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Gen. Haller i Gdynia 
Pucczanie witali 
Błękitnego Generała 2 
a Gdynia świętuje urodziny$ę Y 

Dziennik z książkami! 
Już we wtorek 
powieść „Mały Lord” 
W rewelacyjnej cenie 

» , Jest plan dla mostu 

Budowa mostu w Kwidzynię 
ruszy na wiosnę , 
przyszłego roku 

| 

_ Komisja śledcza ds. PZU. Wątek stoczniowy 

Kierkowski mówi „nie” 
To stwie Skarbu Państwa. Wła- 

         
      

  

    

  

       

  

    
     

     

   

„Aż 

| 0 tym się mówi. Sam zgłosił się do Bogdana Borusewicza 

SPOWIEDŹ 
AGENTA 

  

  

nieprawda, że in- 
westycja PZU w śnie ten departament był od- 
gdyńską stocznię  powiedzialny za kwestie pry- 

wiązała się z obietnicami dla  watyzacyjne m.in. najwięk- 
Eureko dotyczącą kupna akcji szego polskiego ubezpieczy- 
PZU - powiedział posłom Hu- 
bert Kierkowski, podczas 
przesłuchania przed sejmową 
komisją śledczą ds. prywaty- 
zacji PZU. Kierkowski był w 
rządzie Jerzego Buzka dyrek- 
torem departamentu spółek 
strategicznych w Minister- 

ciela. Kierkowski jest też by- 
łym wiceprezesem Grupy 
Stoczni Gdynia. Należał do 
najbliższych współpracowni- 
ków byłego prezesa stoczni 
Janusza Szlanty. 

Michał Lewandowski 
Czytaj na str. 7 

  

Przeczytaj dziś. W magazynie Rejsy 

Polityka, morze i... 
i Obywatel hrabia 

Czy Skarb Państwa zabierze grafowi von Krockow pałac w 
Sławutówku, a sąd odbierze mu polski dowód osobisty? 

M Przyzwoity Belka i damska dłoń Rokity 
Rozmowa z Władysławem Frasyniukiem o nowym obliczu 
Unii Wolności 
BE Rewolucja w Wielkim Młynie 

, Szukamy trójmiejskich tropów w życiorysie Andrzeja Wajdy 
| M Na morzu wszystko gada 

| Kapitan Krzysztof Baranowski opowiada, czemu Bałtyk jest 
 niebezpieczniejszy od Pacyfiku 
M Posłodź sobie usta 
czyli walentynki po hindusku. 

R E K L A M A   Satellite A60-102 
-+ torba w komplecie 

       

więniętasz? Skomponowałem melodię do piosenki „Janek Wiśniewski”. Statem się znany w środowisku... - opo- 
zaskoczonemu Borusewiczowi Mieczysław Cholewa. Był tajnym współpracownikiem SB. 

„Robotnika”, - Nie wiedziałem, przysięgam. 

  
Fot. Robert Kwiatek 

uszę ci się wyspowia- materiały. Zostawił 
dać - powiedział. - By- 
łem tajnym współpra- 
cownikiem SB. Spotkali 

dniu. się wczoraj po połu- 

czą, iedziałem o tym od jakiegoś 
Bogdan Powiedział nam wcześniej 
lim „Ra; Orusewicz. - Miał pseudo- 

- Jan p, Jt21". A prowadził go kapitan 
co Totasewicz, który mnie rozpra- człowieka... taką miałem pracę, musiałem walczyć A ac omzm j cią « Oto próbka donosu - wy- - Porozmawiajmy o twoim znajo- 0 awans. j IAGYETvA WAGA ; R. „Kserowane dokumenty. mym kapitanie Protasewiczu. Wiesz, Barbara Szczepuła RUMIA CHWASZCZYNO TOYOT 
Wszystkj Borusewicz zabrał prawie że w 1981 roku 13 grudnia do mnie Spowiedź tajnego sasz: 7] l Sbosdiago A ś '€ przechowywane u mnie _ strzelał! współpracownika SB na stronie 5. Tel. (058) 520 94 10 Tel. (058) 679 4999 B 
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„Aneks” i taśmy... Powiedział mi, że 
Wałęsa w stosunku do KOR jest cy- 
niczny...” 

I tak dalej i temu podobne. Dziś nic 
nieznaczące zdania, które wtedy mo- 
gły mieć wielką siłę rażenia. 

Siedzimy naprzeciw siebie i słucha- 
my opowieści o tym, jak łatwo było w 
PRL przestraszyć i złamać młodego 

- A jednak biegał z rewolwerem po 
klatce schodowej domu, w którym 
mieszkałem, a potem, gdy uciekałem 
do lasu - strzelił w moim kierunku. To 
był prymitywny głupek. Nie żyje już, 
ale rozmawiałem z nim w 1990 roku. 
Był wówczas szefem ochrony w Banku 
PKO SA w Sopocie. I wiesz, co mi po- 
wiedział? Ja pana nawet lubiłem, ale 
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Bezpłatna infolinia 

0 800 1500 39 
Redakcja 

„Dziennika Bałtyckiego” 
80-894 Gdańsk 

Targ Drzewny 9/11 

  

.. krzyk zamiast dyskusji. 
Nie widziałam wystawy 
z kontrowersyjną pracą pa- 
ni Nieznalskiej. Podobnie 
jak osoby, które wczoraj 
wymachiwały krzyżami 
w sądzie. W środę popiel- 
cową — dzień refleksji i za- 
dumy nad sobą, nie nad 
kimś innym. Uważam, że 
problemem nie jest to, co 
artysta tworzy, ale to, kto 
daje pieniądze na rozpo- 
wszechnienie dzieła. Jest 
przecież w Urzędzie Mar- 
szałkowskim wydział, który 
ma wpływ na przyznawa- 
nie środków. Więc jeśli 
kontrowersyjna Łaźnia, in- 
ne galerie czy teatry pro- 
dukują „towar wadliwy” 
lub właśnie kontrowersyj- 
ny, urzędnicy resortowi 
mają nie tylko prawo, ale 
i obowiązek skierować 
środki na inne cele. Że to 
cenzura? Przecież te mani- 
festacje to nic innego jak 
dzika cenzura. Która na 
dodatek niefortunną poży- 
cję reklamuje, a mtodej ko- 
biecie zamyka drogę do 
wykonywania zawodu. 

_ Krystyna 

... batalia o sztukę. Nie- 
wątpliwie taka sztuka szo- 
kuje i prowokuje! Nie 
mam zamiaru nikogo ani 
bronić, ani oskarżać — bo 
sztuka sama się obroni... 
Pani Nieznalska, jak na 
mój gust, świadomie poru- 
szyła Ziemię. Dlaczego? Bo 
artysta „bez nazwiska” 
jest dzisiaj nikim. A jeśli 
chodzi o demoralizowanie, 
to w takim wypadku cata 
sztuka surrealistów powin- 
na być zakazana. Rada — 
jeśli kogoś uraża, niech nie 
patrzy. 

internauta Minotaure 

Więcej opinii na stronach 
serwisu www.naszemia- 
sto.pl. 

Świętują: Szymon, Konstancja 
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| Dziennik Bałtycki | i Pomorze 
  

Kontrowersje. Niecodzienne pomoce naukowe 

Lekcja z mózgiem | 
by uatrakcyjnić 
zajęcia pod ha- LO. 

uczennica pierwszej klasy Tematem specjalnego po- 
kazu szkolnego „Tajemnice 

słem „Tajemnice 
mózgu” i przycią- 
gnąć na nie sze- 

rokie rzesze swoich rówie- 
śników, licealiści ze Słupska 
zaprezentowali... auten- 
tyczny mózg wieprzowy. 

- To było trochę nie- 
smaczne i zbierało mi się 
na wymioty od samego pa- 
trzenia - mówi Marta, 

— A mi się podobało, bo ni- 
gdy jeszcze nie widziałem 
mózgu - zachwyca się Da- 
mian z drugiej klasy LO. — 
Szkoda, że to nie był mózg 
ludzki. 

Po skończonym pokazie 
uczniowie mogli oglądać 
mózg z bliska pod mikrosko- 
pem, a także krojć go, aby 
obejrzeć wnętrze. 

mózgu” były rodzaje pamię- 
ci, węch, wzrok, autyzm, 

choroba Parkinsona, sposo- 
by uczenia się oraz:wiele in- 
nych zagadnień związanych 
z funkcjonowaniem mózgu. 
Pokaz zorganizowali ucznio- 
wie I Społecznego Liceum 
Ogólnokształcącego im. 
Zjednoczonej Europy 
w Słupsku Marcin Prusak 

Jestem za 

„ Iwona Kwiatkowska, nauczycielka 
biologii w I Społecznym LO im. Zjednoczonej 
Europy w Słupsku 
— Bardzo trudno jest zdobyć mózg jako eks- 
ponat na lekcję biologii. Uczniowie po raz 
pierwszy mieli okazję go obejrzeć. A szkoda, 
bo jest on bardziej tajemniczy niż serce, niż 
wątroba i uczniowie inaczej do niego podcho- 
dzą. Całe nasze zajęcia były poświęcone dzia- 
taniu mózgu, więc musiał on się znaleźć na 

naszej lekcji. Ponadto 

Jestem przeciw 
Marta Zieleniewska, psycholog 
— Na miejscu nauczycieli byłabym bardzo 
ostrożna w pokazywaniu autentycznego mó- 
zgu uczniom. Czy taki pokaz nie zaszkodzi 
młodzieży zależy od formy przekazu i jej in- 
terpretacji. Mózg może być doskonałym mate- 
riałem poglądowym na lekcję biologii, ale 
trzeba unikać drastyczności w jego pokazywa- 
niu. Nie ma powodu wprowadzać dodatkowej 
aury tajemniczości przy eksponowaniu mó- 
zgu. To niczemu nie     

Ści. 

położony na szklanej 
tacy i odpowiednio 
podświetlony 
wprowadzał na- 
strój tajemniczo- 

kie inne. 

służy. Lepiej uświa- 
domić uczniom, że ; 
jest to taki sam or- pa x. 
gan u każdej istoty 
żywej, jak wszyst- 

ŚR 

= 
leż 

  

  

Słupsk, Człuchów. Nazwy na czasie 

Uliczna moda 
łodzieżówka Socjal- 

M demokracji ze Słup- 
ska domaga się 

nadania jedńemu z głów- 
nych rond w Słupsku imie- 
nia Jacka Kuronia. Właśnie 
w tej sprawie rozpoczęli ak- 
cję zbierania podpisów pod 
nazwą „Słupsk Miastem Jac- 
ka Kuronia”. 

— Na najbliższej sesji Rady 
Miejskiej złożymy stosowny 
projekt wraz z podpisami 
mieszkańców popierającymi 
ten pomysł — zapowiada An- 

drzej Mielinik, przewodni- 
czący Stowarzyszenia Młoda 
Socjaldemokracja. - Chcemy, 
aby ta postać była drogo- 
wskazem dla władz naszego 
miasta. 

Akcja zbierania podpisów 
potrwa do 18 lutego. 

W Człuchowie zapanowa- 
ła natomiast prawdziwa mo- 
da na imię Jana Nowaka-Je- 
ziorańskiego. Będzie nosiła 
je jedna z ulic na mającym 
powstać osiedlu domków 
jednorodzinnych przy jezio- 

Okręty w oko a 
0 godzinie 8 rano __ 
w Gdyni będzie |. 
można obejrzeć 

. armadę NATO- 
-wskich okrętów 
wchodzącą do 
portu w Gdyni. 
Jednostki będą cu- 
mowały w porcie 
handlowym, więc 
najlepszy punkt 

„ widokowy będzie 
pod wieżą kapita- 
natu przy nabrzeżu 

     
  

Fot. Tomasz Bołt 

Francuskim. Okręty wracają z ćwiczeń pod kryptonimem Passex, 
które od poniedziałku odbywały się u naszych wybrzeży. 
W główkach portu pojawi się m.in. okręt flagowy manewrów, ho- 
lenderska fregata „Witte de With”, oraz fregaty „Montreal” (Ka- 
nada), „Mclnerney” (USA) i nasza ORP „Pułaski”. 

(ml) 

rze Urzędowym. Wiadomo 
już też, że imię słynnego Ku- 
riera z Warszawy będzie no- 
sił Zespół Szkół Społecznego 
Towarzystwa Oświatowego. 

— Czy mamy bardziej po- 
zytywną postać? — argumen- 
tuje Jerzy Górny, przewodni- 
czący człuchowskiej Rady 
Miasta. - Jan Nowak-Jezio- 
rański to postać wybitna 
i warto uczcić jego pamięć 
chociażby w ten sposób. 

o (klotz, pif) 
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14 lutego Twoja druga połowś 
otrzyma od nas SMS f| 
zaproszeniem do ku 

e 9 a Bałtyckiego, w 
znajdzie treść SMSo 
Walentynki od Ciebie. 
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WEED WOSK 

Gdańsk Rębiechowo. Bohaterowie z Iraku są już z rodzinami 

Najtrudniejsze pół roku życia 
godzinie pierw- 
szej wystartowa- 
li z Kuwejtu. 
Przed godz. 5 ich 

a samolot wylądo- 

Wał już w Porcie Lotniczym 
IM. Lecha Wałęsy w Gdań- 
sku Rębiechowie. Na pol- 
skich żołnierzy wracają- 
Cych z ciężkiej misji w Ira- 
„U czekały wczoraj rodziny 

liscy. 

_ Gorzej było z pożegna- 
€m - wspominał ze łzami 

W oczach Lucjan Zdeb 
2 Zabrza, który przyjechał 

Żoną i synową powitać sy- 
la Grzegorza. — Staliśmy 

| pówczas za siatką. Dziecka 
Cale żeśmy nie zobaczyli. 

„ /CZoraj wszyscy bliscy 
Polskich żołnierzy mogli 
j ŚĆ na płytę lotniska 
lczestniczyć w powitaniu. 
= Z radości zabrakło mi. 

słów, kiedy zobaczyłam Pio- 
:. wychodzącego z samo- 
A całego i zdrowego. 
zekałam na tę chwilę 

Drzeszło pół roku — opowia- 
h Joanna Klina, żona jed- 
£80 z żołnierzy. - Jednak 

„jabardziej za Piotrem tę- 
: lłą Marysia. Cały czas 
łą | -80 pytała. Jak zobaczy- 
* tatę, ze wzruszenia tak 
Ę popłakała, że nie mogła 

€ powiedzieć. 
Bliscy żołnierzy zgodnie 

h po że ostatnie pół 
de było najtrudniejszym 
„SWiądczeniem w ich ży- 

Gu, 

SĄ Nikomu tego nie życzę. 
> da się opisać tego, co 
zuje ktoś, kto przez sześć 

piesięcy, 24 godziny na do- 
% boi się o życie syna - 
wi Iwona Figurska, mat- 

a młodszego podchorąże- 
bypyjacka Figurskiego. — To 
ń © ciężkie doświadczenie 
1€ tylko dla Maćka, ale 

e dla wszystkich którzy 
80 kochają. 
róż a wojnie nie ma takich 

Nic jak podczas ćwiczeń 
Ę koszarach. Kula może 
aj PSNAĆ każdego, nawet 
ę Wyższego rangą. Dlatego 

bt, dyw. Andrzej Ekiert, 
dów, dowódca Wielonaro- 
ay Dywizji Centrum- 
ci udnie w Iraku i powra- 

Jących żołnierzy, bardzo 
Poląco dziękował za wspól- 

4 służbę, 
— To dla mnie zaszczyt, że 

Wodziłem, takimi żołnie- 
a. - powiedział generał 
du Tzej Ekiert. - Jestem 
byłen” że przez ten okres 

M żołnierzem 16. Po- 

W środ 

z „o zk iÓAE d E 

Nareszcie! Nareszcie w domu. Z rodziną ojęcia 2 as 
Tak witali się wczoraj ze stęsknionymi żonami i dziewczynami pomorscy żołnierze. 

morskiej Dywizji Zmecha- 
nizowanej i tych wszystkich 
jednostek, których przed- 
stawiciele byli pod moją 
komendą. 

piątek 
Pom orze | Dziennik Bałtycki 

  

  
Pierwsze to przeniesienie 
dowództwa dywizji z Babi- 
lonu do Al-Diwanji. Drugie 
- stabilizowanie sytuacji 
w strefie tak, aby można 

  

ląk uniknąć pułapek. 
Brzy kupnie mieszkania 

* jak sprawdzić dewelopera lub spółdzielnię 
* jak korzystnie kupić mieszkanie u pośrednika 
* CO Zrobić aby nie kupić mieszkania z lokatorem 

III zmiana polskiego było przeprowadzić wybory. 
kontyngentu wojskowego 
była niezwykle trudna. Zoł- 
nierze mieli do spełnienia 

ważne 

Kazimierz Netka 

Magda Bukowska bardzo zadania. 

Województwo pomorskie od początku wojny w Iraku ma na niej 
swoich przedstawicieli pod bronią. Jedni z pierwszych pojechali 
tam żołnierze Marynarki Wojennej RP oraz 49. Pułku Śmigłowców 
Bojowych z Pruszcza Gdańskiego. W dobiegającej końca III misji 
polskiego kontyngentu wojskowego uczestniczą żołnierze 16. Po- 
morskiej Dywizji Zmechanizowanej im. Króla Kazimierza Jagielloń- 
czyka z Elbląga. 
Ponadto w działaniach wojennych brali udział żotnierze m.in. 
z Gdyni, Lęborka, Malborka, Ustki, Słupska, Tczewa. Wkrótce poja- 
dą następni. 

4 .. 

Polska misja w Iraku znaczona jest 
krwią. Zginęło w niej kilkunastu żotnie- 
rzy. Pierwszy żołnierz poległ 6 listopada 
2003 roku. Najtragiczniejszym dniem był 3 
15 grudnia, kiedy w wypadku śmigłowca 
zginęło aż trzech naszych rodaków z jed- 
nostki w Tomaszowie Mazowieckim. 
W Iraku śmierć ponieśli także mieszkań- 
cy naszego regionu — z 16. Pomorskiej 
Dywizji Zmechanizowanej w Elblągu. Je- 
den żołnierz zginął w czerwcu, drugi 
w sierpniu ubiegłego roku. Tragedia nie |-* 
ominęła także ludzi relacjonujących 
krwawą wojnę. 7 maja w Iraku zginął a 
dziennikarz Waldemar Milewicz, korespondent TVP. 

   

    
   

    

  

   

    

Gazeta Prawna 
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ą. W objęciach najbliższych. 

    

Fot. Adam Warżawa    
M Permanentny strach 
major Sławomir Nowakowski, dowódca Wojsk Lądo- 
wych 
— Powrót do domu jest dla mnie tym, czym wyobrażam so- 
bie, że jest pierwsze dziecko dla kobiety. Jeszcze nie wszyst- 
ko do mnie dociera. Ze szczęścia, wzruszenia i ogromnych 
emocji cały czas drżą mi kolana. Kiedy wysiadłem z samo- 
lotu i zobaczyłem czekającą żonę, łzy stanęły mi' w oczach. 
Głos łamał się ze wzruszenia i szczęścia, że znów jesteśmy 
razem. Teraz marzę już tylko o tym, by pojechać do domu 
i przytulić dzieciaki. Nie wyobrażam sobie większego 
szczęścia, szczególnie po sześciu miesiącach permanentne- 
go strachu, ciągłej niepewności, co się może za chwilę wy- 
darzyć. Któregoś ranka obudził mnie wybuch. Po chwili sły- 
szę dźwięk karetki. Zabrała mężczyznę, który w momencie 
wybuchu najspokojniej w świecie golił sobie twarz. Nie 
umiem wyrazić tego, jak się cieszę, że to wszystko jest już 
za mną. | 

EM Duma z ma 
Iwona Figurska, matka młodszego chorążego 
Maćka Figurskiego 
— Nie da się opisać tego, co przeżywam w tej chwili. To 
mieszanka ogromnej radości, jeszcze większej ulgi, że już 
po wszystkim, ale i poczucie dumy z syna. Dumy z powodu 
odznaczeń jakie dostał w Dniu Zołnierza, ale także z tego 
że sobie poradził, że się nie załamał i znalazł w sobie dość 
sił, żeby przez to przejść. Ostanie pół roku było prawdziwą 
szkołą życia, i dla Maćka, i dla mnie. Szczególnie straszny 
był pierwszy i ostatni miesiąc. Jak tylko wyjechał, byłam 
sparaliżowana ze strachu, kiedy się dowiedziałam, że wraca 

— czas stanął w miejscu. Ostatnie dni miały chyba po 100 
godzin, choć spędzałam je przygotowując wszystko na po- 
wrót syna. Gotowanie było większe niż przed Wigilią. Lo- 
dówka jest pełna ulubionych smakołyków Maćka. Na stole 
czeka ciasto z toffi, o które bardzo mnie prosił, dzwoniąc 
kilka dni temu do domu. 
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WIEŻYCA 
Stok Narciarski Koszałkowo 
- wyciągi orczykowe 300 mb, oświetlone, naśnieżane, ratrakowane 
- wypożyczalnia sprzętu 
- szkoła narciarska 
- noclegi 

Informacje: tel. 058/| 684-38-1 6 

www.narty.gd.pl 

Czynne codziennie 9-22 

339351A       

11 lutego 2005 r. | 3 

Gdynia. Przechwycili 
narkotyki 

90 tysięcy 
działek 

kilogramów narkoty- 
| D ków o łącznej czarno- 

rynkowej wartości ok. 
600 tys. zł przechwycili gdyńscy 
policjanci z sekcji kryminalnej. 
To największa ilość narkoty- 
ków, jaką w ostatnim czasie 
udało się odebrać przestępcom 
w województwie pomorskim. 

- Policjanci rozpracowali 
zorganizowaną grupę dilerską, 
zajmującą się rozprowadza- 
niem narkotyków na terenie 
całego województwa — mówi 
nadkom. Krzysztof Lawer 
z gdyńskiej komendy policji. — 
Dzięki nim na ulicę nie trafi 90 
tys. porcji narkotyków. 

Funkcjonariusze zatrzymali 
42-letniego Krzysztofa Z. 
z Gdyni i 31-letniego Jacka E. 
z Rumi na gorącym uczynku. 
Przywozili oni środki odurzają- 
ce do swojego mieszkania 
w Gdyni, które pełniło rolę ma- 
gazynu. Przy nich i w mieszka- 
niu policja znalazła 10 kg mari- 
huany 1 kg amfetaminy 
i 14,5 tys. tabletek extasy — 
w sumie 15 kg narkotyków. 

Obu zatrzymanym za wpro- 
wadzanie do obiegu Środków 
odurzających o znacznej warto- 
ści grozi do 10 lat więzienia 
i grzywna. (aga) 

Marynarka Wojenna. 
Nagroda 

Za misję 

    
horąży sztabowy Jacek 

© Pietrzak z Bazy Lotni- 
czej w Gdyni Babich 

Dołach (na zdjęciu) otrzyma 
tegoroczną nagrodę pisma 
MW „Bandera” - Złoty .-Kom- 
pas. 

— Laureat od czerwca 2004 
r. do stycznia 2005 r. służył na 
ochotnika w Iraku - informu- 
je komandor ppor. Bartosz 
Zajda, rzecznik dowódcy MW. 

Chorąży Pietrzak w czasie 
misji w Iraku wykazał się 
wzorową służbą i wielką od- 
wagą. Za ratowanie rannych 
kolegów został m. in. przed- 
stawiony do odznaczenia 
Krzyżem Zasługi za Dziel- 

ność. 
Oprócz Jacka Pietrzaka wy- 

różnienia „Bandery” dostaną 
admirał rezerwy Jędrzej Czaj- 
kowski oraz komandor Lesław 
Mroziński. Uroczystość wrę- 
czenia laurów odbędzie się 
dziś o godz. 14 na pokładzie 
niszczyciela-muzeum : ORP 
„Błyskawica” przy Skwerze 
Kościuszki. . 

(ml)
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Dziennik Bałtycki 

Niechlubny rekord 

si robić wrażenie. Tym 
bardziej że jest to licz- 

ba spraw, które tylko w ubie- 

głym roku wpłynęły do biura 

rzecznika praw obywatel- 
skich. 

— To rekord — mówi profe- 
sor Andrzej Zoll.- Z roku na 
rok jest coraz więcej takich 
interwencji. Byłoby ich dużo 

mniej, nawet o połowę, gdy- 

by urzędnicy dobrze infor- 
mowali ludzi. A z tym ciągle 
jest źle. 

D 9 800 - taka liczba mu- 

c 

  

  

Jak powinno być? Co jest 
jeszcze do naprawienia 

w Polsce i jakie prawa przy- 
sługują obuwatelom, prze- 
czytasz już w poniedziałek. 
Wtedy w „Dzienniku” za- 
mieścimy rozmowę z profe- 
sorem Andrzejem Zollem. 
A wszystko w ramach akcji 
Masz Prawo Wiedzieć. (md) 

| RESTAURACJĘ 

  

www.palacwiaznie.pl 
MO po a= 058-681-81-11, W EZE 
  

  

Agencja Kontakt - Grzegorz Furgo 
zaprasza na zabawny program: 

CEZARY 
PAZURA 

Opera Bałtycka, 

21 lutego 2005 r 
iv AAYACWA ZA   

Bilety: Agencja Kontakt 554-83-12, Opera Bałtycka 763-49-06 
Orbisy: Gdańsk 301-44-25, Sopot 551-41-42, Gdynia 620-48-44, 

Intex Sopot 551-51-88 

  

Pomorze 

Puck, Władysławowo. 85 rocznica zaślubin z morzem 

Wspólne dziedzictwo 
ózef Haller przyjechał 
wczoraj do Pucka świę- 
tować rocznicę wyda- 
rzeń z 1920 r. W puckim 
gimnazjum uczniowie 

mieli okazję wysłuchać opo- 
wieści gen. Hallera — czyli, pry- 
watnie, płk. Jana Bruzia - 
o zwycięskim marszu Błękitnej 
Armii nad Bałtyk. 85 lat temu 
doszło do symbolicznych za- 
ślubin Polski z morzem. 

Uczestnicy wczorajszych 
obchodów wzięli udział we 
mszy św, której przewodniczył 
prymas Józef Glemp. Przy od- 
nowionym słupku zaślubino- 
wym wręczono takżę odzna- 
czenia państwowe oraz krzyże. 
Pierścienie hallerowskie nada- 
ne przez Ligę Morską i Rzecz- 
ną otrzymały m.in. dwa pomor- 
skie miasta — Tczew i Wejhero- 
WO. 

Jednak to nie uroczystości 
rocznicowe stały się w Pucku 
wydarzeniem dnia. Okazję do 
poślizgania się na zamarzniętej 
zatoce wykorzystali dwaj puc- 
czanie. Ojciec i syn pierwszy 
raz w tym roku pojawili się na 
lodzie. Ślizgali się na swoim 
bojerze. Po godz. 14, gdy na po- 
bliskiej starówce zaczęła grać 
orkiestra, kilkaset metrów od 
brzegu pod bojerem pękł lód 
i sprzęt trafił pod wodę. Puc- 
czanin zaczął walczyć o życie. 
Na pomoc pobiegł drugi męż- 
czyzna. Gdy do portu rybackie- 
go błyskawicznie przyjechali 
strażacy, obaj mężczyźni po lo- 
dzie maszerowali już do brze- 
gu. - Brak wyobraźni — komen- 
tuje Antoni Budzisz. — Slizgać 
można się przy brzegu, dalej to 
ryzyko, za które zapłacić moż- 
na życiem. (pen) 

arzut znęcania się ze 
Z szczególnym okrucień- 

stwem nad żoną i dzie- 
więciorgiem dzieci postawio- 
no 44-letniemu mężczyźnie 
z Tralewa pod Nowym Sta- 
wem (powiat malborski). Po- 
licja zajęła się Mirosławem Ś. 
po tym, jak wybił 4 zęby swo- 
jemu 9-letniemu synowi. 
Malborski sąd zdecydował 
o zastosowaniu aresztu tym- 

czasowego wobec mężczy- 
zny. 

Sprawa wyszła na jaw 
podczas policyjnej interwen- 
cji. Na miejscu nowostawscy 
funkcjonariusze ustalili, że 
Mirosław $. uderzył swego 9- 
letniego syna talerzem 
w twarz. Wybił chłopcu zęby. 
Dlaczego? Dziecko chciało 
spróbować kiełbasy, którą 
smażył ojciec. Mężczyzna był 
pod wpływem alkoholu (1,66 

promila). Chłopiec trafił do 

elbląskiego szpitala, gdzie 
zoperował go chirurg szczę- 
kowy. Jak stwierdził biegły 
sądowy, obrażenia były 

  
Płk. Jan Bruź wcielił się w rolę Błękitnego ( Generała, by opowiedzieć mtodym mieszkań: 
com Pomorza o wydarzeniach sprzed 85 lat. 

Gdyńska rocznica na słodko 
Cała Gdynia świętowała wczoraj 79 urodziny 
miasta. Było przyjęcie w Centrum Gemini, 
a wieczorem uroczysta sesja Rady Miasta 
w Teatrze Muzycznym. Wręczono nagrody 
„Czas Gdyni” za najlepszą inwestycję oraz 
medale im. E. Kwiatkowskiego trzem zasłużo- 
nym gdynianom — żeglarzowi Zygfrydowi Per- 
lickiemu, nauczycielowi Stanisławowi Latań- 
skiemu i księdzu Andrzejowi Miszewskiemu.. 
Do świętowania włączyły się „Dziennik Bał- 
tycki” oraz cukiernia „Justynka” należąca do 
rodziny Kaliszczaków. Wraz z gazetą gdynia- 
nie otrzymywali ciasteczko i balonik, a prezy- 
dent Wojciech Szczurek — tort. — Kocham 
Gdynię i podoba mi się ta akcja — mówiła 
gdynianka Alicja Kowalczyk, chrupiąc ciastko. 
—A te wasze ciasteczka są naprawdę smacz- 
ne — dodał pan Marian Wiśniewski. 

(mok) 

Nowy Staw. Ojciec pobił 9-letniego syna 

Uderzył talerzem w twarz 
znaczne. Dziecko musiało 
mieć operowane również 
podniebienie, 

Mirosław Ś. został zatrzy- 
many. Trzeźwiał w pomiesz- 
czeniach komendy policji 
w Malborku. W trakcie śledz- 
twa okazało się, że pastwił 
się nad bliskimi od 2000 ro- 

ku. 
— Wcześniej nie dotarły do 

nas żadne sygnały o aktach 
przemocy w tej rodzinie — 
tłumaczy asp. Maciej Ka- 
czyński, rzecznik prasowy 
malborskiej KPP. - W lu- 
dziach, zwłaszcza z małych 
miejscowości, pokutuje prze- 
świadczenie, że sprawy ro- 
dzinne powinny być zała- 
twiane w domu. Nie reagują 
na znęcanie się, nawet jeśli 
wiedzą o takich przypad- 
kach. 

Najstarsze z dzieci Miro- 
sława Ś. ma 21 lat, najmłod- 
sze — 4. Ojcu grozi kara od ro- 

ku do 10 lat więzienia. 

Anna Szade 

- lu. Takie przypadki, jak ten z Nowego Stawu, są wyjątki 

www.naszemiasto.pl 
serwis informacji lokalnych 

„cywa 

Fot. Piotr Niemkiewiż 

  

— Oby więcej takich słodkich akcji — uśmie- 
Fot. Sławomir Ptasznik chała się pani Alicja Kowalczyk. 

Tragedia za Ścianą 
Z Waldemarem Zduniakiem, 3 

prokuratorem rejonowym 

w Malborku rozmawia Anna Szade 

- Dlaczego policja i prokurator do- 
piero teraz zajęły się m 
który przez tyle lat znęcał się nad 
żoną i dziećmi? 
— Prawdopodobnie ostatnie zdarze- 
nia spowodowały, że rodzina zdecydowała się powiado! 
policję. Znęcanie się to grupa przestępstw, które występujś 
w dużej ilości, często związane są z nadużywaniem alkoh0 

   

    

    
   

    

     

  

    

     

Zwykle poszkodowani nie odnoszą aż tak drastycznych 00 
rażeń. Ale jeśli sami zainteresowani nie będą współpraco” 
wać, nie możemy sprawcy oskarżyć. j 
— Ale bliscy nie chcą, bo najczęściej się boją. 
— To prawda. Bliscy często odmawiają składania zeznań 
bo wycofują się z tego, co zeznali wcześniej. A my jeste 
ograniczeni formalnościami. 
— To jednak niemożliwe, by nikt nie wiedział, co dzieje 
u 
- Z mojego ponad 20-letniego doświadczenia zawodoweś 
wynika, że ludzie nie chcą mówić. Mamy taką mentalno 
póki coś dzieje się w czterech ścianach i nie ma wpływu F* 
nas, to często nąs nie obchodzi. , Fot WA 

| ?  



    

  

  

  

| Www.naszemiasto.pl | 
serwis informacji lokalnych I 
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Gdańsk. Samobójstwo w zakładzie karnym 

Adam byt pod presją? 
łodszy chorąży 
Adam K., funkcjona- 

„| riusz służby wię- 
Ziennej z zakładu karnego 
NA gdańskiej Przeróbce po- 
bóń przedwczoraj samo- 

Jstwo. Policję o zdarzeniu 
powiadomili pracownicy 
Więzienia Z naszych ustaleń 
wynika, że zdarzenie miało 
Miejsce na stanowisku do- 

enia zakładu karnego. 
am K. służbowym klu- 

i otworzył szafę, w któ- 
J przechowywana była 

1 wyciągnął z niej pi- 
MAG 98. Pierwszy 

s Oddał w stronę za- 
ontowanego w pomiesz- 

Seniu kulochwytu. To za- 
"Mowało innych funkcjo- 

| ==mg4 Jeden z nich 
K €dł do środka, ale Adam 

- SIożąc mu bronią, kazał 
WYJŚĆ z pomieszczenia. 
zed śmiercią dzwonił 
m miejsc. Chwilę po- 

„_ Na ocząch innych pra- 
Ików zakładu karnego 

strzelił sobie w głowę. 
ka Sprawą zajmuje się po- 
Ca | prokuratura - mówi 

€ktor zakładu karnego 
Pitan Lesław Bryłkowski. 

= Prócz tego prowadzimy 
Oje wewnętrzne postępo- 

Wanie, 

stolet 

Prowadzić je będzie in- 
Orat służby więziennej. 

_ W sytuacjach nadzwy- 
szajnych administracja wię- 

"ma swoje zasady po- 
sła ania - mówi Rado- 
Hug Chmielewski, rzecznik 
aSowy gdańskiego In- 

nrektoratu Służby Więzien- 
ŚJ. - Sprawdzamy, czy per- 
„El zachował się właści- 
w tej sytuacji. 

uczyłam K. miał opinię 
Ciwego i solidnego funk- 
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Adam K. miał opinię solid- 
nego funkcjonariusza wię- 
ziennego. Fot. Robert Kwiatek 

cjonariusza. W pracy był 
bardzo ambitny, niedawno 
skończył studia i mimo mło- 
dego wieku szybko awanso- 
wał. Na razie nikt nie chce 
rozmawiać na temat przy- 
czyn samobójstwa. Nieofi- 
cjalnie dowiedzieliśmy się, 
że mogło mieć ono związek 
ze sprawami -służbowymi. 
Adam K. był zastępcą szefa 
zmiany m.in. 15 grudnia ub. 
r Wtedy właśnie z zakładu 
karnego na Przeróbce ucie- 
kło dwóch więźniów. Matka 
Adama K. twierdzi, że po 
tym zdarzeniu był pod dużą 
presją przełożonych. 

— Opowiadał, że nie czuł 
się winny tego zdarzenia — 
twierdzi matka Adama K. - 
Obawiał się, że zostanie 
obarczony odpowiedzialno- 
ścią za niedopatrzenia, za 
które nie odpowiadał. Na 
pewno mogę powiedzieć, że 
przyczyną nie były sprawy 
osobiste. Miał dziewczynę, 
którą bardzo kochał, i dom, 
w którym miał azyl od kło- 
potów w pracy. 

Erzeoeą Jankowski 
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O tym się mówi. „Miałem pseudonim Zbigniew. Nazywam się 

Mieczysław Cholewa. Nie byłem Rejtanem — przysięgam..." 

powi 
zwartek. Godzina 
14.30. Do gabinetu 
marszałka Bogda- 
na Borusewicza 
wchodzi jego kole- 

ga z opozycji demokratycznej, 
który wcześniej zaanonsował 
się telefonicznie i oznajmił: - 
Bogdan, chcę się wyspowia- 
dać! Tak... zgadzam się na 
udział dziennikarzy w tym 
spotkaniu. 

Drobny, szczupły mężczy- 
zna, rówieśnik Borusewicza. 
Siadamy przy stole i włącza- 
my magnetofony. 

— Chcę powiedzieć wszyst- 
ko, bo nie daje mi to spokoju. 
Nikt o tym nie wie, oprócz żo- 
ny - mówi cicho. 

- Pseudonim „Rejtan”? - 
pyta Borusewicz. 

— Nie! Nie wiem skąd wziął 
się ten Rejtan. Ja podpisywa- 
łem się swoim drugim imie- 
niem — Zbigniew. - Zacznę od 
tego, jak mnie złamano, jak 
wpadłem w to esbeckie szam- 
bo. Był rok 1972, byłem młody, 
miałem 22 lata, nie dostałem 
się na politechnikę, obijałem 
sie to tu, to tam, wpadłem — 
jak to się mówi — w złe towa- 
rzystwo. Zatrzymała nas mili- 
cja, jakieś piwko, awantura, 
spisali nasze nazwiska, a po 
paru dniach dorwali mnie, 
straszyli, że doniosą rodzi- 
com, a ojciec był szanowanym 
adwokatem. Przestraszyłem 
się i jak głupi podpisałem zo- 
bowiązanie do współpracy. 

Przez kilka lat miałem mo- 
że z dziesięć spotkań z esbe- 

— Idź z Bogiem, Mietek, i opowiedz wszystko swoim dzie- 

edź 

    
ciom, żeby nie dowiedziały się o tym z gazet — powie- 
dział Bogdan Borusewicz żegnając się z Mieczyławem 
Cholewą, ps. Zbigniew. 

kami, składałem takie ogólne 
informacje o nastrojach w za- 
kładach pracy, bo pracowa- 

„ łem w różnych miejscach. Za- 
cząłem chodzić na spotkania 
opozycji, kolportowałem 
książki, ale nie zdawałem 
z tego sprawozdań, po prostu 
ci ludzie mi imponowali, 
a najbardziej ty mi impono- 
wałeś. 

Fot. Robert Kwiatek 

W 1977 roku zostałem cięż- 
ko pobity i wylądowałem 
w szpitalu. I wtedy przyszedł 
do mnie Janek. Tak się przed- 
stawiał, kolega z harcerstwa, 
a to był.. . 

- Kapitan Jan Protąsewicz - 
kończy Borusewicz. - To on 
właśnie mnie rozpracowywał. 

- Pamiętasz, skomponowa- 
łem melodię do pisenki „Janek 
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„W naszej populacji ponad trzy- 
dy wzi: ocent ludzi ma różne wa- 

stony pu i w związku z tym zmu- 
, sę do noszenia okularów, 

dala img nowoczesna medycyna 

Szansę na pozbycie się nie- 
owgodnych szkieł i zobaczenie 

W nowych barwach... 

ni u nie trzeba mówić jak 
ją — Ne są okulary. Ogranicza- 
Sportu możliwości uprawiania 
Utrydni Przeszkadzają w pracy, 
się takżył codzienne życie. Zdarza 
kompliku; że duża wada wzroku 
uniemożln, nasze życie zawodowe, 
ron, iwia uprawianie wyma- 
ona tów i zainteresowań. 

Ą e 10 lat temu na Zacho- 
laserowy: hicy i okuliści wymyślili 
daga korekcję wzroku, która Boazgpcję a 100-procentową 
Maj got zabiegu, była bezbole- 
wadzał a. rekonwalescencji spro- 
tace, P e 4 kilku godzin na ko- 

Szpita nie musi także leżeć 
X anunkżo Wykonuje się ją 

owa tu ambulatoryjnych. 
etodą cay ście o zabiegach 
serami śd IK, wykonywanymi 

3 Ymerowymi. zie i 
R lasera eksymero- 
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Miliony ludzi odzyskało 

nowe spojrzenie na świat 
dzięki metodzie LASIK 

NOWY WZROK 
CENTRUM OKULISTYCZNE 
Laserowa korekcja wzroku 

wego oparta jest na emitowaniu 

cząsteczek o wysokiej energii. Pod- 

czas oddziaływania na tkankę or- 

ganizmu cząstki te przerywają wią- 

zania molekuł, aż do ich całkowite- 
go rozpadu na atomy tak, że tkan- 
ka po prostu się ulatnia. Każdy im- 

puls lasera odparowuje z po- 

wierzchni rogówki warstwę o gru- 
bości jednej czwartej mikrona 
i zmienia jej kształt na wymaganą 

wielkość. Dodać trzeba, że laser 

przenika powierzchnię rogówki 

i oddziałuje na jej wewnętrzna war- 

stwę, nagrzewając ją jedynie o 2- 

3 stopnie. Dzięki temu pacjent nie 
odczuwa żadnych nieprzyjemnych 

czy bolesnych wrażeń, nadmierne- 

go ciepła lub pieczenia. 

Dla większości pacjentów, któ- 
rzy w naturalny sposób boją się no- 

wości, najważniejsze jęst to, że przy 
zastosowaniu metódy LASIK nie 

obserwuje się praktycznie skutków 

ubocznych. Nie bez znaczenia jest 

także długość trwania zabiegu, któ- 

ry trwa, w zależności od wady 
wzroku, od 20 do 60 sekund. 

W efekcie pacjent może stosunko- 
wo szybko powrócić do normalne- 

go życia zawodowego. 

Do laserowej korekcji wzroku 

stosuje się na świecie laserowe 

urządzenie najnowszej generacji 

o nazwie Eximer — Laser - System 

Technolas 217 C-Lasik 

Baush% Lomb Company, które wy- 
posażone jest w nowoczesny kom- 

puter. Całość łączy w sobie najlep- 

sze światowe rozwiązania techno- 
logiczne z niemiecką jakością. 

Właśnie takie urządzenie posiada 

Centrum  Okulistyczne Nowy 
Wzrok. 

Komputer, w który wyposażone 

jest urządzenie pozwala jednocze- 
śnie kontrolować rozmiar, formę 

i energię promienia, a także do- 

kładność jego oddziaływania. 

Przed każdym zabiegiem wykonuje 
się również test kontrolny, który 
wykazuje procentowo zdolność 
urządzenia do przeprowadzenia 
zabiegu. Nie ma więc możliwości 
pomyłki czy błędu urządzenia. 

Niezwykłość metody LASIK 

polega również na tym, że przepro- 

wadzana nią laserowa korekcja 

oczu nie wymaga długotrwałego 

przebywania pacjenta w szpitalu. 

Nie trzeba też długo czekać na 

przeprowadzenie badań kwalifika- 
cyjnych, które wykażą czy nasza 
wada wzroku nadaje się do korek- 

cji. Aby przeprowadzić takie bada- 

nie wystarczy umówić się na kon- 

kretny dzień i godzinę, aby w ciągu 

godziny poznać odpowiedź na py- 

tanie czy możemy skorzystać z do- 

brodziejstwa nowej metody. Koszt 

takiego badania nie jest duży i wy- 
nosi 150 złotych. 

Jeśli pacjent przejdzie pomyśl- 

nie badania kwalifikacyjne wyzna: 
czany jest termin zabiegu. Nie wy- 
maga on specjalnych przygotowań, 

choć osoby, które wcześniej nosiły 

szkła kontaktowe powinny z nich 
zrezygnować na kilka dni przed za- 

biegiem. Wystarczy rano dokładnie 

się umyć, ubrać wygodne ubranie 

i stawić się w centrum. 

Tuż przed operacją pielęgniar- 

ka podaje pacjentowi krople znie- 
czulające. Później lekarz prosi 
o ustawienie wzroku na znaku lase- 

rowym i włącza laser. Podczas sa- 

mego zabiegu pacjent nie odczuwa 

bólu, widzi jedynie szybkie błyski 
świetlne. Wystarczy kilkadziesiąt 

sekund, w zależności od stopnia 

krótkowzroczności czy astygmaty- 

zmu od 7 do 60 sekund, aby na za- 

wsze zapomnieć o okularach 

i związanych z nimi niedogodno- 
ściach. 

Wielu pacjentów boi się skut- 

ków poruszenia okiem czy za- 
mknięcia powiek. Lekarze jednak 

uspokajają, że nawet jeśli nastąpi 
ruch oka promień lasera podąży za 
nim. O skuteczności metody LA- 
SIK najlepiej jednak mówią liczby. 
W 99 procentach przypadków ope- 

racja jest skuteczna. Odnotowuje 
się tylko 1 procent powikłań, 

a i one nadają się do dalszego le- 

« czenia. I co ważne, nie odnotowa- 

no skutków ubocznych, które po- 

gorszyły wzrok, lub co gorsze do- 

prowadziły do jego utraty. 

Po zabiegu zakładany jeśt opa- 

trunek jałowy, z którym mbysimy 
_ spędzić trochę czasu. Jeszcze tego 

samego dnia wieczorem jednak 

znów widzimy świat. Tyle, że 

razem już w nowych barwach. Pa- 
cjenci, którzy mają zabieg już za 

sobą opowiadają o szoku związa- 
nym z nowymi doznaniami, niektó- 

rzy płaczą i nie mogą uwierzyć jaki 
ten, na nowo widziany świat, jest 

piękny. 

Przez kilka pierwszych dni po 
zabiegu możemy odczuwać deli- 
katne uczucie piasku w oczach lub 

pieczenia, które łagodzą, otrzyma- 

ne po zabiegu, króple. Przez jakiś 

czas nie możemy także pływać 

i oglądać długo telewizora. Pacjen- 

ci jednak nie narzekają na te drob- 
ne niedogodności. W zamian otrzy- 

mują bowiem, naprawdę wiele. 

Na całym świecie ponad 5 mi- 

lionów ludzi, więcej niż w 50 kra- 

jach skorzystało z metody LASIK 

i dobrodziejstwa laserów eksyme- 
rowych, które okazały się najsku- 
teczniejszą bronią w walce z wada- 

mi wzroku. 

Jeżeli jesteś zainteresowany la- 
serową korekcją wzroku, przyjdź 

do naszego centrum: 

. 

NOWY WZROK Centrum Okulistyczne 
Gdańsk, ul. Chmielna 103/104 
(wejście od ul. Stągiewnej) 

tel. 324-92-22 
e-mail: infoQnowywzrok.pl 

Więcej informacji uzyskasz 
na nternetowej: 

www.nowywzrok.pl 

stronie i 

erdeczni 

- Bezboleśnie, bezpiecznie i precyzyjnie 

- Krótki czas trwania zabiegu w nowoczesnych 

warunkach ambulatoryjnych 

- Szybka regeneracja i trwały efekt 

- Doskonałe widzenie 

- KREDYT 0% na przeprowadzenie zabiegu 
- RABAT dla studentów 
- Bezpłatne badania kontrolne do 6 miesięcy po zabiegu 

Tekst na prawach ogłoszenia 333526A   

agenta 
Wiśniewski”. Stałem się zna- 
ny w środowisku, śpiewałem 
ją i nagrywałem na kasetach. 
W sierpniu'80 byłem w stocz- 
ni. W listopadzie urodził mi 
się syn. Lech Wałęsa jest jego 
chrzestnym ojcem, ale na imię 
ma Bogdan. Na twoją cześć. 
Nie wiem co tam jest w archi- 
wum, ale ja nic istotnego im 
nie powiedziałem. Przecież 
w stanie wojennym ukrywałeś 
się i nie zdołali cię złapać. 

- Najbardziej mnie zabola- 
ło, że opowiadałeś o sprawach 
intymnych - mówi Bogdan 
Borusewicz ze łzami 
w oczach. — Powiedziałeś im, 
że Alina została u mnie na 
noc. I na tej podstawie SB na- 
pisała jej charakterystykę: 
„źle się prowadzi”! Tu mam 
dokumenty SB. Rejtan dono- 
si... 

- Przysięgam ci, że nie by- 
łem Rejtanem! Ale cóż ja mo- 
gę powiedzieć, mogę cię tylko 
przeprosić. 

- Przebaczy mu pan? - py- 
tam. j 

Bogdan Borusewicz odwra- 
ca głowę. 

— Dlaczego to robiłeś? Zna- 
łem całą twoją rodzinę, szano- 
wałem twoich rodziców, zna- 
łem siostrę, dlaczego? 

— Przepraszam - wstaje. 
Tajny współpracownik SB, 

który rozmawiał z Bogdanem 
Borusewiczem, nazywa się 
Mieczysław Cholewa. 

Barbara Szczepuła 

Do tematu wrócimy 
za tydzień w Rejsach. 

Gdynia. Fikcyjny - 
napad 

Zaplątał 
się 

Gdynia Śródmie- 
D ście zgłosił* się 
wczoraj mężczyzna, który 
stwierdził, że napadnięto go 
i okradziono. Miał stracić ok. 
8 tys. zł. Teraz gęsto się tłu- 
maczy, bo podczas przesłu- 
chania okazało się, że... żad- 
nego napadu nie było. 

34-letni Maciej M. z Prusz- 
cza Gdańskiego opowiedział 
policjantom mrożącą krew 
w żyłach historię o tym, jak to 
bandyta z bronią w ręku gro- 
ził, że go zabije, jeśli nie odda 
mu pieniędzy. I że oddał 
wszystko co miał, czyli 8 tys. 
zł: 

Kiedy jednak policjanci 
zaczęli pytać o wygląd spraw- 
cy i dokładny przebieg zda- 
rzenia, mężczyzna zaplątał 
się w zeznaniach. W końcu 
przyznał, że żadnego napadu 
nie było. 

- Komisariatu Policji 

(aga)
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el. 3003 360, 3003 362, fax 3003 363       

    
9.02. - 4,0062 zł HR ni 
10.02. - 4,0004 zł 

05 DOQ Q | d 9.02. - 3,1321 zł > 95,29 min zł 5 j 
10.02. - 3,1275 zł <J- i W NBP Taką sumę przelał wczoraj ZUS na konta Otwartych Funduszy 

6: : - 0.02 zł GBP Emerytalnych — poinformowało biuro prasowe ZUS. W lutym 
ZUS przelał w gotówce 570,38 mln zł, a w obligacjach 58, 63 
mln zł. 

9.02. - 5,8378 zł 
10.02. - 5,8171 zł 
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m Piękna wizja ministra | 
Jak Ministerstwo Finansów wyobraża sobie polski system 
podatkowy? 
— Jedna stawka VAT i ograniczenie progresji w PIT lub jeden 
podatek liniowy — stwierdza wiceminister finansów Jerzy Ne- 
neman. — Dodatkowo obniżenie stawek na ZUS, wprowadze- 

A teraz drogi! Budowa Trasy Kwidzyńskiej ruszy za rok. 

Jest plan dla mostu 1 

  

  

  

nie podatku kastralnego. 
Wśród wymienianych przez ministra Nenemana pomysłów 
znalazły się również całkowita likwidacja lub ograniczenie 
podatku od spadków i darowizn. Jednak dotychczasowe roz- 
wiązania proponowane przez resort finansów nijak mają się 
do wizji pana ministra. 

m Koniec z akcyzą na auta 

Najprawdopodobniej jeszcze w połowie tego roku zostanie 
wprowadzony nowy podatek samochodowy pobierany przy 
pierwszej rejestracji. Zastąpi on dotychczasową akcyzę. Rząd 
ma zamiar zająć się stosowną ustawą na jednym z najbliż- 
szych posiedzeń. Podstawowa stawka nowego podatku wy- 
nosić będzie 1 złotych za centymetr sześcienny pojemności 
silnika. Wysokość jej będzie się zmieniała w zależności od 
normy spalin danego samochodu. Im niższe normy, tym 
stawka będzie wyższa (1,5, 2, 3 złote). Największą stawkę za- 
płacą właściciele samochodów, które nie spełniają europej- 
skich norm emisji spalin. Stawka wyniesie 4 złote. Decyzja 
o rezygnacji z akcyzy wynika z zastrzeżeń, jakie postawiła 
rządowi Unia Europejska. Dotyczyły one sposobu jej pobie- 
rania. Dotychczas za używany samochód sprowadzany z za- 
granicy mogliśmy zapłacić nawet do 65 proc. jego wartości. 
Akcyza za nowy samochód o pojemności silnika do 2000 cm | 
sześciennych wynosi 3,1 proc., a za pojazdy o większej po- 
jemności 13,6 proc. 

  

Kupno/ „Max” Gdańsk „Green” Gdańsk »W Sopocie” 
sprzedaż/waluty M Jagiellońska36D M C.H.Carrefour „Morena” Mul. Boh. Monte Cassino 61 

I PKP Wrzeszcz Dom Laura 
M Grunwaldzka 92 

"USD © 307/319 A © 307/319 A © 307/319 A 
EUR A 393/408 A 4 393/408 A A 393/408 A 
SEK A 4331448 A A 43,3 144, A 4331448 A- 
GBP A 570/590 A A 570/590 A A 570/590 A 
„CHF A 2521262 A A 252/262 A A 252/262 A 

USD — dolar amerykański, EUR - euro, SEK - korona szwedzka, GBP - funt brytyjski. V - spadek ceny 
w stosunku do dnia poprzedniego; A - wzrost ceny; $) - cena bez zmian 
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Rozwiązanie konkursu 

| TANKUJ 
Bony na paliwo o wartości 30 zł. 

otrzymują: 
Krzysztof Brodka z Słupska 
Marcin Woźniczko z Gdyni 

Roman Blaszke z Lęborka 

Stefan Nowakowski z Gdańska - 
Jerzy Bielecki z Gdańska 

Ryszard Hardt z Tczewa 
Małgorzata Spytkowska z Gdańska 

"Prawidłowa odpowiedź brzmi: „nigdy” | --7 

Gratulujemy! Nagrody prosimy odbierać w Biurze Konkursów 
„Dziennika Bałtyckiego” w Gdańsku Targ Drzewny 9/11 
(wejście od ul. Garncarskiej) w godz. 10-16. 
Zamiejscowym nagrody wyślemy pocztą.   

    
Kolejna szansa na wygranie bonów 
już w środę w „Auto+Moto+Gratce”    

    
   

zyżby koniec cze- 
kania na 
w Kwidzynie? Wi- 
ceminister infra- 
struktury Jan Ry- 

szard Kurylczyk zapowiada, 
że budowa mostu ruszy na 
wiosnę przyszłego roku. Dziś 
w siedzibie Generalnej Dy- 
rekcji Dróg Krajowych i Auto- 
strad w Gdańsku zaplanowa- 
no spotkanie m. in. w tej spra- 
wie. Zostanie omówiony har 
monogram prac. Do GDDKiA 
wybierają się kwidzyńscy sa- 
morządowcy: starosta Leszek 
Czarnobaj i burmistrz An- 
drzej Krzysztofiak. * 

Trasa Kwidzyńska, czyli 
most przez Wisłę w Kwidzy- 
nie wraz z dojazdami, to jedna 
z najważniejszych dla rozwoju 
Pomorza inwestycji drogo- 
wych. Ma ona połączyć drogę 
krajową nr 1 (Gdańsk-Łódź) 
i autostradę A-1 z drogą kra- 
jową nr 55 (Nowy Dwór 
Gdąński-Grudziądz). 

O jej powstanie od lat za- 
biegają pomorscy samorzą- 
dowcy. W tym czasie przygo- 
towali ją od strony dokumen- 
tacyjnej, a także wykupili 
grunty na których ma po- 
wstać. Potrzeba tylko jednego: 
decyzji. 

Problem jednak w tym, że 
koszt inwestycji szacowany 
jest na 350 mln złotych. Sa- 
morząd takich pieniędzy nie 
ma. Chce więc, aby Trasa Kwi- 
dzyńska stała się inwestycją 
krajową i była realizowana 
przez Generalną Dyrekcję 
Dróg Krajowych i Autostrad. 
Wtedy w jej sfinansowaniu 
pomoże Unia Europejska. Aby 
tak było, trasa musi najpierw 
zostać zakwalifikowana do 
dróg krajowych. Decyzję w tej 
sprawie podjąć może tylko 
minister infrastruktury, wyda- 
jąc odpowiednie rozporządze- 
nie. I podjął. 

- Kończymy właśnie prace 
nad takim dokumentem — mó- 
wi Jan Ryszard Kurylczyk, wi- 
ceminister infrastruktury. — 
Myślę, że należy się go spo- 
dziewać na początku kwiet- 
nia. 

- Zabiegaliśmy o to, aby 
przekwalifikować te trasy 

  

most | 

    

Dzięki budowie mostu przez Wisłę, z 
Obecnie podróż ta trwa ok. 2 godźn. 

Kwi idzyna do Gdańska jechałoby się 30 minut króc 
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Przeprawa promowa w Janowie, z której korzystają kwidzynianie jadący do Gdańska, 
jest nieczynna w okresie zimowym. 

z wojewódzkich na krajowe. 
Udało się to dzięki wstawien- 
nictwu Jana Ryszarda Kuryl- 
czyka, sekretarza stanu w Mi- 
nisterstwie Infrastruktury 
mówi Andrzej Krzysztofiak, 
burmistrz Kwidzyna. - Tak 
naprawdę most połączy dwie 
trasy krajowe, „jedynkę” 
z drogą nr 55, prowadzącą 
z Malborka do Grudziądza. 
Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad od po- 
czątku nie chciała p do- 
strzec. 

Starosta Leszek Czarnobaj 
ma nadzieję, że do kwietnia 

tego roku problem z przekwa- 
lifikowaniem dróg znikńie. 
Wówczas już w maju będzie 
można rozpocząć starania 
0 pozyskanie unijnych fundu- 

Szy. 
- A we wrześniu bieżącego 

roku ogłosić przetarg — dodaje 
Czarnobaj. 

Budowa mostu mogłaby 
rozpocząć się pod koniec roku 
lub na początku 2006. 

Kurylczyk zapowiada, że do 
jesieni, najpóźniej październi- 
ka, powinna być znana decy- 
zja co do finansowania pro- 
jektu. Według niego budowa 

Jan Kozłowski venf 

   

     
    
   

   

     

   
   
    
    

    
   
   

     
    

    

Fot. Przemysław ŚW * 

Trasy Kwidzyńskiej możć 
zacząć wiosną przyszłeg: 
ku. a> 

Czy można mu wie 
Z jednej strony wiadomo 
Kurylczyk będzie wicen 
strem infrastruktury tylko. 
jesieni, kiedy odbędą się 
bory parlamentarne, z dn 
do tej pory spełniał 
obietnice. Liczymy, że tera 
tak się stanie. Zwłaszcza, * 
jako były. wojewoda pomo!$ 
doskonale zna drogowe 
blemy naszego regionu. 

Tomasz 
Jacek Kluczko 

Po powstaniu Trasa Kwidzyńska będzie uzupełnieniem A-1. Dzię- 
ki niej dostęp do autostrady będą miały ważne dla regionu za- . 
kłady przemysłowe zlokalizowane w Kwidzynie — m. in. amery- 
kański koncern papierniczy International Paper Company czy, 
montujący telewizory i urządzenia multimedialne, Philips Consu- 
mer Electronics. Trasa, a szczególnie most, ułatwi też życie 
mieszkańcom miejscowości położonych w okolicach Kwidzyna, 
po obu stronach Wisły i wszystkim podróżującym pomiędzy 
wschodnią i zachodnią częścią naszego województwa. 

marszałek województwa pomorskiego 
- Gdyby wiceministrowi Kurylczykowi udało się 
zrealizować swój plan dla Trasy Kwidzyńskiej, 
to byłoby oczywiście znakomicie. Po autostra- 
dzie A-1 to najistotniejsza dla Pomorza droga. Nikogo chyba 
nie trzeba do tego przekonywać. Cała zatem nadzieja w jeg0 
determinacji. Jeśli bowiem on tego nie zrobi, to po wyborać 
znowu sprawa może zostać odłożona na nie wiadomo ile. 
-rząd będzie potrzebował czasu, żeby zapoznać się ze sp 
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Sąd Rozpoczął się precedensowy proces Henryka Karkoszy 

Proszę o lustrację, bo IPN mnie pomówił 

nym rozpoczął się 
Wczoraj proces działa- 

Cza opozycji z czasów PRL 
Henryka Karkoszy, którego 

Jego dawni koledzy, na pod- 
stawie przekazanych im akt 
Z Instytutu Pamięci Narodo- 
WEj, uznali za konfidenta 
Służby Bezpieczeństwa. Pro- 
CES jest precedensowy bo po 
ke pierwszy przed Sądem 
nię a Vinym stanęła osoba 

p Trzed Sądem Lustracyj- 

podlegająca lustracji. 
K wszczęcie procesu 
arkosza wniósł we wrze- 

aa 

PRACOWNICY|SZEFOW 

ŁĄCZCIESII 
ZN 

śniu ubiegłego roku po 

tym, jak kilka miesięcy 
wcześniej, w liście opubli- 

kowanym w kwartalniku 
„Karta”, członkowie Stu- 
denckiego Komitetu „Soli- 
darności” — ośrodka opozy- 
cji z Krakowa z drugiej po- 
łowy lat 70. — napisali, że 
dowiedzieli się z IPN, że był 
on nie tylko agentem, ale 
wręcz oficerem SB. Wśród 
sygnatariuszy listu był m. 
in. ówczesny dziennikarz 
„Rzeczpospolitej” Broni- 
sław Wildstein. 

ESSE K 

MASZ KOMFORT 
= TWOI PRACOWNICY RÓWNIEŻ 
WTO ATA BYKA WOIT ZoJSAI 

W ERA BIZNES ZNAJDZIESZ ROZWIĄZANIA 
DOPASOWANE DO TWOICH POTRZEB 

ORAZ POTRZEB TWOICH PRACOWNIKÓW 

WYBIERZ DARMOWA SIEĆ FIRMOWA 
" A TY I TWOI PRACOWNICY BEDZIECIE 
ROZMAWIAĆ ZE SOBA ZA DARMO 

WYBIERZ DARMOWE ROZMOWY PORANNE 
/EŚLI TWÓJ BIZNES ZACZYNA SII 

WCZEŚNIE RANO 
SH 

MOŻESZ WIECEJ 
*AWDŹ SAM, W. ERA BIZNES NAPRAWDE 

L 

Wczoraj Karkosza skła- 
dał przed sądem wyjaśnie- 
nia. Zapewnił, że nigdy nie 

był funkcjonariuszem SB 
ani jej tajnym współpra- 
cownikiem. 

- Zostałem pomówiony 
przez Instytut Pamięci Naro- 
dowej, że byłem tajnym 
współpracownikiem SB - 

powiedział, gdy podczas roz- 
prawy sąd ujawnił, że IPN 
uznał go za agenta SB 
o kryptonimie „Monika”. - To 
nie mój pseudonim. Nigdy 
nie byłem agentem, nigdy mi 

OD a 

RM( 

Ę 

ALFA EK 

od 1 PLN NETTO 

PLN Z VAT]   BIZNES 
MOŻESZ WIĘ 

Kraj 

nie zaproponowano współ- 

pracy, nigdy niczego: nie 

podpisałem. 

Sąd zdecydował, że wystą- 
pi do IPN o orygiriał karty 
rejestracyjnej agenta SB 
o kryptonimie „Monika”, 

o sprawozdania SB z Krako- 
wa, w których ten agent jest 
wymieniony, i wezwie na 
przesłuchanie czterech ofi- 
cerów SB, którzy mieli tego 
agenta prowadzić. Proces 
został odroczony do 24 mar- 
ca. 

Tomasz Falba, PAP 

  
SPRAWDŹ NA STRONIE WWW.ERA.PL LUB DZWOŃ 0801 602 602 

OPŁATA ZGODNA Z CENNIKIEM OPERATORA SIECI, Z KTÓREJ WYKONYWANE JEST POŁĄCZENIE. 

SZCZEGÓŁY OFERTY W REGULAMINIE DOSTĘPNYM W PUNKTACH SPRZEDAŻY SIECI ERA. 
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piątek 
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JJ] jest w sprawie nie- 
prawidłowości przy 

prywatyzacji PZU jednym 
z istotnych jej elementów. PZU, 
Ministerstwo Skarbu i stocznię 
łączy osoba Huberta Kierkow- 
skiego. Był on jednym ze 
współwłaścicieli, m.in. z Janu- 
szem Szlantą, Stoczniowego 
Funduszu Inwestycyjnego. 

Wcześniej szefował departa- 
mentowi Ministerstwa Skarbu, 
odpowiedzialnemu za prywa- 
tyzację największych firm 
w Polsce. 

Wątek Kierkowskiego po- 
dał w zeznaniach Grzegorz 
Wieczerzak, były szef PZU Ży- 
cie. Według jego wersji, którą 
sprawdzają gdańscy prokura- 
torzy i komisja śledcza, mogło 
być tak, że kupując akcje stocz- 
ni prezesi PZU (Władysław 
Jamroży) i PZU Zycie mieli za- 
pewnić sobie utrzymanie po- 
sad w momencie, gdy akcje 
ubezpieczyciela kupi konsor- 
cjum Eureko i BIG Banku 
Gdańskiego. Pod decyzją 
o udzieleniu wyłączności na 
negocjacje w sprawie zakupu 
PZU miał się podpisać właśnie 
Kierkowski. 

Największy polski ubezpie- 
czyciel zainwestował w tym 
czasie w gdyńską stocznię 
w sumie 25 mln zł. Kierkowski 
był przed objęciem pracy 
w ministerstwie członkiem 
władz tej stoczni. 

Zanim posłowie zadali py- 
tania o stocznię, musieli sto- 

czyć bój z pełnomocnikiem 

Kierkowskiego, mecenasem 

Krzysztofem Kantym. Argu- 
mentując, iż nie mają związku 
z przygotowaniem dq prywaty- 
zacji i prywatyzacją PZU, ad- 
wokat chciał uchylenia pytań. 
Posłowie odrzucili jego argu- 

menty. 

Kierkowski zeznał, że przed 
objęciem pracy w minister- 
stwie sprzedał osobie fizycznej 

V j atek Stoczni Gdynia 
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Kierkowski i sejmowa komisja śledcza 

Nie było układ 

| 
„E       

Hubert Kierkowski 
Fot. PAP/T. Gzell 

posiadane przez siebie akcje 
funduszu, a po zakończeniu 
pracy w resorcie odkupił je po 
podobnej cenie. 

Kierkowski zaprzeczył, ja- 
koby jako dyrektor Departa- 
mentu Spółek Strategicznych 
w Ministerstwie Skarbu miał 
wpływ na zaangażowanie 
przez PZU 25 mln zł w stocz- 

nię gdyńską. Utrzymywał, że 
jako dyrektor departamentu 

zajmował się jedynie projekta- 
mi. Przypomniał, że w stocznię 
zainwestowały wówczas także 
Warta i Kredyt Bank. 

— Nie prowadziłem rozmów 
z Grzegorzem Wieczerzakiem 
o inwestycji PZU w stocznię — 

podkreślał Hubert Kierkowski. 
Cenę (3 mld zł) jaką udało 

się wynegocjować z Eureko za 
30 proc. akcji PZU, nazwał suk- 
cesem, a ofertę Eureko jako 
„lepszą”. Kierkowski pracował 

w ministerstwie od 16 lutego 

1998 r. do 10 listopada 1999 r., 
czyli w kluczowym momencie 
pierwszej fazy prywatyzacji 
PZU. Szefował zespołowi ne- 

gocjującemu umowę. Z mini- 
sterstwa trafił do Stoczni Gdy- 
nia. 

Przesłuchanie następcy 

Kierkowskiego w Minister- 

stwie Skarbu, Karola Miłkow- 
skiego, zakończyło się po za- 
mknięciu tego numeru.„Dzien- 
nika” 

Michał Lewandowski (PAP) 

Warszawa. Wyrok na Czesława Kiszczaka 

Uchylony 
ąd Apelacyjny uchylił 

5 wczoraj wyrok w sprawie 
byłego szefa MSW Cze- 

sława Kiszczaka, skazanego 
nieprawomocnie na dwa lata 
więzienia w zawieszeniu 
w związku z wydarzeniami 
w kopalni Wujek w 1981 roku 
i skierował sprawę do ponow- 
nego rozpatrzenia w Sądzie 
Okręgowym. Obrońca Kisz- 
czaka walczył o uniewinnienie 

swojego klienta. Złożył wnio- 
sek o umorzenie postępowa- 
nia z powodu przedawnienia, 
które jego zdaniem, nastąpiło 

w styczniu 2005 r. Innego zda- 
nia byli pełnomocnicy oskar- 
życieli posiłkowych, czyli 
NSZZ „Solidarność z KWK 
Wujek oraz poszkodowani 
w zajściach. Chcą oni, by sąd 
orzekł, że czyn Kiszczaka to 
zbrodnia komunistyczna, któ- 
ra przedawni się dopiero za 
pięć lat. Kiszczak, podobnie 
jak milicjanci oskarżeni w Ka- 
towicach, mówi, że jest nie- 
winny i twierdzi, że strzelano 
indywidualnie, w obronie wła- 
snej przed atakującymi robot- 

nikami. (PAP) 

Lista Wildsteina. IPN zawiadomił prokuraturę 

Sami nie mogą 
rezes IPN Leon Kieres 

D zawiadomił wczoraj sto- 
łeczną prokuraturę 

o podejrzeniu przestępstwa 
„nieuprawnionego skopiowa- 
nia i przekazania bazy da- 
nych ewidencyjnych z archi- 

wum IPN". - Komisja IPN ba- 
dająca sprawę uznała, że sa- 
ma nie jest w stanie ustalić, 
kto w instytucie mógł dopu- 

ścić się tego przestępstwa — 
powiedział Kieres. 

(PAP)
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Watykan. Papież wyzdrowiał , 

Wrócił do domu 
an Paweł II już jest 
w domu — wczoraj 
opuścił klinikę Ge- 
melli. Lekarze są 
zgodni — Papież wy- 

zdrowiał i bardzo szybko 
odzyskuje siły. 

Tak optymistycznego ko- 
munikatu nie spodziewał 
się nikt. Włoskie dzienniki 
nieśmiało twierdziły, że Pa- 
pież może opuścić klinikę 
Gemelli jutro, może nawet 
dzisiaj. Wczoraj punktual- 
nie o godz. 12 Joaquin Na- 
varro-Valls ogłosił: 

— Jeszcze dziś Jan Paweł 
II opuści klinikę Gemelli — 
poinformował rzecznik Wa- 
tykanu. - Ostre zapalenie 
krtani i tchawicy, które było 
przyczyną nagłego prze- 
wiezienia Ojca Świętego do 
szpitala, zostało wyleczone. 
Stan ogólny stale się popra- 
wia. Wszystkie badania dia- 
gnostyczne, przeprowadzo- 
ne w ostatnich dwóch 
dniach, między innymi to- 
mografia komputerowa, 
wykluczają inne schórze- 
nia. 

Dzisiaj, z okazji Świato- 
wego Dnia Chorego, w Ba- 
zylice św. Piotra zostanie 

w 

5 |utege zajhas 

Wiele konkursów i atrakcji dla zakochanych 
Do wygrania KOLACJA DLA DWOJGA 

55 SKLEPÓW I RESTAURACJE 

odprawiona specjalna msza 
święta. Nie wiadomo, czy 
Papież będzie w niej 
uczestniczył. Nie wiadomo 
również, jak szybko Jan Pa- 
weł II wróci do swoich nor- 
malnych obowiązków, czyli 
np. audiencji. Nastąpi to 
z pewnością nie szybciej niż 
od soboty, 19 lutego. 
W przyszłym tygodniu roz- 
poczynają się bowiem reko- 
lekcje w Watykanie, w cza- 
sie których wszelkie au- 
diencje i spotkania są od- 
wołane. Papież będzie więc 
miał czas na odpoczynek. 

Niemal pewne natomiast 
jest, że Jan Paweł II będzie 
uczestniczył w niedzielnej 
modlitwie Anioł Pański Nie 
wiadomo jednak, czy weź- 
mie udział w całym nabo- 
żeństwie, czy tylko pobło- 
gosławi wiernym. 

  

W tym szpitalu Ojciec 
Święty spędził dziewięć 
dni. Fot. PAP/EPA 

Przypomnijmy, że Jan Pa- 
weł II trafił do szpitala we 
wtorek, 1 lutego, z powodu 
powikłań związanych z gry- 

pą. 5 
(m. ż.) 

Zamknąć okno 
Zdaniem doktora Corrado Manni, anestezjologa, który uczestniczył 
w sześciu operacjach Jana Pawła II, przyczyną choroby Papieża 
był... Aniot Pański z 30 stycznia, a dokładnie pojawienie się Jana 
Pawła Il w watykańskim oknie mimo lodowatego wiatru, jaki wiał 
tego dnia. Zdaniem doktora, jeśli modlitwy dalej mają się odbywać 
wtej formie, to w papieskie okno musi być wstawiona szyba albo 
okno powinno być zamknięte w czasie spotkania z wiernymi. 

   
R E K 

| www.naszemiasto.pl 
serwis informacji lokalnych 
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Wlk. Brytania. Radość na królewskim dworze? 

Książę Karol się żeni | 
rytyjski następca tronu 

B książę Karol ożeni się 
ze swoją wieloletnią 

przyjaciółką Camillą Parker 
Bowles - ogłosiło wczoraj je- 

„epowiednia 
Pomorza 

prze 
dla 

Najsłynniejszy 
polski jasnowidz 

Krzysztof 
Jackowski , 
ujawnia 
go szeka nas 

w 2005 roku 

w Galenii fiuchm 

Salon wróżby miłosnej 

Gdańsk, ul. Szczęśliwa 3 

7 

go biuro. Ślub Karola i Ca- 
milli Parker Bowles, których 
związek od wielu lat nie jest 
tajemnicą, prawdopodobnie 
odbędzie się 6 kwietnia. 

Znajomość z Camillą Par i 
ker-Bowles książę Karol 28% * 
warł jeszcze przed ślubem 
z pierwszą żoną, Dianą > 
Spencer. (PAP) 
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= nasze rozmowy 

Władysław Frasyniuk popiera lustrację, chociaż nie podoba mu się to, co zrobił Bronisław Wildstein. 

  

Unia Wolności szuka nowej nazwy i nowych twarzy 

Przyzwolty Belka. 
i damska dłoń. 
Rozmowa z Władysławem Frasyniukiem, szefem Unii Wolności 

      

Barbara 

adajczyk- 
. Krasowska 

- Co pan właściwie two- 

- Formację demokratycz- 
no-liberalną. 

- Ale wicepremier Hau- 
sner, który ma być waszą 

działać w ugrupowaniu socjo- 
-liberalnym 

- Konia z rzędem temu, kto 
potrafi sprecyzować, czym się 
różni formacja demokratycz- 
no-liberalna od socjo-liberal- 
nej. Nie spierałbym się o na- 
zwy. 

- Włączenie się wicepre- 
miera Hausnera zwróciło 
uwagę na wasz ruch, tymcza- 
sem Andrzej Potocki, sekre- 
tarz generalny UW, powie- 
dział, że powinien on odejść 
z rządu nim zacznie działać 
w nowej partii. 

- Mam wrażenie, że An- 
drzej Potocki powiedział 
o słowo za dużo. Decyzja na- 

   

leży do pana premiera Belki. 
Jeśli on chce pracować z pa- 
nem Hausnerem, to nie bar- 
dzo wiem, dlaczego my mie- 
libyśmy domagać się, żeby 
odszedł. 

- Czy jest coś na rzeczy 

- W interesie państwa są 
wcześniejsze wybory. Ale my 
nie mamy na to wpływu. 
Chcemy do tego przekonywać 
różnych ludzi, także po lewej 
stronie politycznej. Gdyby 
politycy potrafili ze sobą roz- 
mawiać, to mają partnera 
w premierze. Belka jest przy- 
zwoitym człowiekiem, który 
nie rzuca słów na wiatr. 

— Czy podanie rządu do dy- 
misji wiosną popiera prezy- 
dent Kwaśniewski? 

- Nie mam pojęcia. 
- Nie ma scenariusza dy- 

misji rządu na wiosnę, opra- 
cowanego w waszym gronie 
i pod patronatem prezydenta 
RP? 

ż Nie. 

- W jednej z gazet ukazał 
się komentarz, że Aleksander 
Kwaśniewski też buduje lewi- 
cowe centrum, coś na kształt 

- Trudno mi się wypowia- 

fa partii Centrum, będzie Ta- 
deusz Mazowiecki? 

- Tego nie wiem. Mazowiec- 
kiemu bliska jest ta inicjaty- 
wa. Uważa on, że nie można 
stać z założonymi rękami, ale 
trzeba mobilizować elektorat 

dać za prezydenta. Jednak *centrowy i bronić się przed 
z obserwacji tamtej strony wy- 
nika, że pierwszoplanowymi 
graczami stają się Marek Si- 
wiec i Włodzimierz Czarzasty. 
Może premiera Blaira nie ob- 
razi takie porównanie, ale 
mnie tak. 

- Wy nie rozmawiacie 
z „Ordynacką”? 

- Nie. 
- Budowanie tej nowej 

partii jest odpowiedzią na 
apel krakowskich intelektu- 
alistów, którzy poszukują 
swojej partii? 

- Tak. Intelektualiści kra- 
kowscy tak naprawdę odwo- 
łali się do tego, co na począt- 
ku lat dziewięćdziesiątych 
reprezentowała Unia Demo- 
kratyczna. To są wartości, 
które były bliskie Unii De- 
mokratycznej. 

- Czy w tym nowym ugru- 
powaniu oprócz pana, Hau- 
snera, Janusza Steinhoffa, sze- 

szalejącą prawicą oraz zapo- 
biec recydywie SLD. 

- Co to znaczy recydywa 
SLD? 

- Przestępcy bardzo często 
wracają na drogę przestęp- 
stwa - to wtedy nazywa się re- 
cydywa. 

- Chce pan wyeliminować 
SLD z życia publicznego? 

- Nie jestem od eliminacji, 
ale mam wrażenie, że SLD 
w dzisiejszym wydaniu powi- 
nien zniknąć, bo on nie ma nic 
wspólnego z lewicowymi war- 
tościami. 

- Nie podoba się panu przy- 
szły premier, Jan Rokita, jeden 
z liderów PO? 

- Gustuję w płci przeciwnej. 
Nie ma nic do rzeczy, czy mi on 
się podoba, czy nie. 

- On też był w Unii Demo- 

- To prawda, ale widocznie 
ma słabsze geny niż ja, bo ja 

  

  

Fot. Grzegorz Mehring 

Rokity 
nigdy nie stałbym się zakład- 
nikiem Romana Giertycha. 

- W czym Rokita jest za- 
kładnikiem Giertycha? 

- W niechęci do prywatyza- 
cji, antyniemieckości. On wy- 
myślił hasło: „Nicea albo 
śmierć” i wreszcie używa języ- 

- Rokita to jest taki autokra- 
ta z damską dłonią. Gwarantu- 
ję, że to nie jest dłoń, która po- 
trafi szarpnąć za cugle ani 
chwycić szablę. 

- Lustracji do tych zarzutów 

pan nie dołączy? 
- Nie mam nic przeciwko 

lustracji. Przeciwnie, jestem 
bardziej zainteresowany lu- 
stracją niż Jan Maria Rokita. To 
wobec mnie były kierowane te 
służby, to ja byłem represjono- 
wany. Chciałbym, żeby młode 
pokolenie się dowiedziało na 
czym budowano przemoc PRL 
i dlaczego ludzie byli obez- 
władnieni strachem. Chciał- 
bym wiedzieć, jaka część pol- 
skiego społeczeństwa współ- 
pracowała ze służbami bezpie- 
czeństwa, jakie były mechani- 

zmy łamania ludzi. Ma torobić 
profesjonalnie i z pełną | 
wiedzialnością IPN. 
sem to, co zrobił Wil 
a właściwie nie on, tylko I 
z IPN, którzy wynieśli te małe: 
riały, to ubecka prowokacja. 

- Pan się we własne 
nie bije, przecież Unia Demo” 
kratyczna, w której pan dzie: 
łał, była przeciwnikiem lustó* 
cji? i 

- Byliśmy przeciwko IE 
stracji, bo mieliśmy 
mość, jak wyglądała tamie 
rzeczywistość. Bardzo m 
przykro, ale młodzi ludzie BE 
wiedzą, co to jest przesłuche* 
nie, bicie, specjalne cele, 0” 
działy izolacyjno-represyit* 
Oni nie byli poddani repreśh 
a są mało odporni na SU 
skoro musieli poszukać Br0%* 
ka Wildsteina, żeby wziął IA 
siebie odpalenie całej tej ©. 
cj. Nie było odważny” 
wśród tych młodych, żeby PO. 
wiedzieć: chcemy wiedzie” 
jak wyglądała nasza prze 
szłość. ł 

- Jedna z gazet niemie | 
kich napisała, że w Polsce? * 
rozliczono się z przeszłość? 
że lustracja jest zbyt łagodać 

- „Jaka była lustrada 
w Niemczech? 

- Na pewno obszerniejs4 
U nas nikt nie poniósł kary? 
donoszenie. Tylko za Ki" 
stwo lustracyjne nie możdć 
pełnić publicznych z 

- Komu spadł włos Z ge 
wy? Nikomu. Niech 
Niemcy nie pouczają. 

- U nas towarzysze ć 
tarze, którzy przyczyniali sę 
do ubeckich represji, i 
eksponowane stanowiska: „| 

<= Nie oszukujmy się, 
samo jest w Czechach. To" 
jest tak, że w 1989 roku s” 
syniuk z Bujakiem bronili 4 
kretarzy, bo tłumy napielś* 
żeby ich powiesić. 3 

- Lech Wałęsa poparł 
strację i stanął w obro% 
Wildsteina. 3 

- Jeśli Panu Bogu coś 5% 
nie udało, to starość. 

Czy będą ją tworzyć I8/_ 
Andrzej Olechowski (je 
z założycieli PO) i Hem 
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- Prowadzimy rozmo”! 
z wieloma politykami. a 
wcześnie na podawanie * 
zwisk. A 

prezydenckich. A 
- Nie znam takich waw 

ków. : 
- Dlaczego nie chcecie” 

przeć Religi? „ił 
- Nie mówię nie, ale > 

chciałbym zaczynać jako 
mitet wyborczy. 

- Dla mnie jest bez znac, 
nia, kto będzie naszym 

dydatem. 
- UW zmieni nazwę? 
- Pewnie tak. : po 
- Nie obawia SIę 

sprzeciwu kolegów? ji 
- Nie, bo jestem w PÓ_ą 

w której większość stan0” 
mądrzy ludzie. 4
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Zebrowski     
apieża nie można odwołać. 
Może tylko sam zrezygno- 
wać, a on tego nie zrobi - 
zapewnia biskup Tadeusz 
Pieronek, jeden z najbliż- 

szych Przyjaciół Papieża. — Czy je- 
Bu Tak. Zapowiedział to 

le. Jednak nie chodzi o wagę 
8óralskiego słowa Papieża. To kwe- 

Odpowiedzialności. 
rozpętali wojnę 

RE Poniedziałek podczas nadania 
Hicząj Jana Pawła II watykańskiej 
dugi kardynał Angelo Sodano, 

Po Papieżu w Państwie Waty- 
„dfskim, znany z odpowiedzialności 

' ozwągi dyplomata powiedział, że 
Brawę dymisji należy pozostawić 
mieniu Papieża”. 
wi (0 wystarczyło. Media na całym 
Sodano odebrały słowa kardynała 
tykanie Jako stwierdzenie, że w Wa- 
ma te dopuszcza się myśl o rezy- 

GL Jana Pawła II. Marco Politi, 
DUbŁ; ista włoskiej gazety „La Re- 
cho lica” napisał nawet, że „obecnie 

toba Karola Wojtyły nie jest już 
5 ętrzną sprawą Kościoła”. 

Nawet h acji nie udało się wyciszyć 
temu ardzo popularnemu i uważa- 
nych Za jednego z najbardziej odda- 

; Janowi Pawłowi II - kardynało- 
Sty Giovanniemu Battiscie Re. 
si €tdził on, że „mówienie o dymi- 
a> W złym guście, a jeszcze gor- 
ła Jest to, że pretekstem do tego by- 
p: Tę wypowiedź media na- 

Vchmiąs zinterpretowały jako wy- 
kaeWętrznego konfliktu w Waty- 

  

  

    
x Izeczywistości obaj kardynało- 
Brony, ziedzieli prawdę. Z jednej 
stawi „Sprawę dymisji należy pozo- 

Ć sumieniu Papieża”, bo tylko 
kę 10Że się podać do dymisji. Prawo 
wiek Me nie przewiduje jakiejkol- 
W któ nadzwyczajnej okoliczności, 
możę np. większość kardynałów 
Diężą Podjąć decyzję o odwołaniu pa- 

akłada za to (tę poprawkę 
Toku wniósł zresztą sam Jan 

Czeni „że istnieje możliwość zrze- 
Rzym Się urzędu przez Biskupa 

też dok 

w 1993 

Baw, 

W 1996 roku Watykan wydał 
czyj Okument dotyczący konklawe, 
Wyp tedzenia kardynałów w celu 
Pankt Papieża. Znalazł się tam 

dotyczący zwołania konklawe 
Uzęgy „prawowitym zrzeczeniu się 

z U przez papieża”. 
nij . Jglej strony „mówienie o dy- 
Wg,.joSt w złym guście”, bo tylko 
Nać płot © gustu można komento- 

lepsze od konferencji 

„MOŻliwości odejścia Papieża 
dzającę g, 0d dawna. Głosy potwier- 
Plataj 
Drzęcz, Się ze zdecydowanymi za- 
Ściej SP. Te pierwsze najczę- 
skich „,.-24 do włoskich i francu-   tarchówct Drugie słychać z ust hie- 
Od sam Ścioła, a ostatnio nawet 

0 Papieża. 

Ba 

Mieoficjalne informacje prze- 

      

  

Spekulacje o rezygnacji Jana Pawła Il powtarzane są od dawna. Mają one j 
sprawdzają. 

Kilka dni temu opiniotwórczy 
francuski dziennik „Le Monde” zapy- 
tał: Kto rządzi w Kościele, jeśli papież 
nie jest do tego zdolny? Jan Paweł II 
z okna kliniki Gemelli odpowiedział: 
„W szpitalu, pośród innych chorych, 
nadal służę Kościołowi i całej ludzko- 
ŚCI”: 

Inny francuski dziennik „Libera- 
tion” napisał, że „o ile „rząd” Kościoła 
nadal funkcjonuje, mając na czele 
watykańskiego sekretarza stanu An- 
gelo Sodano, to żaden członek kurii 
nie może podpisywać za Papieża ofi- 
cjalnych dokumentów pontyfikal- 
nych”. Papież z kolei, kilkanaście go- 
dzin po przewiezieniu do szpitala, 
powrócił do normalnych obowiąz- 
ków, mianując kolejnych kardynałów. 

- Papież czyta codziennie gazety, 
żeby dowiedzieć się, w jakim stanie 
jest jego zdrowie — zażartował na jed- 
nej z konferencji prasowych Joaquin 
Nawarro-Valls, rzecznik Watykanu. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
Jan Paweł .II interesuje się sposo- 
bem, w jaki jest opisywany on sam, 
a także cały Kościół i jest z pewno- 
ścią świadomy „burzy”, jak to okre- 
śliły włoskie media, dotyczącej jego 
odejścia. Stąd jasna deklaracja 
o kontynuowaniu służby wygłoszóna 
z okna kliniki Gemelli w niedzielę, 
a także wezwanie: „Należy zaufać 
życiu!”, jakie pojawiło się we frag- 
mencie dotyczącym Dnia Życia ob- 
chodzonego we Włoszech. * 

Papież na pewno świetnie zdaje 
sobie sprawę, że takie gesty przy- 
noszą dużo więcej optymizmu 
w relacjach medialnych niż niezli- 
czona liczba zapewnień i konfe- 
rencji prasowych Joaquina Navar- 
ro-Vallsa. 

Sakramenty z głosem 

Niestety, żaden gest Papieża nie 
jest dziś w stanie zahamować machi- 

edną wspólną cechę. Nigdy się nie 

na świecie Fu Bu iu My 
Kolejna choroba Jana Pawła Il, kolejne spekulacje o jego ustąpieniu 

Papież do Końc 

    
Fot. PAP/AP 

ny domysłów dotyczących jego odej- 
ścia i „mianowania” jego następców. 

- Takich informacji będzie teraz 
coraz więcej — zapewnia ks. Jerzy 
Kownacki, który pracował kiedyś w 
RadiuWatykańskim. 

Coraz częściej w mediach poja- 
wiają się debaty prawników doty- 
czące możliwości sprawowania 
przez Papieża władzy w przypadku, 
gdy straci głos. Jedni twierdzą, że 
wówczas np. sakramenty będą nie- 
ważne. Inni zapewniają, że Papież 
może przecież wydawać polecenia 
na piśmie. - 

- Mielenie językiem. Zawsze tak 
było i pewnie zawsze tak będzie — 
rzuca biskup Pieronek. 

Informacje na temat odejścia Pa- 
pieża nawet go nie denerwują. Mówi 
o nich krótko: - Ludzie zawsze chcie- 
li i chcą jakoś zaistnieć, więc rozgła- 
szają plotki. Taka rola niektórych 
dziennikarzy. 

piątek 11 lutego 2005 r. 

a? 
Cała władza 
w ręce papabile 

Papabile - to słowo coraz częściej 
powtarzane jest w Watykanie. Papa- 
bile oznacza kandydata na papieża. 
Najczęściej papabile typują waty- 
kaniści włoskich dzienników: me- 
diolańskiego „Corriere della Sera” 
i wydawanego w Rzymie „La Re- 
pubblica”. Kandydaci wyłaniani są ' 
na podstawie „nieoficjalnych źródeł 
watykańskich” i natychmiast ich 
nazwiska przedostają się do prasy 
europejskiej. Do Polski docierają 
rzadko. Najczęściej jako ciekawost- 
ka prezentowana pod tytułem 
„Włoski falstart". 

We włoskich dziennikach nazwi- 
ska kandydatów pojawiają się śred- 
nio raz na kilkanaście miesięcy. Jeśli 
Papież poczuje się źle, odprawi na- 
bożeństwo zgarbiony bardziej niż 
zwykle albo ograniczy wyjazdy, czę- 
stotliwość się zwiększa. Identycznie 
zresztą jest w przypadku rewelacji 
dotyczących rezygnacji Papieża. 

- Marco Politi (watykanista z „La 
Repubbliki” — dop. red.) pisze takie 
teksty od kilkunastu lat - uśmiecha 
się Marcin Przeciszewski, redaktor 
naczelny Katolickiej Agencji Infor- 
macyjnej. 

- Takie spekulacje były zawsze. 
Mają jedną wspólną rzecz. Nigdy 
się nie sprawdzają - dodaje ks. Jerzy 
Kownacki. j 

Nazwiska na giełdzie 

Mimo wszystko na włoskiej gieł- 
dzie cały czas pojawiają się nowe 
nazwiska. Ostatnio murowanym 
kandydatem jest kardynał Joseph 
Ratzinger pochodzący z Niemiec 
prefekt Kongregacji Nauki i Wiary. 
Jego kontrkandydatami w walce do 
fotela papieskiego mają być kardy- 
nał Angelo Sodano (według mediów 
francuskich nie przepada z wza- 
jemnością za kardynałem Ratzinge- 
rem), a także kardynałowie Dionigi 
Tettamanzi (metropolita Mediola- 
nu), Angelo Scola (arcybiskup We- 
necji), Christoph Schoenborn (ar- 
cybiskup Wiednia, autor Katechi- 
zmu Kościoła Katolickiego) i czar- 
noskóry Francis Arinze (przewod- 
niczący Papieskiej Rady ds. Dialogu 
Międzyreligijnego). 

Z kolei gazety we Francji podkre- 
ślają również ogromną rolę polskie- 
go biskupa Stanisława Dziwisza. 
Dziennik „Le Figaro" napisał nie- 
dawno, że obok kardynała Sodano 
osobą, której wpływy rosną z roku 
na rok, jest właśnie „pozostający 
w cieniu doradca i osobisty sekre- 
tarz papieża.” 

Papież wie, co robi 

Niestety, nikt nie zwrócił uwagi, że 
wypowiedź kardynała Sodano, która 
rozpętała ostatnią burzę, miała dal- 
szy ciąg. Tuż po tym jak powiedział, 
że „sprawę dymisji należy pozosta- 
wić sumieniu Papieża”, dodał: 

- Jeżeli jest jakiś człowiek Kościo- 
ła, prowadzony przez Ducha Święte- 
go, jeżeli jest człowiek, który kocha 
Kościół bardziej niż wszyscy, jeżeli 
jest człowiek, który ma wielką mą- 
drość, to jest nim Papież. Musimy mu 
bardzo ufać. On wie, co robić. -



piątek | k | | www.gratka.pl 
(Rs zg Pa Was 11 lutego 2005 r. | 'Re amy 3 ogłoszenia w Internecie 

      
   

ROBOT brsis7 s | zz | ER ; 
ZE | ckieńepnyy ate | FH | (© 0C2103 |nne CIŚNIENIOMIERZ srs4o1 4 
*3 tarcze do krojenia i uderania R ję *Botomatyczny pomiar ciśnienia i ięma oczka 

  

  
  

     
WYSOKOŚĆ 

140 cm 

    

       

   

   
6.   

  

4 

    

  

   
   

        

   

        

    

RE 
=— WYSOKI 140 cm zD19/5B0 
|eanlonaoi dada 140/55/60 *Poj. 230 I (186 1/44 [) > FWysydnan kał: 177/56/60 RE Abi 

| Gdańsk - Centrum Handlowe ALFA, ul. pryw 41c pon.-pt. 9-21 | 
Gdańsk - Centrum Handlowe MATARNIA, ul. Złota Karczma 26 pon. - pt. 10-20 1 | 
> Gdańsk - Centrum Handlowe MORENA, ul. ul.Schuberta 102a pon. - pt. 9*-21” 20 | 

j Gdańsk - Centrum Handlowe OSOWA, ul. Spacerowa 48 pon.-pt. 9-21 1 j | 

Gdańsk - Zaspa, ETC Centrum Handlowe, Al. Rzeczpospolitej 33 pon. - pt, 9-21 | 

dynia - Centrum Handlowe TESCO, ul. Nowowiczlińska 35 pon.-pt. 9-21 2 
| Gdynia - Centrum Handlowe WZGÓRZE, ul. Śląska 142 , pon. - pt. 9-21 gb, | 

j Gdynia - Chylonia, Hipermarket TESCO, ul. Kcyńska 27 pon.-pt. 9-21 212] 
| Gdynia - Orłowo, KLIF Trójmiejskie Centrum Handlowe, Al. Zwycięstwa 256 pon.-pt. 9-21 20 
Gdynia - ul. Starowiejska 17 pon. - pł. 10-19 25 | 

* Toruń - ul. Szosa Lubicka 111 (obok marketu miniMal) pon. - pt. 10-20 „| 6 | 
2 Grudziądz - ul. Włodka 7 (obok marketu miniMal) pon. - pt. 10-20 ! a 

| 5 [Elbląg - Ogrody, Centrum Handlowe, ul. Płk. Stanisława Dąbka 152 por: pto 9-21 h 
spłata pierwszel raty nastepuje po miesiącu od daty zawarda umowy. Promocia - raty bez kitu 0% - obeimuje cały gy bo w regulaminach Vlub ulotkach - 0 e zone a 

Rzeczywista roczna stopa oprocentowania wyliczona od catkowitego kosztu kredytu wyrażona w protentach przy a raty bez gc Promocja ważna tylko do wyczerpania zapasów lub   
EURO - LIDER RYNKU RTV i AGD W POLSCE_ 

| -
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Czy Skarb Państwa zabierze hrabiemu von Krockf 

Obywatel 
Hrabia Ulrich von Krockow nie chce od 
uczciwość polskich sądów - mówi. 

      pm p noo złamie ędzie międzynaro- A dalej, niezależnie 0d du 
am dowy skandal - mó- cha hrabiny, zaczęły się dzia 
km Dorota wią jedni. - Sprawa tu dziwne rzeczy. > 
— i > oprze się o Trybunał W połowie lat 90. AWRSP 

_____ Abramowicz w Strasburgu. ogłosiła przetarg na sprzedaż 
- Skandal już jest - odpo- 140 ha ziemi wraz z zespole” 

| wiadają drudzy. - Nie można  dworsko-pałacowo-folwarć" 
„a lekceważyć polskiego prawa nym w Sławutówku. Kupujądji 
8 Marcin 
54 Dybuk 

  

Fiat 
ala 

  
Fiat Panda 

Nr 1 
w Polsce 

ULUDAIE NI ELUCA U 

LOWA NOTYCCE 
1 jedn. taryfikacyjna TP S.A. 

OLKDBLELAL/ 

lub 120 tys. km przebiegu. Program „Fiat dla Ciebie” obejmuje bezpłatne usługi naprawcze i usługi pomocy drogowej 

dla posiadaczy nowych modeli Fiata na okres 5 lat lub do przebiegu 120 000 km. Spytaj o szczegóły naszych dealerów. 

WOŁAKA NAGRODA JAKNACI 
2 .8Uy0i 2004 

  
I znów jestem na szczycie! Ponad 31 000 świeżo upieczonych, zadowolonych 
właścicieli nie może się mylić! Zostałem najlepiej sprzedającym się samochodem 
2004 roku. A całkiem niedawno fabryka w Tychach, w której powstają Fiaty 
Panda, została uhonorowana Polską Nagrodą Jakości za najwyższe standardy 
technologii produkcyjnej. Od samego początku, kiedy pierwsza Panda zjechała 
z taśmy produkcyjnej, otaczał mnie nimb sukcesu i odtąd towarzyszył mi już 
zawsze — zarówno wtedy, gdy dostałem napęd 4x4, jak i teraz, kiedy zostałem 
wyposażony w dynamiczny i ekonomiczny silnik diesel Multijet 1.3 16v. Jestem 
skazany na sukces. Zaszczytnych tytułów przybywa równie szybko jak 

oddanych zwolenników i fanów. Mam nadz ieję, a właściwie to jestem pewien, 
że i Ty wkrótce do nich dołączysz. ; 

Elbląg (0-55) 232 48 14, Gdańsk (0-58) 326 09 40, 344 00 99, 
Słupsk (0-59) 842 40 33, Wejherowo (0-58) 677 66 20   

i kłamać przed Naczelnym Są- 
dem Administracyjnym. 

Wojewoda pomorski Ceza- 
ry Dąbrowski jest w przeded- 
niu podjęcia kontrowersyjnej 
decyzji. Jego prawnicy zasta- 

nawiają się, czy wystąpić do 
sądu z wnioskiem o unieważ- 
nienie aktu notarialnego 
sprzedaży Ulrichowi von 

Krockow pałacu Below w Sła- 

wutówku. Przyczyną ma być 
zakup nieruchomości bez ze- 
zwolenia ministrów spraw 
wewnętrznych, rolnictwa 
i obrony narodowej oraz po- 

sługiwanie się przez hrabiego 
- obywatela Niemiec - przed 
notariuszem polskim dowo- 
dem osobistym. Według nie- 
oficjalnych informacji woje- 

pod groźbą odebrania nieru” 
chomości przez Skarb Pal 
stwa, zobowiązywał się do Wy” 
remontowania obiektu w SP0* 
sób „określony przez WOJE 
wódzkiego konserwatora 28% 
bytków. 

Agencja nie pilnuje 

- Do przetargu stanął pa 
EF, właściciel znanego hoteli” 
mówi jeden z mieszkańców 
Sławutówka. - Zapropono 
dobrą cenę, ale przeta 
z nieznanych powodów unię” 
ważniono. Ludzi w gminie 
szlag trafił. Po wyrolowanii* 
w kolejce do kupna ustaw”. 
się spółka SLA, w któ 
udziały miało dwóch panów” 
Andrzej Buliński oraz He 

woda wystąpi z takim wnio- ryk Doering obecny wójt gh 

skiem do sądu. ny Krokowa, a także Ins ; 

Rozwoju Regionalneg 
W tym samym pałacu 

w Sławutówku już na lipiec br. 
planowane są obchody uro- 
czystości 15-lecia powstania 
Fundacji Europejskie Spotka- 

nia Kaszubskie Centrum Kul- 
tury Krokowa. 

- Trwają rozmowy w celu 
zaproszenia tam ministrów 

Polski i Niemiec - twierdzi 
graf Ulrich von Krockow. - Za- 
mierzamy otworzyć w pałacu 
Below salę poświęconą histo- 
rii regionu Kaszub. Tymcza- 
sem niektórzy straszą ciągle 
panią Eriką Steinbach i jej 
roszczeniami. Straszą Niem- 

cami. 

Hrabina straszy 

Na razie oficjalnie straszy 
w Sławutówku tylko hrabina 
Henrietta. 

Sławutówko w 1277 roku 
należało do księcia Mściwoja. 
Później do kasztelana puckie- 
go Ścibora, Ernesta Wejhera, 
rodziny Radziwiłłów, a nawet 
samego króla Jana III Sobie- 
skiego. Pod koniec XVIII wie- 
ku przeszło w posiadanie nie- 
miecko-kaszubskiego rodu 
von Below. Gustaw von Below 
- przodek hrabiego von Kroc- 
kow - w okresie międzywo- 
jennym przyjął obywatelstwo 
polskie. Zmarł w 1940 r. Jego 
żona, Henrietta von Below, zo- 
stała zamordowana w 1945 r. 
przez Rosjan. Przed śmiercią 
miała powiedzieć: „Kocham to 
miejsce i nigdy go nie opusz- 

czę”. 
Ponoć słowa dotrzymała 

i od czasu do czasu pojawia się 
w pałacu. 

Po wojnie w budynku mie- 
ścił się Ośrodek Hodowli Ro- 
ślin. Wraz z transformacją pa- 
łac przeszedł we władanie 
Agencji Własności Rolnej 
Skarbu Państwa. 

i Współpracy: Ten instytut © 
bracia Ulrich i Matthias VO 
Krockow. SLA za mniejs? 
kwotę, niż oferował E, dosta 
pałac i ziemię. 3 

Cena była atrakcyjna = 46 
493 złote. Dziś za to możli 
kupić osiemdziesięciomet0 
wy apartament w Sopocie. 

W maju 1996 r. udziałów? 
cami SLA byli już tylko HeP 
ryk Doering (52,4 proc. u 6 
łów), jego matka Eleonora (2 
proc.) oraz Instytut, czyli DI% 
cia Krockow. 

SLA nielegalnie, bez zgody 
konserwatora zabytków 10 
biera dwa budynki i wyć 
drzewa w parku. wkracił 
prokurator. Zgodnie z umo”* 
spółka powinna w takiej ? 
tuacji oddać majątek AWRS* 
W 1998 r. w księdze wiec? 
stej zostaje wpisana adnotż” 
cja, że AWRSP aktem not 
rialnym zobowiązuje SLA *, 
przeniesienia nieruchomo 
na rzecz Skarbu Państwa. 

I co? żę 

I nic. Przez 6 lat agencja” 
dopilnowała sprawy. Sąd E 
jonowy w Wejherowie 2 23 Ć 
temu (i rok po podjęciu de" 
zji) powiadomił wojew! ÓW 
go konserwatora zab; 
o umorzeniu sprawy. że 

W 2002 r. Doeringoiy 
sprzedali wszystkie udzie” 
hrabiom Ulrichowi i Ma th 
sowi. Kilka dni później M? 
thias sprzedał bratu swół 

część w Instytucie Rozwój 
Regionalnego. Od tej pory, 
dynym właścicielem Sła 
tówka jest Ulrich von ; 
kow. 

Polski nacjonalista 
z mniejszości 

Żeby zrozumieć, skąd 4 
wzięła SLA, trzeba przej 

nh  



  

  
  

Pałacyk w Sławutówku? 

hrabia 
Chać się do sąsiedniej gminy 

Okowa i cofnąć 12 lat 
Wstecz, 

W sierpniu 1990 roku po- 
SZ Fundację Europejskie 

a - Kaszubskie Cen- 
b Kultury Krokowa. Al- 
Iecht von Krockow syn Hed- 
Zdomu von Below, jest naj- 

mim przedstawicielem 
ki U związanego od XIII wie- 
kie 2 Krokową i Sławutów- 
AL Jego syn Ulrich repre- 
3 Ował w fundacji interesy 

y: Z upoważnienia gmi- 

st, 

puckim, późniejszy wójt Kro- 
kowej. 

Dziś oficjalnie wszyscy wy- 

mienieni panowie (prócz 
mieszkającego w Niemczech 

Albrechta) wyrażają się 0 so- 
bie, delikatnie mówiąc, bez 
sympatii. 

Poseł Kazimierz Plocke, po- 
wołując się na „zdanie wybor- 
ców”, pisze listy do Ryszarda 
Kalisza - ministra spraw we- 
wnętrznych - _ informując 
o naruszeniu prawa przez 
Ulricha von Krockow i Henry- 

Kiedy w 1994 r. sąd nakazał 
Ulrichowi von Krockow zwrot 
Użyskanego bezprawnie 
polskiego dowodu osobistego, 
raf odpowiedział, że go 
zgubił. W 2002 r. posłużył się 
Iednak tym dokumentem przed 
łotariuszem. Inaczej nie mógłby 
stać się wyłącznym posiada- 
em pałacyku w Sławutówku. 

W Krokowa w fundacji zasia- 
RY wójt, a przyszły 
Rządzi erz Plocke. W za- 
e le był jeszcze Henryk 
gz, ME, syn Eleonory Do- 

Szość 
reprezentującej mniej- 
niemiecką w powiecie 

ka Doeringa i nielegalnym 
przejęciu Sławutówka przez 
Niemca. Sugeruje współdzia- 
łanie wójta i hrabiego. 

Wójt Doering z kolei oskar- 
ża Kazimierza Plocke o wpro- 
wadzenie do rady fundacji 

Europejskie Spotkania jeszcze 
jednego przedstawiciela 
Niemców, co osłabiło siłę pol- 
skich głosów. Twierdzi też, że 
graf Ulrich przedstawia gmi- 
nie propozycje będące ukryty- 
mi roszczeniami własnościo- 

- Doering jest nacjonalistą! 
- denerwuje się tymczasem 
hrabia. 

- Jakim nacjonalistą? - py- 
tam. 

- No, polskim - odpowiada 
Ulrich von Krockow. - Usiłuje 
wywołać nastroje antynie- 
mieckie. 

- Bo ja jestem stojednopro- 
centowym Polakiem -. po- 
twierdza z dumą Doering. 

Utz 

Kim jest hrabia? 

Najważniejszą i budzącą 
prawnicze spory kwestią jest 
pytanie: Czy Ulrich von Kroc- 
kow jest Polakiem czy Niem- 
cem. Jeśli bowiem oszukał 
polskie władze, udając obywa- 
tela polskiego przy zakupie 
Sławutówka, to transakcja by- 
ła nielegalna. I pałac można 
mu zabrać. 

We wrześniu 1990 r. ówcze- 
sny wojewoda gdański Maciej 
Płażyński wydał poświadcze- 
nie obywatelstwa polskiego 
Albrechtowi von Krockow. 

Na tej podstawie graf Al- 
brecht i jego synowie - Mat- 
thias i Ulrich - dostali polskie 
paszporty. Dwa lata później 
rada gminy Krokowa nadała 
Albrechtowi polskie obywa- 
telstwo. 

W lutym 1994 r. Ulrich 
otrzymał od prezydenta Sopo- 
tu dowód osobisty. Ale pół ro- 

ku później minister spraw we- 
wnętrznych uznał, że decyzja 
wojewody była niezgodna 
z prawem, gdyż Ulrich von 

Krockow jako osoba urodzona 
w Niemczech, z rodziców po- 
siadających w chwili jego na- 
rodzin obywatelstwo niemiec- 
kie, nie posiada i nigdy nie po- 
siadał obywatelstwa polskie- 
go. Hrabiemu nakazano zwró- 
cić dowód. Przed sądem graf 
oświadczył, że dokumentu nie 
odda, bo go zgubił. W 1995 r. 
w akcie notarialnym podczas 
wystawiania pełnomocnictwa 
Doeringowi von Krockow sta- 
wiał się przed notariuszem ja- 
ko Niemiec. Tymczasem ku- 

pując udziały Sławutówka od 
tego samego Henryka Doerin- 
ga w 2002 legitymował się 
u notariusza... polskim dowo- 
dem osobistym. 

- Miał do tego prawo - 
twierdzi Henryk Doering. 

- Można mieć i polskie, 
i niemieckie obywatelstwo, 
a w Sprawie dowodu hrabia 
się odwoływał - tłumaczy An- 
drzej Brzozowski, dzierżawią- 
cy od Krockowa pałac Below. - 
Sprawa ciągnęła się dziesięć 
lat i latem ub. roku Naczelny 
Sąd Administracyjny uchylił 
wcześniejsze decyzje wojewo- 
dy i prezydenta Sopotu. Naka- 
zano ponowne rozpatrzenie 
sprawy. ; 

Von Krockow, wykorzystu- 
jąc wyrok, usiłował na stałe 
zameldować się w krokow- 
skim zamku. Jednak na po- 
czątku grudnia 2004 r. zapadła 
kolejna, niekorzystna dla hra- 
biego decyzja. 

  

  
Pałac w 

BA 

Sławutówku wraz z prawie 140 hektarami ziemi został wyceniony przez AWRSP na niecałe 464 tysiące zi. 

wota starczytaby ledwie na 80-metrowy apartament w Sopocie. 

    

  

  

  
Udziały Sławutówka sprzedałem w dobrej wierze - 
twierdzi wójt Henryk Doering. 

- Ale w 2002 sprzedałem 
udziały Sławutówka w dobrej 
wierze - przekonuje Doering. 

Imne zdanie na ten temat 
ma Bogusława Cierpisz, kie- 
rująca Wydziałem Spraw Oby- 
watelskich Urzędu Wojewódz- 
kiego w Gdańsku: - Pan Kroc- 
kow nie miał prawa posługi- 
wać się dowodem osobistym. 
Wzywaliśmy go do oddania 
dokumentu, ale pan Krockow 
twierdził, że dowód zgubił. 
Naczelny Sąd Administracyj- 
ny uchylił naszą decyzję jedy- 
nie ze względów formalnych, 
nie podważając istoty sprawy. 
A ta jest jasna - Ulrich Kroc- 
kow nigdy nie był polskim 
obywatelem. 

Prawo i polityka 

- Jestem ofiarą mieszania 
prawa i polityki - twierdzi 
Ulrich von Krockow. - Poseł 
Plocke został wykorzystany 
przez ludzi walczących o zdo- 

v bycie władzy w gminie Kroko- 
wa i utrzymanie tam układu 
korupcyjnego. Chodzi o dział- 
ki w Dębkach, Karwieńskie 
Błota... 

Jednak od polityki hrabia 
nie ucieknie. Nawet jego zwo- 
lennicy uznają, że w polskich 
realiach von Krockow zacho- 
wuje się jak słoń w składzie 
porcelany. Bo jak inaczej zin- 
terpretować list, który napisał 
hrabia do władz gmin Kroko- 
wa i Puck tuż po wygranym 
przez zwolenników Unii refe- 
rendum akcesyjnym? 

- Dostałem ten list - przy- 
znaje Tadeusz Pyszkarczuk, . 
wójt gminy Puck. - Było tam 
i o wspólnym dorobku kultu- 
rowym, i o poszanowaniu wła- 
sności. Zaproponowano nam 
rozmowy dotyczące przekaza- 
nia fundacji pana Krockowa 
nieruchomości będących 
przed wojną w posiadaniu ro- 
dów Krockow i Below. 

Do pisma dołączono spis 
dziewiętnastu obiektów 
w Osłoninie, Rzucewie, Sławu- 

towie oraz Żelistrzewie - 
w tym szkół, urzędów, siedzib 
spółdzielni. Wójt Pyszkarczuk 
na list nie odpowiedział, cho- 
ciaż coś go w gardle Ścisnęło. 

- Wrogów sobie hrabia na- 
robił - słyszę w Sławutówku. - 
Sprawił, że stawia się go 
w jednym rzędzie z Powier- 
nictwem Pruskim. Zresztą jest 
do bólu konsekwentny. Chce 
odzyskać rodzinny majątek. 

Na razie jednak musi wal- 
czyć o jego utrzymanie. 

W ostatni wtorek do redak- 
cji trafiła odpowiedź Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych 
i Administracji na wystąpienie 
posła Kazimierza Plocke. 

„Po przeprowadzeniu po- 
stępowania wyjaśniającego 
oraz zgromadzeniu niezbęd- 
nych informacji i danych 
umożliwiających stwierdzenie 
naruszenia przepisów ustawy 
o nabywaniu nieruchomości 
przez cudzoziemców (...) Mi- 
nister Spraw Wewnętrznych - 
i Administracji wystąpi do są- 
du o stwierdzenie nieważno- 
ści wadliwych prawnie umów” 
- zapowiedział Ryszard Kalisz. 

Machina ruszyła 

W Urzędzie Wojewódzkim 
słyszymy, że urzędnicy i praw- 
nicy już od pewnego czasu ba- 
dają sprawę pałacu Below. 

- Nie możemy podjąć po- 
chopnie decyzji - mówi Anna 
Dyksińska, rzecznik prasowy 
wojewody pomorskiego. - 
Najprawdopodobniej jeszcze 
dzisiaj, lub na początku przy- 
szłego tygodnia, wojewoda 
zdecyduje, czy złożyć do sądu 
wniosek o unieważnieniu aktu 
notarialnego. 

Według naszych nieoficjal- 
nych wiadomości wojewoda 
właśnie taką decyzję podej- 
mie. 

- Liczę na uczciwość pol- 
skich sądów - odpowiada 
Ulrich von Krockow. 

Zdjęcia Tomasz Bołt
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| Rejsy 
po gospodarce 

Piotr 

Dominiak 
    

i miliony 
Niemal wszyscy narze- 

kają na ZUS. Płatnicy 
składek, że ściąga od nich 
ogromne pieniądze. 
wiadczeniobiorcy, że 

wypłaca im nędzne eme- 
rytury i renty. Ekonomi- 
ści, że jest instytucją nie- 
przystającą do potrzeb 
współczesnego świata, 
drogą i nieefektywną. Po- 
litycy także nie zostawiają 
na nim suchej nitki. Nikt 
mnie jednak nie przeko- 
na, że ZUS nie stara się 
być drobiazgowy. Oto do- 
wód. 

Moja mama otrzymała 
niedawno obszerny druk. 
Wynikało z niego, że na 
mocy odpowiednich wy- 
mienionych w nim przepi- 
"sów otrzymuje ona wy- 
równanie z tytułu tzw. do- 
datku kombatanckiego za 
okres 1.01.2003 - 
31.01.2005. Kwota - 3 zł 
11 gr. Za cały okres 25 
miesięcy, płatne, a jakże, 
jednorazowo. _Wypadło 
średnio miesięcznie 
12,4 grosza. Ponadto nowy 

z tego tytułu będzie wyno- 
sił 11 groszy. Dlaczego nie 
12,4 gr, nie wiem. Może 
znowu po dwóch latach 
ktoś w ZUS ocknie się 
i wyrówna emeryturę o tę 
różnicę 1,4 grosza prze- 
mnożoną przez liczbę 
miesięcy: 

Należy się cieszyć 
z troski o dokładność (pal 
diabli te niespełna półto- 
ra grosza). Wiadomo, dla 
emeryta każda kwota się 
liczy. Troska o klienta 
przede wszystkim. Oczy- 
wiście, jaki klient, taka 
troska. Toteż zrozumiałe 
jest, iż jak klient duży to 
i troska odpowiednio 
większa. Takim (kopal- 
nie, huty, stocznie itp.) 
ZUS nie da przecież po 
11 groszy, zachowując za- 
tem proporcje umarza im 
długi idące w miliony zło- 
tych. Ciekaw jestem tyl- 
ko, czy przysyła im rów- 
nież odpowiednio więk- 
sze pisma. Skoro owe 11 
groszy wymagały 
dwóch stron, to np. za 10 
milionów umorzenia na- 
leżałoby chyba przysłać 
dekret równy zebranym 
dziełom Lenina. 

A tak zupełnie poważ- 
nie - to jednak naprawdę 
ten system jest chory. 
Pseudo staranność w roz- 
dawaniu groszy i totalna 
beztroska w darowywa- 
niu kolosalnych długów. 
Coś takiego musi się roz- 

czasu.   

Barbara Szczepuła 

  

„Wstrzymał Słońce, ruszył Ziemię, polskie 
go wydało plemię”. To wcale nie o Koperniku, 
ale o Hausnerze Jerzym. Ów wielki mąż wypisał 
się z SLD i cały kosmos zastygł na chwilę 
w oczekiwaniu: Co teraz będzie? Jak to wpłynie 
na bieg planet? 

„Hausner odchodzi, centrum się rodzi” ten 
tytuł w jednej z gazet brzmi jak kolęda. Rzeczy- 
wiście „moc truchleje”, okazuje się bowiem, że 
Jerzy Hausner (wicepremier u Leszka Millera) 
przyłączy się do Unii Wolności (a tu czeka były 
premier Tadeusz Mazowiecki) i do Janusza Ste- 
inhofa (wicepremiera w rządzie Jerzego Buzka). 

Babskie gadanie 

Premierów trzech 

I w ten sposób połączy się eksperymentalnie 
wodę z ogniem, bo - jak mówi deklaracja ide- 
owa nowej formacji - „Polska powinna być de- 
mokratyczna, a nie lewicowa, czy prawicowa '! 
Nareszcie krakowscy intelektualiści, z mecena- 
sem Widackim na czele, będą mieli na kogo gło- 
sować! Sądzę też, że niebawem pobłogosławi ją 
inny zasłużony człowiek środka - Aleksander 
Kwaśniewski, a wtedy ruszy cały legion... 

- Poproszę Środek! - tak kiedyś zachęcało się 
kierowcę w warszawskich autobusach do 
otwarcia środkowych drzwi i to mogłoby być 
nawet hasło wyborcze nowego ugrupowania. 

   
   

    

    
   

   
    

    
    

    

Ale kto dziś chce jeździć autobusami? Hausnel | 
ze stosem papierów pod pachą, z którym lubi | 
się fotografować, nawet by się do autobusu nie | 
zmieścił. da 

SLD jak zwykle nic nie rozumie i krzyczy NA 
Hausnera: Zdrajca, uciekinier! Wiceprzewodni: | 
cząca Piekarska wspomina coś o .honorze, czy | 
też o jego braku, ale ja słyszałam, że przyceą 
opuszczenia SLD przez wicepremiera Hausnelf | 
jest inna: miał już dość sinych piersi Katarzyny | 
Piekarskiej! j 

www.gdansk.naszemiasto. pUbabskie_gadanie H 

  

dodatek do emerytury | 

Chwyty dozwolone 

Jan Chrzan 

Myślałem, że żyję w państwie prawa, 
w którym o tym kto i jak rządzi decydują 
wyborcy. Dziś wiem, że wraz z 38 mln roda- 
ków duszę się w uścisku byłych esbeków 
i ich tajnych współpracowników, splecio- 
nych z władzami gigantów paliwowych 
i ubezpieczeniowych. Na domiar złego ze 
szpiegiem Ałganowem za kulisami. Z arty- 
kułu prof. Staniszkis w „Fakcie” z 7 bm. wy- 
nika, że postkomunistyczna pajęczyna spo- 
wija struktury III RP. System układów 
postkomunistycznych, _' wyniszczających 
państwo, zdaniem Autorki czerpie siłę 
z szantażu teczkami i odwlekania lustracji, 
zaś fundament kapitalizmu państwowego 
tworzą nieformalne powiązania wiadomych 
osób. Co za zgroza! Dobił mnie kończący 
artykuł mały „kabelek” na Tadeusza Mazo- 
wieckiego. Ku zdziwieniu pani profesor 
przyjął on bowiem nagrodę imienia bisku- 
pa Chrapka za całokształt działalności 
dziennikarskiej, gdy tymczasem w połowie 
XX stulecia spłodził był artykuł o sfingowa- 
nym procesie biskupa Kaczmarka, zgodny 

  

Lustracja dobra 
na wszystko 

z linią komunistycznego reżymu. Czyżby 
w polskiej Sodomie i Gomorze zabrakło 
mężów w 100 proc. sprawiedliwych? 

Najmłodsi tajni współpracownicy, zwer- 
bowani w wieku 18 lat w ostatnim roku rzą- 
dów komuny, mają lat 33 i w 2037 r. pójdą 
na emeryturę, Co najmniej tak długo musi 
więc działać IPN i sąd lustracyjny, a nawet 
dłużej, bo emeryci mogą kandydować do 
objętych lustracją rad i zarządów. W grę 
wchodzi także lustracja post mortem, czyli 
pośmiertna. Proponowane rozszerzenie 

OPEN YO *UR MIND || 
BE 

Art kwadrat M 

        

  

z podlegających lustracji 27 tys. stanowisk 
dó 220 tysięcy wymusi, jak sądzę, autolu- 
strację za pomocą Internetu, kończącą się 
wydrukiem certyfikatu czystości na papie- 
rze ze znakiem wodnym, by uniknąć fałszy- 
wek. Nic nie zahamuje wywołanej przez 
red. Wildsteina fali samooczyszczania się, 
potężnej jak tsunami, podobnie jak nie da 
się wcisnąć do tubki raz wyciśniętej pasty. 
Jestem za, byle procesu nie ośmieszyć, roz- 
szerzając lustrację na taksówkarzy czy też 
na fryzjerów. 

  

lecieć. To tylko kwestia     
Janina Wieczerska 

  

Z przyjemnością słuchałam europosła 
Janusza Lewandowskiego na ostatnim 
Gdańskim Dywaniku. Także ze względów, 
by tak rzec, literackich. Zmienił mu się bo- 
wiem język: wyparowały gdzieś euroentu- 
zjastyczno-liberalne mantry, pojawiły się 
zaś zwroty całkiem świeże, jak np. euro- 
skleroza (produkt niemiecko-francuski, 
przed którym nowe kraje UE powinny się 
twardo bronić) albo zamieszczony w tytule 
tego tekstu termin „Polska pozapolitycz- 
na”. To jest zwrot - jajko Kolumba, zasłu- 
gujący na błyskawiczną karierę! 

Bo dotąd dla trzech-czwartych czyn- 
nych społecznie i gospodarczo obywateli 
nie było żadnego ogólnego określenia. 
O establishmencie, owszem generalnie 
mówiło się „klasa polityczna”, wymienia- 
jąc czasem jej podgrupy. A więc lewica 
(której nie ma, jest tylko postkomuna), 
prawica (w tym PiS, o którym Tusk powie- 
dział nie tak dawno w tymże „Dywaniku”, 
że jest „trochę socjalistyczny”), „dobre to- 
warzystwo”, „stare hieny”, „młode wilki” 

Pomysły humanisty - 

Polska pozapolityczna 

itp. Poza „klasą polityczną” istniał „prze- 
ciętny Kowalski”, „zwykły człowiek”, 
„elektorat, ewentualnie jeszcze nie dość 
dojrzałe bądź przypadkowe społeczeń- 
stwo. 

Podział ogółu obywateli na klasę poli- 
tyczną i. Polskę pożapolityczną jest oczy- 
wiście podziałem od siekiery. Ale w sytu- 
acji szczególnego przesilenia taki podział 
jest praktyczny, pozwala wyjaśnić niektó- 
re fenomeny. Np. taki, że w sondażach nt. 
oceny stanu i przyszłości kraju dominują 
odpowiedzi, że jest źle i nic się nie zmieni 
(a jeśli już to na gorsze), natomiast w in- 
nych, pytających o ocenę własnego życia 648 28 
ilość ocen pozytywnych i optymistycznych 
dorównuje poziomowi amerykańskiemu. 
Co jest? Schizofrenia? Skądże, przedmiot 
oceny jest inny. W pierwszym przypadku 
ankietowani oceniają klasę polityczną, 
w drugim - swoją dolę w Polsce pozapoli- 
tycznej, gdzie coś zależy od nich samych. 
Ufam, że nasi europosłowie o tej Polsce 
będą myśleć przede wszystkim. 

307853A     
Andreas STIHL, Sady, ul. Poznańska 16, tel. 061 816 62 16 

Sprzedaż, doradztwo oraz obsługę serwisową o 

prowadzą wyłącznie Autoryzowani Dealerzy: 

"Chojnice - Plac Niepodległości 3b, tel. 397 81 60; Czersk” | 
Starogardzka 1, tel. 398 41 75; Człuchów - Rynek 2/12 
tel. 834 40 90; Elbląg - Browarna 12, tel. || 
Rawska, tel. 236 75 45; Gdańsk -Kartuska 234a, tey | | 
306 37 41; Leczkowa 21 tel. 344 13 88, Polanki 74a, tel 
552 37 18, Potokowa 9a, tel. 348 55 99; Gdynia - Morsk? 
122, tel. 663 44 70; Grudziądz - Piłsudskiego 88, tel. 462 28 
Kartuzy - Kościuszki 4, tel. 681 47 37; Kościerzyna - Woj$ 
Polskiego 1a, tel. 686 75 62; Kwidzyn - Drzy 
279 31 51; Lębork - Abrahama 7, tel. 863 14 25; Miastko 
Dworcowa 22B, tel. 857 91 83; Nowe n/Wisłą - Tczew: 
16, tel. 33 27 713; Nowy Dwór Gdański - Pl. Wolności 

11; Pruszcz Gdański - Grunwaldzka 62, tel. 682 
Sławno - Chetmońskiego 12, tel. 810 46 49; Słupska, 
Bałtycka 3, tel. 848 31 50, Grottgera 17d, tel. 843 28 
Przemysłowa 128, tel. 840 07 07; Stargard Gdański 
Monte Cassino 14, tel. 561 13 50; 
2, tel. 331 11 91, Wojska Polskiego 129,tel. 331 11 
Duży Rynek 10, tel. 562 11 51; Tczew - Przemysłowa, sg 
53 10 662; Wej 
672 14 75; Zblewo - Pińczyńska 60, tel.560 98 22; Żukowo 
Gdańska 43, tel. 681 74 72. 
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„Boh 
Świecie - Żwirki i Wi Ą 

herowo - Przemysłowa 3a, tel. 672 13 
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PRZEMYŚLANE ROZWIĄZANIA 

__— $koda Drzwi Otwarte 

WYJEDŹ I ZAOSZCZĘDŹ 
do ZŁOTYCH! 

    

   

  

  

  

| 

OAZY ZY | — Drzwi Otwarte Skody 
Z MONTAŻEM Mamy dla Ciebie wspaniałą ofertę na wyjazdy LAST MINUTE! W najbliższy 

weekend możesz wyjechać z salonu nowym modelem Skody z rocznika 2004 
płacąc nawet do 6000 zł mniej! Możesz też otrzymać opony zimowe w cenie 
auta dla modeli Fabia, Octavia Tour i Superb a dodatkowo do każdej Skody Fabia 

czujnik parkowania w standardzie. Nie przegap okazji - przyjdź na Drzwi Otwarte! 

UPUSTY DO 43% 

Przyjdź na Drzwi Otwarte i sko m gł Dostępny również promocyjny kredyt ratalny Volkswagen Bank Polska (wystarczy już 5% wpłaty własnej) 

z wyjątkowej promocji na AL ali oraz atrakcyjna oferta Volkswagen Leasing Polska. Pakiety ubezpieczeń OC, ACi NW w promocyjnych cenach. 
akcesoria wraz z montażem do Skody Fabią. 

  

| www.skoda-auto.pl 

$kodakredyt Mobil | PZU SA p: 42! 24 
VOLKSWAGEN BANK POLSKA S.A. 
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iłość do kraju 
to jest miłość 
do kraju. Mi- 
łość do podró- 

ży to jest mi- 
łość do podróży. Miłość do 
pracy to jest miłość do pracy. 
Dopiero miłość do drugiego 
człowieka to jest miłość. 

Sunil czyta wiersz swojej 
dziewięcioletniej córki. Jest 
tam coś o gwiazdach, kocha- 
niu, wzdychaniu i czarownej 
nocy. Niby co takie dziecko mo- 
że o miłości wiedzieć? Ale ma- 
ła Ashvika pisze prawdę o mi- 
łości. Czuje ją podświadomie. 

Miłość w Indiach smakuje 
inaczej. U hinduskiej pisarki 
Preethi Nair ma smak cyna- 
monu i pomarańczy. Może 
pachnieć jak kardamon czy 
imbir. Ale to byłoby zbyt pro- 
ste porównywać miłość do 
przypraw. Albo do słodyczy, 
które smakują młodzi podczas 
ceremonii ślubnej. Albo do 
czerwieni, w którą ubiera się 
do ślubu panna młoda. Czy 
żółtych kwiatów nagietka, któ- 
rymi zdobi się dom na trwają- 
ce kilka dni wesele. 

W ogóle lepiej nie przyrów- 
nywać miłości do zapachów 
czy kolorów, choćby to była 
nawet sandałowa pasta, którą 
czule maluje się mężowi czy 
synom na czole znak. Na do- 
bry dzień. Tak czyni Jaya Ba- 
chachan w roli matki wyklęte- 
go za nieposłuszeństwo Rahu- 
la w filmie „Czasem słońce, 
czasem deszcz”. Produkt słyn- 
nego bombajskiego Bollywo- 
od właśnie wszedł na ekrany 
gdańskich kin i choć trwa 
cztery godziny, trzyma widzów 
w fotelach do końca. A oni 
w tych fotelach płaczą. Ze 
wzruszenia lub ze Śmiechu. 
Przesłaniem filmu są słowa: 
Najważniejsze to kochać swo- 
ich rodziców. 

Miłość romantyczna 
i nie 

- Indyjskie kino to są 
wszystkie smaki życia - mówi 
Jola Misztal-Ahuja, żona Suni- 
la, Hindusa mieszkającego 
w Gdańsku od 20 lat. - Złość, 
nienawiść, smutek, radość, 
miłość zwłaszcza - to wszystko 
musi się w filmie hinduskim 
znaleźć. 

- Dlaczego mamy tyle fil- 
mów o miłości? - ironizuje Su- 
nil. - Widocznie w Indiach lu- 
dzie wciąż potrzebują miłości 
się uczyć, a w Polsce w tej ma- 
terii wszystko jest ustalone, 
wszyscy już wszystko o miło- 
ści wiedzą... 

- Hindusi są od nas dużo 
bardziej romantyczni - uważa 
Jola. - U nich miłość jest za- 
wsze na pierwszym planie. 
W wierszach, piosenkach... 
Wyidealizowany portret ko- 
biety. Z porównaniami do 
księżyca, do słońca, do piękna 
natury. Tacy romantyczni, 
a z drugiej strony - podczas 
zawierania małżeństw - bar- 
dzo praktyczni. 

- O tym jest ten film - wtrą- 
ca Sunil. - O konflikcie miło- 
ści. Tej romantycznej i tej roz- 
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- Dla chłopaka i dziewczyny ważne jest, by rodzina akceptowała ich mi 
Na zdjęciu hinduski ślub Joli i 

  

łość. W Indiach życie młodych małżonków bez rodziny, bez odwiedzin, przyj 

Czasem słońce, czasem deszcz, czyli miłość po hindusku 

Posłodz sobie l 
ważnej. Biorę kobietę za żonę 
i muszę wziąć pod uwagę: 
'skąd pochodzi, z jakiej kasty, 
kim są jej rodzice, bracia, sio- 
stry babcie i wujkowie. Jeśli 
pochodzimy z tego samego 
środowiska, nasz związek ma 
większe szanse, by przetrwać. 
W ogóle zaistnieć. 

Jak wygląda ogłoszenie ma- 
trymonialne w Indiach? To nie 
tylko informacje o kandydacie 
do żeniaczki. To także dane 
dotyczące jego rodziny. Kim 
jest ojciec, co robią bracia, ja- 
kie mają wykształcenie... 

Hinduska miłość to matł- 
żeństwo. Bardzo często za- 
aranżowane. I dziś zdarza się, 
że młodzi poznają się dopiero 
w dzień ślubu. 

Jest miłość do ojca. I miłość 
do matki. Miłość do brata. I do 
siostry. Miłość do syna. I do 
córki. I każda ma inny smak. 
W małżeństwie miłość to 
przede wszystkim odpowie- 
dzialność. Za żonę. Za męża. 

- Bo w Indiach, co widać też 
w tym filmie, najważniejsza 
jest rodzina - twierdzi Jola. - 
Planując ślub, trzeba myśleć 
o przyszłości, o dzieciach, kto 
je urodzi, jak wychowa, w śro- 
dowisku jakich ludzi przyjdą 
na świat. Tak naprawdę ślub 
w Indiach to nie tyle połącze- 
nie dwojga ludzi, co związek 
dwóch rodzin. 

Rodzina to główny bohater 
hinduskich filmów. Zupełnie 
inaczej niż choćby w amery- 
kańskich, gdzie o rodzinach 
bohaterów nie mówi się cza- 
sem w ogóle. Jakby nie istnia- 
ły. 
A Ciekawe, gdzie one są? - 

dziwi się Sunil. - Może siedzą 
w McDonaldzie? 

Słodycze 
jak szampan 

Jest jeszcze posag. W jed- 
nym z dokumentalnych fil- 
mów, który oglądała niedawno 
Jola, dość drastycznie obcho- 

dzono się z pannami, które nie 
wniosły do rodziny posagu. Te 
wybuchające nagle gazowe 
kuchenki... Ale tak drastyczne 
przypadki, zdaniem Joli, być 
może tyczą niższych warstw 
społecznych. I zdarzają się co- 
raz rzadziej. 

- Ja posagu nie doczekałem 
się do dziś - śmieje się Sunil. - 
Nasz ślub i wesele zorganizo- 
wała w Indiach moja rodzina. 
Bliskich Joli zobaczyłem do- 
piero w Polsce. Tu wzięliśmy 
ślub kościelny. 

Poznali się blisko dwadzie- 
ścia lat temu w Indiach, gdzie 
Jola pojechała na kilkumie- 
sięczne stypendium. To była 
wielka miłość, od pierwszego 
wejrzenia. Kiedy pocałowała 
go pierwszy raz, postanowił 
nie golić się aż do następnego 

pocałunku. Gdy podjęła decy- 
zję o ślubie, Polacy przestrze- 
gali ją przed hinduską teścio- 
wą, która będzie jej ten brak 
posagu wypominać do końca 
życia. Ale ta okazała się ucie- 

leśnieniem wszelkich cnót 
i dobroci. 

Hinduska miłość to tole- 
rancja. Po ślubie ona chciała 
dla niego zostawić Polskę, on 
dla niej - Indie. W końcu przy- 
jechali do Gdańska. Tu przy- 
szła na świat trójka ich dzieci. 

Hinduska miłość to słodycz. 
Oprócz burfi - które robi się 
z zagęszczonego, słodkiego 
mleka i podaje podczas cere- 
monii ślubnej młodej parze - 
są jeszcze słodycze, którymi 
rodzice pana młodego częstu- 
ją rodzinę dziewczyny na 
znak, że zgadzają się na taką 
synową. Mówią wtedy: Po- 
słodź sobie usta, czyli poczę- 
stuj się czymś słodkim, bo sta- 
ło się coś dobrego i trzeba to 
uczcić. 

- Miłość w Indiach czuje się 
w powietrzu - twierdzi Sunil. - 
Na każdym kroku. Jest w za- 
sadach, na których opiera się 
związek dwojga, w tradycjach, 
w szacunku małżonków. My- 
ślę, że moja żona bardziej to 

1 

rozumie ode mnie, czasei 
mam wrażenie nawet, że 0! 
jest bardziej hinduska niż i? 
W Indiach niewiele mówi SE 

ęć nie ma 5* 

   

o miłości. Ona po prostu jest | 
W Polsce - bywa, że sobie ża” 
tuję - co niedzielę mus 
przypominać wam w kości 
o dziesięciu przykazania 
a i tak jeden z drugim wyjdź 
z kościoła i robią swoje. ś 

Hinduska miłość to dojrzż 
łość. 3 

- Byliśmy na polskim ślubie 
- opowiada Sunil. - Spojrzź, 
łem na młodych, którzy znób 
się zaledwie cztery miesią: 
i wystarczyło. Wiedziałem. 
dłużej jak dwa lata to nieP0 | 
trwa. I miałem rację. U ?0 
ków to szybko idzie, od lubo 
do rozwodu droga niedalek?: 

- Hindus nie będzie m 
o małżeństwie póki nie pędźć 
miał pracy, środków na U", 
manie, mieszkania - dodal 
Jola. j 

- Jest tak dlatego, że ma 
żeństwo to zbyt poważny krok 
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Zaja Później dziwią się, że 
Drzęcię Ciażę - mówi. - No 
80 Me Sdyby nie wyszła te- 
toby. TU z domu, to nie by- 

Problemu. 
Bo By, się komuś coś takie- 
łam * Arzyw Indiach? - py- 

Z 

- Nie słyszeliśmy, by kogoś 
tam dotknął taki problem - 
odpowiadają państwo Ahuja. - 
I to jeszcze w tym wieku. Pan- 
ny młode mają na ogół 22 lata, 
panowie powyżej 25. To naj- 
lepszy wiek na zamążpójście. 

Hinduska miłość to stop- 
niowanie emocji. 

- Emocje w Indiach, jak 
uczucia, muszą mieć czas, by 
dojrzeć - tłumaczy Jola. - Zu- 
pełnie inaczej niż u nas. Nagły 
wzlot i szybki upadek. Miłość 
od pierwszego wejrzenia, bły- 
skawiczny ślub i jeszcze szyb- 
szy rozwód. O tych miłosnych 
emocjach opowiadają właśnie 
hinduskie filmy. Ich poetyka 
trochę kojarzy mi się z naszy- 

mi filmami okresu międzywo- 
jennego. Czy odzwierciedlały 
rzeczywistość? 

- Jedno na pewno jest 
prawdziwe w tym filmie - 
wtrąca Sunil. - Dla chłopaka 
i dziewczyny ważne jest, by 
rodzina akceptowała ich mi- 
łość. W Indiach życie młodych 
małżonków bez rodziny, bez 
odwiedzin, przyjęć nie ma 
sensu i właściwie nie jest 
możliwe. Mało tego, obecność 
i akceptacja rodziny ma za- 
gwarantować, że młodzi będą 

szczęśliwi, że w ogóle będą ra- 
zem. U nas sytuacja jest spe- 
cyficzna. Po dwudziestu latach 
małżeństwa jeszcze nie po- 
znałem całej rodziny mojej żo- 
ny. W Indiach to jest nie do po- 
myślenia! 

Najtrudniej było z wesel- 
nym obyczajem, który nazywa 
się kanyadaan, gdy ojciec po- 
darowuje córkę panu młode- 
mu. Tatę Joli zastąpił przyja- 
ciel ójca Sunila. Jego żona wy- 
stąpiła w roli matki. A koledzy 
Sunila „zagrali” jej braci. 

Wszystko, by dopełnić ślubne- 
go misterium. 

Miłość to film 

Mama Sunila swojego męża 
zobaczyła pierwszy raz w dniu 
ślubu. Dziewczynę wybrali dla 
pana młodego jego bracia. To 
było pięćdziesiąt lat temu. Te- 
raz młodym można pokazać 
wcześniej ich „wybranków”, 
na zdjęciach. Jeśli odpowiada- 
ją sobie wizualnie, dochodzi 

do spotkania obu rodzin. Do- 
piero potem młodzi, oczywi- 
ście za pozwoleniem rodziców, 
mogą spotkać się w cztery 
oczy. Mają na to zazwyczaj 
dwie, trzy godziny. Jeśli sobie 
nie odpowiadają mogą nawet 
odmówić żeniaczki. 

- W mojej rodzinie, na 
szczęście, wszyscy brali ślub 
z miłości - mówi Sunil. - Bra- 
cia mieli łatwiejsze życie. Ja 
pierwszy złamałem tradycję. 
Po moim wyborze wszystko 
wydawało się już do zaakcep- 
towania. 

Swoją pierwszą miłość Su- 
nil pamięta do dziś. Delhi. 
Miał kilkanaście lat. Ona była 
piękna! 

- Całymi dniami czekałem 
na nią na ulicy, by tylko z dale- 
ka popatrzeć, gdy ona będzie 
szła do domu z autobusu - 
wspomina. - Kiedy udało mi 
się ją zobaczyć - dzień był 
udany. A jak nie - to życie było 
bez sensu. O rozmowie z nią 
nawet nie mogłem marzyć. 
Jeździłem więc z nią godzina- 
mi tym samym autobusem, ze 
świadomością, że oddychamy 
tym samym powietrzem. 
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maxprofit! 

nowe taryfy 
dla małych, średnich i dużych firm 
Plus asm jako pierwszy operator przygotował dla wszystkich klientów biznesowych — obecnych i nowych 

— kompieksową ofertę łączącą usługi telefonii komórkowej i stacjonarnej oraz ustugi transmisji danych: 

* 4 taryfy maxprofit! - połączenia między pracownikami, w sieci Plus Gsm i do sieci stacjonarnych 
— od 10 groszy za minutę (0,12 zt z VAT) 

* usługa Prefiks 1069 - połączenia z telefonów stacjonarnych już od 16 groszy za minutę (0,20 z! z VAT) 

+ pakiety GPRS - tani i staty dostęp do Internetu - już od 10 groszy za 1 MB (012 zi z Var) 

» bezpłatne jednosekundowe naliczanie opłat we wszystkich rodzajach połączeń 

* jedna faktura za połączenia z telefonów komórkowych i stacjonarnych 

maxprofit! wyjątkowo atrakcyjne potączenie 

Sprawdź szczegóły w punktach sprzedaży Plus asm, 

na www.plusgsm.pl lub zadzwoń: 0 801 400 601* [o 

Plus 
CRA 

a biznesu  
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   Rys. Marek Wdziękoński 

zanowny Panie 
Doktorze. Dwa lata 
temu wyszłam za mąż, 
ale cały czas nie mamy dzieci. 
Mąż mówi, że to moja wina, jed- 

nak ja myślę, że może jego. Bo już kilka ra- 
zy wspominał, że go dusi macica. Niestety, 
nie wiem, czy to w ogóle możliwe, żeby 
mężczyzna był chory na niemanie dzieci. 
On mi mówi, że się rozwiedzie. Zofia. 

Taki list ukazał się pod koniec lat sześć- 
dziesiątych w „Kobiecie i życiu”. Wnuczka 
tamtej Zofii - o ile Zofii w posiadaniu 
wnuczki nie przeszkodziła dusząca męża 
macica - mogła być autorką innego listu, 
tego który ukazał się niedawno w „Bravo 
Girl": 

Uprawiam seks ze swoim chłopakiem 
od trzech miesięcy. Jakie techniki powin- 
niśmy stosować, żebym nie zaszła 
w ciążę? Czy to prawda, że 

tym roku „Dziennik Bałtycki” obchodzi swoje 

   

  

   

    
   

  

jak się kochamy na stojąco, to nic się nie 
stanie? Piętnastka. 

W lata między Zofią i Piętnastką weszła 
ONA. Wychowały się na niej trzy 
pokolenia par. Można by 
powiedzieć - aż 
trzy, bo jak 
na 

- Główna nagroda: mieszkanie z ogródkiem o wartości p 

książkę poradnikową to wyjątkowo 
długo nie traci aktualności. Można 

też powiedzieć - tylko trzy, gdy weź- 
mie się pod uwagę, jaka w ciągu 

trzydziestu lat zaszła w nas 
zmiana, czyli - ile wiemy, 

ile możemy wiedzieć 
i w ilu miejscach 
wszystkiego się o TYM 
dowiedzieć. ONA, czyli 
rewolucja seksualna 
Wisłockiej, zawarta 
w jednej książce - „Sztu- 
ce kochania”. 

Cnotliwej 
nie wypada 

„Sztuka kochania”, gotowa praktycznie 
do druku już w 1974 roku, ukazała się do-. 
piero dwa lata później. Powód - maszyno- 
pis przetrzymano w wydziale cenzury KC 
PZPR i trzeba było wielu znajomości, by 
go stamtąd wydobyć. Seks nie był po- 
trzebny socjalistycznemu człowiekowi do 
niczego poża prokreacją, a przy pro- 
kreacji nie potrzeba było 
przecież sztuki. 

  

  

Michalinie Wisłockiej - zamiast nekrologu 

Michalina Wisłocka napisała swoją 
„Sztukę... m.in. na podstawie rozmów 
przeprowadzonych podczas piętnastolet- 
niej pracy lekarskiej - naukowej oraz pu- 
blicystycznej. Wielokrotnie wspominała 
w wywiadach, że i tak do jej gabinetu tra- 
fiały osoby bardziej uświadomione niż 
średnia krajowa. Wystarczyło jednak wy- 
brać się na prowincję, do zakładowych 
i wiejskich świetlic, by zorientować się, 
jak bardzo mało ludzie wiedzą o seksie. 

- Pytań się nie zadawało, bo cnotliwej 
pannie żadne nie przeszłoby przez usta - 
wspomina dr Anna Kawalec, pracująca 
przed laty w Poradni Świadomego Macie- 
rzyństwa i jeżdżąca z odczytami w najbar- 
dziej zapadłe miasteczka i wsie. - Przycho- 
dziły na taki odczyt, bo kazał kierownik, 
słuchały, chichotały i czerwieniły się, a po- 
tem wychodziły. Czasami po kryjomu 
któraś podpytywała, jak spraw- 
dzić, czy się jest w ciąży. 
Ludzie odważy- 

"ód piątk 
specjalnie z okazji 60-le 
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podoba im się najbardziej. 

stronie internetowej 

60-lecie. Choć z okazji urodzin zwykle dosta- = e. 

je się prezenty — my postanowiliśmy obdaro- budynek XIII B 

wać naszych Czytelników. Już w piątek, 25 lu- m. 2/2 

tego na tamach gazety rozpocznie się wielki i bardzo wyjątko- M Metraż: 51,8 m? 

wy konkurs. Będzie można w'nim wygrać 60 wspaniałych na- o. 

Ę m Termin odbioru: 
Główną z nich będzie dwupokojowe mieszkanie na najno- gotowe do za- 

wocześniejszym i najbardziej urokliwym gdańskim osiedlu Wi- mieszkania 

szące Ogrody, budowanym przez przez partnera obchodów ma z roz- 
60-lecia „Dziennika” - Grupę Inwestycyjną Hossa S. A. » zada 2 

Konkurs będzie wyjątkowy także pod innym względem - to pokojowe. Połu- 
Państwo wybiorą mieszkanie, które stanie się główną nagro- dniowo-zachod- 
dą. Jeszcze przez tydzień codziennie będziemy prezentować ni e. dzienny 

i i sj j ; H z wyjściem na mieszkania. Czytelników prosimy o wskazanie, które z nich Anita 

BE ogródka. Z holu 
W piątek, 25 lutego, rozpocznie się gra o wielką stawkę. wchodzi się do 

zgrabnej łazienki 
Jak wybierać mieszkanie? diaz oócaókaty: 
Na wybrane przez siebie mieszkanie można głosować na wej sypialni. Du- „ 

ża, wydzielona 

3 . > Ę kuchnia od stro- 
gdansk. naszemiasto. pl/mieszkanie_za_czytanie ny wschodniej. 

Można także przesyłać pod numer 7101 wiadomości SMS 

o treści: DB MZC (numer mieszkania). koszt sys 1 zł+VAr 

* Zapraszamy do zabawy! 
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6 Lokalizacja: ul. Przytulna, budynek XIV, m. BI3 
6 Metraż: 54,7 m?, ogródek 43,9 m2 

Termin odbioru: III kwartał 2005 , | 
i Usytuowane od strony zachodniej dwupokojowe _, 

nie z tarasem i południowo-zachodnim ogrodem: „4]- 
z wygodną garderobą. Kwadratowy pokój dzien gf 

ściem na taras sąsiaduje z wydzieloną, jasna | 
Ustawna sypialnia z widokiem na ogródek. 3 

    

  



  
  

  

nt lat siedemdzie- 
aj „ opismach po- 
FAM -erotycz- 

a uświądomiły 
— ssj temat, 

: Seks, erotyka 
większości 

„e UWąża, że mo- 

W ciągu nocy. 
akcją odpowia- 
Na zdrowie ani 

r Ugerowała przy 

1 to nie odpowia- 
"Powinna szcze- 

Ize  poroz- 

  

     

    

2 lutego 
«Dziennika Bałtyckiego” 

szkanie za czytanie 
i 1150 tysięcy złotych na gdańskim osiedlu Wiszące Ogrody! 

mawiać z mężem, który to na pewno zro- 
zumie. 

W ilu pozycjach można się kochać? Czy 
to prawda, że kobieta może się kochać 
w ciąży? Odpowiedź: w dowolnie wielu, 
a co do drugiego pytania - o tym decyduje 
lekarz. 

Co to są strefy erogenne? Czy każdy je 
ma?. Odpowiedź: miejsca bardziej wrażli- 
we na dotyk niż inne i owszem, generalnie 
każdy je ma, tylko nie każdy o tym wie. 

Czy to prawda, że są pozycje, dzięki: 
którym nie zachodzi się w ciążę? Proszę 
o szybki odpis, bo to dla nas bardzo waż- 
ne. Odpowiedź redakcji: nie ma. 

A gdzie erotyka 

- Od słów „czy to prawda..." zaczynało 
się osiemdziesiąt procent listów do redak- 
cji - mówi prof. Zbigniew Lew-Starowicz, 

prowadzący w latach 80. cykl po- 
rad seksualnych w tygo- 

dniku studenckim 
AU Br 

  

  
   

  

   
   
   

    

    

  

mieszkaniach. 

  

6 Lokalizacja: 
ul. Przytulna, 

budynek XII m. C/2 
M Metraż: 53,6 m2, 
ogródek: 14,2 m2 

Termin odbioru: 
31 marca 2005 

/ (© Dwupokojowe mieszkanie 
| z południowym, doświetlonym 

pokojem dziennym, z którego 
można wyjść na oryginalny taras 

i do ogródka. Dodatkowym atutem 
mieszkania jest duża kuchnia z kąci- 

kiem jadalnym oraz osobna spiżarnia, 
co jest rzadko spotykane w małych   

Biorąc pod uwagę fakt, że pisali głównie 
studenci, to ten brak wiedzy mógł dziwić. 
Szczególnie, że wiele pytań dotyczyło ra- 
czej fizjologii niż erotyki. 

Co to znaczy francuski pocałunek? Czy 
można od niego zachorować? 

Droga redakcjo, bardzo proszę o prze- 
pis na wykonanie erosa. Czy taki eros bę- 
dzie całkiem pewny? Maturzysta. Z odpo- 
wiedzi redakcji: ku powszechnemu żalowi, 
nie ma takiego przepisu. 

Czy to prawda, że pozycja na jeźdźca 
obraża mężczyznę? Kolega mówił, że ni- 
gdy by się na to nie zgodził. Odpowiedź 
redakcji bardzo dyplomatyczna: powinno 
się robić tylko to, co akceptuje dwoje ludzi. 

Pozycja w torebce 

- Przychodziły do mnie pacjentki ze 
„Sztuką kochania” w torebce, wyjmowały 
ją ukradkiem i pytały mnie, czy jakieś po- 
zycje pokazane w książce są możliwe albo 
bezpieczne - wspomina dr Kawalec. - Któ- 
re pomagają na ciążę, a które wręcz prze- 
ciwnie. Z tego, co mówią moi młodsi kole- 

dzy, praktykujący dzisiaj, wiele pytań 
nadal się powtarza. Nikt nie py- 

ta, czy wypada zrobić bi- 
twę na poduszki 

albo ro- 

  

  
Bao. 

6 Lokalizacja: ul. „rza budynek XXIII, m. 4 
6 Metraż: 48,2 m2, ogródek: 171 m2 
[M Termin odbioru: IV kwartał 2005 

8 Idealnie doświetlone południowym światłem dwupoko- 
jowe mieszkanie zlokalizowane w kameralnym 
Oryginalny w kształcie pokój dzienny z dużą liczbą sło- 
necznych okien. Z pokoju Sabhego wyjście 
strzennego ogrodu. , 

  

bić „to” przy zapalonym świetle, ale na 
przykład mit o „bezpiecznych” pozycjach 
wciąż istnieje. 

Tyle, że pytają coraz młodsi. I coraz 
konkretniej. 

Czy przyznać się chłopakowi, że jeszcze 
nigdy z nikim nie spałam? Mam siedem- 
naście lat i wiem, że dziewictwo w sA 
wieku zdarza się dosyć rzadko. 

Podjęliśmy decyzję o współżyciu, tylko 
nie wiemy, jak to zrobić, żeby wyszło naj- 
lepiej. Gdzie szukać wskazówek? 

Czy wypada iść do łóżka z chłopakiem, 
którego znam tydzień? Bardzo mi na nim 
zależy, ale przyjaciółka mówi, że to za 
wcześnie.' 

- Michalina Wisłocka miała bardzo złe 
zdanie o tym, co proponują w dziedzinie 
erotyki różne pisma w ostatnich latach - 
mówił seksuolog prof. Zbigniew Izdebski. 
- Mówiła, że „Sztuka kochania” wystarczy- 
ła ludziom na tak długo dlatego, że było 
w niej kochanie, a nie tylko seks. Współ- 
czuła tym młodym ludziom, którzy tego 
nie wiedzieli. 

Można więcej, ale niekoniecznie wiado- 
mo więcej. Na spotkaniach promujących 
książkę „Sztuka kochania. Dwadzieścia lat 
później” znowu padały pytania wcale nie- 
dalekie od duszącej męża macicy. 

Małgorzata 
Gradkowska 

  

Wiszące Ogrody 

Bu By By Myj 
piątek 11 lutego 2005 r. 

po że jest seks? 

  
Michalina Wisłocka 1921- 2005. 

Fot. PAP/Damazy Kwiatkowski « 

Cytowane listy strapionych nocnym ży- 
ciem Polek i Polaków się w cza- 
sopismach „Kobieta i życie”, „Przyjaciół- 
ka”, „itd.”, „Zdrowie”. Młodsi pytają z kolei 
„Bravo Girl”, „Nowa miss”, „Cosmopolitan” 

i szukają w Internecie na stronach 
poradnikowych. 

  

  

Czy wiesz, Że... 
..d.Wiszące Ogrody są jedynym osiedlem w Trójmieście, 
gdzie Twój taras widokowy może być wielkości Twojego 
mieszkania - 

budynku. 

do prze-       

Szczęśliwa dzielnica Gdańska 

  

Prezentację osiedla i galerię zdjęć można także znaleźć 
w internecie pod adresem: www.hossa.gda.pl 

HOSSA 
DEWELOPER NR 1 340766



Mg Buy Sza Fa 0 
piątek 11 lutego 2005 r. 

tym się mówi 
Dopiero gdy w telewizji powiedzieli, że pracują jak niewolnicy, coś się w nich przełamało 

Pampers to głupstwo 
   BO OS0 UKS 

,„, Małgorzata 
JPA / Gradkowska 

  

enata Jankowska - 
za niewolniczą pra- 
cę w supermarkecie 
domaga się w są- 
dzie od byłego pra- 

codawcy 35 tys. złotych. 
Katarzyna Wiktorzak - za 

poronienie w wyniku zbyt 
ciężkiej pracy i dźwigania cię- 
żarów żąda od pracodawcy 
130 tys. złotych. 

Magdalena Borowska - za 
pracę ponad siły chce 20 tys. 
złotych; kancelaria prawna 
przygotowuje pozew. 

Bożena Łopacka - za 
2,6 tys. nadgodzin chce od by- 
łego pracodawcy 35 tys. zło- 
tych. Sąd Pracy w Elblągu 

przyznał jej tę sumę, były pra- 
codawca się odwołał do Sądu 
Apelacyjnego. 

Zaangażowani: Stowarzy- 
szenie Poszkodowanych, me- 
cenas Lech Obara, Helsińska 
Fundacja Praw Człowieka, 
Państwowa Inspekcja Pracy 
i tysiące pracowników najróż- 
niejszych supermarketów. To 
oni podnoszą głowy. 

Czasem bez buntu się 
nie da 

Pani Ani kiedyś nawet 
przez myśl by nie przeszło, że 
w ogóle można się buntować. 
Robota, mówili zawsze w do- 
mu, jest po to, żeby robić, a nie 
żeby się wczasować. Za komu- 
ny mama, sprzątaczka w za- 
jezdni, też nie miała lekko, ale 
nigdy nie sarkała, że złe wa- 
runki, ciężko albo mokro. Dla 
pracy szacunek - po prostu. 
I pani Ania też, od kiedy jako 
młoda dziewczyna po zawo- 
dówce poszła sprzedawać 
w sklepie, zawsze sobie chwa- > 

„Biedronkach”. Wylicza: przy- 
trzaśnięta ręka, kilka razy 
stłuczone kolana, naruszony 
bark i kręgosłup, z którym nie 
wiadomo co się dzieje, tak bo- 
li. Lekarz powiedział, że jak się 
ma czterdzieści trzy lata, to 
wszystko może boleć, ale ona 
wie, że gdyby została kiedyś 
w tym swoim małym sklepie, 
to nie myślałaby teraz o ren- 
cie. 

Dlatego pani Ania, w której 
rodzinie nikt się nigdy nie 
buntował, widzi teraz, że cza- 
sami inaczej się nie da. 

Kto to jest niewolnik 

- Trzeba mieć w sobie mało 
pokory - mówi. - Jak człowieka 
opieprzą, to się odszczeknąć. 
A u nas trudno o to, bo każda 
się tej roboty trzyma jak przy- 
wiązana. Jak mąż pracuje na 
czarno albo nie pracuje wcale, 
a dzieciaki chodzą do szkoły, to 
człowiekowi to odszczekiwa- 
nie w gardle staje. Dopiero jak 
w telewizji powiedzieli, że my 
jak niewolnicy pracujemy, to 
coś się przełamało. 

Pani Ania jest bardzo 
wdzięczna Bożenie Łopackiej, 
tej pierwszej, która poszła na 
wojnę z „Biedronką”. Jest 
pewna, że Łopacka w końcu 
wygra swoją sprawę. 

- Bo żeby w dwudziestym 
pierwszym wieku, w środku 
Europy, nie w jakiejś puszczy, 
człowieka do niewolników po- 
równywali! To co myśmy dali 
z siebie zrobić? 

Pod wpływem opinii 

Telewizja TVN zrealizowa- 
ła swój program o wykorzy- 
stywaniu pracowników sieci 
sklepów „Biedronka” po tym, 
jak była pracownica - Bożena 
Łopacka z Elbląga, zaskarżyła 
do sądu portugalskiego wła- 
ściciela sieci. Domagała się 35 
tys. zł za 2,6 tys. godzin nad- 
liczbowych. 

W tej pracy się dowiedziałam, 
jak łatwo człowieka poniżyć. 

Jak boli, gdy człowiekowi 
wydaje się, że zrobił wszystko 

najlepiej jak mógł, a mówią 
mu, że jest beznadziejnie 

liła. Jak były małe sklepy, to 
i ciężkiej roboty było trochę 
mniej. A jak przyszły duże 
sklepy, to i duża robota musia- 
ła przyjść. Ale nigdy nie po- 
myślałaby, że sprzedawczyni 
może się tak naharować i jesz- 
cze do tego czuć się jak śmieć. 
Czasem już sama nie wiedzia- 
ła, co bardziej boli, plecy: czy 
ambicja. 

Pani Ania przez ponad trzy 
lata pracowała w gdańskich 

- Było ich więcej, ale tylko 
tyle godzin mogę udowodnić - 
mówiła jeszcze przed proce- 
sem i powtarza dzisiaj. - Nie 
da się też udowodnić tego, 
w jaki sposób nas traktowano, 
jak wyzywano i upokarzano, 
więc o to nie występuję. 

- Od pierwszego procesu 
moja komórka dzwoni jak 
oszalała, niemal non stop - 
mówi Bożena Łopacka. - Ode- 
zwali się ludzie z najróżniej- 

  

  

- Wiedziałam, ż że mam być dyspozycyjna, ale nie miałam pojęcia, że będę pracować ponad 
siły - mówi Magda Borowska. Za kilka dni zamierza złożyć do sądu pozew. przeciwko byłemu 
pracodawcy. 

szych „Biedronek”. Uwierzyli, 
że można wygrać. Dzwonią też 
pracownicy z innych firm, że- 
by się z nami zjednoczyć. 

Kasjer ciągnie tony 

W „Biedronce”, w której 
pracowała ostatnio pani Ania, 
numer telefonu Łopackiej ko- 
ledzy przekazywali sobie po 
cichu, na karteczkach, wciska- 
nych do ręki. 

- Lepiej nie pokazywać za 
bardzo, że człowiek jest zain- 
teresowany, bo może się oka- 
zać, że to firma nie jest zainte- 
resowana jego pracą. Ale 
wiem, że kilka osób do niej 
dzwoniło. Pewnie będą z tego 
jakieś sprawy sądowe, bo na 
przykład jeden kolega bardzo 
bojowo się nastawił. 

- W Gdańsku złożono 
w ostatnim czasie kilka po- 
zwów - przyznaje Lech Obara, 
prawnik z Olsztyna, reprezen- 
tujący poszkodowanych pra- 
cowników. - Generalnie w ca- 
łej Polsce na rozpatrzenie cze- 
ka kilkadziesiąt spraw, a co 
najmniej drugie tyle jest 
w przygotowaniu. Ludzie do- 
magają się odszkodowań 
w wysokości od kilku do po- 
nad 100 tys. zł. Najczęściej za 
pracę w godzinach nadliczbo- 
wych, ale są także pozwy doty- 

  
czące utraty zdrowia z powo- 
du ciężkiej pracy. 

- Kiedyś, jak tylko hiper- 
markety i supermarkety 
wchodziły do Polski, gazety 
dużo pisały o tym, że kasjerki 
siedzą w pampersach, że re- 
widuje się pracowników przy 
wyjściu - wspomina Łopacka. 
- Klienci nawet pytali, czy to 
prawda. A pampers to naj- 
mniejsza rzecz. Nie mówiono 
o tym, że jak kasjer schodził 
z kasy, to zapieprzał jeszcze 
kilka godzin na hali, że ciąga 
się codziennie tony towaru - 
cukier, woda, olej, pracuje po 
16-18 godzin. Dlatego to jest 
bardzo ważne, że tak dużo te- 
raz mówi się o tych, którzy idą 
do sądu. I dlaczego idą. 

Dyspozycyjność 
w ofercie 

Magdalena Borowska pra- 
cowała w „Biedronce” półtora 
roku. Przyszła po ogłoszeniu 
w prasie o poszukiwaniu za- 
stępcy kierownika. 

- Przed podpisaniem umo- 
wy szef mówił o dyspozycyj- 
ności, ale nie mówił, że pracu- 
je się po szesnaście godzin, 
a dostaje się pensję za osiem. 
Nie mówił, że średnio co dwa 
miesiące trzeba harować 

  
Fot. Tomasz Bołt 

w sklepie od szóstej rano jed- 
nego dnia do czwartej następ- 
nego, a potem tylko czas na 
kąpiel, kawę i znowu do pracy 
na dwanaście godzin. Nie mó- 
wił też, że ręcznie się przewa- 
la po kilka ton towaru. 

Magdzie pomaga kancela- 
ria prawna współpracująca ze 
Stowarzyszeniem Poszkodo- 
wanych. To ważne, bo wyna- 
grodzenie otrzymają dopiero 
po ewentualnej wygranej. Za 
kilka dni do sądu trafi jej po- 
zew, potem tylko czekanie na 
wyznaczenie terminu rozpra- 
wy. W trzech „Biedronkach”, 
w których pracowała, nikt nie 
chce o niej rozmawiać. 

- Ta pani już tu nie pracuje. 
Nie wiemy, co się z nią dzieje, 
nie ma tu żadnych jej kole- 
gów. 

- Program w TVN nastawił 
mnie bardzo bojowo - mówi 
Magda. - Ale gdy następnego 
dnia poszłam do pracy, to wy- 
szłam z niej dopiero 29 godzin 
później. Byłam tak zarobio- 
na, że nawet nie miałam siły 
myśleć, a co dopiero działać. 

Metodą nalotów 

Ostatnio pojawiły się py- 
tania: gdzie przez cały ten 
czas była inspekcja pracy? 

- Często wiedzieliśmy, że 
ludzie są wykorzystywani - - 
przyznaje Katarzyna Walas 
z PIP. - Ale dotychczasowe 
sposoby kontroli w przypad 
ku wielu supermarketów się 
nie sprawdziły. Byliśmy bez= 
radni, bo dotychczas pra” 

cownicy musieli złożyć na 
kierownika podpisaną skar- 
gę. Ludzie się bali, a inspek- 
torzy byli bezsilni, chociaż 
słyszeliśmy, że fałszuje Się 
ewidencję czasu pracy, nie 
wpisuje nadgodzin, zwalnia 
niepokornych. Mogliśmy 
tylko analizować dokumenty 
dostarczane przez kierowni- 
ków sklepu, więc nic dziw 
nego, że kontrole nic nie wy- 
kazywały, a jeśli wykazywa” 
ły to tak, jak w przypadku 
„Biedronek” karało się tylko 
kierownika sklepu. 

- Trzeba ustalić osoby 0d- 
powiedzialne za tworzenie 
systemu wykorzystywania 
pracowników - apelowała 
Helsińska Fundacja Praw 
Człowieka, która zaangażo” 
wała się w pomoc byłym 
pracownikom „Biedronki”. 

Dlatego teraz PIP zmie” 
nia metody pracy. Do super 
marketów wyruszą zespoły 
kontrolerów. Jedna osoba 
będzie przeglądała papiery, 
pozostałe będą rozmawiały 
z pracownikami. A w skle” 
pach będą wisiały ogłosze” 
nia PIP z numerami telefo- 
nów, pod które będzie moż- 
na dzwonić nawet anonimo=* 
WO. 

Teraz w całej Polsce 
sprawdzane są sklepy Kau- 
flandu. Po nich ma przyjść 
kolej na Leader Price. 

Ruszyło się 

- Pewnie, że się cieszę, ŻE 
wszystko się ruszyło - mówi 
Bożena Łopacka. - Niektórzy 
teraz porównują mnie do 
Wałęsy, chociaż ja tylko po” 
szłam do sądu. Do głowy mi 
nie przyszło, że to będzie fa” 
ka lawina. W „Biedronkach” 
powstały nawet związki za% 
wodowe. W sześciu miej” 
scach jest podobno osiem 
dziesięciu : członków „Soli- 
darności”, Może to niewiele; 
ale jeszcze niedawno prze” 
cież myśmy się bali. A teraż — 
proszę - sądy, związki, dzie” 
więć punktów pomocy praw” 
nej. 

- Iże ludzie chcą godno” 
ści, to jest ważne - mó 
Magda Borowska. - Bo ja do” 
piero w tej pracy się dowie” 
działam, jak łatwo jest czło” 
wieka poniżyć. Jak boli wte” 
dy, gdy człowiekowi wydaje 
się, że zrobił wszystko najle” 
piej jak mógł, a mówią mu, że 
jest beznadziejnie. 

Pani Ania potwierdza - I 
dzie Jiczą, zbierają zaświad” 
czenia, mówią, że się nie da” 
dzą. Że lepiej stać na bazarze 
w zimnie niż jak robot haro” „ 
wać pod dachem. 
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DUŻO MIŁOŚCI! 
» Bombonierka Mauxion 200g Pralines, Grandeza, 

_ Coeur de rose, 

' Orchidee, ę w" 
| KRUGER NE J | 

14.03-Z00$r. - "WALENTYNKI ” - ŻYĆ 
Słodki prezent walentynkowy 185g, Mieszanka gą Wiśnie z likierem w czekoladzie 1kg Bombonierka "| love Milka” orzechowa 150g 

czekoladowa serce 150g i HILDEBRAND KRAFT : 
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/Herbata liściasta Lipton 100g, i = : EA 2 | Sok jabłkowy 100% 1L SIÓDME NIEBO 
| Saga ekspresowa 100tor Nektar z czarnych porzeczek 1L 
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Kremowa Śmietankowa 18% 

Soki 100% 1L grejpfrut rubinowy, grejpfrutowy, 

pomarańczowy 

    

    

    

   

  

/Sos KNORR myśliwski, borowikowy, 
 pieczarkowy ze śmietanką 
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Zig 
piątek 11 lutego 2005 r. 

Polemiki 

BPG > 
za paznokciami 

ezkompromisowy reżyser Wojtek (tak się przedstawia) 
Klemm pojawił się w Gdańsku. Od dwudziestu lat mieszka 
w Niemczech, wyemigrował z rodzicami jako chłopiec 

w 1985 roku, tam skończył studia. Wywiad z nim przeczytałam 
w ostatnim numerze „Rejsów” (4 lutego 2005). Klemm przygoto- 
wał w teatrze Wybrzeże sztukę według powieści Marqueza „Kro- 
nika zapowiedzianej śmierci”. Sztuki nie widziałam, ale zrobię to 
niebawem, bowiem Klemm poraził mnie swoją intelektualną 
przenikliwością, historyczną wiedzą i znajomością demokracji. 

Do polemiki zachęcił mnie sam, dziwiąc się, iż mało jest 
w mediach dyskusji np. z politykami LPR i Młodzieży Wszech- 
polskiej, czyli — jak ich nazywa — Giertychjugend. A „w demokra- 
cji tak być nie może” — stwierdza. 

Ale ad rem. Kategoryczna teza Klemma brzmi: „Jedwabne jest 
ważniejsze od Powstania Warszawskiego”. Pod jakim względem 
ważniejsze? I co to znaczy „ważniejsze”? Dla kogo ważniejsze? - 
tego reżyser oczywiście nie wyjaśnia. Chodzi mu zapewne o to, 
a wynika to z tonu całego wywiadu, że Polacy — skoro zdarzyła 
się w naszej historii rzecz tak straszna jak mord Żydów w Je- 
dwabnem — nie mają prawa do dumy ze swojej historii. W szcze- 
gólności nie powinni przedstawiać się jako ofiary niemieckiej 
agresji. Nie należy zatem mówić o bohaterstwie warszawskich 
powstańców. Zbrodnia w Jedwabnem przekreśliła wszystko. 
„Wychowaliśmy się na bitwie pod Grunwaldem, na legendzie 
o Wandzie, co nie chciała Niemca, czy na słowach Roty: nie rzu- 
cim ziemi skąd nasz ród. Nasza skłonność do martyrologii każe 
nam myśleć o sobie jako o heroicznych ofiarach, nigdy zaś jako 
o katach”. Tak więc odrzućmy całą historię i biczujmy się szcze- 
gólnie przed Niemcami, którzy zniszczyli w 1944 roku Warszawę, 
a jej mieszkańców mordowali i wysiedlali, którzy w XX wieku 
wywołali dwie wojny światowe, budowali obozy śmierci i zabili 
miliony ludzi. Wtedy być może zasłużymy na pochwałę z ust 
Klemma. 

„Szukam momentów, w których człowiek podejmuje decyzję 
o opuszczeniu drugiego człowieka. Pytam: dlaczego tak się za- 
chowujemy? To: jest temat ostry. Żeby dialog [z Niemcami — 
przyp. BaSz] się udał, obie strony muszą otwarcie i wprost roz- 
mawiać na temat swoich własnych błędów i brudnych paznok- 
ci”. 

Człowiek żyje na miarę bohaterów, których sobie wybiera. 
Ostrzeżeniem dla nas powinno być Jedwabne, ale to nie znaczy, 
że nie mamy czcić bohaterów Powstania Warszawskiego. Gloria 
victis! 

Nie wiem, czy Klemm zachęca Niemców do samobiczowania 
równie bezkompromisowo, ale mam nadzieję, że następna sztu- 
ka, jaką wyreżyseruje, będzie dotyczyła niemieckich zbrodni 
w Warszawie. I na tym przykładzie postara się odpowiedzieć na 
pytanie: jak to jest, kiedy człowiek podejmuje decyzję o opusz- 
czeniu drugiego człowieka. I że wystawi ją w Berlinie albo 
w Hamburgu, w ramach troski, by także Niemcy wyciągali brud 
zza własnych paznokci. Weźmie też udział w dyskusji w niemiec- 
kich mediach i wyjaśni czy obozy zagłady były polskie czy nie- 
mieckie. „W demokracji tak być nie może” by rzecz tak istotną 
jak twierdzenie o „polskich obozach” pozostawić bez polemiki. 
Liczymy na pana, panie Wojtku! W przeciwieństwie do nas wy- 
chował się pan przecież w demokratycznym państwie. „To jest 
temat ostry”, a pan od takich tematów nie stroni. 3 

Barbara Szczepuła 

sylwetki 

  

Andrzej Wajda otrzyma doktorat honoris causa Uniwersytetu Gd 

Rewolu 
    

Ryszarda 
| Wojciechowska      

aprzyjaźnieni z nim 

aktorzy nazywają go 
pieszczotliwie Waj- 
delotą. Studenci 
zwracają się do niego 

- „Mistrzu”. Nic dziwnego. An- 
drzej Wajda to niezwykła figu- 
ra. Na swoim koncie ma wiele 
nagród i honorowych tytułów: 
amerykańskiego Oscara 
i francuskiego Cezara za cało- 
kształt twórczości, europej- 
skiego Felixa, Złote Lwy z We- 
necji, Srebrną Palmę z Can- 
nes, francuską Komandorię 
Legii Honorowej. Jest też dok- 
torem honoris causa, między 
innymi uniwersytetów w Wa- 
szyngtonie, Bolonii i Krako- 
wie, a niedługo także w Gdań- 
sku. 

Powiew od morza 

Wajda przyznaje, że ma sła- 
bość do Trójmiasta. Bo tu bar- 
dziej niż gdzie indziej czuje się 
powiew wolności. Poza tym, to 
właśnie w Trójmieście naro- 
dził się jako reżyser teatralny. 

Kiedy w 2000 roku przyj- 
mował tytuł - Honorowego 
Obywatela Miasta Gdyni, mó- 
wił wzruszony ze sceny Teatru 
Miejskiego: 

- Tu jest początek mojej 
długiej drogi do teatru. Tutaj 
reżyserowałem „Kapelusz pe- 
łen deszczu”, sztukę ze Zbysz- 
kiem Cybulskim. 

Przy okazji opowiedział też 
pewną zabawną historię 
z tamtego czasu. 

- Zbyszek miał bardzo 
brzydki zwyczaj się spóźniać. 
Tuż przed premierą gdzieś 
zniknął. Zamarliśmy. Trzeba 
zaczynać. A Zbyszka nie ma. 
Nagle usłyszeliśmy motocykl. 
Patrzymy, a przez zapełnioną 
już widownię leci zasapany 
Cybulski. Zrywa z głowy kask. 
Wchodzi na scenę i zaczyna 
grać. Publiczność bije brawo 
jak oszalała. Ludzie sądzili, że 
to reżyser wymyślił. To był rok 
1959. ; 

„Dla mnie pierwsze spotka- 
nie z Gdynią w końcu lat 50. to 
przede wszystkim spotkanie 
z Zygmuntem Hiibnerem" - 
wspomina Wajda w książce 
„Gdynia i Gdynianie”. To 
Hiibner pierwszy zapropono- 
wał mu pracę w teatrze. Przy- 
wiózł mu z Gdyni do Wrocła- 
wia tekst „Kapelusza” i powie- 
dział, że to sztuka dla Wajdy 
i Zbyszka Cybulskiego, który 
powinien zagrać główną rolę. 

Wajda był świeżo po sukce- 
sie „Popiołu i diamentu”. 
A Cybulski, jako Maciek Cheł- 
micki, stał się pierwszym, pol- 
skim, filmowym idolem. Nic 
dziwnego, że wystawiona 
w teatrze Wybrzeże (który 
miał wówczas sceny w Gdań- 
sku, Gdyni i Sopocie) sztuka, 

  
Andrzej Wajda, honorowy obywatel 

      

Gdyni, a wkrótce 
także honorowy doktor Uniwersytetu Gdańskiego. 

święciła triumfy nie tylko 
w Trójmieście. Ale też w całej 
Polsce. Ludzie chodzili, żeby 
zobaczyć Maćka Chełmickie- 
go na żywo. Posłuchać. Do- 
tknąć go. 

Szkoda, 
że nie Cybulski 

A rok później w Wybrzeżu, 
Wajda wyreżyserował „Ham- 
leta” z Edmundem Fettingiem 
w roli głównej. Prof. Jan Cie- 
chowicz z Uniwersytetu 
Gdańskiego (recenzent doko- 
nań twórczych i dorobku Waj- 
dy w związku z honorowym 
doktoratem) pamięta, że po la- 
tach reżyser przyznał mu, że 
żałuje, iż tej roli nie powierzył 
Cybulskiemu. Wtedy się jed- 
nak bał, że Cybulski nie na- 
uczy się tekstu, że będzie źle 
współpracować z zespołem 
i tak dalej. 

Aktorka Krystyna Łubień- 
ska, Ofelia z tamtej insceniza- 
cji, pytana o wspomnienia żar- 
tuje, że czuje się jak ostatni 
z Horeszków, bo niewiele osób 
z tej ekipy żyje. 

- Wajda był piękny i młody. 
A ja mocno przestraszona - 
opowiada ze śmiechem. 

Fot. archiwum 

Zapamiętała jedną próbę. 
- Mówiąc swój tekst, poczu- 

łam, że coś jest nie tak. Że nie- 
zbyt dobrze to czuję. 

Przerwała więc, zwracając 
się do aktora, który był jej sce- 
nicznym bratem, z jakimś za- 
pytaniem. 

- Nagle struchlałam. Próba 
stanęła. Wszystkie oczy zwró- 
cone na mnie. Wajdy też. Są- 
dziłam, że mnie zbeszta. Tym- 
czasem on spokojnie, zapytał 
tylko: - O czym tam rozmawia- 
cie? Ja też chcę wiedzieć. My- * 
ślałam, że zemdleję ze stra- 
chu. A on podał rękę mło- 
dziutkiej aktorce. Tego mu ni- 
gdy nie zapomnę. 

Danton z „Solidarno- 
ścią” w klapie 

Kolejny, ważny trójmiejski 
akcent w życiu Wajdy to 
„Sprawa Dantona”. Mieliśmy 
1980 rok. Jesień. 

Wajda zajął się insceniza- 
cją sztuki Przybyszewskiej, 
ale reżyserię ostatecznie po- 
wierzył Maciejowi Karpiń- 
skiemu. Na premierze obecni 
byli Anna Walentynowicz 
i Lech Wałęsa. Sam spektakl 
robił niesłychane wrażenie. 

cja w 
Bo częścią scenografii byy i 

     

  

ogromne fotogramy ze straj” | 
ków sierpniowych. Robe | 
spierra grał Henryk Bista „ 
a Dantona Stanisław Micha | 
ski. Jeden był lepszy od dru" | 
giego - jak mówiono. Gdański | 
Wielki Młyn, który jeszcze 
wtedy nie był obiektem han: * 
dlowym i gdzie wystawiano * 
sztukę, zamieniono w sąd.PU* | 
bliczność siedziała blisko ak" 
torów, niemal na wyciągni 
ręki. ż 

Prof. Ciechowicz mówi, 
spektakl był niezwykle gorzki. 
i nawet niezrozumiały. BO 
wszyscy byli wtedy w samy 
środku solidarnościowej €U* 
forii, a tu ze sceny słychać by” 
ło „krakanie” o śmierci rew0* 
lucji io tym, że pożre onawia” 
sne dzieci. 34 

- Na koniec Wajda z Ka 
pińskim zrobili nam niespó” | 
dziankę. Kiedy już przyszło 40 
oklasków, cały zespół z reży” 
serem i scenografem ą 
do publiczności z przypiętymi 
znaczkami „Solidarności * | 
opowiada profesor. a 

Rok później Wajda przyjć” 
chał z ekipą do Trójmiasta,żć* | 
by nakręcić „Człowieka z ŻE” 
laza”. Spieszyli się bardzo, bO | 
Wajda, jak mówi, przeczuwa 
że będzie stan wojenny. 

W. Gdyni powstała jedna + 
z najważniejszych scen filmu: 
na torach. W gdańskim K0* 
ściele św. Mikołaja kręcono | 
scenę chrzcin. | 

Z trójmiejskich śladów re" | 
żysera profesor Ciechowić? 
wspomina jeszcze „Księgć 
Krzysztofa Kolumba”, z 19% 
roku, w inscenizacji Wajdy: 
Spektakl powstał w plenerzć 
Na tle „Daru Młodzieży” A 
Krzysztofem Kolumbem DY” 
Daniel Olbrychski. 3 

Przyślijcie nam tego „| 
Wyspiańskiego 

  

    

    

    

    

    
    
     

   

    
   

  

     

  

    

   

     

  

   

     
    

     
    

    

     

   

    

     

   

Wajda to także gdyńskić > 
festiwale filmowe. Dwa ray , 
był nagrodzony Złotymi LWó” | 
mi w Gdyni, za „Ziemię Obić” | 
caną” i za film „Bez znieczulć” 
nia”. 4 | 

Kiedy 25 lat później pokś* 
zał na tym festiwalu powtó” | 
nie zmontowaną przez siebić 
„Ziemię”, najgłośniej komet” | 
towano wycięcie słynnej śCć” 
ny erotycznej w pociągu mi! 
dzy Kaliną Jędrusik i Danie” 
lem Olbrychskim. sa4 

Reżyser potem się publić 
ności tłumaczył, że nigdy 
nie lubił. H 

Na tym właśnie festi 
Wajda był wyjątkowo fetow? 
ny. W Teatrze Miejskim 
norowano go tytułem Ho80 
rowego Obywatela Miast 
Gdyni. 

Sala teatru podczas 
uroczystości pękać 
w szwach. Ludzie szturmo 
wali drzwi. Szczęśliwy bob? - 
ter sypał anegdotami jak Z rę a 
kawa. Ą



ke WENN RZECŻCH 
fjkiego. Z tej okazji przypominamy trójmiejskie tropy w jego życiu Nadzieje i lęki XXI wieku 

i Do celu 
lelkim M ynie dzięki ada 

D laczego warto pościć - na to pytanie odpowiadali tym 

        

  

Na przykład taką: 
„7 Kiedyś w Paryżu - opo- 

Wiadał - spotkałem słynnego, | 
amerykańskiego reżysera | , (| 

lię Kazana. - Podobał mi się | - 
Pana film - usłyszałem od 
niego. 

. Który? - zapytałem. No 
Wie pan, jego akcja dzieje się 
cały czas w nocy. - To pewnie 
„Popiół i diament” - stwier- 

em. - Nie, nie - mówił Ka- 
Zan. - To może „Wesele” - 
 Podsunąłem. - Oczywiście, że 
„esele” - potwierdził Kazan. 
I dodał: - Skąd pan wziął tak 
świetnego scenarzystę? Nam 

razem goście Radia Plus i „Dziennika Bałtyckiego”. W au- 
dycji z cyklu „Nadzieje i lęki XXI wieku”, w studiu Radia 

Plus spotkali się ks. Krzysztof Masiulanis i pastor Mirosław Pa- 
talon z Kościoła Baptystów. 

Pastor Mirosław Patalon: Potrzeba postu tkwi w każdym czło- 
wieku. Co prawda, jako protestanci, nie obchodzimy postu na- 
rzuconego przez religię. Nie mamy wielkiego postu. Wynika to 
z tego, że uznajemy, iż zbawić nie może nas nic, co wypływa od 
człowieka, ale tylko łaska Boska. Jednak sami często pościmy. 
Mnie osobiście w przełomowych momentach życia zawsze cią- 
gnęło do postu. Chciałem oddzielić się od jakiejś normalności. 
Więc wybierałem post - ścisły post. Powstrzymywałem się całko- 
wicie od jedzenia i picia. Taki wzór wskazał Jezus Chrystus po- 
szczący przez czterdzieści dni na pustyni. Rozumiem jednak, że 

w różnych religiach obowiązują inne rodzaje postów - na przy- 
kład post od życia seksualnego. Taki post może pomóc nam 

  

   y się taki w Hollywood teraz zmienić naszą: jednostronność w odbieraniu tego świata, czy 
przydał NA w tym przypadku cielesności. Taka jednostronność z kolei jest Wajda, jako honorowy gdy- 

0 tyle niebezpieczna, że może prowadzić do alienacji. Niezdro- 
wej ascezy. x 

Ksiądz Krzysztof Masiulanis: W harcerstwie jest nawet spe- - 
cjalna sprawność. Tak zwana sprawność „trzech piór”. Jej zdoby- 
wanie trwa trzy dni - pierwszego dnia pościmy od jedzenia, dru- 

giego milczymy, a trzeciego dnia mamy być eremitą, czyli mamy 
zniknąć, ukryć się i pościć od ludzi. My możemy ich widzieć, ale 
oni nie mogą nas dostrzec. Dzięki temu ludzie od nas „odpoczy- 
wają”, a tym samym, jak wrócimy, inaczej na nas patrzą. Zaczy- 

lianin, otrzymał też szczegól- 
ly przywilej dożywotniego 
ldarmowego pobytu w Gdyni 
Taz w roku, przez tydzień. 

Ale jak powiedziano 
W Biurze Rady Miasta, nie 
skorzystał z tego przywileju 
    ani razu. A i | j I 

Orzeł na mokro j środku) i Zbigniew Cybulski |) na pokazie przedpremiero- Paa, a ieŚLtóWALEż : Andrzej Wajda (w środku) i Zbigniew Cybuls d (z powy ma przedp Pastor Mirosław Patalon: Post jest również po to, aby zastano- 
Podczas tamtego pobytu wym filmu „Popiół i diament”. Klub studentów „Żak”, Gdańsk ac Grzegorz Metninę _ IĆ SIĘ Nad swoją własną kondycją, postawą wobec Boga. Post W Gdyni Wajda miał też pew- iż = mówi nam bardzo dużo o grzechu. Dzisiaj bardzo rzadko słyszy- lą wizję. Nie chodziło jednak my o tym, że człowiek błądzi i że potrzebuje pomocy z zewnątrz. 0 film. Ojciec „Człowieka Post pokazuje nam, że muszę zdać sobie sprawę, że nie jestem 2 marmuru” wymyślił pomnik samowystarczalny ani w życiu duchowym, ani w życiu fizycz- Orła z żelaza, który miał się nym. Post pozwala nam dostrzec piękno ludzi, którzy nas otacza- . Wynurząć z głębin Bałtyku, ją, piękno życia codziennego, które wydaje nam się szare. Cza- W rytm patetycznej muzyki. sem, żeby zobaczyć to piękno, trzeba się od życia oderwać i od 

Tto gdzieś w okolicach orłow- niego odpocząć... | skiego mola. Orzeł wymyślony Ks. KrzysztofMągiulanis: Tylko to, co trudne, jest wartościowe. Tzez niego miał mieć dwa- W poście uzyskujemy sukces nie mimo trudu, ale właśnie dzię- dzieścia pięć metrów wysoko- ki trudowi. Nieraz nam się śnią „pocałunki losu”, „prezenty od ŚCI, 
fortuny”... One tak naprawdę sobą nie cieszą. Natomiast to, co 
człowiek osiągnie własnym trudem i wysiłkiem, to dopiero oka* 
zuje się być naprawdę wartościowe. Dzięki temu trudowi można 
poznać samego siebie. 

Pastor Mirosław Patalon: Post niesie w sobie nadzieję. Często 
po takim okresie zapala się w nas światełko czegoś pozytywne- 
go. Odnajdujemy dojście do jakiegoś prostego wyjścia. 

    

   

Jedni się pomysłem za- 
Chwycali, inni go wyśmiewali. 
Problem rozwiązał się sam. 

właściwie rozwiązało go 
Morze. Bo Bałtyk jest zbyt 
Płytki na tak wielki monu- 
Men. 

Andrzej Wajda jest także 
atronem honorowym Fun- 
Acji Theatrum Gedanense. 
Związku z tym wziął udział 

W pracach jury które wybiera- 
» Najlepszą pracę w między- BE Aka 3 i Ę PSNZĘYSZEYNEA 
Ew konkunie Na IE” Andrzej Wajda z Lechem Wałęsą na planie „Człowieka z żelaza” w gdańskim kościele 

towskiego w SG 50 św. Mikołaja. Za plecami reżysera widoczna Anna Walentynowicz. Fot. Zbigniew Kosycarz/KFP. 

€rdzi prezes fundacji, pro- RAZIE A SS MERA 

Fragment audycji z cyklu „Nadzieje i lęki XXI wieku”, jaką pro- 
wadzili Iwona Demska z Radia Plus i Marcin Żebrowski 

z „Dziennika Bałtyckiego”. 

    
  

     

Sr Jerzy Limon, oprócz ar- 
hitektów potrzebny był czło- 

Mak; kóry zna teatr od pod: | SMIAG— Morska Agencja Gdynia sp.zo.o. 
1 ma bardzi ako- zowwwiowikać i Wany et APLyŚtCŁGY Oraz ; : ul.Tadeusza Wendy 15, 81-341 Gdynia 

iwość na formę i kolor. www.mag.gdynia.pl 
Tzy okazji profesor przy- 

Pominą też pewną historię: 
Ex Przechodziliśmy kiedyś POSZUKUJEMY 

| sjęją M Andrzejem koło dzi- h | Wz; ei willi Sedan w Sopocie. |4;1 I udAF HANIKÓW 
| : ajdą przystanął z pytaniem: INŻY H 

6 0 to jest? Więc tłumaczę, że a | 4, ostauracja z hotelem. INŻYNIER DU ELEKTRYKÓW Przed Jąty znajdował się tu 
ademik szkół artystycznych 

lewą”, Na to on odpań: - Na do Dracy || Anglii 

    
  

ke! Óg, myśmy tu mieszkali, 
Ks. Krzysztof Masiulanis z lewej) i asto Mi h kręciliśmy scenę rzy: siulanis ( j) i pastor Mirosław Patalon 
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piątek 11 lutego 2005 r. 

  

lo znanych - inaczej 
Kamil Durczok opowiada, jak walczył z rakiem 

To jest warunkowa 
iosna 2003 ro- 
ku.  Dobiega 
końca główne 
wydanie „Wia- 
domości”. Po- 

pularny, choć przez część wi- 
dzów uważany za zbyt pew- 
nego siebie i zarozumiałego - 
prezenter Kamil Durczok 
przyznaje się, że choruje na 
raka. Wypowiada cztery zda- 
nia. Trwa to 28 sekund. Nagle 
staje się jasne, że jego łysa 
głowa to nie ekscentryczny 
wybryk znudzonego faceta, 
a konsekwencja terapii, któ- 
rej jest poddawany. 

Każdy 
Przyznać się do raka to 

przyznać się do przegranej. 
Do tego potrzeba niezwykłej 

zamów 

reklamę 

w środę 

2 

© Dzienniku 
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PALENIE 
Rewelacyjne efekty 
po jednej terapii 

  

= Bardzo dobra 
skuteczność 

ALERGIE 
WYKONUJEMY 
BEZBOLEŚNIE 

- komputerowe 
testy alergiczne 

- odczulanie 

LECZYMY: 

- depresje 
- bóle kręgosłupa 
- migreny 

odwagi. Ludzie w całej Polsce, 
którzy oglądają wyznanie 
Durczoka, zamierają z osłu- 
pienia. Kobieta, której gine- 
kolodzy coś wycięli i która te- 
raz czeka na wynik badania, 
modląc się, by to „coś” nie 
okazało się złośliwe. Mężczy- 
zna, który właśnie wrócił po 
chemioterapii do domu. Mło- 
da dziewczyna, dla której 
zrozpaczeni rodzice poszuku- 
ją dawcy szpiku kostnego. 
I ludzie, którzy z tą chorobą 
nigdy bezpośrednio się nie 
zetknęli, ale samo słowo „rak” 
budzi przerażenie. 

Kamil: Jeśli taki facet wy- 
powiada te kilka zdań, to być 
może ktoś odbierze to jako 
sygnał, że nie jest z tym 
wszystkim sam, że inni też 

muszą sobie z tym radzić. Po- 
myślałem sobie, że być może 
komuś będzie trochę łatwiej, 
jak sobie pomyśli, że jest to 
choroba, która kosi równo, 
która nie wybiera między 
ludźmi żyjącymi na wsi albo 
w mieście, tymi którzy pracu- 
ją jako ślusarze i tymi, którzy 
są lekarzami. Ta choroba do- 
tyka każdego, każdy z nas 
w którymś momencie tę dro- 
gę będzie może musiał 
przejść. Także ten facet ze 
szklanego ekranu. 

Przemilczenie 

Według prognoz Polskiej 
Unii Onkologicznej w 2006 
roku nie chore serce, a rak 
będzie pierwszą przyczyną 

RZEK 

  

ODZIEŻ 

  334161A 

REA (oj) 
wake ai sltl 

zamów reklamę 

poniedziałek 

NA ZECULU 

WCS 

LUC 

powierzchni 

magazynowej, 

tel. (0-58) 301 43 53, 

UŻYWANA 
ORYGINAŁ 

Anglia 4,50/kg 
Szwecja 3,80/kg 

„Dom -Plast" 
TCZEW, 

ul. Chełmońskiego 8 

Tel./fax 
058/532-04-7 1 

L 

zgonów w Polsce. Co czwarty 
Polak zachoruje na raka. 

Kamil: Żyłem w potężnej 
nieświadomości, jak «wielkim 
problemem jest w Polsce 
choroba nowotworowa. Z tej 
nieświadomości " wyrwało 
mnie dopiero to, co wydarzy- 
ło się po tym oświadczeniu. 
Te kilka tysięcy listów i kilka 
tysięcy e-maili, które przyszły 
na mój adres, uświadomiły 
mi, że być może się uda zaini- 
cjować jakąś rozmowę na te- 
mat, który był przez lata bole- 
sny, wstydliwy i przemilczany. 
Bo osoba chora na chorobę 
nowotworową często podda- 
na jest pewnemu ostracy- 
zmowi towarzyskiemu. Cho- 
dzi taki facet, prawie trup, jak 
z nim rozmawiać? O czym 

A M A 

z nim rozmawiać? Co, będę 
z nim o pogodzie rozmawiał, 
gdy mu trzy miesiące zostały? 
A bierze się to z tego potwor- 
nego i fatalnego stereotypu, 
że rak to wyrok śmierci. 

Wyjaśnienie 

Widzowie Kamila byli jego 
wyzwaniem autentycznie 
wzruszeni. Dali temu wyraz 
w listach i e-mailach nadsy- 
łanych na jego adres. 

Kamil: W momencie, gdy 
przyznałem się do swojej 
choroby, myślałem o tym, że 
moi widzowie przyzwyczaili 
się przez siedem lat mojej 
pracy w telewizji do faceta, 
który jakoś wygląda, ma wło- 
sy i nagle, z jakichś powodów, 
wygląda zupełnie inaczej. 

Pracuję przecież w programić 
informacyjnym, który a 
prawdziwie opisywać świat, 
więc pomyślałem, że się im 
po prostu należy prawda. To 
był powód pierwszy. Inny 
taki, że moi rodzice, którzy 
wiedzieli dokładnie, co mi 
jest, byli gdzieś tam słucha” 
czami wynurzeń kilku osób. 
które pytały; czy przegrałem 
zakład, czy wchodzę w j 
kryzys wieku średniego, CZy 
potrzebuję odmiany w życiu. 
Dla mnie nie miało to znacze” 
nia, ale wiedziałem, że moim 
rodzicom, moim bliskim nie 
jest łatwo, gdy wiedzą, co Sie 
dzieje naprawdę, wiedzą, jaką 
wojnę zaczęliśmy, a muszą 
słuchać, czy się facet ogolił, 
bo Małysz nie został mi- 

oowrozcić 

  

-K _SUNREEF YACHTS 
GDAŃSKA STOCZNIA JACHTOWA 

zatrudni: 
s 

tapicerów 

wy 

soja Śi 

i stali nierdzewnej z uprawnieniami 
towarzystw kwalifikacyjnych 

—| 
Rada Nadzorcza Stacji Hodowli i Unasienniania Zwierząt Spółka z 0. 0: 
w Bydgoszczy informuje, iż w dniu 4 lutego 2005 roku podjęła Uchwa” 
tę nr 2/11/2005 w sprawie zarządzenia wyborów członków Rady Nadzor 
czej Stacji Hodowli i Unasienniania Zwierząt Sp. z o. o. w Bydgoszczy 
o treści następującej: 

Działając na podstawie $ 25 ust. 1 Aktu założycielskiego Spółki, 
Rada Nadzorcza Spółki Stacji Hodowli i Unasienniania Zwierząt 
Sp. z o. o. w Bydgoszczy ustala co następuje: 

$1 
Zarządza się wybory członków Rady Nadzorczej wybieranych przez 

Dla Hurtowni ceny do "apo 
telefon: (058) 763 55 41 

fax = 763 55 42 
335365A 

0605-831-864 

  

    
  

Przedsiębiorstwo „EKSPLOATATOR” Sp. z o. o. 
83-010 Straszyn, ul. Na Skarpie 9, tel. 682-88-28 

działając na podstawie art. 24 ust. 9 w związku z art. 24 ust. 8 usta- 
wy z dnia 7 czerwca 2002 r. o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę 
i zbiorowym odprowadzaniu ścieków (Dz. U. Nr 72, poz. 747 ze zm.) 

ogłasza zmianę wysokości cen za dostarczoną wodę 
i odprowadzone ścieki na terenie Gminy Pruszcz Gdański 
począwszy od 15 lutego 2005 r. zatwierdzone Uchwałą 

Nr XXVI/6/2005 Rady Gminy Pruszcz Gdański z dnia 4 lutego 2005 r. 

$ 1 Zatwierdza się taryfy za pobraną wodę z gminnych urządzeń wodo- 
ciągowych i taryfy za wprowadzone ścieki do gminnych urządzeń ka- 
nalizacyjnych obowiązujące od 15 lutego 2005 r. do 14 lutego 2006 r. 
1. Dla gospodarstw domowych i rolniczych 
1) za 1 m* pobranej wody w wysokości 2,08 zł 
2) za 1 m* odprowadzonych ścieków w wysokości 4,39 zł 
Ii. Dla podmiotów gospodarczych: ; 

1) za 1 m* pobranej wody w wysokości 2,25 zł 
2) za 1 m* odprowadzonych ścieków w wysokości 4,78 zł. 

pracowników zatrudnionych w Spółce i rolników, o których mowa 

w art. 37 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 20 sierpnia 1997 r. o organizacji 

hodowli i rozrodzie zwierząt gospodarskich (Dz. U. z 2002 r. Nr 207, 
poz. 1762 z późn. zm.).- 

s2 
Termin przeprowadzenia głosowania ustala się na dzień 25 lutego 2005 r. 

3 

W przypadku konieczności przeprowadzenia drugiej tury wyborów: 
termin głosowania w tej turze ustala się na dzień 18 marca 2005 r. 

AR 

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia. 

Rada Nadzorcza Stacji Hodowli i Unasienniania Zwierząt 
Sp. z o. o. w Bydgoszczy 

Jednocześnie informujemy, iż uprawnieni rolnicy, którzy nabyli prawo 
do nieodpłatnego nabycia udziałów w spółce Stacja Hodowli i Unasien” 
niania Zwierząt Sp. z o. o. w Bydgoszczy głosują według swojego miej- 
sca zamieszkania w danym okręgu wyborczym, zgodnie z uchwałą 
Głównej Komisji Wyborczej Nr 1/2005 okręg wyborczy nr 4 — okręg wy* 
borczy obejmuje woj. pomorskie bez pow. Chojnice i z gminami Susz 
i Kisielice oraz z pow. Elbląg i Braniewo z woj. warmińsko-mazurskiego: 
Głosowanie odbędzie się w lokalu wyborczym w Stacji Unasienniania 
Loch w Pętkowicach, 84-200 Wejherowo, tel. (058) 572-06-24 w dniu 
25 lutego 2005 r., w godzinach od 8.00 do 18.00. 
Pod wskazanym adresem mieści się siedziba Okręgowej Komisji Wybor 

  

    
Informacja i rejestracja: | 

Gdańsk-Wrzeszcz 

Ul. Dubois 85 
Tel. 058 520-12-90 

  

(0-22) 631 07 01       czej, gdzie w dniach od 12 do 16 lutego 2005 r., w godzinach od 7. 00 
Ą s 5 ż Bot do 15.00 będą wyłożone listy wyborców. 

Do wszystkich opłat podanych wyżej zostanie doliczony, obowiązujący Wszelkie informacje związane z wyborami umieszczone są na tablicach 
podatek VAT w wysokości 7%. ogłoszeń w siedzibie Okręgowej Komisji Wyborczej. 

340782A 340663A 
naa 

| 
  

  

  

japońskiego armatora kontenerowego 
zatrudni 2 osoby 

w dziale eksportu w Gdyni 

       
(wymagan a kilkuletnia praktyka 
w spedycji / transporcie morskim) 

Dodatkowe wymagania: 

- biegła znajomość angielskiego 
- wykształcenie wyższe, preferowane cze 
- operatywność, samodzielność 

- wiek do 30 lat. 

Podania plus CV proszę przesyłać na adres 

pracaQQwebstrony.pl j 

w terminie 7 dni o daty niniejszego ogłoszenia     

Szanowni Państwo, 

Warunki leczenia chorych na 

nowotwory są w Gdańsku 
szczególnie trudne — jest to je- 
dyne duże miasto w Polsce bez 

specjalistycznego szpitala onko- 

logicznego. 

Aby choć trochę je poprawić, 

powołaliśmy w ubiegłym roku 

Stowarzyszenie „Gdańskiej 

Onkologii”. Staramy się w ten 
sposób stworzyć chorym bar- 

dziej godne warunki leczenia 

onkologicznego, zdobyć środki 

na modernizację wyposażenia 

oraz na kształcenie zawodowe 

pracowników. Pragniemy poin- 
formować, że Stowarzyszenie 

„Gdańskiej Onkologii” posiada 

status organizacji pożytku pu- 

blicznego. Oznacza to, że mogą 

Państwo wesprzeć naszą orga-   

nizację kwotą odpowiadającą 

wartości 1% podatku dochodo- 

wego, która pomniejszy Pań- 

stwa podatek przekazywany do 

budżetu. 

Jeśli podejmą Państwo decy- 

zję o przekazaniu nam 1% swo- 

jego podatku, należy postępo- 

wać w następujący sposób: 

1. Obliczyć należny podatek, 

uwzględniając wszystkie odli-- 

czenia, a następnie obliczyć 

kwotę stanowiącą 1% tej war- 

tości (np. jeśli należny podatek 

wynosi 4000 zł, będzie to 40 zł). 

2. Dokonać przelewu tej 

kwoty lub wpłacić ją na poczcie 

na rzecz: : 

Stowarzyszenie „Gdatakićj 
Onkologii”, 

Bank Zachodni WBK 

numer konta: 
13 1090 1098 0000 0001 0219 8347. 

3. Przekazaną w ten sposób 
kwotę wpisać w formularzu 
PIT-36 w pozycję numer 181, 
a w formularzu PIT-37 — w po” 

zycję numer 111. 

Kwotę z pozycji 181 lub 111 
można wpłacić na nasze konto 

jedynie do dnia 2 maja 2005 f: 
W tytule wpłaty należy zazna” 

czyć: „wpłata na rzecz organiza” 

cji pożytku publicznego”: 

Wpłaty tej można dokonać na 

wet jeśli rozliczenie za 2004 rok 

zostało już dokonane — wów: 
czas w Urzędzie Skarbowy! |- 
należy dokonać korekty swoje” 
go zeznania podatkowego. DO” 

wód wpłaty należy przecho 

wać przez 5 lat. 

Z góry dziękujemy za udzie* 
loną nam pomoc. 

Tekst na prawach OZ»   
    

  
 



grana 
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m świata, bo i takie in- 
€ipretacje się pojawiały. 

ródło 

„Widzowie trzymali za Ka- 
a kciuki, modlili się o jego 

gnowie. W listach opowia- 
ali własne historie. Pytali: 
Ogodzić się z wolą Boską 

Czy buntować się przeciw 
chorobie? Skąd brać siły do 
Walki, gdzie szukać nadziei? 

ami]: Nauczyłem się jed- 
IEgO w szpitalu, że nie powi- 
lienem oceniać postawy in- 
tych w tej chorobie. To, że 
lie rozumiem, dlaczego zbyt 
Ro się poddają, nie 
Prawnia mnie w najmniej- 

Szym stopniu do tego, by po- 
Wiedzieć, że ta postawa była 
Slupią czy nierozsądna. Ja 
akurat miałem to szczęście, 
R Się chciałem leczyć. Choć 

Czasie choroby były takie 
Momenty gdy miałem na- 
Prawdę dosyć, w końcu za- 
Wsze znajdowałem w sobie 
JKieś źródła siły, żeby się nie 
oddawać. Wszystko może 
YĆ takim bodźcem, który 

Bowoduje, że wstajemy i mó- 
DI „No nie, nie damy się”. 

a mnie, poza wszystkim in- 
tym, był to mój syn. Bardzo 
lastycznie wyobrażałem so- 

le i projektowałem ważne 
Momenty jego życia i wie- 

lałem, że chcę przy nim 
> gdy będzie zdawał egza- 
0 do liceum, gdy będzie 

awał maturę, chcę zoba- 
Ć, jak wyrasta na porząd- 

ego faceta. I pomyślałem, że 
0 jest coś, co jest warte każ- 
€go wysiłku, każdego cier- 

Y enia i wszystkiego, co mi 
tamtym szpitalu fundują. 

askoczenia 

Co w trakcie tej choroby 
yło najtrudniejsze? 

by ami]: Perfidia tej choro- 
Qt Polega na tym, że nie- 

annie zaskakuje nas 
S$ nowym i niemiłym. 

k Twszym, dramatycznym 

Omentem, w którym naj- 
niej się opanować, był 

M, kiedy nadeszła informa- 
A, że to, co zostało w trakcie 

zaj A wało się niewinnego 
legu wycięte - jest, krótko 
Wiąc, złe. To taki moment, 
tórym nagle uświadamia- 

Bie 

Wik 

Togram - Debata. 

telewizyjnych   Jeździ 

Kamil Durczok 
R Urodził się na Śląsku, 36 lat temu. 
u Prababcia Klara zaraziła go miłością do literatury. Ojciec, dziś naj- 

kszy diler samochodów Suzuki w Polsce, miłością do samocho- 

aa reg roku trafił do TVP Katowice, trzy lata później zadebiutował 

X * 2000 roku otrzymał tytuł Dziennikarza Roku. Zdobył także dwa 
ory 

AL Jest prezenterem „Wiadomości” w TVP1. Prowadzi też autorski 

Zajmuje pierwsze miejsca w rankingu popularności prezenterów 

ć pracuje w Warszawie, nadal mieszka na Śląsku. Co weekend 
do Katowic, do żony i sześcioletniego syna, również Kamila, "a 

my sobie, że wszystkie plany, 
myśli, pomysły, to co robili- 
śmy i czym się pasjonowali- 
śmy, musimy odłożyć na pół- 
kę i zacząć zupełnie inną grę, 

w której nie my dyktujemy 
jej warunki. To moment, gdy 
przez moją głowę przelewał 
się potok myśli i pojawiały 
się pytania głupie: dlaczego 
właśnie ja? Albo zaco jest ta- 
ka kara? To jest etap mało 

racjonalnego myślenia 
i przez to jest bardzo trudny, 
bo z takimi irracjonalnymi 
pytaniami jest sobie trudno 
poradzić. 

A potem jak u Hitchcocka: 
najpierw trzęsienie ziemi, 
a potem stopniujemy napię- 
cie. Najpierw jest taka myśl, 
a potem są te wszystkie 

atrakcje, które wymyślają le- 
karze, żeby tę chorobę z nas 
przepędzić. Najpierw więc 
wyglądająca niewinnie ra- 
dioterapia, która później 
okazuje się bombą z opóź- 
nionym zapłonem, bo roz- 
maite dolegliwości, powikła- 
nia są, między innymi, przez 
nią spowodowane. Potem jest 
chemia i gdy wydaje się, że 
już ją mamy, już wiemy, czym 
ona jest i myślimy że nas 
w niczym nie zaskoczy, oka- 
zuje się, że trzecia dawka jest 
gorsza od drugiej, a czwarta 

od trzeciej i coraz trudniej 
walczyć, bo najtrudniej to się 
walczy z czymś, na co nie je- 
steśmy przygotowani. Jak się 
przygotujemy, zaprogramu- 

jemy, to znosimy to łatwiej. 

Prowokacja 

Kamil: Tytuł książki „Wy- 
grać z rakiem” jest po części 
prowokacyjny. Moje zwycię- 
stwo jest warunkowe. Od ba- 
dań do badań. Raz na sześć 
tygodni albo raz na dwa mie- 

siące zgłaszam się do Insty- 
tutu Onkologii w Gliwicach 
na badania i one są, dzięki 
Bogu, dobre. 

Fragmenty wypowiedzi 
Kamila Durczoka na spo- 

tkaniu promującym książkę 
„Wygrać życie”, które odby- 

ło się w ubiegły piątek 
w gdańskim Ratuszu Staro- 

miejskim, wybrała Jolanta 
Gromadzka-Anzelewicz. 

  
  

xy Myj Bzy Byj 
piątek 11 lutego 2005 r. 

Kamil Durczok razem z 
Piotrem Mucharskim napi- 

sał książkę „Wygrać życie”, 
o swojej walce z chorobą 

nowotworową. W zamierze- 
niu autorów ma ona na- 

uczyć ludzi rozmawiać 
o chorobach ciężkich, które 
mogą prowadzić do śmierci. 

Fot. Adam Warżawa 
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Nowy Citrośn C5 uzyskał najwyższą w historii liczbę punktów w testach bezpieczeństwa Euro NCAP, stając się 
najbezpieczniejszym samochodem w swojej klasie. Citrośn C5 uzyskał 36 punktów na 37 możliwych według 
oficjalnej publikacji wyników Euro NCAP z 25.11.2004. Citrośn C5 otrzymał 16 z możliwych 16 punktów 
w testach zderzenia czołowego dla dorosłych pasażerów, 17 punktów na 18 możliwych w testach zderzenia 

bocznego oraz 3 punkty na 3 możliwe za stosowanie kontrolki niezapiętych pasów. Klasyfikacja Euro NCAP 
aktualna na dzień 25.11.2004 r. 

Oferta w autoryzowanych punktach sprzedaży biorących udział w promocji. Promocja dotyczy samochodów rok prod. 2004, zamówionych 
i odebranych od 7.02 do 28.02.2005. Liczba samochodów, modeli i wersji objętych ofertą ograniczona. Niniejsze ogłoszenie nie stanowi 
oferty w rozumieniu przepisów kodeksu cywilnego. 
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Rolniczy Nobel dla prof. Piotra Kowalika z Politechniki Gdańskiej 

O czym szumią wikliny 
    

Barbara 

Szczepuła 

  

eremonia była 
piękna. W sali Aka- 
demii Muzycznej 
w Sztokholmie, tej 
samej, w której na 

początku XX wieku ogłaszano 
decyzje o przyznaniu Nagro- 
dy Nobla, zgromadzili się 
członkowie rodziny królew- 

skiej i uczeni nie tylko ze 
skandynawskich uniwersyte- 
tów, by wziąć udział w uroczy- 
stości zwanej „Rolniczym No- 

blem”. Nagrodę wręczać miał 
król Karol XVI Gustaw, ale 
następstwa styczniowej wi- 
chury, która dotknęła Szwecję 
zmusiły monarchę do podró- 
ży w rejony dotknięte klęską 
żywiołową. Nagrodę Bertebo- 
sa przyznawaną przez Kró- 
lewską Akademię Nauk Rol- 
niczych i Leśnych wręczała 
zatem profesorowi Piotrowi 
Kowalikowi księżna Lilian, 
ciotka króla szwedzkiego, 
uważana za trzecią osobę 
w hierarchii szwedzkiej rodzi- 
ny panującej. 

Gości zaproszono do ratu- 
sza na obiad. Uczestniczyło 
400 osób, wszyscy ubrani ele- 
gancko, na zaproszeniach za- 
znaczono bowiem „full eve- 
ning dress”. Profesor miał 
specjalnie dopasowany przez 
szwedzkiego krawca  frak 
i białą kamizelkę, a jego żona, 
Barbara _ Sęp-Kowalikowa 
(doktor psychiatrii) - brązo- 

wo-złotą taftową suknię, zaś 
na szyi bursztynową kolię. 
Wcześniej ćwiczyli ukłony, bo 
w kontakcie z rodziną królew- 
ską obowiązuje specjalny ce- 
remoniał. Do fraka wypada 
z takiej okazji przypiąć posia- 
dane odznaczenia. Arystokra- 
ci szwedzcy mieli krzyże i or- 
dery wysadzane brylantami 
i rubinami, które błyszczały 
nie mniej pięknie niż biżuteria 
pań. Profesor wpiął we frak 
baretkę orderu Polonia Resti- 
tuta; też się dobrze prezento- 
wała. Sponsorami nagrody są 
państwo -Storstrom, niesły- 
chanie zamożni Szwedzi, wła- 
ściciele młynów, producenci 
pasz i lodów. A nazwa nagrody 
pochodzi od najstarszego 
szwedzkiego młyna, Bertebo- 
sa właśnie. 

Przy stole rozmawiano 
o ochronie środowiska, bo 
Szwedzi czują się odpowie- 
dzialni za przyrodę, są misjo- 
narzami ekologii i starają się 
nieść ekologiczny kaganek 
oświaty na cztery strony świa- 
ta. 

Mówiono też o braku żyw- 
ności na naszym globie. O tym, 
że miliard ludzi nie ma co jeść, 
że bogaci stają się coraz bo- 
gatsi, a biedni — coraz bied- 
niejsi. I to może ich pchnąć 
w stronę terroryzmu. 

    

"„lasów 

* * * 

Profesor Piotr Kowalik, hy- 

drolog, jest kierownikiem Ka- 
tedry Inżynierii Sanitarnej na 
Wydziale Inżynierii Lądowej 
i Środowiska. Pokój, który 
dzieli ze współpracownikami, 
to — gdyby nie komputery — ty- 
powe wnętrze z epoki późne- 
go Gomułki lub wczesnego 
Gierka. Od pracowni jego ko- 
legów z Uppsali czy Cardiff 
dzielą go lata świetlne, ale — 
jak widać — „nie suknia zdobi 
człowieka”. 

Od 1968 roku, kiedy to po 
raz pierwszy wyjechał za gra- 
nicę, konkretnie do Holandii, 
starał się tak sobie ułożyć pra- 
cę naukową, by jeden semestr 
spędzać na Politechnice 
Gdańskiej, a drugi - w uczel- 
niach zachodnich. Najpierw 
jako stypendysta, potem już 
jako visiting profesor. Mówi 
o sobie żartobliwie, iż jest pro- 
fesorem w podróży. 

Wyjazdy naukowe zaowo- 
cowały wieloma kontaktami 
i przyjaźniami. W 1978 roku 
ukazała się książka Feddsa, 
Kowalika i Zaradnego „Simu- 
lation of field water use and 
crop yield". Wydano ją w No- 
wym Jorku i w Holandii. Zdo- 
była międzynarodowe uzna- 
nie i stała się z czasem lekturą 
obowiązkową na wydziałach 
rolnictwa, hydrologii i inży- 
nierii środowiska uczelni eu- 
ropejskich i amerykańskich. 
W pracy tej bowiem opisano 
nie tylko teoretyczne podsta- 
wy zapotrzebowania roślin na 
wodę, podstawy dynamiki wil- 
gotności gleb i plonowania ro- 
ślin, ale opublikowano po raz 
pierwszy programy kompute- 
rowe, które można było 
z miejsca wykorzystać. W 1988 
roku duet: PJ. Kowalik i K.L. 
Perttu przygotował następną 
dostrzeżoną w naukowym 
świecie książkę „Energy fore- 
stry modelling”. Jest to pod- 
ręcznik przygotowany w ra- 
mach szwedzkiego programu 

energetycznych”, 
w którym profesor uczestni- 
czył przez dłuższy czas. 

* *- * 

Przez pół roku pracy 
w Australii w roku 1977 pro- 
fesor Piotr Kowalik zaoszczę- 
dził 500 dolarów. Były to 
w PRL spore pieniądze. Po- 
szły na wyposażenie łazienki 
i kuchni, bo państwo Kowali- 
kowie przenieśli się wówczas 
do większego mieszkania na 
Morenie, w którym notabene 
mieszkają do dziś. 

Przy stole w jadalni siady- 
wali naukowcy z całego Świa- 
ta, a pani domu częstowała 
wszystkich mintajem zapie- 
kanym w „żółtym serze”, bo 
w czasach PRL filety można 
było kupić bez trudu, a i ser 
także był w ciągłej sprzedaży. 
Gdy jeden z profesorów 
przyjechał po kilku'latach po 
raz drugi do Polski i znowu 
był gościem państwa Kowali- 

  

0 ONA   
Państwo Kowalikowie w czterdzieści lat po ślubie czują się tak, jakby pobrali się całkiem 
niedawno. 

ków, ucieszył się, widząc min- 
taja na półmisku: - Pani pa- 
miętała, że to danie tak mi 
wówczas smakowało! Jak to 
miło... 

A na to kilkuletnia Kasia 
wypaliła po angielsku: - Ma- 
ma zawsze podaje gościom to 
samo! 

Mieszkanie, choć w bloku, 
zupełnie nie przypomina 
przeciętnego M-ileś tam. 
Wnętrze jak w szlacheckim 
dworku, mnóstwo książek, 
starej porcelany, obrazów. Te 
krzesła na przykład to an- 
gielskie rokoko. Kupowali je 
w Desie pojedynczo, bo nigdy 
nie mieli dość pieniędzy, żeby 
kupić wszystkie naraz. 
A w posiadanie serwantki 
weszli drogą zamiany. Dali za 
nią świecznik. 

Atmosfera w domu powin- 
na być taka, żeby „chciało się 
wracać”. I taka właśnie jest. 
To oczywiście nie jest zasługą 
mebli ani koloru ścian, ale 
gospodarzy, którzy w czter- 

dzieści lat po ślubie czują się 
tak, jakby pobrali się całkiem 
niedawno. 

- Dlaczego ty codziennie 
telefonujesz do żony? - pyta- 
li koledzy na zagranicznych 
uniwersytetach. — Jest chora? 
Coś złego się dzieje? 

A on po prostu musi wie- 
dzieć, co się dzieje'w domu. 

I te kwiaty przy każdej 
okazji, a także bez okazji, mo- 
że to trochę staromodne, ale 
jakież sympatyczne. 

Nagrodę Bertebosa otrzy- 

mał za całokształt badań na- 
ukowych. Zajmuje się wodą 
w lesie, wodą w mieście, wodą 
w rolnictwie (bada krążenie 
wody w roślinach i to, że inte- 
resuje się całą rośliną, jest 
czymś rzadko spotykanym 
w dzisiejszym, podzielonym na 
wąskie specjalizacje świecie). 
Chętnie cytuje Leonarda da 
Vinci: woda jest krwią ziemi. 

W uzasadnieniu Nagrody 
Bertebosa jury mówiło o „ba- 
daniach dotyczących dynami- 
ki uwilgotnienia gleb i roślin, 

oczyszczania Ścieków na zło- 
żach trzcinowych oraz badań 
nad energetycznymi planta- 
cjami wiklinowymi”. 

Fot. Grzegorz Mehring 

Rozmawiamy o plantacjach 
wikliny wokół Kwidzyna. Pro- 
fesor opowiada o ludziach, 
którzy zakładali je na 600 hek- 
tarach w byłym PGR. Dziś są 
tam już całe wiklinowe lasy. 
Wiklina jest nie gorszym su- 
rowcem opałowym niż węgiel. 
Zresztą właśnie z węglem na 
ogół się ją miesza. Taką mie- 
szanką opalane są domy w El- 
blągu, w samym Kwidzynie 
i innych miastach. 

Równolegle z wikliną poja- 
wił się projekt palenia słomą. 
Słomy mamy pod dostatkiem, 
20 milionów ton rocznie. Nikt 
jej nie chce, dlaczego więc nie 
palić nią w piecach? Domy 
w osiedlu na obrzeżach Mal- 
borka ogrzewa się już w ten 

sposób, a pod Stargardem jest 
firma, która produkuje spe- 
cjalne kotły. 

I to jest to, co każdy ekolog 
lubi najbardziej. Jak najmniej 
zanieczyszczeń. Woda czysta 
i trawa zielona. 

Profesor Kowalik należy do 
Polskiego Klubu Ekologiczne- 
go, ale nie ma nic wspólnego 
z Partią Zielonych. Ekolog jest 

działaczem społecznym, „ZIć” 
lony” - politycznym. To zasad 
nicza różnica. 

Filozofia ekologów jest 
prosta, można ją sprowadzi 
do jednego zdania: człowiek 
jest odpowiedzialny za przy” 
rodę. Każdy ma wobec Ziem! 
dług i musi go wcześniej CZy 
później spłacić. To nie jest 
oczywiście żadna nowa reli* 
gia, jak chcą niektórzy: FOT 
mułuje jednak obowiązki 
i powinności człowieka w tym 
względzie. Bardzo intensyW 
nie pracują nad tym naukow* 
cy Katolickiego Uniwersytet 
Lubelskiego. Hasła święteg0 
Franciszka z Asyżu przekła” 
dają na współczesne terminy 
etyczne. 

Najbardziej leżą mu 14 
sercu Żuławy. Przewodniczy 
zespołowi żuławskiemu, któ” 
ry istnieje przy gdańskim od 
dziale PAN. Boleje nad ty 
że Żuławy podzielono między 
dwa województwa: pomorski 
i warmińsko-mazurskie. Nie 
mają teraz jednego gospoda 
rza, co oznacza, że nie intetć" 
suje się nimi nikt. Po wojnie: 
gdy zaczęto usuwać zniszczć” 
nia spowodowane zalaniem 
Żuław przez Niemców, wstę' 
gę przecinali dwaj wiceprć” 
mierzy. Eugeniusz Kwiat* 
kowski i Stanisław Mikołaj” 
czyk! A kto teraz słyszy 1% 
ment-Nowego Dworu Gdal* 
skiego? ż, 

A propos Polskiej Akademi. 
Nauk. W tej chwili Piotr KO” 
walik jest jedynym członkiet” 
tego gremium wśród czyń” 
nych profesorów Politechniki 
Gdańskiej. Śmiejąc się, bierżć 
do ręki „Informator PAN”. 

- Wie pani, jak tę książecz” 
kę nazwano? Atlasem Grzy” 
bów Polskich... 

Nie jest jeszcze wcale tal 
wiekowy. Urodził się w Kozie” 
nicach 7 września 1939 roku: 
Następnego dnia Niem 
zbombardowali szpital i pa 
Kowalikowa wracała do dom! 
piechotą, kilkanaście kilome” 
trów z małym Piotrusiem 02 
rękach. 

Oboje rodzice Piotra KoWź 
lika byli absolwentami sGGW 
i zajmowali się oświatą rol” 
czą w okręgu radomski” 
i świętokrzyskim. W czasić 
okupacji działali w Batalió” 
nach Chłopskich, wydając 8% 
zetę „Pochodnia”. „Po wojnić 
trafili na Wybrzeże. Organiz0 
wali technikum ogrodnic 
w Pruszczu, a potem - meli0* 
racyjne na Oruni. 

Dziewięćdziesięciopięcio” 
letnia pani Kowalikowa 0! 
mała niedawno od prezydent? 
Kwaśniewskiego awans 
porucznika. A 

Gdy dowiedziała się o „Ró 
niczym Noblu” dla syBh 
uśmiechęła się: - No, okazu 
się, że warto było cię Pio! 
ratować! 
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u Najpiękniejsze książki dzieciństwa. „Mały Lord” 

0 chłopcu, co wszędzie widział dobro. 
z Krzysztofem Dmochowskim rozmawia Magdalena Andrzejczyk ć 

  

  

  

  
  
   

- Chciałbyś być Małym Lordem? 
- Tak. Wtedy można zrobić dla 

ludzi wiele dobrych rzeczy. Cedryk, 
dohater książki, nie myślał o sobie, 
tylko o innych. Na przykład jego 
Mama miała koleżankę, której mąż 

chory. I tuż przed wyjazdem ze 
Stanów Zjednoczonych do Anglii 
Cedryk dostał dużo pieniędzy. I on 
W ogóle nie pomyślał o sobie, tylko 
Wszystko oddał tej potrzebującej 
Todzinie. 

= Ty zrobiłbyś to samo? 
„ 7 Zrobiłbym. A poza tym, jak się 
JEst lordem to można sobie kupić 
różne rzeczy, żeby było wesoło. 

- A pamiętasz, w jaki sposób Ce- 
dryk trafił do Anglii? 

= Jego dziadek, angielski hrabia, 
miał trzech synów. I jeden z nich 
był kapitanem okrętu. Dopłynął do 

eryki, poznał dziewczynę, za- 
kochał się i ożenił. Miał z nią syn- 
ka, Cedryka. Potem on umarł. 
I pewnego dnia do Cedryka i jego 
Mamy przyjechał pan Havisham 
2 Anglii i powiedział, że chłopiec 
Musi z nim pojechać, bo został 

abią. 

- I trudno jest zostać hrabią? 
- Tak, trzeba wiele się nauczyć, 

być zdolnym. I trzeba umieć go- 
Spodarować pieniędzmi. 

  

- A nad swoimi manierami chło- 
piec musiał pracować? Bo małemu 
lordowi nie wszystko wolno... 

- On właściwie nie musiał się 
dużo uczyć, bo przez wiele lat zaj- 
mowała się nim tylko mama i ona 
starała się go dobrze wychować. 

- A powiedz na koniec, jaka po- 
winna być książka dla dzieci? 

- Powinna być tak napisana, że- 
by się ją łatwo czytało. Słowa muszą 
być zrozumiałe dla dzieci. Fabuła 
musi być ciekawa. I musi być dużo 
postaci, które będą. ciekawe dla 

  

  

I udało się. dzieci. 
- Coś jeszcze ujęło cię w zacho- 

waniu małego Cedryka? 
- Mimo że wszyscy uważali jego ży aż 

dziadka za złego człowieka, to on Co tydzień książka 
widział w nim tylko samo dobro. | Już od 11 stycznia przez jedenaście 
Ufał dziadkowi i wierzył w niego. kolejnych wtorków z „Dziennikiem 

z Ten dziadek z początku to był | Bałtyckim” można kupić książki z ko- 
a W ka Takiokrut- | lekcji „Najpiękniejsze książki dzieciń- 

* stwa”. 

ajtwa Dom zapodał i u | Naa work de gts 
dzie chorowali. Ale za to Cedryk im um saaoe. ie — z 

pomagał, W jednej wiosce spotkał tydzień z Dziennikiem” ie aś rodzinę, która miała tak ciężką sy- | ną kupie: kolejno książki: 
tuację jak znajomi jego mamy PARA „Wyspa ? 
z Ameryki. I on też się nimi zajął. * skarbów”, „Wspomnienia WON AG radę być miłym dla go mundurka ; „Mała księżniczka ś 
takiego | = który a m ć „Historia żółtej ciżemki” i „Pierścień 

sia i róża”. 
R oiod, by było. Ale Powieści zostały przygotowane we 

chyba mógłbym się przyzwyczaić współpracy z Wydawnictwem Zielona 
i pomóc dziadkowi, żeby był dobry. wa Ę E KÓW, Kięki Są dostępne - „Mały Lord” to dobra książka? w części nakładu „Dziennika” w re- 

- Fajnie się ją czyta. Jest dosyć welacyjnej cenie 3,50 zł plus cena 
W, gazety. 

  

Fot. Grzegorz Mehring le   
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Średnio raz na pół roku śni mi się, że jacht idzie na dno, a ja się nie mogę wydostać z kabiny 

Na morzu wsz 
Z kapitanem Krzysztofem Baranowskim rozmawia Beata Jajkowska 

  

- Który stan jest dla pana 
trudniejszy: samotność czy 
strach? 

- Te stany nie są porówny- 
walne. Samotności nie wybie- 
ram dlatego, że nie lubię towa- 
rzystwa, ale dlatego, że jest to 
najlepszy sprawdzian kwalifi- 
kacji żeglarskich. Na morzu 
jestem zdany tylko na siebie, 
nikt mnie nie wyręczy, a moje 
życie jest w moich rękach. 

- Chyba nie chce pan po- 
wiedzieć, że samotnym wy- 
prawom dookoła Świata na 
małym jachcie nie towarzyszy 
strach? 

- Ależ towarzyszy. Najbar- 
dziej odczuwam go na począt- 
ku rejsu, potem, gdy kolejne 
dni mijają bez problemów, za- 
czynam się przyzwyczajać 
i traktować strach jako część 
rzeczywistości. 

- Można się przyzwyczaić 
do strachu? 

- To trudne, ale można. Naj- 
bardziej boję się, gdy strzałka 
barometru podczas ładnej po- 
gody nagle leci w dół. To ozna- 
cza, że za dzień lub dwa na- 
dejdzie sztorm i nie wiadomo, 
jaka będzie jego siła i czym się 
dla mnie skończy. Próbuję się 
wtedy czymś zająć - zamykam 
włazy, zmniejszam powierzch- 

nię żagli, wypompowuję wodę, 

przygotowuję prowiant, by był 
pod ręką, ale strach towarzy- 
szy mi cały czas. 

- Nie boi się pan, że w cza- 
sie sztormu wypadnie pan za 
burtę, a jacht popłynie dalej? 

- Przy trudnej pogodzie za- 
kładam szelki i wpinam się 
w część takielunku. Z morzem 
nie ma żartów. Nawet mistrzo- 
wie giną, gdy nię zachowają 
ostrożności. Eric Taberly, 
gwiazda francuskiego żeglar- 
stwa, nigdy się nie wpinał. 
Kiedyś przy złej pogodzie 
uderzył go gafel (ruchomy 
drzewiec do rozpinania żagli) 
i wypadł za burtę. Jego zwłoki 
znaleziono wiele czasu póź- 
niej. Ale szelki też nie zapew- 
niają pełnego bezpieczeństwa. 
Znaleziono żeglarza, który 
w szelkach płynął za jachtem. 
Już nie żył. 

- Pan też był kiedyś blisko 
śmierci, gdy wywrócił się 
jacht. Nie powiedział pan wte- 

dy „nigdy więcej”? 
- Nigdy tak nie powiedzia- 

łem. Kończąc pierwszy, bardzo 
trudny rejs dookoła świata, już 
miałem w planie kolejne. 

- A nie miewa pan koszma- 
rów po nocach? 

- Średnio raz na pół roku 
śni mi się, że jacht idzie na 
dno, a ja się nie mogę wydo- 
stać z kabiny, albo że na pokła- 
dzie omotał mnie żagiel. 

- To nie szaleństwo tak cią- 
gle zaglądać tej śmierci 
w oczy? 

- Nie chcę zaglądać śmierci 
w oczy. Oprócz koszmarów 
mam też wspaniałe wspo- 
mnienia. One przeważają. Sa- 
motny rejs to okazja, by po- 
rozmawiać z samym sobą, 
sformułować swoje poglądy, 
określić się. Albo pogadać ze 
znajomymi. Prowadzę takie 
komfortowe rozmowy, nikt mi 
nie przerywa, toczą się one 
tak, jak sam sobie życzę. 

- Ze znajomymi na pustym 
jachcie? 

- Jak najbardziej (śmiech). 
Długa samotność jest okazją 
do wewnętrznych ekspery- 
mentów. Wyobraża sobie pani, 
że można wyizolować się od 

„Ciała? Zdarzało mi się, że mo- 
je ciało zostawało na koi, 
a umysł wędrował na wierz- 
chołek masztu. Wchodziłem 

n Ur w 1938 r. 

„Fryderyk Chopin”. 

Opti-mistrzem”.   

Krzysztof Baranowski 

n Żeglarz. Jedyny Polak, który dwukrotnie 
samotnie opłynął jachtem kulę ziemską. Po raz 
pierwszy w latach 1972-1973 na „Polonezie”, 
po raz drugi w latach 1999-2000 na „Lady B”. 

n Jest założycielem i nauczycielem „Szkoły pod 
żaglami”, pomysłodawcą i wykonawcą jachtu 
„Polonez” oraz żaglowców „Pogoria” i 

n Jego pasją, obok żeglarstwa, jest kręcenie filmów 
dokumentalnych oraz pisanie książek. Napisał m.in. „Praktykę 
oceaniczną”, „Szkołę pod żaglami”, „Zapiski najemnego 
żeglarza”, „Zaczynam żeglować”, „Drogę na Horn" czy „Zostać 

tam, widziałem wszystko z gó- 
ry, sprawdzałem która śrubka 
jest luźna i schodząc wzdłuż 
masztu oglądałem wszystko 
po kolei. Nie miałem świado- 
mości, że leżę na koi, ale że 
wędruję. 

- Często zdarzają się panu 
takie wędrówki poza ciało? 

- Częściej zapraszam kogoś 
na pokład, widzę go i z nim 
rozmawiam. Potrafię nagle 
znaleźć się w innym świecie. 
To jest trochę jakbym prze- 
kroczył granicę dla innych lu- 
dzi nieprzekraczalną. Granicę 
między życiem a śmiercią. Bo 
żeglarz, pływając tak zygza- 
kiem, ciągle przekracza grani- 
cę i czasami nie ma już z niej 
powrotu. Jeden hals w życie, 
jeden hals w śmierć. Wiem, że 
mam zdrową psychikę, ale ko- 

  

  
  

rzystam jakby z podwójnego 
życia 

- Inni samotni żeglarze też 
mają takie odczucia? 

- Pewien psycholog, który 
ze mną rozmawiał, pisał książ- 
kę o samotnych żeglarzach. 
Tam przeczytałem, że inni po- 
dobnie przeżywają samot- 
ność. W sytuacjach streso- 
wych, gdy jest bardzo duże 
napięcie i zmęczenie, to jest 
normalnym stanem. Ale przy 
przekroczeniu pewnej granicy 
może być niebezpiecznie. Na- 
stępny krok może być kro- 
kiem za burtę. 

- Nie boi się pan takiego 
momentu? 

- To może być wybór świa- 
domy, może specjalnie kiedyś 
nie będę chciał wrócić. Swoje 
życie przeżyłem, więc... 

- ..więc zmieńmy temat. 
Podobno można nawet poga- 
dać z wodą? 

- Na morzu wszystko gada, 
tylko trzeba umieć się wsłu- 
chać. Gdy siedzę wewnątrz 
kadłuba, słyszę jak między so- 
bą rozmawiają delfiny. Wydają 
takie wysokie, cienkie dźwię- 
ki. Bywało, że mnie budziły 
tym gadaniem. Na jachcie 
każdy odgłos coś mi mówi. 
Gdy na pokład cichutko spad- 
nie nakrętka od Śrubki, to jest 
dla mnie największy alarm, bo 
to znaczy, że ona odkręciła się 
z masztu i za chwilę jakaś lina 
spadnie. A wtedy spadnie cały 
maszt i katastrofa gotowa. 

- Jabym oka nie zmrużyła... 

ystko 
- A ja stawiam żagle i Sy” 

piam do oporu. Na otwartytm 
oceanie jest pusto. Nie wszę” 
dzie są góry lodowe, a statki 
mają swoje trasy, oznaczone 
ną mapach. Gdy przekracza 
taką trasę, a trwa to najwyżćj 
dobę lub dwie, to nie ma m0” 
wy o spaniu. Huragany cho" 
dzą też określonymi trasami 
i w określonej porze roku. 
O wiele gorzej jest na Bałtyku: 
Statków jest dużo, brzeg bli- 
sko, gór lodowych wprawdzie 
nie ma, ale ciągle jest zagroże” 
nie. Nie mogę sobie pozwolić 
na kilka godzin snu, bo nA 
przykład rozjedzie mnie pija” 
ny rybak, Więc śpię 15-20 mie 
nut. 

- Chce pan powiedzieć, że 
ocean jest bezpieczny, a pota* 
kiej kałuży jak Bałtyk strach 
żeglować? 

- Owszem, na oceanie by” 
wają przypadki losowe. Pły” 
nie sobie kontener, który 207 
stał zgubiony przez jakiś sta” 
tek, uderza w jacht i koniec. 
Albo śpi sobie wieloryb. 
wjeżdżam na niego, on SIĘ 
zawija i ogonem topi jacht: 
Albo orka myśli, że jacht to 
wieloryb i atakuje robiąć 
dziurę w burcie. Trzeba uwa” 
żać, ale to przypadki jeden 
na milion. 

- „Lubię rozgrywać z mo” > 
rzem swoje szanse” - to pana 
słowa. To nie jest uczciwa gra: 
Wielki ocean i samotny ŻE” 
glarz. Przecież to morze, a nie 

pan wyznacza zasady tej 

  

SKOK Stefczyka 

pożyczka 
od serca 

W 24 GODZINY 
BEZ PORĘCZYCIELA 
DO 20 000 PLN 

część przychodu z pożyczki 

przeznacza na pomoc 

domom dziecka. 

Przyłącz się do nas! 
Promujemy członkostwo w SKOK Stefczyka! 

„ ul. Czerwonego Krzyża 5, tel. 237 00 34-36. GDAŃSK BRZI 

tes] (04 

3-36 miesięcy A 
NE SEO OSA 

ł0 000 PLN okresu 36 miesięcy oraz 
prowizji stoso 
i dobrą historią kredytową wynosi ! 2,81% 

OU KROI CR ERICYCU 

2 WERKE cwićc? oł « 
E god ANR 

I 2 miesięcy 

  lokata partner 
SKOK 2005 

SSKej ojoj" LOVVzTaNE 
nawet do 

LALEK 
Specjalna oferta dla Czionków z minimum 3-miesięcznym stażem.   

EŹNO, ul. Gdańska 2, tel. 343 04 64, CENTRUM, ul. Wały Jagiellońskie 26/2, tel. 305 22 89, CENTRUM II, ul. Rajska I/5C, tel, 346 21 54, ORUNIA (punkt kasowy), ul. Trakt Św. Wojciecha 20. ELBLĄG. 
tel. 300 42 91, PRZYMORZE, ul. Kołobrzeska 30, tel. 511 70 88, STOGI (punkt kasowy), ul. Stryjewskiego 27, tel. 320 14 92, WRZEŚZCZ I, ul. Grunwaldzka 75 (róg ul. Konopnickiej), tel. 524 31 25, WRZESZCZ II, ul. Grunwaldzka 26/2, tel. 520 16 94, ZAŚPA (punkt 
kasowy), Al. Jana Pawła Il 6H1/2, tel. 512 97 93, 94, ZIELONY TRÓJKĄT, ul. Marynarki Polskiej 132, tel. 344 30 09, ŻABIANKA, ul. Subisława 27C/I. tel. 554 15 53, 54, AMG (punkt kasowy), ul. Dębinki 7, budynek nr 9, tel. 344 68 32, 344 60 83, GDYNIA 
CENTRUM I, ul. Abrahama 48 A-C, tel. 661 00 84, 661 00 94, CENTRUM II, ul. Władysława IV 23/31, tel. 661 82 04, 660 60 79, CHYLONIA, ul. Kartuska 6, tel. 663 49 83, 667 20 17-18, DWORZEC PKP, pl. Konstytucji |, tel. 628 36 88, 628 36 89, PORT, ul. 
Celna 5, tel. 62! 59 59, REDŁOWO, ul. Boh. Starówki W-wskiej 6, tel. 668 92 10. 622 64 26, STOCZNIA, ul. Czechosłowacka 3, tel. 627 78 90, 

5 ul. Staromiejska 23. tel. 863 32 24, 863 33 5, G ł 
ul. Wodna 3, tel. 562 07 31, 560 02 21, ul. Kopemika 12, tel. 775 04 33, 77504 43, TCZEW. al. Zwycięstwa 13/5, tel. 531 13 64, 777 41 66, 
686 84 64.65 

„ ul. Dworcowa 5, tel. 685 30 07, 08, „ ul. Szopińskiego 5/4 (budynek Jeziorak), tel. 
, STAROGARD GDAŃSKI. 

KARTUZY y 
„ ul. Kossaka 6AY12, tel, 682 37 27, 683 38 60, PUCK, ul. Judyckiego 2, tel. 673 25 75, SOPOT: ul. Kościuszki |2, tel. 555 19 71-73 

www.skokstefczyka.pl infolinia: O 801 600 100 (koszt połączenia: 0,35 zł brutto/min) lub (058) 668 94 00 
, ul. Rzeźnicka 9, tel. 677 34 42, 677 57 07. 

  

 



  

  

  

Jadą 
. ” Mam wielki szacunek 
1pokorę dla morza, tam każda 
sekunda jest walką o prze- 

anie. Tylko dzięki swoim 
umiejętnościom i walorom 
Jachtu mogę zawdzięczać to, 
że przeżyję. 

= Nie lepiej pływać z zało- 
8ą? Jest do kogo otworzyć bu- 
Zię, w grupie raźniej, a i o po- 

łatwiej? 
- Załoga przez samą obec- 

Ność wprowadza problemy. Ile 
Osób, tyle charakterów, które 
W ekstremalnych sytuacjach 
Stają się jeszcze bardziej ja- 
Skrąwe. Będąc sam, wiem na 
0 mnie stać. W rejsach zało- 
S0wych muszę zachować jesz- 
Cze większą czujność niż w sa- 
motnych. 

„” Nudno być tak miesiąca- 
Mi samemu ze sobą. Nie tęsk- 
M pan za ludźmi? 

” Bardzo. Gdy pływa się sa- 
Otnie, zapomina się o sta- 

Tych urazach. Wszyscy są mili, 
Ochani, dobrzy. Ale gdy wra- 

Cam, uświadamiam sobie, że 
i zaletami to chyba prze- 

Sadziłem (śmiech) 

z 

- Takie rejsy pewnie zmie- 
niają osobowość człowieka? 

- Każdy, kto był dłużej na 
morzu, zwłaszcza w samot- 
nym rejsie, ma trudności ada- 
ptacyjne. Przejawiają się de- 
presją, złym nastrojem. Po- 
wroty są ciężkim przeżyciem 

i trzeba się do nich dobrze 
przygotować, bo można stracić 

głowę. Najważniejsze jest nie 
uważać się za bohatera, bo 
czas bohaterów szybko mija. 
Większość samotnych żegla- 
rzy po długim rejsie zmienia 

pracę, rodzinę, otoczenie lub 

wariuje. Znam 2-3 przypadki 
samobójstw, bo człowiek na- 
uczył się rozmawiać z Bogiem 
jak równy z równym. 

- Sprzedaje pan „Lady B.”, 
jacht, którym po raz drugi 
opłynął świat. Nie żal? 

- Żal, ale mnie na niego nie 
stać. To stary jacht, jego utrzy- 
manie jest kosztowne. Spon- 
sorów nie ma, sam nie dam 
rady. 

- Co dalej, kapitanie? 
- Opiekuję się żaglowcem 

„Fryderyk Chopin”, który na- 

ta? 

Każdy, kto był dłużej na morzu, ma trudności adaptacyjne. Powroty są ciężkim przeżyciem i trzeba się do nich dobrze 
  
przygotować. Na zdjęciu: kapitan Krzysztof Baranowski po powrocie z samotnego rejsu dookota świata wita się ze 
swoją życiową partnerką, Bogumiłą Wander (byłą prezenterką Telewizji Polskiej). Łeba, wrzesień 2000 r. 

leży do Europejskiej Wyższej 
Szkoły Prawa i Administracji 
w Warszawie, gdzie pracuję. 
Jesienią chcemy zrobić na nim 
imprezę grupującą studentów 
prawa z całej Europy. Premier 
Rzeczypospolitej Polskiej ob- 
jął patronat nad tym rejsem 
i myślę, że będzie to coś cieka- 

wego. Mam plany, by zbudo- 
wać nowy, bardzo luksusowy 
żaglowiec, o nazwie Polonia. 
Jest już projekt, ale brakuj 
sponsorów. © 

- A ile trzeba wyłożyć na ta- 
ki superjacht? 

- Pieniądze da bank, 
a sponsor musi tylko dać gwa- 

A M A 

rancje kredytowe. Taki jacht 

na siebie zarobi, tak budowa- 

łem „Chopina”. Koszt to około 

5 milionów euro. 

- Gdyby pan złapał złotą 

rybkę, co w pana przypadku 

jest realne, jakie miałby pan 

trzy życzenia? 

Fot. Tomasz Siebert/arch. 

- Zdrowie, mądrość i serce. 
Gdy będę zdrowy, mądry i kie- 
rował się odruchami serca, to 
sam sobie resztę załatwię. 
Wtedy chciałbym, by nasz na- 
ród stał się bardziej morski. To 
straszne, ale dzisiaj w Gdyni 
nie widziałem na redzie portu 
ani jednego statku! 

  

  

  

      

    

        

  

  

  

  

  

  

Seria krzyżówek, 
które od 10 lat 
królują na 

polskim rynku: 

"Krzyżówki Z ..." 
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Miał być adwokatem 

Wielki Lanciafą 
  

      

  

  

  

  

  

  

wielkich 
wynalazków i wiel- 
kich odkryć pełna 

istoria 

jest  werdyktów 
niesprawiedliwych 

bądź nie w pełni sprawiedli- 
wych. Wiemy na przykład, że 
to nie Kolumb odkrył Amery- 
kę. Kilkaset lat przed nim do- 
cierali na drugą stronę Atlan- 
tyku wikingowie. I cóż z tego? 
Kto zna ich imiona? Od Ko- 
lumba rozpoczęła się koloni- 
zacja obu Ameryk i dziś każde 
dziecko wie, że to właśnie ów 
Genueńczyk w służbie Ich 

Królewskich Mości Ferdynan- 
da i Izabeli otworzył Hiszpa- 
nom i reszcie Europy wrota 
Nowego Świata. 

Nie inaczej bywało w dzie- 
jach motoryzacji. Nikolaus Ot- 
to nie wymyślił silnika z za- 
płonem iskrowym. Korzystał 
z opracowań nieznanego ni- 
komu poza historykami tech- 
niki Beau de Rohasa. Rudolf 
Diesel — choć jego nazwisko 
zna cały świat — nie był wcale 
pierwszym konstruktorem sil- 
nika wysokoprężnego, ale 
o jego prekursorach się nie 
pamięta. I tak dalej. 

Bohater tego tekstu miał 
wiele szczęścia, bo to jego 
uważa się powszechnie za au- 
tora epokowego wynalazku 
nadwozia samonośnego. Nie- 

miecki inżynier z Zschopauer 
Motoren Werke, który opraco- 
wał podobne rozwiązanie do- 
kładnie w tym samym czasie, 
nie jest dziś znany nawet z na- 
zwiska... 

Kierowca wyścigowy 

Nic w dzieciństwie Vincen- 
zo Lancii nie wskazywało, by 
miał w przyszłości zostać 
wielkim konstruktorem. Gdy 
przyszedł na świat w roku 
1881 w miasteczku Fobello 
niedaleko Turynu, jego ojciec, 
zamożny producent konserw 
wywodzący się z piemonckiej 
szlachty, nie miał wątpliwości: 
oto narodził się dziedzic ro- 
dzinnej fortuny. Miał ukoń- 
czyć studia prawnicze i stanąć 
na czele firmy. 

  

Lancia Lambda z roku 1922 
- pod tym nadwoziem kryją 
się rozwiązania techniczne, 
które zrewolucjonizowaty 
motoryzację. Wiele z nich 
upowszechniło się dopiero 
w 20-30 lat później. 

Z prawej: samonośne 
nadwozie Lambdy 

Vincenzo nie spełnił jed- 
nak ojcowskich nadziei. 
W ekskluzywnym gimnazjum 
zbijał bąki i nie przykładał się 
do nauki. Kiepsko uczył się 
także w szkole dla księgo- 
wych, do której niebawem zo- 
stał zesłany. Wolał spędzać ca- 
łe dni w warsztacie braci Ce- 
irano, mieszczącym się w ofi- 
cynie turyńskiej kamienicy 
należącej do państwa Lancia. 
Produkowano tam rowery, 
a potem także samochody pod 
brzmiącą z angielska marką 
Welleyes. 

Firma Ceirano podupadła. 
Przejął ją dynamicznie rozwi- 
jający się FIAT. Prezes Gio- 
vanni Agnelli dostrzegł nieba- 
wem talent techniczny i zapał 
młodego mechanika nazwi- 

Czy nas czytasz uważnie? 

  

sda ki jeździł na początku lat sorddóztydł naj- - 
lepszy polski kierowca wyścigowy okresu międzywojenne* 
go Jan Ripper (z lewej). 

skiem Lancia. Awansował go 
na kierowcę testowego, a po- 

tem włączył też do fabrycznej 
ekipy startującej w wyścigach 
samochodowych. Vincenzo 
startował z powodzeniem 
w wyścigach o Puchar Gordo- 
na Bennetta, a w Grand Prix 
Francji w roku 1907 tylko 
pech odebrał mu pierwsze 
miejsce. W tym samym roku 
był drugi także w sycylijskim 
wyścigu Targa Florio. 

Konstruktor 

Rychło wyścigi zeszły na 
drugi plan, bo od roku 1906 
Vincenzo Lancia był już 
współwłaścicielem i głównym 
konstruktorem firmy samo- 
chodowej. Jego ambicją stało 
się produkowanie samocho- 
dów doskonałych. Najlep- 
szych na świecie, a w każdym 
razie we Włoszech. 

Lancia Alfa opuściła fabry- 
kę w roku 1907. Zwracała 
uwagę zastosowaniem wału 
napędowego, łączącego skrzy- 

nię biegów z tylną osią, za- 
miast powszechnie wówczas 
używanych łańcuchów. Osią- 
gała imponującą prędkość 
maksymalną 90 kilometrów 
na godzinę. W rok później, 
w modelu Dialfa znalazł się 
jeden z.pierwszych w Europie 
silników  sześciocylindro- 
wych, zaś w roku 1913 firma 
Lancia zaskoczyła konkuren- 
cję wprowadzając jako seryj- 
ne wyposażenie wszystkich 
swych modeli elektryczne 
oświetlenie. 

Prekursor 

Po I wojnie światowej naro- 
dziło się najsłynniejsze dzieło 
Vincenzo Lancii — model 
Lambda. Konstruktor, a zara- 
zem kierowca wyścigowy, szu- 
kał sposobu na zmniejszenie 
masy samochodu, a zarazem 
na obniżenie jego środka cięż- 

Zdjęcia: Archiwum 

kości, przez co stałby się 0% 
szybszy - bez zwiększania 
mocy silnika - i bardziej sta” 
bilny podczas pokonywania 
zakrętów. Czerpiąc podobno 
inspirację z technologii szkut- 
niczej zbudował auto pozba” : 
wione ciężkiej, masywnej ra* | 
my! Elementem nośnym stało gl 
się nadwozie, usztywnione 
przez przebiegający wzdłuż 
całej kabiny tunel wału napę” 
dowego. 

Fotele umieszczono po jeg0 
obu stronach, znacznie niżej 
niż w samochodach o kon” 
strukcji ramowej. Nie koniec 
na tym: Lambda była także 
pierwszym w dziejach sam0” 
chodem z niezależnym zawie” 
szeniem przednich kół, w któ* 
rym zastosowano sprężyny - 
śrubowe i amortyzatory hy* | 
drauliczne. Pod długą maską 
krył się silnik o nietypowym 
układzie V4 i pojemność! 
2,1 litra i mocy 49 KM. W ko” 
lejnych seriach modelu, pr0* 
dukowanego od roku 1922 dO 
1931, silniki stopniowo pO” 
większano, zastosowano też 
czterobiegową skrzynię 
przekładniową. Dzięki sam0% 
nośnej konstrukcji Lambda 
była niebywale lekka: tylko | 
780 kilogramów i szybka | 
(125 km/godz.). 

Równie wielkim sukcesem! 

firmy Lancia okazał się pre” 
kursorski model Aprilla, wy” 
posażony w niezależne zawie” 
szenie wszystkich kół, hy” | 
drauliczne hamulce  oraź | 
zgrabne, aerodynamiczne > 
nadwozie — oraz oczywiście gł 
silnik V4. Ale tego już Vince" 4 
zo Lancia nie doczekał. Z E 
na zawał serca 15 lutego 1937 | 
roku, na kilka miesięcy przeć * 
premierą. Stworzona prze” 
niego firma zachowała sam0* 
dzielność do roku 1970. Dziśto 
tylko jedna z marek koncem 
Fiat. 
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koniec tygodnia dajemy 
N a Czytelnikom szansę 

sprawdzenia, na ile efekty 
naszej dziennikarskiej pracy zapisa- 
ły się w ich pamięci. Oto mini test do- 
tyczący wydarzeń opisywanych 
w „Dzienniku” w ostatnich dniach. 

1. Poseł Edmund Stachowicz (SLD) 
ze Starogardu pojechał z parlamen- 

tarną wizytą do Konga: 
A. zapolować na słonie. 
B. zapolować na słonice. 
C. znalazł kiedyś 10 złotych, spaceru- 
jąc w Gdańsku ulicą Lumumby 
(pierwszego prezydenta Konga - 

red.) i od tego czasu ma duży senty- 
ment do tego kraju. 
D. zawieźć sto długopisów, bo tam- 
tejsza oświata jest słabo finansowa- 
na. 

2. Student Politechniki Gdańskiej 

odstąpił od chęci zakupu na licytacji 
BMW należącego do gdańskiej kurii 
ponieważ: 
A.. uznał, że taka transakcja byłaby 
grzechem. 
B. wystraszył się, że zostanie napięt- 
nowany przez Radio Maryja. 
C. uznał, że wóz jest zbyt zniszczony 
i nie jest wart ceny wywoławczej. 

D. w ogóle nie zamierzał nic kupo- 

wać; przeciwnie myślał, że to punkt 
skupu złomu i chciał tam sprzedać 
fragment nieużywanego mostu wan- 
towego nad Martwą Wisłą. 

3. Dyrektor teatru Wybrzeże Maciej 
Nowak przełożył premierę „Kroniki 
zapowiedzianej śmierci” według Ma- 

rqueza, wzbogaconej o cytaty z Ro- 
mana Giertycha i Andrzeja Leppera 
ponieważ: 
A. uznał, że skoro śmierć jest zapo- 
wiedziana, to widzom należy się ja- 
kaś inna niespodzianka. 

B. uznał pomysł za fascynujący, ale 
trudny w realizacji i w związku z tym 
autorzy inscenizacji powinni jeszcze 
popracować, żeby zapewnić pełną 
satysfakcję widzom. 
C. zdezorientował go fakt znalezienia 
się nazwiska Marqueza na liście 
Wildsteina i postanowił najpierw 
wystąpić do IPN o teczkę pisarza. 
D. wciąż się zastanawia co też miał 
na myśli reżyser Wojtek Klamm, kie- 
dy mówił, że mord w Jedwabnem jest 
ważniejszy dla historii Polski od Po- 

wstania Warszawskiego. 

4. Trener Gedanii, Jerzy Sobecki 
podsumował mecz swoich pod” 
opiecznych przeciwko y 
Gwardii Wrocław słowami: „To nas” zj 
najlepszy występ na przestrzeni A 
lu ostatnich tygodni”. W tym mech ś 
siatkarki Gedanii: M 

A. wygrały. 
B. zremisowały. j 
C. przegrały. «3 
D. trener nie znał wyniku, ale lub" 
dziennikarzy, więc czuł się w obo” 
wiązku powiedzieć cokolwiek mile” 
go. 
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www.gratka.pl | iątek 
| ogłoszenia w > necie | Rekla my 11 koja 2005 r. Bóg Bigi og Baz 

Oferta ważna od 11.02 do 13.02.2005 r.* 

UWAGA 

Od 10.02. do 20.02.2005 r. 

  

* dla posiadaczy Karty Kredytowej Auchan, na produkt o minimalnej wartości 300 zł. 
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SPODNIE JEANSOWE DAMSKIE, MĘSKIE, DZIECIĘCE 
Już op 14,99 ZŁ PARA 

  
* oferta ważna do wyczerpania zapasów 

Centrum Handlowe w Gdańsku, ul. Kartuska/Obwodnica
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Siatkówka. Ostatnia szansa Energi 

Piłki mamy swoje 
orażka w tym spotka- 

P niu oznacza jedno. 
Siatkarki Energi Geda- 

nia będą mogły się skupić na 
przygotowaniach do me- 

czów barażowych o pozosta- 
nie w serii A pierwszej ligi. 
Wyjazdowe zwycięstwo nad 
Muszynianką pozostawi na- 
dzieję na odwrót wydarzeń. 

Energa zamyka tabelę. 
Muszynianka znajduje się 
tuż przed nią, ale ma na 
koncie aż o dwa zwycięstwa 
więcej. 

- Gdybyśmy  odrobili 
punkt, nasza sytuacja ule- 
głaby poprawie - mówi tre- 
ner Gedanii, Jerzy Skrobec- 
ki. - Dziewczyny zdają sobie 
z tego sprawę. Obawiamy się 
tylko innych okoliczności, 

które mogą nie sprzyjać na- 
szej skutecznej grze. 

Gdański szkoleniowiec 
ma na myśli niedawne wy- 
darzenia z Muszyny, kiedy 
przegrał tam Dalin Myśleni- 
EGZ:3. 

- Brakowało piłek na roz- 
grzewce. Później zgasło 
światło. Zresztą Dalin odwo- 
łał się do związku. My zabie- 
ramy piłki ze sobą. Na 
oświetlenie nie będziemy 
mieli wpływu. Próbowali- 
śmy zdobyć kasetę z meczu 
w Poznaniu, gdzie Muszy- 
nianka niespodziewanie 
triumfowała. Dotarła do nas 
pocztą, ale całkowicie... 
zniszczona - zakończył 
Skrobecki. 

(m) 

  

Bormio. Alpejskie MŚ 

Gigant Maiera 
ermann Maier został 

H w Bormio mistrzem 
świata w slalomie gi- 

gancie. Austriak, którego ka- 
rierę przerwał groźny wypa- 
dek motocyklowy, zdołał wró- 
cić na alpejskie stoki, zdobył 
nawet Puchar Świata w po- 
przednim sezonie, ale złoto 

M$ smakował dawno - w 1999 
roku w Vail - gdzie triumfował 
w zjeździe i supergigancie. 
W Bormio Maier do wczoraj 
startował bez powodzenia, zaj- 
mując czwarte miejsce w su- 
pergigancie i dopiero 17 
w biegu zjazdowym. 

Srebrny medal dla rodaka 
Maiera, Benjamina Raicha, 
który w trwających mistrzo- 
stwach wywalczył już tytuł 
w kombinacji oraz brąz w su- 
pergigancie. Na trzecim miej- 
scu Daron Rahlves. Nie ukoń- 

czył konkurencji główny fawo- 
ryt, obrońca tytułu Bode Mil- 
ler. 

Rahlves prowadził po 
pierwszym przejeździe z prze- 
wagą 0,6 sek nad Maierem, 
trzeci był Kanadyjczyk Roy (- 
0,88), a szósty Raich tracił do 
amerykańskiego zjazdowca 
prawie półtorej sekundy. 
W drugiej próbie najszybciej 
pojechał _ właśnie  Raich 
i awansował na drugą pozycję. 
Nie pozwolił się wyprzedzić 
Maier, zawiódł Rahlves, a wy- 
wrócił się Roy. Wczorajszego 
giganta nie ukończyło zresztą 
znacznie więcej zawodników. 
Poza wspomnianymi także 
Norweg Kjus i Włoch Blardo- 
ne. Na 33 miejscu (strata 11,02 
sek.) uplasował się Polak Mi- 
chał Kałwa. ; 

(kj) 

Sport 

Skoki narciarskie. Dziś i jutro konkursy w Pragelato 

| www.naszemiasto.pl 
serwis informacji sportowy 

zoo A 

Małysz w formie 
piątek i sobotę 
we włoskim 
Pragelato od- 
będą się kon- 
kursy Pucharu 

Świata w skokach narciar- 
skich. Dzisiaj odbędzie się ry- 
walizacja indywidualna, a ju- 
tro drużynowa. Na nowej 
skoczni, na której w przy- 
szłym roku odbędą się igrzy- 
ska olimpijskie, Polskę repre- 
zentować będą Adam Małysz, 
Kamil Stoch, Mateusz Rut- 
kowski i Marcin Bachleda. 

Dla naszych skoczków 
konkursy w Pragelato to ko- 
lejny etap przygotowań do 
mistrzostw świata w Oberst- 
dorfie. Rywalizacja o medale 
na średniej skoczni za ty- 
dzień, a na dużej za dwa ty- 
godnie. 

- Nie ma w drużynie Ro- 
berta Matei, który będzie 
spokojnie trenował w Zako- 
panem. Początkowo nie mie- 
liśmy startować w konkursie 
drużynowym, ale skoro wy- 
słaliśmy do Włoch czterech 
skoczków, to wystąpimy 
w obydwu konkursach. Dla 
naszych zawodników to bę- 
dzie przetarcie przed mi- 
strzostwami świata - powie- 
dział Apoloniusz Tajner, dy- 
rektor sportowy Polskiego 
Związku Narciarskiego. 

- Tylko dwóch naszych 
skoczków regularnie zdoby- 
wają punkty w Pucharze 
Świata, a powinno być ich 
czterech. Dla nas najważ- 
niejsze są jednak mistrzo- 
stwa świata i ja jestem opty- 
mistą przed konkursami 
drużynowymi - uważa Łu- 
kasz Kruczek, drugi trener 
naszej kadry. 

N E K R 0 

  

      
Liczymy na kolejne zwycięstwa Adama Małysza. 

Zgodnie z wcześniejszymi 
informacjami na liście zgło- 
szonych zawodników nie ma 
Fina Janne Ahonena, lidera 
Pucharu Świata. Do Pragela- 
to nie przyjechał także drugi 
w klasyfikacji generalnej 
Roar Ljoekeolsoey. Zresztą 
Norwegowie mają akurat 
mistrzostwa swojego kraju 
i do Włoch wysłali drugi 
skład - Jon Aaras, Thomas 
Lobben, Anders  Bardal 
i Morten Solem. Nadzieje 

E 0 G l 

Fot. Robert Kwiatek 

go skoczka o 42 punkty 
i przy ewentualnym zwydię” 
stwie Adama, Hoellwa 
musiałby się znaleźć pó 
podium. 

pokładają zwłaszcza w Lob- 
benie, który wygrał ostatnie 
dwa konkursy w Pucharze 
Kontynentalnym. 

Małysz ostatnio prezen- 
tuje wysoką formę i we 
Włoszech walczyć będzie 
o zwycięstwo w konkursie. 
Jeśli to mu się uda, to po- 
nownie wyprzedzi w Pu- 
charze Świata Ljoekelso- 

Paweł Stankiewić? ; 

    

    

11.02.2005 r. (piątek) 
TVP 1 
15:15 - 17,25 eya. Przed Małyszem jest 

jeszcze Martin Hoellwarth. NE r. (Sobota) 
Austriak wyprzedza nasze- 16.05 - 18.25 

  

341259A   

Składamy serdeczne podziękowanie Uczestnikom ceremonii pogrzebowych 

naszego najukochańszego Męża, Ojca i Dziadka 

ś 4 

mgr. inż. RYSZARDA WOJTASIEWICZA 
Dziękujemy pocztom sztandarowym, Księżom, Lekarzom, 

członkom Gdańskiego Oddziału Stowarzyszenia Inżynierów 

i Techników Przemysłu Naftowego i Gazownictwa, Dyrekcji oraz Pracownikom 

Pomorskiego Zakładu Gazowniczego w Gdańsku, Przyjaciołom i Krewnym. 

Żona oraz Synowie z Rodzinami 341224A 

„A nie odchodzi ten, kto pozostaje w sercach bliskich” 
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 lutego 2005 r. 

zmarł nasz Kochany Mąż, Tatuś, Teść i Dziadek 

d JAN GŁOWINKOWSKI 
lat 67 

Msza Św. Żałobna odprawiona zostanie w dniu 12 lutego 2005 r. o godz. 11.00 
w kościele pw. MBB w Gdyni Orłowie. 

Pogrzeb na cmentarzu parafialnym po mszy Św. 

p. 

Rodzina   
   

„Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych 
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 9 lutego 2005 r. ż 

odeszła od nas Kochana Mama, Teściowa i Babcia 

ś.lp. 

AGNIESZKA NIERZWICKA 
z domu Orłowska 

lat 90 
Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia 12 lutego 2005 r. o godz. 11.45 

w kościele pw. św. Andrzeja Boboli w Gdyni-Obłużu. 
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12.30 na cmentarzu parafialnym przy kościele: 

341109A Pogrążona w smutku   
  

    
341162A   

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 lutego 2005 r. odszedł od nas nasz Kochany Mąż i Tatuś 

ś 5 

JANUSZ BOROS 
syn Stefana, ur. 18 VIII 1940 w Tomaszowie Mazowieckim 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 12 lutego 2005 r. o godz. 10.00 w kościele pw. Bożego Ciała na Morenie. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 11.30 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni. 

A , 

„Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywy | 

  
  

MIERNIE 
Zakład Zieleni 

[© Ne ł si 

UML WZI 
jdańsk, ul: Partyzantów,27 

LORI al 267 4 Pacc)   
  

ś 

  340216A 

Mając w sercu pamięć, kierując się chrześcijańskim nakazem wiary, 
w szóstą rocznicę powołania przez Pana Boga do Świetlanej wieczności 

mojej najwspanialszej, najszlachetniejszej, ukochanej Mamy 

p. Roora aa 

CZESŁAWY WANDY MACEWICZ 
w dniu 12 lutego 2005 r. o godz. 18.00 w kościele pw. św. Jakuba (00. Kapucyni) 

w Gdańsku, ul. Łagiewniki, odprawiona zostanie msza święta 
w intencji duszy Zmarłej 

0 udział prosi Rodzinę i Przyjaciół 

AŻ 

|IOZEUWZK 

RIAMEEN NCM 
- zakład kremacji 
- przewóz zwłok 
- własna chłodnia 

341 7335 341 2 pozostający w żalu syn Jerzy.       
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o ASE 

Ostrów. Polpharma jedzie do Stali ż 

Koniec serii? 

Starogard Gdański ja- 
swdą do ostatniego ze- 

_ Społu w tabeli Era Basket 
_ ligi Gipsaru Stali Ostrów. 

Odopieczni Dariusza 
Szczubiała nadal są bez 
Zwycięstwa na wyjeździe. 

ze więc ta fatalna seria 
Ńczy się właśnie w sobo- 

16.W końcu gdzie szukać te- 
s stkcesu na obcym bo- 

U, jak nie u drużyny za- 

_ Mykającej tabelę? 
__ 10 logiczne rozumowanie, 

>. ale.. Sta] zadziwiła w minio- 
ly weekend koszykarską 

lskę zwyciężając Śląsk we 
Tocławiu. 

K oszykarze Polpharmy 

_" Mamy respekt przed na- 
1 rywalami - powiedział 

trener Polpharmy Jacek 

||| A OSZANEOSZINM 

asing Sopron i Dynamo 
Moskwa - Wisła Can- 

ack Kraków. Taki jest 
; dad gier z udziałem pol- 

ch drużyn w pierwszej 
Fundzie play off Euroligi ko- 
Szykarek. 
z Do fazy play off awanso- 

ało 16 drużyn - po pięć 
Gdllepszych z trzech grup 
Taz jedna z najlepszym bi- 
"ra spośród tych, które 
blasowały się na szóstych 

Pozycjach. Drabinka play off 
stała ustalona na podsta- 

Wie bilansu zwycięstw i po- 
€k w rozgrywkach grupo- 

. W 1/8 finału Euroligi 
8 oły z pozycji od 1 do 
zmę "74 Się z drużynami 
miejsc 9-16 (według klucza 
A 2-15 itp.). Zespoły 
mię. kowane wyżej będą 

€ć przewagę własnego 
etu w rywalizacji to- 

m Gdynia - Eurole- 

no 1/8 finału Euroligi 
€dą się 22, 25 lutego oraz 

k €ntualnie 3 marca. Jeśli 
Szykarki Lotosu awansują 

Tugiej rundy, zmierzą się 
Niej ze zwycięzcą pary, 

ambrinus Brno - Lavezzini 
asket Parma.   (sus) 

   
Krzysztof 
Koziorowicz 
ei Lotosu 

" Jkład gier 
W play off 
av korzystny. Z Sopro- 

łatwo nie będzie, ale - 
Póź nniśmy sobie poradzić. 

niej wpadniemy praw- 
Wygodnie na Brno. 

k sze o SzEj sytuacji będą na- 
a» Przeciwniczki, gdyż ja- 

ża Wyżej sklasyfikowana 
po rundzie zasad- 

Ę      

5 własną publiczno- 
będzi korfrortaci nie 
_Straco, Jednak stali na 
ace pozycji. W prze- 
Są ści miny, że 
wag wygrywać także 

   

Euroliga kobiet. Lotos - S 

Karty zostaty 

  

szonej do dwóch zwycięstw. 

Miecznikowski - ale, wresz- 
cie musimy przywieźć zwy- 
cięstwo. Nie gram wpraw- 
dzie u bukmacherów, ale po- 
stawiłbym 3:1 na Polphar- 
mę. 

Dla Tomasza Cielebąka 
jest to wyjazd do rodzinnego 
miasta, okazja do spotkania 
z tatą i przyjaciółmi: 

- To prawda - mówi - lecz 
wierzę, że jest to też wypra- 
wy po pierwszą wygraną na 
boisku rywali. 

Podobno wiara czyni cu- 
da. Przed wyjazdem do 
Ostrowca Polpharma w to- 
warzyskim meczu wygrała 
z Polpakiem Świecie 94:79. 
16 punktów zdobył. Joseph 
McNaull. Może to dobry 
znak... (jaw) 

b Z 

rupa 
IB Valenciennes - St. Petersburg 

82:50 
M Wisła - Lietuvos 47:64 

fi Gambrinus - Kozaczka 86:58 
M Pauzuje: Sopron Ę 

    

   

   

7. St.Petersburgl2 12  656:1049 

Grupa B 
I Dynamo - Bourges 58:50 

i Trutnov - Walencja 68:103 
I Pecs - Sporting 83:40 

Mi Pauzuje: Delta Koszyce 

792:1013 
589:971 

12 14 
12,13 

6. Trutnow 
7. Sporting 
Grupa C 
Hi Lotos - Vojvodina 85:57 
I Tarbes - Samara 66:73 

I Dexia - Szolnok 85:40 
 Pauzuje: Parma 

  

12 15  806:945 
12 14 786:936 

6. Szolnok 
7. Vojvodina 

i play off 
Ei VBM SGAu Samara - Delta Ko- 

szyce 
Hi MiZo Pecs - Kozaczka Zaporoże 

EE Gambrinus Brno - Lavezzini Ba- 

sket Parma 
I Lietuvos Telekomas Wilno - De- 

xia Namur 
i Dynamo Moskwa - Wisła Can- 

-Pack Kraków 
Bi Lotos Gdynia - Euroleasing 50- 

pron 
I CJM Bourges - Gespe Bigorre 

Tarbes 
H ROS Casares Walencja - Olym* 

pic Valenciennes 

— O, 

opron w play off 

rozdane 

   

    

KOSZYKÓWKA| Sukiakaiżkae. | 335 
  

Era Basket Liga. Czarni grają z Prokomem Trefl | 

Zmienione.oblicze 
opiero w niedzie- 
lę o godz. 18, 
w słupskiej hali 
„Gryfia”, miejsco- 
wi Czarni w spo- 

tkaniu ekstraklasy podejmą 
Prokom Trefl. Przesunięcie 
terminu nastąpiło na prośbę 
sopocian, którzy wczoraj ry- 
walizowali w Eurolidze z Ci- 
boną Zagrzeb. ; 

W Sopocie na razie za- 
brakło czasu, by zająć się 
rozpracowaniem —słupsz- 
czan. 3 

- Ważniejszy był mecz 
w Eurolidze z Ciboną - tłu- 
maczy trener Prokomu 
Trefl, Eugeniusz Kijewski. - 
Do spotkania z Czarnymi 
pozostały dwa dni. To nie- 
wiele, tym bardziej, że 
słupszczanie przemeblowali 
skład. Nie wiemy co prezen- 
tują nowi koszykarze i chyba 
okaże się to dopiero w nie- 
dzielę. 

W porównaniu ze spotka- 
niem w pierwszej rundzie, 
wygranym u siebie przez 
mistrzów Polski 90:68, 
w Czarnych wystąpi czte- : 
rech nowych zawodników. 
Zabraknie Tomasza Rospa- 
ry, Łukasza Żytko, Paula Re- 
eda i Matthewa Crenshawa. 
Nowi to Białorusin Rusłan 
Bajdakow, a także zakon- 
traktowani ostatnio Chorwat 
Matijas Cesković oraz Ame- 
rykanianie: Ted Barry i 23- 
letni Thomas D. Harvey. Ten 
ostatni wczoraj wieczorem 
miał przylecieć do Polski. 
Występuje na pozycjach 4-5. 

Barry i Cesković pierwszy 
raz w słupskich barwach 
wystąpili w poprzedniej ko- 
lejce. Zdobyli odpowiednio 
13 i 6 punktów. Barry prze- 

W Sopocie było 90:68 dla Prokomu.   Foty Robert Kwiatek 
$ 
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bywał na parkiecie 34 min, 
ale brakowało mu skutecz- 
ności. 

- Czarni deperacko wal- 
czą o miejsce w „8”. Spodzie- 
wamy się trudnej przepra- 
wy. Miejscowi przede 

- wszystkim postarają się wy- 
korzystać nasze. zmęczenie. 
Pamiętam nasz ubiegłorocz- 
ny mecz, przegrany w Słup- 
sku. I tym razem spodziewać 
się można walki do ostat- 
nich sekund - dodaje Kijew- 
ski. 

Trener Czarnych, Andrzej 
Kowalczyk, najbardziej mar- 
twi się, że przed tak trud- 
nym sprawdzianem jego ze- 
spół znajduje się na etapie 
zgrywania. 

- Próbujemy zmienić na- 
oblicze. Szukamy 

wzmocnień. W takim okresie 
trudno spodziewać się ideal- 
nęgo zrozumienia. A sopo- 
cianie są zdecydowanym fa- 
worytem - uważa Kowal- 
czyk. - Chociaż nie poddamy 
się. W sporcie każdy wynik 
jest możliwy. To prawda, że 
koszykarze Prokomu Trefl 
występy ligowe łączą z Eu- 
roligą. Czy będzie to miała 
znaczenie w niedzielę? Mi- 
nimalne. Zespół z Trójmia- 
sta dysponuje dziesiątką 
wartościowych zawodników. 
Rezerwowi wiele wnoszą do 

gry drużyny. ; 
Kowalczyk grze Prokomu 

Trefl przyjrzał się przy oka- 
zji wczorajszego meczu 
w Eurolidze. Wprawdzie 
w tym czasie miał trening, 
ale wieczorem przyszedł 
czas na analizę. Jakie wycią- 
gnął wnioski, przekonamy 
się w niedzielę. ż 

Maciej Polny 

  

Ekstraklasa koszykarek. Lotos gra z PZU Polfą 

Hit kolejki w Pabianicach — 
wie kolejki pozostały 
do zakończenia rundy 
zasadniczej w Torell 

Basket Lidze. Najciekawszy 
mecz tego weekendu odbę- 
dzie się w niedzielę Pabiani- 
cach (początek godz. 15.30). 
Tam jedyny niepokonany 
dotąd w rozgrywkach Lotos 
Gdynia sprawdzi aktualne 
możliwości miejscowej PZU 
Polfy. 

W pierwszej rundzie 
w meczu tych drużyn 
"w Gdyni mistrzynie Polski 
udzieliły swoim rywalkom 
surowej lekcji pokory. Zwy- 
ciężyły 92:60. jedyną zawod- 
niczką w pabianickim ze- 
spole, która próbowała pod- 
jąć walkę była Elżbieta Trze- 
śniewska. Jej koleżanki: Ga- 
briela Toma, Olga Panteleje- 
wa, Leona Krystofova i Ma- 
rzena Głaszcz zawiodły cał- 
kowicie. Było to 21 z rzędu 
zwycięstwo koszykarek Lo- 
tosu nad Polfą w rozgryw- 
kach ligowych (ostatnie 
zwycięstwo nad Lotosem Po- 

Ifa odniosła 9 kwietnia 2000 ' 
roku). 

Czy tym razem gospody- 
niom uda się przełamać pa- 
smo porażek? Bez względu 
na wynik tej konfrontacji, 
gdynianki do play off przy- 
stąpią z nr. 1. Polfa aktualnie 
zajmuje trzecie miejsce 
w tabeli i walczy jeszcze 
o wyprzedzenie krakowskiej 
Wisły. Obie te drużyny mają 
po 28 punktów, ale w zdecy- 
dowanie lepszej sytuacji są 
krakowianki. Mają korzystny 
bilans w bezpośrednich spo- 
tkaniach z Polfą i nie grają 
już z Lotosem. Aby wyprze- 
dzić Wisłę, koszykarki z Pa- 
bianic musiałyby pokonać 

* Lotos i liczyć na porażkę Wi- 
sły w ostatnim ich meczu 
z Cukierkami w Brzegu 

  

M Wisła Can-Pack - ŁKS Łódź 

  

Trudno bowiem przypusz- 
czać, aby drużyna spod Wa- 
welu nie poradziła sobie 
w najbliższej kolejce ze sła- 
biutkim w tym sezonie ŁKS. 

Retransmisję ze spotka- 
nia PZU Polfa - Lotos Gdy- 
nia przeprowadzi TVP 
3 w niedzielę o godz. 19.40. 

Adam Suska 

  

Fot. Tomasz Bołt 

  

    

E AZS Poznań - AZS PWSZ TelecomMedia Gorzów Wlkp. 
i CCC Polkowice - Meblotap AZS PWSZ Chełm 
E Ostrovia Ostrów - Cukierki Odra Brzeg 

E PZU Polfa Pabianice - Lotos Gdynia 

WI lidze. Wyjazd z 
Kagera 

Kłopoty 
Basketu 

pierwszej lidze koszy- 
karzy przed nami: 24. 
kolejka. W . sobotę 

o godz. 17,w Kwidzynie Basket 
podejmie Znicz Jarosław. 

Kwidzynianie spokojnie 
prowadzą w tabeli z przewagą 
czterech punktów. Tej pozycji 
nie powinni stracić i przystąpić 
z pierwszego miejsca do play 
off, gdzie zamierzają się. za- 
kwalifikować koszykarze Zni- 

| cza (ósma lokata). 
- Kłopoty zdrowotne nas nie 

omijają, ale jak zwykle nie zło- 
żymy broni - mówi drugi tre- 
ner Basketu Wojciech Puścion. 

Podobny cel jak Basket ma 
Kager. Gdynianie spotkają się 
w Wałbrzychu z jedną z naj- 
słabszych drużyn, Górnikiem. 

W drugiej lidze, w Pelplinie 
dojdzie do derbów. SKS II po- 
dejmie AZS Politechnika 
Gdańsk (niedziela godz. 16). 

(m)
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Piłka ręczna. Piotrkowianin w Gdańsku 

Szpital w drużynie 
FiS Gdańsk o punkty 
w ekstraklasie walczyć 

będą we własnej hali 
z Piotrkowianinem. To spo- 
tkanie rozpocznie się w so- 
botę o godzinie 18. Po poraż- 
kach z MMTS Kwidzyn i Vi- 
ve Kielce, w tym meczu aka- 
demicy nie mogą sobie po- 
zwolić na stratę punktów, je- 
śli chcą być w czołowej 
„ósemce” w play off. 

W pierwszej rundzie 
w Piotrkowie był dziwny 
mecz. AZS AWFiS prowadził 
już siedmioma bramki na 
piętnaście minut przed koń- 
cem spotkania i wydawało 
się, że kontroluje grę. Jednak 
po  fatalńej końcówce 
gdańszczanie przegrali tam- 
to spotkanie 25:28. 

- Nie rozpamiętujemy 
tamtego meczu - mówi Woj- 
ciech Nowiński, trener aka- 
demików. - Teraz czekać nas 
będzie równie trudne spo- 
tkanie. Piotrkowianin to be- 
niaminek, ale mający 
w składzie doświadczonych 
zawodników jak Roman Ba- 

p iikarze ręczni AZS AW- turin, Karol Świerad czy An- 
drzej Mokrzki. W dodatku 
jest to silniejszy zespół niż 
w pierwszej rundzie, bo do 
drużyny doszli Paweł La- 
skowski, Karol Królik i Mi- 
chał Przybylski. Te nazwiska 
pokazują, że rywale łatwo 
punktów nie oddadzą. 

Mecz będzie tym trud- 
niejszy dla gdańszczan, że 
problemów kadrowych 
wciąż nie brakuje. 

- W ostatnich dniach nie 
trenują Marcin Głębocki, 
Bartek Pepliński, Mariusz 
Gujski i Paweł Wita. Wszy- 
scy są chorzy i z wysoką go- 
rączką leżą w łóżkach. Pew- 
nie do soboty się wyleczą, 
ale przy braku treningu i po 
antybiotykach, w najwyższej 
dyspozycji nie będą. W tej 
chwili to jest dla nas większy 
problem niż przeciwnik. Bę- 
dzie mógł już zagrać za to 
Michał Waszkiewicz. Do tre- 
ningu powrócił już Marcin 
Pilch, a na parkiecie powi- 
nien się pojawić w pierwszej 
połowie marca - mówi tre- 
ner Nowiński. (stan) 

  

Piłka ręczna. MMTS gra z Vive 

Śladami gdańszczan 
17. kolejce ekstra- 

W klasy szczypiorni- 
stów MMT Kwidzyn 

czeka trudne spotkanie 
ielcach z liderem, Vive. 
ielczanie prowadzą 

w tabeli, ale nie mogą sobie 
pozwolić na stratę punktów. 
Taki sam dorobek ma drugi 
Śląsk Wrocław, a Wisła Płock 
tylko „oczko” mniej. Walka 
toczy się o jak najwyższe 
miejsca w play off. 

- My zajmujemy piątą lo- 
katę, ale możemy jeszcze 
przeskoczyć Zagłębie Lubin 
- uważa menedżer kwidzy- 

nian, Robert Majdziński. - 
Pod warunkiem, że będzie- 
my wygrywać u siebie 
i sprawimy chociaż jedną 
niespodziankę na wyjeździe. 
"W miniony weekend w Kiel- 
cach wystąpili gdańszczanie 

* i pokazali, że nie ma rzeczy 
niemożliwych. Sensacja wi- 
siała w powietrzu (było tylko 
31:28 dla Vive - red). Dlacze- 
go z nami ma być inaczej. 

W MMTS pod znakiem 
zapytania stoi gra Dariusza 
Kawczyńskiego, który w po- - 
przednim meczu doznał 
kontuzji. (m) 

Sport 

Hokej. Porażka z Białorusią na początek eliminacji > 

Do Turynu trochę dale 
porażki 
2:3 w Ry- 
dze z Bia- 
łorusią 
rozpoczęli 

turniej eliminacyjny do 
igrzysk olimpijskich w Tury- 
nie polscy hokeiści. Dzisiaj 
Polacy grają z Łotwą (TVP 3, 
godz. 18, Polsat Sport 17.50), 
a w niedzielę ze Słowenią 
(TVP -12, Polsat Sport 
(14.30). 

- Musimy rozpocząć bar- 
dzo skoncentrowani, aby na 
początku meczu nie stracić 
bramki. A nawet jeśli straci- 
my, nie możemy się tym za- 
łamywać - mówił przed me- 
czem z Białorusią najlepszy 
polski hokeista, Mariusz 
Czerkawski. 

Polacy rozpoczęli akurat 
odwrotnie. Najpierw na po- 
czątku spotkania nie wyko- 
rzystali 2-minutowego okre- 
su gry z przewagą jednego 
zawodnika, a w 7 minucie 
Oskar Szczepaniec nie po- 
trafił zastopować Dmitrija 
Maleszki, który strzałem 
z najbliższej odległości po 
raz pierwszy pokonał nasze- 
go bramkarza Tomasza Ja- 
worskiego. Drugiego w tej 
tercji gola straciliśmy bro- 
niąc się w trójkę, przeciwko 
piątce „Białorusinów. Naj- 
pierw na ławkę kar powę- 
drował Jacek Zamojski, a za- 
raz po nim Waldemar Kli- 
siak. 

Nadzieję na korzystny wy- 
nik przywrócił Polakom 
Czerkawski. Na początku 
drugiej tercji wykorzystał 
niezdecydowanie  białoru- 
skiego bramkarza Siergieja 
Szabanowa, który zamiast 
nakryć krążek rękawicą, pró- 
„bował zagrywać go kijem. Gol 
ten pobudził Polaków do bar- 
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dziej ofensywnej gry. Bliski 
strzelenia  wyrównującej 
bramki był w 27 min. Jacek 
Płachta, ale po dobrym poda- 
niu zza bramki od Krzysztofa 
Oliwy, trafił krążkiem w Sza- 
banowa. Pod koniec drugiej 
tercji Białorusini odzyskali 
inicjatywę. W 36 minucie 
szczęście dopisało Jaworskie- 
mu, który maską obronił 
strzał Aleksieja Kałużnego. 

Od początku trzeciej tercji 
polscy hokeiści ambitnie dą- 
żyli do strzelenia wyrównu- 
jącej bramki. Udało się w 43 
min., kiedy grali z przewagą. 
Michał Garbocz dobił do 
siatki strzał Krzysztofa Oli- 

Polscy hokeiści mają jeszcze szanse na awans. 

wy. Z remisu nie cieszyliśmy 
się długo, bowiem kolejną 
startę krążka we własnej 
strefie obronnej przez Oska- 
ra Szczepańca na trzecią 
i zwycięską bramkę dla Bia- 
łorusinów zamienił Oleg An- 
tonienko. 

3 Antonienko - Kałużny (54.10). 
Polska: Jaworski - Zamojski, Szczepaniec - Gonera, Dulęba - Pio* 
trowski, Sokół - Czerkawski, Garbocz, Płachta - Klisiak, Parzy* 
szek, Laszkiewicz - Proszkiewicz, Słaboń, iw 
bik, Oliwa oraz Różański. 
Kary: Polska 10 min.; Białoruś 10 min. 

Bramki: 0-1 Maleszka - Czuprys (5.21); 0-2 Salei - Savin - Kałuż! 
(14.30 w podwójnej przewadze); 1-2 Czerkawski - Szczepaniec _- 
(20.49); 2-2 Garbocz - Oliwa - Czerkawski (52.36 w przewadze), * 

    

  

    

     

  

    

     
     

     

rot. Robert Kwiatek | 

  

Aby awansować do 
igrzysk olimpijskich w TJ 
nie Polacy musieliby wygrać 
możliwie wysoko dwa ostat 
nie mecze i liczyć na porażkę 
Białorusinów. 

Adam s 

Jaros, Jaku* 

  

Piłka ręczna. Nata w Danii 

Pierwsze starcie pucharowe 
czoraj ruszyły 

W w drogę do Danii 
szczypiornistki Naty 

AZS AWFiS Gdańsk. Akade- 
miczki czeka w sobotę 
pierwszy mecz czwartej run- 
dy Pucharu Federacji z GOG 
Gudme. Rewanż, w następną 
sobotę, odbędzie się 
w Gdańsku. 

Duński zespół z niewiel- 
kiego 6-tysięcznego miasta 
będzie na pewno groźnym 
rywalem. Duńska piłka ręcz- 
na stoi na wysokim pozio- 
mie, a dodatkowo jeszcze 
w zespole GOG grają po 
dwie Rosjanki i Holenderki, 
a także Szwedka, Węgierka 
i Japonka. W duńskiej eks- 
traklasie rywalki Naty zaj- 
mują aktualnie szóste miej- 
sce. W 16 ligowych spotka- 
niach 9 razy wygrały, raz zre- 
misowały, a sześć razy scho- 
dziły z parkietu pokonane. 
W minioną środę wygrały 
we własnej hali z wyprze-   

W Danii gdańszczanki czeka trudna przeprawa. pot povert kwiatek 

dzającym je w tabeli FCK 
Handbold 32:27. 

Co trener Naty Jerzy Cie- 
pliński wie o duńskim ze- 
spole? 

- Oglądałem - mówi - ka- 
sety z kilku spotkań GOG. 
jestem pod wrażeniem ich 
twardej gry w obronie 

i umiejętności przechodze- 
nia do szybkich kontrataków. 
Na to uczuliłem już moje za- 
wodniczki. Z innych obser- 
wacji i wiadomości warto 
jeszcze powiedzieć, że to 
drużyna bardzo doświadczo- 
na o średniej wieku ponad 
27 lat i o dobrych warunkach 

fizycznych. 6-7 zawodniczek 
ma ponad 185 cm wzrostu. 
Zatem stajemy przed szale- 
nie trudnym zadaniem, ale... 
wierzę, że możemy awanso- 
wać do następnej pucharo- 
wej rundy. Dobrze, że pierw- 
szy mecz gramy w Danii, bo 
będziemy mieli później ty- 
dzień czasu na wyciągnięcie 
wniosków z tej konfrontacji, 
a losy awansu i tak rozstrzy- 
gną się na gdańskim boisku. 
jedziemy więc powalczyć 
o jak najkorzystniejszy re- 
zultat, czyli taki, który po- 
zwoli nam zachować szanse 
awansu w rewanżu. Oczywi- 
ście, że najlepiej byłoby 
w Danii wygrać i... o takim 
wyniku też myślimy. 

Prosto z pucharowej po- 
tyczki akademiczki udadzą 
się do Szczecina, na szczę- 
ście to po drodze, aby w po- 
niedziałek rozegrać ligowy 
zaległy mecz z Łącznościow- 
cem. Janusz Woźniak 

w niższych ligach. Grają nasi 

Szansa Sieci 34 

drugoligowi siatkarze 
Sieci 34 Gedania. 

Gdańszczanie, którzy w de- 
biutanckim sezonie zakwali- 
fikowali się do czołowej 
„czwórki” grupy pierwszej, 
w półfinale trafili na pierw- 
szą po sezonie zasadniczym 
Olimpię Sulęcin. 

W drugim półfinale AZS 
Zielona Góra rywalizuje 

P lay off rozpoczynają 

, z Morzem Szczecin. Do fina- 
łu awansują zespoły które 
jako pierwsze odniosą trzy 
zwycięstwa. Przeciwnik 
gdańszczan znajduje się 
w uprzywilejowanej sytu- 
acji. Gdyby doszło do piąte- 
go meczu, odbyłby się on 
w Sulęcinie. W ten weekend 
Sieć dwukrotnie wystąpi 
w hali przeciwnika. 

- Podczas ostatnich tre- 
ningów największą uwagę 
zwracaliśmy na blok i silną 
zagrywkę. Tylko takimi spo- 
sobami możemy pokonać 

    
    

    
   

   
   
    

     
   
   
   

    
    

   

bardziej doświadczoną dr" 
żynę Olimpii - wyjaśnia HS. 
ner gdańszczan, Anto? | 
Perzyna. 

W serii B siatkarć 
w Ostrowcu Świętokrzyski” 
dziewiąty AZS spotka 5% | 
piątym TPS Rumia. Poe) 
opieczne Wiesława Dziw 
z pewnością stać na 0 
stwo. 

W pierwszej lidze pił 
rek ręcznych MMTS KV 
dzyn i Łączpol Gdynia CZ: 
kają wyjazdy, odpowied” 
do Środy Śląskiej i Katow" 
Szczególnie gdynianki, » 
ostatnio straciły pozycję 
dera, czeka trudne zadan!” 

Na zapleczu ekstra 
szczypiornistów 2 

Gdańsk gra z Gwardią * 
szalin, w hali na Przymo:” 
w sobotę o 13.30. KKKF ŻU 
kowo z Travelandem O 7 
tym, a Vetrex Sokół z TEŻ 
Kościan (sobota, 18). : 

01'
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Gdyni: Prokom Arka - Górnik Łęczna 1:1 

Efektowna bramka 
olejny sparingo- 
wy mecz w tym 

roku rozegrali 
piłkarze Proko- 
mu Arki Gdynia. 

Po raz drugi spotkali się 
z Tligowym Górnikiem 
Łęczna i mieli apetyty na 
Udany rewanż za porażkę 
sprzed dwóch tygodni, kie- 
Y to przegrali 1:2. Rewanż 
JA połowiczny, bo tym ra- 

żem spotkanie zakończyło 
SIę remisem 1:1 (1:0). Pro- 
padzenie dla gdynian zdo- 
i w 41 minucie gry 

Krzysztof Sobieraj, a wy- 
tównął w 71 min. Piotr 
Prędota. 

Arka: Chamera (46 min. 
pski) - Wojnecki (46 Ko- 

Walski, 60 Wojnecki), Jawny, 
Sobieraj (60 Majda), Majda 
6 Warczachowski) - Pudy- 

śldk (46 Gorząd), Ignaszew- 
ski (46 Ulanowski), Piskuła 
46 Bartoszewicz), Ława (70 
Tszczenko) - Patalan (46 
€lonkowski), Griszczenko 

0 Kołodziejski). 
BI mik: Mioduszewski (46 
€dzewski) - Pawelec (46 
Jędzyński), Bożyk, Nikito- 

Io Popiela - Madej, R. Bro- 
de iCKL Kucharski (70 Soł- 
chy: Nazaruk - Szała- 

OWSKi (46 Jezierski, 85 To- 

  

  
Bartosz Ława (z lewej) w walce o piłkę z Łukaszem 
Madejem. 

biszewski), Kubica (46 Prę- 
dota). 

Lepsza, szczególnie w wy- 
konaniu Arki, była pierwsza 
połowa gry. Gospodarze czę- 

Gratuluje 
awansu do 
play off 
Euroligi £ 

    
     

Fot. Sławomir Ptasznik 

ściej atakowali, dłużej utrzy- 
mywali się przy piłce. W 14 

„minucie spotkania groźnie 
strzelał z rzutu wolnego 
Krzysztof Piskuła, ale Robert 

Piłka nożna 

Mioduszewski w bramce 

Górnika nie dał się zasko- 
czyć. Tuż przed zakończe- 
niem pierwszej połowy był 
jednak bezradny. Marcin Pu- 
dysiak dośrodkował z rzut 
rożnego, a Krzysztof Sobie- 
raj z ok. 10 metrów strzelił 
głową w samo okienko. To 
był naprawdę bardzo efek- 
towny gol! 

Po przerwie na boisku 
więcej już było chaosu, a go- 
ście zdołali wyrównać. Łu- 
kasz Madej podał w pole 
karne Arki do Piotra Prędo- 
ty, a ten strzałem z kilku me- 

trów doprowadził do wyrów- 
nania. W tej akcji z inter- 
wencją spóźnił się stoper go- 
spodarzy Piotr Jawny. Obie 
drużyny miały jeszcze po 

jednej okazji do zmiany wy- 
niku. Najpierw jednak Jaro- 
sław Krupski obronił strzał 
Madeja, a później Andrzej 
Bledzewski wygrał pojedy- 
nek sam na sam z Januszem 
Jelonkowskim. W sumie jed- 
nak remis nie krzywdzi żad- 
nej z drużyn. 

Wyjaśniła się sprawa so- 
botniego meczu sparingowe- 
go Arki z MKS Mława. Osta- 
tecznie to spotkanie odbę- 
dzie się o godzinie 13 w Gdy- 
ni. Janusz Woźniak 
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norze. Sparing goni sparing 
Od piątku do niedzieli 

poro. interesujących 
S sparingów odbędzie się 

w najbliższy weekend 

na Pomorzu. Najwcześniej - 
już dziś o 20.30 (sztuczna 
murawa .GOSiR przy ul. 
Olimpijskiej w Gdyni) - 
Drutex Kaszubia Kościerzy- 
na zmierzy się z Olimpią El- 
bląg. Dla III-ligowców naj- 
bliższe dni będą bardzo pra- 

cowite. W piątek sparing, 

a w czasie weekendu udział 
w halowym turnieju w Byto- 

wie. 
- Cały czas szukam za- 

wodników, którzy wzmocni- 
liby mój zespół - mówi tre- 
ner Kaszubii, Tomasz Kafar- 
ski. - Szczególnie zależy mi 
na graczach linii defensyw- 
nej. 

W sobotę o 11 dwa spo- 
tkania. Lechia zagra 
w Gdańsku (sztuczne bo- 
isko AWFiS) z IV-ligową 
Olimpią Sztum. Biało-zielo- 
ni nie wystąpią w najsil-- 

niejszym składzie. Naj- 
prawdopodobniej zagrają ci 
sami zawodnicy, którzy 
w minioną środę rozgromili 
6:0 Huragana Morąg. To po- 
kłosie licznych kontuzji, 
trapiących zespół Marcina 
Kaczmarka. 

      

  

LOTOS: 
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czytaj też w archiwum sportu 
www.dziennikbaltycki.pl/archiwum 

ż 
Z 

O tej samej porze w Gdy- 
ni (sztuczna murawa GOSiR 
przy ul. Olimpijskiej) IV-li- 
gowy Bałtyk zmierzy się z li- 
derem III ligi - TKP Toruń. 
Trener gości, Piotr Rzepka 
zagra więc przeciwko swoje- 
mu byłemu klubowi. 

O 12 w Tczewie Unia po- 
dejmie na własnym boisku 
przy ul. Elżbiety Spartę 
Brodnica. Dojdzie więc do 

ciekawego pojedynku tre- 

nerskiego - Lech Kulwicki 
kontra Jerzy Jastrzębowski. 
W Unii prawdopodobnie za- 
gra Sławomir Mazurkiewicz, 
ostatnio zawodnik Wisły, 
który od kilku dni trenuje 
z trzecioligowcami. Z kolei 
w niedzielę - również o 12 - 
unici, raczej w rezerwowym 
składzie, zagrają z Wierzycą 
Pelplin. Miejscem spotkania 
będzie boisko na Kanonce. 

Wreszcie w sobotę o 13 
„dojdzie do spotkania lide- 
rów. Pierwsza drużyna klasy 

okręgowej - Start Mrzezino - 
podejmie najlepszy na pół- 

metku zespół IV ligi, Cartu- 
się Kartuzy. j 

- Chcemy zagrać wreszcie 
na naturalnym boisku - po- 
wiedział trener Cartusii, Ja- 
nusz Kupcewicz. (kast) 
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Eliminacje MŚ 2006. 
Europa 
Grupa I 
E Macedonia - Andora 0:0   

  

2. Rumunia 5.170 
3. Finlandia 5 9 10-6 

4. Czechy 4 9 6-2 
5. Macedonia 6 5 "6-7 
6. Andora 546-211 
7. Armenia SSE 

Grupa II 
i Albania - Ukraina 0:2 (0:1). 

Bramki: Andrij Rusoł (40), An- 
drij Husin (59). 

EE Grecja - Dania 2:1 (2:1). 

Bramki: dla Grecji - Theodo- 
ros Zagorakis (25), Angelos 
Basinas (32-karny); dla Danii 

  

2. Grecja 5.8 75 
3. Dania 5136-5556 

4. Turcja 5: 6:-:6-5 
5. Albania 5 6 3-8 
6. Gruzja ŚGSDUSYB 
7.Kazachstan 3 0 2-10 
Grupa VII 
M Hiszpania - San Marino 

5:0 (3:0). Bramki: Joaquin 
(15), Femando Torres (33), 
Raul (43), Guti (65), Asier del 
Horno (79). 

      
8 1 

4. Bośnia 2 1-1 
5. Belgia 1 1-5 
6. San Marino 0 0-18 
Azja 
Grupa A 
m Uzbekistan - Arabia Saudyj- 

ska 1:1 (0:0), Korea Płd. - Ku- 
wejt 2:0 (1:0) 

Grupa B 
Japonia - Korea Płn. 
2:1 (1:0), Bahrajn - Iran 0:0 

Afryka : 
I Maroko - Kenia 5:1 (2:0). 

Bramki: dla Maroka - Jawad 
Zairi 3 (12, 39, 90), Mounir 
Diane (46), Youssef Hadji 
(81); dla Kenii - Musa Otieno 
(903). 

CONCACAF ę 
M Trynidad i Tobago - USA 

1:2 (0:1). Bramki: dla Trynida- 
du - Angus Eve (88); dla USA 
- Eddie Johnson (30), Eddie 
Lewis (53) 

I Kostaryka - Meksyk 1:2 (1:2). 
Bramki - dla Kostaryki: Paulo 
Wanchope (38), dla Meksyku: 
Jaime Lozano 2 (8, 9). 

M Panama - Gwatemala 0:0 

Mecze 

towarzyskie 

E Hongkong - Brazylia Ę 
1:7 (0:3). Bramki: dla Hong- 
kongu - Lee Sze-ming (86); 
dla Brazylii - Lucio (20), Ro- 
berto Carlos (30), Ricardo 
Oliveira 2 (45, 57), Ronaldin- 
ho (50), Robinho (78), Alex 
(80-karny). 

M Gruzja - Litwa 1:0 (0:0). 
Bramka: Michaił Aszwetia 
(60). 

m Azerbejdżan - Mołdawia 0:0 
i Zjednoczone Emiraty Arab- 

skie - Szwajcaria 1:2 (1:1). 
Bramki: dla ZEA - Ismael Ma- 
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tar (21); dla Szwajcarii - Da- 
niel Gygax (9), Patrick Muller 

(80). 
E Bułgaria - Serbia i Czamogó- 

ra 0:0 
E Słowenia - Czechy 0:3 (0:1). 

Bramki: Jan Koller (10), To- 
mas Jun (46), Jan Polak (79) 

M Słowacja - Rumunia 2:2 

(2:1). Bramki: dla Słowacji - 
Robert Vittek (12), Miroslav 
Karhan (44); dla Rumunii - 
Daniel Pancu (39-karny), Da- 
niel Oprita (90). 

I Izrael - Chorwacja 3:3 (1:1). 

Bramki: dla Izraela - Pini Bali- 
li (38), Yossi Benayoun (74), 
Omer Golan (84); dla Chor- 
wacji - Ivan Klasnic 2 (15, 
78), Darijo Srna (55-karny) 

E Cypr - Finlandia 1:2 (1:0). 

Bramki: dla Cypru - Chrysis 
Michael (24); dla Finlandii - 
Annti Poiha 2 (66, 70). Był to 
finat turnieju. 

E Austria - Łotwa 1:1 (1:0), 

w karnych 5:6. Bramki: dla 
Austrii - Yueksel Sariyar (41); 
dla Łotwy - Aleksejs Visna- 
kovs (78). Był to mecz o III 
miejsce. 

M Malta - Norwegia 0:3 (0:0). 

Bramki: Sigurd Rushfeldt 
2 (70, 79), John Arne Riise 
(80). 

i Republika Południowej Afry- 

ki - Australia 1:1 (1:0). Bram- 
ki: dla RPA - Benni McCarthy 
(11); dla Australii - Scott 

Chipperfield (71) 
Hi Kamerun - Senegal 1:0 (0:0). 

Bramka: Geremi (87). 
i Egipt - Belgia 4:0 (1:0). 

Bramki: Ema Meteeb 2 (39, 
50), Anmed Abdelmalek (52), 
Osama Hosni (80). 

M Anglia - Holandia 0:0. Od 61 

minuty w zespole gospodarzy 
zagrał Andy Johnson. 

EM Irlandia - Portugalia 
1:0 (1:0). Bramka: Andy 
O'Brien (21). 

E Niemcy - Argentyna 2:2 

(2:1). Bramki: dla Niemiec - 
Torsten Frings (28-karny), Ke- 
vin Kuranyi (45); dla Argenty- 
ny - Hernan Crespo 2 (40- 
karny, 81) 

EH Francja - Szwecja 1:1 (0:1). 

Bramki: dla Francji - David 
Trezeguet (36); dla Szwecji - 
Fredrik Liungberg (11) 

M Walia - Węgry 2:0 (0:0). 

Bramki: Craig Bellamy 2 (63, 
80. | 

M Irlandia Północna - Kanada 

0:1 (0:1). Bramka: Olivier Oc- 
cean (31) 

I Włochy - Rosja 2:0 (0:0). 

Bramki: Alberto Gilardino 
(56), Simone Barone (62) 

E Wenezuela - Estonia 3:0 

(2:0). Bramki: Ricardo Paez 
(19), Massimo Margiotta 
(32), Giancarlo Maldonado 
(81). 

E Chile - Ekwador 3:0 (2:0). 

Bramki: Claudio Maldonado 
(24), Mark Gonzalez (34), 
Mauricio Pinilla (83).   

Piłka nożna 

Reprezentacja Polski. Po meczu z Białorusią 

Ma być lepiej 
czywiście nie lu- 
bię przegrywać, 
ale jak na począ- 
tek roku był to 
całkiem niezły 

mecz. Białoruś była dzisiaj 
o dwie bramki lepsza. My 
stworzyliśmy wprawdzie kil- 
ka groźnych akcji, ale w koń- 
cówce nadzialiśmy się na 
dwie kontry, po których stra- 
ciliśmy dwie bramki. Zosta- 
liśmy ukarani za próby zbyt 
odważnej gry. Mam nadzieję, 
że podczas następnego zgru- 
powania, w marcu,. piłkarze 
będą bardziej czuli piłkę, bę- 
dą w wyższej formie - wy- 
znał po przegranym w Gro- 
dzisku Wielkopolskim 
1:3 spotkaniu z Białorusią 
selekcjoner reprezentacji 
Polski, Paweł Janas. 

Na podgrzewanej płycie 
stadionu Groclinu wyszły 
grzechy naszego futbolu. 
Kiepsko spisywaliśmy się 
w ataku pozycyjnym. Brako- 
wało zwłaszcza wsparcia 
w ofensywie ze strony bocz- 
nych obrońców - Michała 
Żewłakowa i Tomasza Rząsy. 
Z dokładnością podań też 
byliśmy na bakier. Najbar- 
dziej jednak rzucał się 
w oczy brak zaangażowania, 
choć zarzut ten nie dotyczy 
wszystkich zawodników. To 
nie była walka jakiej oczeki- 
waliśmy. : 

- Zabrakło trochę koncen- 
tracji, konsekwencji w grze, 
ale myślę, że w spotkaniach 
eliminacyjnych będzie dużo 
lepiej - powiedział strzelec 
jedynego gola dla Polski, 
Maciej Żurawski. - Uważam, 
że wynik nie odzwierciedla 
boiskowych wydarzeń. Re- 
mis był w zasięgu ręki, moż- 
na było nawet pokusić się 
o wygraną. Na pewno jednak 
w meczach o punkty trzeba 
zagrać dużo, dużo lepiej. 

Podobnego zdania był To- 
masz Hajto, który - podobnie 
jak inni nasi obrońcy - nie 
zaliczy środowego występu 
do zbyt udanych. 

- Musimy przed tak waż- 
nymi meczami dla polskiej 
piłki, jakimi będą spotkania 

„z Irlandią Północną oraz 
Azerbejdżanem bardzo się 
skoncentrować i popracować 
przede wszystkim nad takty- , 
ką i mobilizacją, gdyż zabra- 
kło nam troszkę zimnej krwi 
- mówił obrońca FC Nuern- 
berg. 

- Taka gra to chyba nic 
dziwnego na początku lute- 
go. Zabrakło nam sporo, że- 
by się lepiej zaprezentować. 
O sobie mogę powiedzieć, że 
o takiej porze roku nie zda- 
rza mi się grać ważnych me- 
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Tomasz Rząsa (nr 3) pódoknie jak pozostali polscy obrońcy zaliczył nieudany występ. 

Fot. PAP/Remigiusz 

czów i dlatego pewnie sporo 
mi brakowało. Jestem pe- 
wien, że w innych miesią- 
cach, gdy forma jest wyższa, 
można pokazać dużo lep- 
szych rzeczy na boisku. Roz- 
miary porażki nie mają zna- 
czenia, trzeba się z tym po- 
godzić. Białorusini może nie 
byli lepszym zespołem, ale 
wykorzystali te sytuacje, któ- 
re mieli, a my strzelaliśmy 
obok ich bramki. Trochę nas 
pokarali - ocenił występ Po- 
laków Tomasz Frankowski. 

Słowem, całe szczęście, że 
był to jedynie mecz towarzy- 
ski. Unaocznił jednak pro- 
blemy, trapiące naszą druży- 
nę narodową. Pozostaje mieć 
tylko nadzieję, że za kilka ty- 
godni - gdy przyjdzie czas 
gry o punkty eliminacji MŚ - 
forma 
pójdzie w górę. 

W sobotę o 12 jednak we 
Wronkach odbędzie się jesz- 
cze jeden mecz Polaków 
z Białorusinami. Oba zespoły 
nie zagrają w najsilniejszych 
składach. Nie jest to termin 
UEFA, więc.potyczka będzie 
miała charakter nieoficjalny. 
W zespole Pawła Janasa za- 
braknie nie tylko graczy 
z klubów zagranicznych, lecz 
także piłkarzy Wisły Kraków 

biało-czerwonych . 

- Macieja Żurawskiego, To- 
masza Frankowskiego i To- 
masza Kłosa. Ostatnia trójka 
wróciła do swojego klubu 
i wyjedzie na zgrupowanie 
na Cypr. Stało się tak po me- 
diacji prezesa Wisły, Janusza 
Basałaja, który spotkał się 
w Grodzisku z selekcjone- 
rem Janasem, aby omówić tę 
sprawę. Według wcześniej- 
szych ustaleń wszyscy za- 
wodnicy z polskich klubów 
mieli zostać na zgrupowaniu 
w Grodzisku i przygotowy- 
wać .się do drugiego meczu 
z Białorusinami. Basałaj 
zgodził się jednak na to, by 
na zgrupowaniu pozostało 
czterech innych graczy jego 
klubu - Marcin Baszczyński, 
Arkadiusz Głowacki, Marek 

Zieńczuk, Radosław Sob0* 
lewski. 

Wczoraj Janas Janas UZb* 
pełnił skład kadry na sobO” 
ni mecz. Powołania otrzymió 
li: Maciej Scherfchen ( 
Poznań), Paweł Brożek (W 
sła Kraków) i Bartosz 
sarski (Dyskobolia Gro 
Wielkopolski). Do zespóg 
dołączą również, powoł 
w środę, Dariusz Du 
(Amica Wronki) oraz 
Giza (Cracovia). 

Także w zespole Białoruś | 
zabraknie wielu aeg 
piłkarzy, którzy już wyjechdi 
z Polski. Przeciwko nas/ć 
drużynie wybiegnie białoru> 
zespół złożony przede wszystk 
kim z zawodników reprezóy 
tacji młodzieżowej. 

aa 

  

I Bramkarze: Artur Boruc (Legia Warszawa), Marcin C Cabaj cal 
via). 

M Obrońcy: Marcin Baszczyński (Wisła Kraków), Arkadiusz cło | k 
wacki (Wisła Kraków), Dariusz Dudka (Amica Wronki), kro 
Bieniuk (Amica Wronki). 

[i Pomocnicy: Marcin Zając (Dyskobolia Grodzisk Wielkopolski = 

Radosław Sobolewski (Wisła Kraków), Michał Goliński (Dysko” 
bolia Grodzisk Wielkopolski), 
Piotr Giza (Cracovia), Maciej 

Marek Zieńczuk (Wisła Kraków: 
Scherfchen (Lech Poznań). ? 

M Napastnicy: Ireneusz Jeleń (Wisła Płock), Bartosz Ślusarski 07 
kobolia Grodzisk Wielkopolski), Paweł Brożek (Wisła Kraków): ; 
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Koszykówka. Prokom Trefl pokonał po dogrywce Cibonę 

Eurolidze ko- 
szykarzy za 
nami pierwsza, 
grupowa część 
zmagań. W 

ostatniej kolejce grupy w 
Gdańsku Prokom Trefl podej- 
Mował Cibonę VIP Zagrzeb, 
odnosząc zwycięstwo, po do- 
Stywce 83:78. Po dwóch kwar- 

ach sopocianie mieli na kon- 
h 40 pkt, w kolejnych zdoby- 

l tylko 26. Dodatkowy czas 
Sty to przede wszystkim popis 
R Millera. 

a zespoły już przed tym 
spotkaniem zapewniły sobie 
awans do czołowej „16', ale 
Śmocji nie brakowało. Wyda- 

niem było pojawienie się w 
Atwach gości zasłużonego 
„d Sopockiego klubu zawod- 

„ Josipa Vrankovica. 
b Czas rozgrzewki gracze 
: u zespołów sporo czasu 
Dędzili na  pogawędkach. 
. na parkiecie domino- 
bał. towarzystwo z krajów 

kańskich. Stare czasy 
WSpólnych występów w Sopo- 
c wspominali Vranković z 
y ny i Darius Maskoliunas 
Prokomu Trefl. 

v trakcie prezentacji 
Tanković - spędził w Sopocie 
w Sezony - poczuł się jak w 
; Mu. Oklaskom i transpa- 
<ntom nie było końca. W jed- 
„JM z sektorów kibice rozło- 
li wielką koszulkę z nazwi- 

cm Chorwata. Po meczu 
R Otrzymał kwiaty od klu- 
ya i przemówił do kibi- 

w pierwszej kwarcie mecz 
la Porninał rywalizację Go- 

ś A z Dawidem. Koszykarze 
OU Trefl, w wyjściowym 

; adzie z Millerem - zastąpił 
skoj uzlowanego Dariusa Ma- 
na - dosłownie „roz- 

„al  osłabioną brakiem 
OJki podstawowych zawod- 

ów Cibonę. M.in. nie przy- 
k- najlepszy strzelec, Mar- 

opović. 
6:0, 11:2, wreszcie 17:3 i po 

0 min było 22:7 dla gospoda- 
y: starających się grać wido- 

Bac owo. Szczególnie Tomas 
"pzp Ale to Goran Jagod- 
więgtoBY w tej odsłonie naj- 
i punktów - 10. 
Izewagi wypracowanej na 
tku spotkania sopocia- 

nie nie stracili w drugiej 

kwarcie i w przerwie mogli 
spokojnie udać się do szatni, 
przy 75-procentowej skutecz- 
ności w rzutach za 2 pkt! 

Wydawało się, że w tym 
spotkaniu trenerzy i kibice 
Prokomu Trefl nie będą mieli 
powodów do zdenerwowania. 
Niestety otwarcie trzeciej 
kwarty było dla gospodarzy 
fatalne. Seria błędów - niepo- 
trzebne faule w ataku czy kro- 
ki - odbiły się na wyniku 
(42:34). Trener gospodarzy, 
Eugeniusz Kijewski, w porę 
poprosił o czas, bo w tej częś- 
ci Chorwaci bardziej się nie 
zbliżyli. Uznanie wszystkich 
wzbudził jednak rzut oddany 

83:78 (22:7, 18:18, 12:17, 14:24, 17:12) 
P 
13. pm et Pacesas 5 (1 za 3), Jagodnik 20 (2), Wójcik 13 (1), Miller 
Gibonzg Uli 8 - ić 9, Nemeth 11 (2), Bacik 2, Radojevi 2. 
Omeriogęsz0 6 2), Bader 16, Morovć 10 (2), Vrankowić5 (1, Zuza 6- 

dir 2, Rozić 2, Fitch 20 (3), Krstić 8 (1), Poljak3, | 
Widzów i: Koukoulekidis (Grecja), Biricik (Turcja) i Bakalis (Grecja). 

3500. 
. 

Dogrywka 
Marka Millera 

Mariusza Bacika z piłką próbuje zatrzymać Josip Vranković. 

z połowy boiska, równo z sy- 
reną kończącą trzecią część, 
przez Vedrana Morovica. 

W czwartej kwarcie mi- 
strzowie Polski wygrywali tyl- 
ko 55:54 - goście seryjnie tra- 
fiali za trzy punkty - i miejsco- 
wi z trudem opanowali sytu- 
a 

było nawet 65:64 dla Cibony. 
Adam Wójcik nie pomylił się 
jednak przy rzutach wolnych 
(66:65 dla sopocian), ale 
Istvan Nemeth faulował jesz- 
cze Vladimira Krstica. Ten 
znany z polskiej ligi zawodnik 
doprowadził tylko do dogryw- 
ki, ku uciesze kibiców raz pu- 
dłując. 

  

cję. i 
Na 8 sekund przed końcem. 

"MULTILOTEK 

   

Fot. Adam Warżawa 

W dogrywce dwie kapi- 
talne szarże przeprowadził 
Miller. Ostatecznie, mimo 18 
punktów przewagi w dru- 
giej kwarcie, Prokom Trefl 
„wymęczył" siódmą wygra- 
ną. 

Losowanie czterech grup 
drugiego etapu rozgrywek 
Euroligi odbędzie się w naj- 
bliższy poniedziałek w Bar- 
celonie. W sopockim klubie 
wszyscy wychodzą z założe- 
nia, że najlepiej byłoby tra- 
fić na największe europej- 
skie firmy. Nie mamy nic 
przeciwko. Tym bardziej, że 
Prokom Trefl stać na spra- 
wienie niespodzianki. 

Maciej Polny 

70, 78, 5, 69, 45, 27, 50, 48, 66, 30, 12, 54, 
61, 79, 60, 17, 47, 57, 10, 77 
TWÓJ SZCZĘŚLIWY NUMEREK 

17, 24, 32, 35 (10) 
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W każdy wtorek (Z%= 

Już we wtorek z Dziennikiem” 
„MAŁY LORD” w rewelacyjnej cenie 

  

z książką 

% książka będzie dołączona 

do części nakładu 

plus cena gazety 

W ramach naszej kolekcji 
ukazały się już książki „Tajemniczy 
ogród”, „Pinokio”, „Przygody 
Tomka Sawyera”, „Książę i żebrak” 
„Pollyanna”. Są one jeszcze 

dostępne z całą kolekcją w ofercie 
dla prenumeratorów. 
Szczegóły poniżej. 

  

M Wypełnij zamieszczony obok kupon. Możesz: 
M wysłać go pod adresem: Polskapresse sp. z 0.0. 

oddział Prasa Bałtycka, Biuro Prenumeraty, ul. Połę- 
że 3, 80-720 Gdańsk 

IB dostarczyć osobiście do Biura Konkursów „Dziennika 
Bałtyckiego” (Gdańsk, Targ Drzewny 9/11) albo do 
najbliższego oddziału lub Biura Ogłoszeń „DB” 

BM przesłać faksem pod numer (0-58) 30 03 604 

M Zamówienie pocztą elektroniczną. Kolekcję 
książek można także zamówić wysyłając zamówienie z 
informacjami z kuponu 
pod adresem: prenumerata©prasabalt.gda.pl 

M Opłać i odbierz kolekcję książek (cena: 25 zł) 
Zamówione książki można odbierać w: 

M Biurze Konkursów „Dziennika Bałtyckiego” 
(Gdańsk, Targ Drzewny 9/11) 

BM każdym Biurze Ogłoszeń „Dziennika Bałtyckiego” 
(adresy znajdziesz codziennie na stronach z 
ogłoszeniami) 

M każdym oddziałe redakcji „Dziennika Bałtyckiego” 
Jedynym warunkiem jest udokumentowanie   

Dla wszystkich prenumeratorów „Dziennika Bałtyckiego" mamy specjalną ofertę. Mogą oni 
kupić całą kolekcję jedenastu książek w supercenie 25 zł — tylko ok. 2 zł 30 gr. za egzemplarz. 3850 zł 

(0 58) 30 03 612 
posiadanej aktualnej prenumeraty. Zapłata następuje 

w momencie odbioru kolekcji książek. Komplet 11 
książek można odbierać od 1 kwietnia 2005 roku. 
Istnieje również możliwość odbioru książek w trzech 

Informacje: 

WENN WW p) (bezpłatna intolinia) 

    

partiach: po” = mm mm mm wma wm mm wi wm mm wm w wm w mm w ma mm wm wma my 

m Książki dołączane w styczniu będzie można odebrać | K £ 2 3 i 
od 1 lutego 2005 r. Prenumerator odbierając trzy i u pon Z ża mowienie Baletu I 

pierwsze książki, opłaca pierwszą ratę w wysokości I i 

ż AA 2 CA RZA J Zamawiam kolekcję książek I 
l 1 dołączane w iutym będzie można odebrać : RE k-4 

od 1 marca 2005 r. Prenumerator odbierając cztery I w cenie ZB;5Qzł 25 zł za 11 książek I 
kolejne książki, opłaca drugą ratę w wysokości 9 zł. i ; ; : . „M 

M Książki, które dołączane w marcu będzie można i m Zamawiam prenumeratę = Dziennika Bałtyckiego i 
odebrać od 1 kwietnia 2005 r. Prenumerator E i 

odbierając cztery kolejne książki, opłaca trzecią ratę , Imiel nazwisko I 
w wysokości 9 zł. 

UWAGA: Prenumerator odbiera i płaci za kolekcję MORO rst oh ORO disc PGA 

osobiście. Książek nie dostarczamy do domu klienta Ten do acha GAMA Z Ja uaikid A LZ CÓO 
Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych przez Polskapresse sp. z 

0.0. dla cełów marketingowych, zgodnie z ustawą o ochronie danych osobowych 
Zamów prenumeratę zaznaczając odpowiednią kratkę na k : REA 2 z dnia 29.08.1997 r. Dz. U. nr 133, poz. 883) kuponie. W sprawie dostawy i płatności za prenumeratę 
zgłosi się do Ciebie nasz przedstawiciel handlowy. | 

p
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Można odbierać książki! | 
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GDANSK :/ 

A to ciekawe. Będzie bezprzewodowy Internet w Gdańsku! 

dańsk ma szansę 
stać się pierw- 
szym miastem w 

Polsce, które za- 
pewni swoim 

mieszkańcom i gościom po- 
wszechny, bezprzewodowy 
dostęb do Internetu. Oznacza 
to, że połączyć się będzie moż- 
na z siecią nie tylko w lokalu, 
biurze, czy salonie samocho- 
dowym, ale np. spacerując po 
Długim Targu. W tym celu 
miasto, wspólnie z Politechni- 
ką Gdańską oraz firmą Intel 
Technology Poland, zaczęło 
wdrażać projekt o nazwie: Wi- 
reless City Gdańsk (WCG), 
czyli bezprzewodowe miasto 
Gdańsk. 

- Wireless City Gdańsk to 
sieć stacji umożliwiających 
szerokopasmowy dostęp do 

Internetu dla każdego - mówi 
Marcin Szpak, wiceprezydent 
Gdańska. - Już zgłaszają się 
przedstawiciele międzynaro- 
dowych korporacji, chcący 
partycypować w realizacji pi- 
lotażowych rozwiązań. Pierw- 
sze wdrożenie systemu nastą- 
pi w II połowie bieżącego ro- 
ku. 

Łączność bez drutów (wi- 
reless) zapewni sieć hot spo- 
tów - gorących punktów 
(urządzeń wzmacniających 
fale radiowe). Partnerami w 
ich tworzeniu mają być m.in. 
Port Lotniczy, Zarząd Mor- 

Korzystanie z Internetu na świeżym powietrzu? Taki wido 
  

  

skiego Portu Gdańsk, Między- 
narodowe Targi Gdańskie i 
uczelnie. 

- Nie ma w Polsce takiego 
miasta, które byłoby w całości 
objęte bezprzewodowym sys- 
temem dostępu do Internetu - 
mówi Krzysztof Szczepaniak, 
dyrektor Wydziału Polityki 
Gospodarczej "Urzędu Miej- 
skiego w Gdańsku. - Tak jest 
za granicą, np.w Wielkiej Bry- 
tanii, Szwajcarii czy USA. W 
Gdańsku posiadacz np. lapto- 
pa będżie mógł skorzystać z 
tego sposobu łączenia się z 
Internetem, jeżeli zaopatrzy 
się w bezprzewodową kartę 
dostępu (kosztuje ona ok. 100 
złotych). Łączność zostanie 
nawiązana drogą radiową. Że- 
by do tego doszło, trzeba zna- 
leźć się w zasięgu fal radio- 
wych, emitowanych przez 
bezprzewodowe punkty do- 
stępu. Współcześnie konstru- 
owane są anteny o zasięgu 
nawet 20 km. Żeby jednak 
łączność była dobrej jakości, 
w Gdańsku takich punktów 
dostępu będzie więcej. 

Nie wiadomo jeszcze, ile 
stworzenie systemu będzie 
kosztować. Okaże się to po 
opracowaniu studium wyko- 
nalności projektu. Pierwszy 
etap, czyli instalowanie pu- 
blicznych punktów dostępu, 
wyniesie kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. Kazimierz Netka 

SOPET I 

k nie będzie nikogo dziwił w Gdańsku. 

  

Pamiętaj! Radni do tablicy 
Od poniedziałku do czwartku rozliczamy radnych Gdańska, 
Gdyni, Sopotu, Rumi i Pruszcza Gd. Każdego dnia pre- 
zentujemy ich dokonania i porażki. A nasi Czytelnicy, 
głosując, wybierają najbardziej i najmniej skutecznego 

„—. $amorządowca. W poniedziałek kolejny ranking.Tego 
dnia napiszemy też o Władysławie Łęczkowskim z 
Gdańska, Mariuszu Romanie z Gdyni, Adamie Terentie- 
wie z Sopotu, Andrzeju Potulskim z Rumi i Małgorzacie 
Szafrańiskiej-Cżarmeckiej z Pruszcza Gd. 

GDYN:IA 
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Walentynki 

Lepsze od 

Wildsteina 
D 0 święta  zakocha- 

nych pozostały już 
tylko trzy dni. Por- 

tale internetowe pełne są re- 
klamówek walentynkowych, 
kartek, kub- 
ków, me- 
lodyjek, 

które 
można 
wysłać do 
telefonu 
komórko- 
wego uko- 
chanej, a "FR, 
także zapo- 7 
wiedzi walentynkowych 
imprez czy koncertów. Nic 
więc dziwnego, że termin „wa- 
lentynki” jest najczęściej wpi- 
sywanym hasłem w wyszuki- 
warce Wirtualnej Polski. Wy- 
przedziło ono nawet IPN i listę 
Wildsteina. Pobiło też rekordy, 
jeśli chodzi o ilość odpowiada- 
jących na nie pojęć - prawie 
90 tysięcy podczas gdy dla 
IPN jest ich niewiele ponad 21 
tysięcy. Na internetowych 
stronach każdy znajdzie coś 
dla siebie. Do ściągnięcia są 
dziesiątki serduszkowych ta- 
pet, melodyjek o tematyce mi- 
łosnej, zabawnych lub bardzo 
czułych SMS-ów i gotowych 
kartek walentynkowych, które 
wypisujemy przez Internet, a 
nasza druga połowa otrzyma 
je 14 lutego w formie tradycyj- 
nej. Swoją stronę ma także 
walentynkowa wróżka, która 
„powie ci wszystko o twojej 
uczuciowej przyszłości”. 

ARKU 
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Fot. Grzegorz Mehring 

! Po co nam WCG? 
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nie tylko krajowe. Umożliwi włączenie się M bilety! 
: „sh jędzynarodowe. Ułatwi kontakty pomiędzy sfe- amy DI ety! 

rą nauki i przedsiębiorstwami. Uprości wprowadzanie do gospo- 
darki nowych technologii. Niezwykle ułatwi poznawanie miasta Ko n ce rt 
pał turystów. Ages laptopa z każdego miejsca zajrzy do in- 
ormacji zawartych np. na stronie internetowej Gdańska. Tu rnau a 

lutego w 
3 6 sali Pol- 

skiej Fil- 
harmonii Bałtyc- 
kiej na Ołowiance 
w Gdańsku wystąpi 
Grzegorz Turnau. 
Krakowski artysta 

„będzie promował 
swoją najnowszą 

płytę „Cafe Sułtan” z 
piosenkami ' Jeremiego 

Przybory i Jerzego Wasow- 
skiego. 

Uwaga: będziemy roz- 
dawać bilety na ten kon- 
cert. Szczegóły w ponie- 

| działkowym wydaniu 
„Dziennika”. Bilet może 
być idealnym prezentem 
walentynkowym! 

   
ma 

Dóstęp do In te 
(2. (WAN 
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(tor) 

Info.: Grzegorz Młynarski (B9"9)
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Dwóch gdynian napisało pierwszą monografię polskich transatlantyków 

Królowie mórz 
Rośnie zainteresowanie 

Rozmowa z Jerzym Drzemczewskim, współautor „ 
"Transatlantyki polskie” 
- Skąd pomysł wydania ta- 
kiej książki? 
- Pojawił się w sposób bar-- 
dzo naturalny. Ja intereso- 
wałem się i pisałem o 
transatlantykach od same- 
go początku swojej dzien- 
nikarskiej kariery, która 
związana była z morzem. 
Tadeusz Ślebioda natomiast znał ich życie z praktyki bo na jed- 
nym z nich pracował. Poza tym nie było w Polsce do tej pory ta- 
kiej publikacji. 
- Ile czasu zajęło jej napisanie? 
- Książka powstawała od 1999 roku. Śmierć Tadeusza Ślebiody 
w 2001 roku wydłużyła jej pisanie. Ale jakoś udało mi się do- 
brnąć do końca. Efekt zobaczyć może każdy każdy w księgar- 
ni. 
- Myśli pan, że istnieje w Polsce zapotrzebowanie na takie pu- 
blikacje? 
- Inaczej nie ryzykowałbym jej wydania. Myślę, że w naszym 
kraju wzrasta zainteresowania tą tematyką. Liczę także, że 
spodoba się ona byłym członkom załóg transatlantyków i ich 
pasażerom. 
- Chciałby pan powrotu transatlantyków na morza? 
- To już przeszłość. Piękna ale tylko historia. Transatlantyki nie 
wrócą na swoje dawne linie. Ale tym bardziej warto o nich pa- 
miętać. 

Tylko jedna skarga 
Rozmowa z Jerzym Pszennym, który przez osiem lat był ka- 
pitanem na dwóch polskich transatlantykach: „Batorym” i 
„Stefanie Batorym” 

- Czy dowodzenie trans- 
atlantykiem to dla oficera 

ki handlowej było 
ukoronowaniem kariery wej? 

- Tak uważano. Ale ja trak- 
towałem tę pracę jak każdą 
inną. Dla marynarza uko- 
ronowaniem kariery jest : 
dowodzenie statkiem - rodzaj nie ma znaczenia. Wszędzie trze- 
ba dobrze wykonywać swoje obowiązki i być odpowiedzialnym 
za ładunek. Różnica polegała na tym, że na transatlantyku ten 
ładunek był szczególny, bo byli nim ludzie. 
- Czy załogi transa! były jakoś specjalnie dobierane? 
- Staraliśmy się, żeby pływali na nich stale ci sami ludzie. Cho- 
dziło o znajomość zasad tej specyficznej pracy. Tego nie można 
było uczyć ciągle nowych ludzi. 
- Czy członkowie załogi mogli brać udział w życiu towarzyskim 
toczącym się na statku np. w balach? 
- Na żadnym statku pasażerskim nie ma takiego zwyczaju, aby 
załoga spoufalała się z pasażerami. Tak było także na polskich 
transatlantykach. Tylko niektórzy członkowie załogi mogli brać 
udział w imprezach z udziałem pasażerów. 
- A jeśli zdarzyłby się jakiś romans pomiędzy członkiem załogi 
a żerką? 
- Taki delikwent był natychmiast przenoszony na inną jednost- 

kę. 
- Czy polskie transatlantyki były na takim samym poziomie jak 
ich zagraniczne odpowiedniki? 
- Były porównywalne. Tak pod względem technicznym jak i 
standardu obsługi. W ciągu tych kilku lat mojej służby na „Ba- 

torym' i „Stefanie Batorym” tylko raz usłyszałem 
skargę. Pewien Amerykanin polskiego pochodzenia 

żalił mi się, że w menu jest za mało steków. 

„stefan Batory” zakończył służbę pod biato-     

eszcze kilkanaście lat 
temu można było z 
Trójmiasta dostać się 
do Ameryki Północnej 
polskim transatlanty- 

kiem. Właśnie ukazała się 
pierwsza monografia tych 
wielkich statków pasażer- 
skich. 

„Morski sezon turystyczny 
w roku 1933 otwiera Linja 
Gdynia-Ameryka wielką wy- 
cieczką wiosenną do Północ- 
nej Afryki, Hiszpanji i Portu- 
galji. Ze względu na rewela- 
cyjnie niskie ceny oraz świet- 
nie dobraną porę (Wiosna w 
Afryce, Wielkanoc w Hiszpan- 
ji) wycieczka ta będzie nie- 
wątpliwie największą imprezą 
turystyczną 1933 roku” - tak 
reklamowana była wycieczka 
„Morzem po słońce Afryki na 
pokładzie pierwszego pol- 
skiego transatlantyku „Polo- 
nia”. 

Poza „Polonią” pod biało- 
-czerwoną banderą pływało 
jeszcze osiem innych trans- 
atlantyków. Najbardziej sław- 
ne są dwa ostatnie: „Batory” i 
„Stefan Batory”, ale były jesz- 
cze: „Kościuszko”, „Pułaski”, 
„Piłsudski”, „Sobieski”, „Chro- 
bry” i „Jagiełło”. 

Przez 58 lat - od 1930 do 
1988 roku - pływały one po- 
między Polską a Ameryką 
Północną i Południową. „Ste- 

„fan Batory” był także tym 
transatlantykiem, który w 
ogóle zakończył historię pasa- 
żerskiej żeglugi pomiędzy 
portami Europy i Kanady. 

Gdynia-Montreal 

Jak sama nazwa wskazuje, 
transatlantyki pływały pomię- 
dzy Polską a obiema Amery- 
kami, pokonując Ocean Atlan- 
tycki. Taka podróż trwała od 
kilku do kilkunastu dni. 

Na początku polskie trans- 
atlantyki woziły do Stanów 
Zjednoczonych emigrantów. 
Wracając zabierały na swoje 
pokłady Polonusów spragnio- 
nych widoku ojczystych stron. 
Z czasem jednak zaczęły też 
pływać w innych kierurikach - 
do Ameryki Południowej, In- 
dii, Pakistanu, a także po Mo- 
rzu Czarnym i Śródziemnym. 
Ostatni z polskich transatlan- 
tyków obsługiwał linię Gdy- 
nia-Montreal. 

Większość z tych wielkich 
statków zakończyła swój ży- 
wot w stoczniach złomowych. 
Tylko dwa z nich: „Piłsudski” i 
„Chrobry” zostały zatopione 
przez Niemców w czasie dru- 
giej wojny światowej. 

Największe transatlantyki 
zabierały nawet ponad 1000 
pasażerów. Gośćmi na nich 
były znakomitości krajowego i 
światowego formatu. W 1948 
roku w Hawanie na „Jagiełłę” 
zaokrętował (razem z żoną i 
samochodem) wielki amery- 
kański pisarz, późniejszy lau- 
reata literackiej Nagrody No- 
bla, Ernest Hemingway. 

W czasach PRL-u polskim 
transatlantykom, zgodnie z 
duchem epoki, zdarzało się 
zabierać także „ludzi pracy”. 
Komunistyczne władze chcia- 
ły aby luksusów dostępnych 
przed wojną tylko elitom, do- 
świadczyli także zwykli oby- 
watele polski Ludowej. Tylko 
1977 roku „Stefan Batory” od- 
był 19 takich rejsów - do Ros- 
tocku, Leningradu i Tallina. 

Stefania 
na „Batorym” 

Niezależnie jednak od cza- 
sów legendę transatlantyków 
tworzyła panująca na nich 
specyficzna atmosfera. Za- 
pewniała ją załoga, licząca w 
niektórych przypadkach po- 
nad 300 osób. 

Wśród nich największą 
grupę stanowili zwykle ku- 
charze. Na „Batorym” było ich 
czterdziestu. Sami wypiekali 
chleb i ciasta, a także wyrabia- 
li wędliny, o których mówiono, 
że były najsmaczniejsze na 
świecie. Czy tak było rzeczy- 
wiście, to rzecz jasna kwestia 
smaku. Faktem jednak jest, że 
gastronomicznego rzemiosła 
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uczyć się do nich także kole- 
dzy pracujący na innych, za- 
granicznych statkach. 

„Stefan Batory” słynął z ko- 
lei ze znakomitych barmanów. 
Ich najmocniejszą stroną były 
koktajle. Nie do pomyślenia 
było, aby barman na tym stat- 
ku nie umiał przyrządzić kok- 
tajlu jakiego zażądał pasażer. 
„60 gram wódki, 60 gram soku 
pomarańczowego lub grejp- 
frutowego, wszystko to wlać 
do kieliszka, dopełnić lodem i 
udekorować wisienką” - tak 
robili tzw. świderka. 

Ale pasażerowie polskich 
transatlantyków mogli liczyć 
nie tylko na wikt i opierunek 
na najwyższym poziomie. 
Otaczano ich też w czasie rej- 
su fachową opiekę medyczną. 
Do legendy przeszedł doktor 
Władysław Sarnecki, który 
przez 14 lat był lekarzem na 
„Batorym”. Przyjął on w tym 
czasie 12 porodów. Za jego na- 
mową matki dawały niemow- 
lakom na imię Stefan, Stefa- 
nia, a nawet Batory. 

Tomasz Falba 

  

„Iransatlantyki polskie” - taki 
tytuł nosi książka, która kilka 
dni temu ukazała się w księgar- 
niach. Jest to pierwsza mono- 
grafia polskich transatlantyków, 
znakomicie napisana i zilustro- 
wana. Jej autorami są Jerzy 
Drzemczewski i Tadeusz Ślebio- 
da. Drzemczewski długie lata 
przepracował w Polskich Liniach 
Oceanicznych jako rzecznik pra- 
sowy tej firmy. Był też redakto- 
rem naczelnym morskiego pi- 
sma „Namiary”. Ślebioda długi 

czas spędził na 
ć „Batorym” 
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zerwoną banderą w 1988 roku. Dwa lata później został w Turcji pocięty na złom. 
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TOP 10 w Trojmieście 
Subiektywny ranking 
Tomasza Rozwadowskiego 
1. Cytat tygodnia: Reakcja na muzy- 
kę Kowalskiego powinna być na- 
tychmiastowa, albo wciąga od ra- 
zu, albo nigdy się nie spodoba. Stół 
ma cztery nogi, a człowiek dwie, 
kubek jedno ucho a człowiek 
dwa. Proste, prawdziwe i ja- 
ka ulga. (Trójmiejski zespół 
Kowalski o swojej muzyce). 
2. Gadżet tygod 
we wszystkich możli- 
wych postaciach. Wa- 
lentynki zapełniły skle- 
py i kioski setkami miło- 
snych gadżetów, z których 
większość na kształt serca. 
Do wyboru m.in. czekolado- 

we, pluszowe, plastykowe, 
papierowe. Może warto wymyślić także święta innych orga- 

nów? Na początek proponuję mózg. 
3. Drink tygodnia: - Post wymusza na nas wstrzemięźliwość 

w jedzeniu i piciu, ale mróz trzaska i trudno to zdzierżyć. Pro- 

ponuję grog, czyli pięćdziesiątkę rumu, dopełnioną w szklan- 
ce wrzątkiem i posłodzoną dwoma tyżeczkami cukru. Odpę- 

dza przeziębienie i depresję, jest wymarzonym drinkiem na 
wieczór w domowym zaciszu. Trzeba tylko pamiętać, by po 
konsumpcji nie zasnąć w nocy na mało uczęszczanym przy- 

stanku tramwajowym. 
4. Człowiek tygodnia: Jerzy Maksymiuk, który wystąpi dzisiaj | 
na koncercie w Polskiej Filharmonii Bałtyckiej na Ołowiance 
w Gdańsku. Wybitny dyrygent i kompozytor wystąpi w obu 
rolach. Poprowadzi m.in. cykl własnych pieśni miłosnych pod 
tytułem „Czerwony księżyc”. Nietrudno wypatrzyć podobień- 
stwo do walentynkowego serca. 
5. Drań tygodnia: Urzędnik gdyńskiego magistratu, który naj- 
wyraźniej źle zrozumiał znaczenie słowa „miłość”. Oglądanie 
pedofilskich stron w kawiarence internetowej może przetrącić 
mu karierę, Miejmy nadzieję, że jego sprawa przyspieszy 
wprowadzenie w Polsce przepisów skutecznie utrudniających 
popełnianie przestępstw w sieci. 

6. Zwierzę tygodnia: Stado jeży z oliwskiego ZOO, które po- 

dzieliło się na dwie frakcje zaciekle walczące ze sobą. Okazu- 

je się, że inne ssaki adaptują się do obyczajów kraju swojego 
zamieszkania równie dobrze jak ludzie. Może niebawem za- 
czną się lustrować? j 
7. Pomyłka tygodnia: Leszek Możdżer, trójmiejski pianista jaz- 

zowy, który w zeszłym roku wydał dwie platynowe płyty, ale 

nie został doceniony przez kapitułę nagród fonograficznych 

Fryderyka. Na szczęście prestiż samych nagród zmniejsza się z 

roku na rok i chyba nie ma czego żałować. 
8. Dziecko tygodnia: - Johny Depp w roli J.M. Barriego, autora 

„Piotrusia Pana” w filmie „Marzyciel”. Dorosły pisarz w kry- 

zysowym momencie życia odkrywa w sobie dziecięcą wrażli- 

wość i odnosi triumf. Może warto spróbować tej metody? 

9. Danie tygodnia: Śledź - przełom kamawału i postu ćwiczy 
nasze żołądki na różne perfidne sposoby. Po tłustych pącz- 

kach i faworkach przyszedł czas na słone śledzie z cebulką. 

Odpoczniemy w czasie postu. 
10. Odzież tygodnia: W Walentynki warto według tradycji za- 

łożyć czerwoną bieliznę. Tradycjonaliści mogą pozostać przy 

szarych, barchanowych reformach. 

specjalnie dla kibiców 
w Trójmieście 

plakat | 
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| z Orientalny sposób 
| A” na spędzenie Walentynek. 

Jako jedyni w Polsce 
proponujemy 

miejsca siedzące 
w stylu tureckim 
na poduszkach. 

Podwale Grodzkie 8 

tel. 324 88 32  
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Są tacy, którzy myślą, że nie żyje 
  

Miasta I miasteczko 

Petera Konfederata 
FF 

  
  Peter Konfederat - Sopot, 
koniec lat 80. Zdjęcia archiwum 

udzie w mundurach 
powiedzieli mu, że je- 
dzie tylko na krótką 
wycieczkę. I tego Pe- 
ter nie potrafi im wy- 

baczyć. Tego płytkiego, zawo- 
dowego kłamstwa. A przecież 
mogło być pełne celebry 
oświadczenie, o wiele lepiej 
kończące jego sopocką histo- 
rię. „Przyjechaliśmy zabrać 
ciebie, Peterze Konfederacie 
daleko daleko od Monciaka, 
aż do Strzebielinka. Znanego 
ośrodka internowania, gdzie 
siedzieli Kuroń i Gwiazda, a 
teraz będziesz siedział ty, so- 
pocka legendo i z pewnością 
będzie ci tam o wiele gorzej 
niż na naszej Boh. Monte Cas- 
sino, ale że będzie tak, a nie 
inaczej, tak zdecydowało pra- 
wo”. A policjanci podeszli do 
niego jak do dziecka. I za to 
Peter ich nie lubi, mimo iż mi- 
nęło już ponad 6 lat. 

Był nawet Wajda? 
W przypadku Petera Kon- 

federata pewne są tylko daty. 
Ta druga, lipcowa i pierwsza, 
urodzin. 

Na świat Piotr przyszedł 2 
czerwca 1946 roku za połu- 
dniową stroną polskiej grani- 
cy w Karlowych Varach. Po- 
tem ponoć była Praga i ttumy 
turystów na Moście Karola, 
które Piotr prowadzał przez 
most, sławiąc w języku Pusz- 
kina i Dostojewskiego stolicę 
ówczesnej Czechosłowacji. 
Potem miał być Wrocław i 
praca w wytwórni filmów fa- 
bularnych. Uzbrojona w pę- 
dzel ręka Piotra miała doda- 
wać barwy i blasku filmowym 
dekoracjom. Obok dekoracji, 
jednego dnia miał pojawić się 
nawet Andrzej Wajda, wezwa- 
ny na wyraźne żądanie Piotra, 
który nie mógł patrzeć jak 
ekipa pracująca przy „Popio- 
łach”, zwykłe „kabekaesy” 
przerabia na napoleońskie 
muszkiety. Pouczony jak wy- 
gląda prawdziwy muszkiet 
Wajda zrobił ponoć z Piotra 
statystę, który przez kilka se- 
kund pojawia się w filmie, w 
tłumie innych wojaków. A po 
Wrocławiu był już Sopot. 

Janka 
co nie chciała Piotra 

Początkowo Sopot obojęt- 
nie przyjął obecność nowego 
mieszkańca. Nieobojętna jed- 
nak Piotrowemu sercu miała 
być niejaka Janeczka. Niejaka 
Janeczka, chciała żyć z Pio- 
trem, ale żyć dostatnio. A Piotr 
znalazł patent jak żyć nie tyl- 
ko dobrze, ale i łatwo. Pierw- 
szy wiersz na zamówienie na- 
pisał na kartce pożyczonej od 
dzieciaków. Co prawda stwo- 
rzył go jeszcze zupełnie za 
darmo, bo gdy na drzewku 
obok ławki na Boh. Monte 

Cassino  wywiesił anons 
„Wiersze na zamówienie”, 
pierwsza podeszła do niego 
babcia Gabrysia, która myśla- 
ła, że to ogłoszenie o zgubio- 
nym ratlerku. 

Nie wiadomo, co później 
przestało się podobać Janecz- 
ce, w każdym razie pewnego 
dnia pojawiła się ponoć w 
mieszkaniu Piotra z nowym 
kawalerem o oliwkowej cerze 
i paszportem kraju leżącego 
setki kilometrów za granicą 
Europy. Po tej prezentacji 
Piotr miał strzelić do siebie z 
pistoletu TT, ale zamiast tego 
za cel wybrał meble w miesz- 
kaniu. Janeczki jednak tym 
wybuchem uczucia i tak nie 
przekonał. 

Potem ludzie będą mówili, 
że był to przełomowy mo- 
ment, w którym zamiast Pio- 
tra na deptaku pojawił się Pe- 
ter Konfederat. 

Secesja Petera 
Ludzie będą jeszcze mówi- 

li, że to wcale nie Janeczka tak 
wpłynęła na Petera-Piotra. Że 
zmieniła go praca, nauka, a 
nawet pamiętny grudzień 
1970 roku. Z biegiem czasu 
wszystkie wersje legendy sta- 
ły się równie prawdziwe. Peter 
pracował na nią siedząc przy 
swoim stoliku ozdobionym 
flagą z czasów wojny secesyj- 
nej, ze swoimi pistoletami, no- 
żami, orderami, wojskowymi 
butami i kurtką moro. Rymu- 
jący na zawołanie, czasem 
ładnie, czasem głupio, czasem 
śmiesznie, a czasem wzrusza- 
jąco. Nieprzewidywalny, nie- 
okiełznany, niespokojny. Na- 
gromadzenie wokół jego 0so- 
by licznych przymiotników 
sprawiło, że wymieniano go 
jednym tchem razem z inną 
sopocką postacią, która wy- 
rzeźbiła trwałe bruzdy pamię- 
ci na sopockich ulicach - Cze- 
siem Parasolnikiem. 

Mijały lata i wszystko za- 
częło się w Peterze zacierać. 
Coraz rzadziej dopuszczał do 
siebie ludzi, którzy starali się 
zrozumieć co naprawdę czuje. 
Jego świat powoli tracił barwy, 
tęcza Monte Cassino co jakiś 
czas mętniała w szpitalnej 
bieli, życzliwym ludziom, któ- 
rzy kiedyś śmiali się i przykla- 
skiwali jego wierszom, teraz 
zaczął przeszkadzać jego 
strach przed wodą. Legenda z 
trudem pokonywała ostry za- 
kręt. 

Ostatnie lato 
Gdy go zabierali był 28 lip- 

ca 1998 roku. Po tej drugiej, 
pewnej w jego życiu dacie, lo- 
kalne gazety przestały publi- 
kować artykuły, że Peter Kon- 
federat straszy turystów i 
mieszkańców na sopockich 
ulicach i należałoby się go jak 

najszybciej pozbyć. Przedtem 
jeszcze zdążył wyjść „Bedeker 
Sopocki”, który bezdusznie 
wydał wyrok na Petera, twier- 
dząc, że swoim zachowaniem 
nie zasłuży sobie na życzliwą 
pamięć sopocian, a w tury- 
stach budzi strach i przeraże- 
nie. Bedeker jednak, w przeci- 
wieństwie do gazet przy okazji 
rozgrzeszył Petera, mimowol- 
nie przypominając, że to tury- 
ści winni są jego upadku, bo z 
małpią uciechą wlewają w 
niego alkohol, który nieco od- 
mienną od przeciętnej duszę 

Petera doprowadza do stanu 
wrzenia. 

Przedtem była jeszcze wi- 
zyta u Jana Kozłowskiego, ów- 
czesnego prezydenta Sopotu, 
który zapytał Petera czy i jak 
można by mu pomóc. Być mo- 
że prezydent liczył, że Peter 
posłucha go, chociażby przez 
wzgląd na podarowane mu 
prezydenckie wieczne. pióro 
do zapisywania tworzonych 
naprędce wierszyków. Sym- 
patyczny podarunek nie 
wzbudził jednak w Peterze 
poczucia sympatii do prezy- 

denta. Dalej wolał biegać po 
ulicach, nie zawsze w kom- 
pletnym stroju, dalej wolał ro- 
bić napady na sklepy żądając 
paczki papierosów i dalej wo- 
lał poznawać czarnowłose 
dziewczyny. Długowłose pięk- 
ności uciekały jednak przed 
poprzedzającą znajomość 
błyszczącą maczetą i groź- 
nym Peterowym okrzykiem 
„myszki, myszki, myszki”. 

W tle tej codziennej, sza- 
leńczej eskapady na całej dłu- 
gości Boh. Monte Cassino, by- 
li właśnie owi wspomniani 
przez Bedeker turyści z butel- 
kami w rękach. Jednak obok 
przybyszów nieodpowiedzial- 
nych, pojawiały się i prawdzi- 
we upiory namawiające Pete- 
ra do skosztowania dziwnych 
specyfików o egzotycznych 
nazwach, jak chociażby „od- 
dech Chrystusa”. Po ich zaży- 
ciu sopocki świat wykrzywiał 
się jeszcze bardziej i Konfede- 
rat zupełnie tracił grunt pod 
nogami. 

Bardzo długa zima 
W Strzebielinku w pierw- 

szej połowie lutego 2005 Dom 
Pomocy Społecznej przykryty 
jest drobną warstewką śniegu. 
W pomalowanych na żółto 
barakach spędzają czas 
mieszkańcy, którzy znaleźli, 
bądź znaleziono im tam na- 
miastkę rzeczywistości, do ja- 
kiej my jesteśmy przyzwycza- 
jeni. Terapia i leki mając po- 
móc im zrozumieć świat, z 
którego ram dotychczas zbyt 
wystawali. 

W kawiarence na terenie 
ośrodka siedzi starszy męż- 
czyzna w bawełnianym swe- 

www.naszemiastopl | 
serwis informacji lokalnych Ę 

  
  

7 
A5

 
EF

 
66

 
(Z

. 
IE 

SP
? 

_ 
nA
 

(R
 

ii
 
Z
O
K
 

CA
 

OK 
A 

DD
 

Z
 

  

      
Piotr - Strzebielinek, 8 lutego 2005 roku. 

trze, w którego fałdy wpada 
spory klucz zawieszony na 
grubej tasiemce. Uwagę zwra- 
cają dłonie mężczyzny, drob- 
ne, z wypielęgnowanymi pa- 
znokciami. Takie dłonie z re- 
guły piszą wiersze, nieważne, 
że są to proste rymowanki na 
kawałku .pomiętego papieru. 

Piotr M. powszechii we 
tany jako Peter KOD ó 
ma banalne marzeń! MOB jo 
by wrócić na swój s 
Tylko tyle. Ze Strzebi do 
Sopotu jest kilka: i 
metrów. Aż a ri Yró 

Współpć* m 

  R 
PG 

SZ
A 

K
Ę
 

GR
E 

MR
 

Ę|_
X 

EW
ÓŃ
 

BR
OA
D 
R
O
R
 

ZE 
03. 
(
B
Ę
 F 

GA
S 

Ę 
GS

 
SK
IE
 

R 
AD
D 

ON
ZO
E 
Z



| | MWWnaszemiasto.pl | i informacji lokalnych 
0     

      

lutego minęła setna 
rocznica _ urodzin 
Franciszka _ Ma- 
muszki - historyka 

: „ kultury, autora 01- 
szy ilości publikacji o 
lie gdańskim, dokumen- 
Zabytków, muzealnika. 

,.Wemu długiemu i pra- 
mu życiu pozostawił 

Xe wyrazisty ślad w li- 
e krajoznawczej Po- 

godny 
de swoje ustalenia 

na dwóch filarach. 
-SZym było mozolne ro- 

notatek z przegląda- 
„.. Opracowań - (przede 
IM niemieckojęzycz- 

gim - nieustanne 

   
   

    

   

   

    

jt Stwierdził na ła- 
miesięcznika Pomera- 
£dy poszukuje się ma- 

k do przygotowania 
ddwczej wycieczki na 

5, - pomorskich szla- 
mm... Szczegółowych in- 

bzy krajoznawczych do- 
ON Trójmiasta i naj- 
bns, _ JE80 okolic, nie spo- 

i" zetknąć się z publika- 
lą, Utorstwa Franciszka 

2K1. Jest ich tak dużo, 
a Śmiąło stwierdzić, iż 

e naszym regionie lu- 
Tzy mogliby mu do- 

  
Ma 
kt 

opolanin 
R przyszedł na 

ię 1€80 1905 r. w wiosce 
Na ziemi tarnowskiej. 
dcami byli Aniela z 
1 Antoni Mamuszka. 

h ala się za miejsco- 
Pochodził „zza Wisły”, 

aaboru austriackiego. 
oli zek wychował się 

34 otoczeniu pięciu 
lg  WÓCh sióstr. Był chęt- 

j kcen: toteż zdobył wy- 
mn nauczycielskie 

| oj e z dzisiejsi 
| dzem. Ponadto działał w 
wz Strzeleckim, reżyse- 

U W teatrach ama- 
„l dyrygował chórami 

SIę miłośnikiem i 
i ty które schodził 

cję WSZErz. W roku 1933 
„PO raz pierwszy za 

łan... Stały korespondent 
] „a, przy czym za- 

ć artykuły o wy- 
arwieniu sanacyj-    ym zab, 

  

   

  

   
    

   

  
   

„SZcząnin 
ZAS II wojny był 

b ;, "M tajnego naucza- 
" wyzwoleniu przy- 
Gdańska. Od lipca 
eszkał w Oliwie, w 

Najęy,.KOiku przy ulicy 
„dy a Dwa lata póź- 

PA: Gait ożenił z wdową 
Drzy, ską, zdobył lo- 

i ul. Kaprów 11. 
z żoną i jej cór- 

OR do 

En 
zj 

|  M0O-lecie urodzin Franciszka Mamuszki 

  

  

    

    

      

          

   

  

   

    

   

    

   
   

      

   
   

    

     

    

   

  

   

     
    

      

   

   

  

   
     

ką Bożeną (ukochaną pasier- 
bicą), aż do swojej śmierci. 

Pierwszym zadaniem E 
Mamuszki w Gdańsku stało 
się zrepolonizowanie 60-0s0- 
bowej grupy dzieci kaszub- 
skich, wychowanych w nie- 
mieckich szkołach. 

W roku 1946 rozpoczął 
współpracę z Polskim Towa- 
rzystwem Krajoznawczym, 
współzakładając jego Oddział 
Gdański. Niemałą rolę przy 
zrobieniu tego kroku odegrał 
autor przedwojennej książki o 
Gdańsku profesor Jan Kilar- 
ski, do 1950 roku kierownik 
Wydziału Kultury w Zarzą- 
dzie Miasta. 

Regionalista 
- Tata stopniowo się „wży- 

wał”, wciągał w tematykę re- 
gionalną - mówi dzisiaj Boże- 
na Bethke, pasierbica FE Ma- 
muszki. - Pomagała mu wro- 
dzona pasja do utrwalania te- 
go, co może zginąć, zniknąć. 
Niemniej pójście konkretnie 
w kierunku pomorzoznaw- 
stwa było niewątpliwą zasłu- 
gą takich nowogdańskich tu- 
zów, jak: Jan Kilarski, Marian 
Pelczar, a nieco później także 
Jerzy Stankiewicz (z tym 
ostatnim F Mamuszka, jeż- 
dżąc na rowerze, udokumen- 
tował zabytki większości po- 
wiatów ówczesnego woje- 
wództwa gdańskiego). Swoją 
rolę odegrała ponadto znajo- 
mość ze słynnym krajoznaw- 
cą warszawskim dr. Mieczy- 
sławem Orłowiczem. 

W okresie powojennym 
dotkliwie brakowało polsko- 
języcznych materiałów szko- 
leniowych dla przewodników 
turystycznych i pilotów wy- 
cieczek po Trójmieście czy 
województwie. Tu właśnie 
rozpoczęła się rola Franciszka 
Mamuszki jako twórcy rodzi- 
mej literatury turystyczno- 
-krajoznawczej. 

Ślęczennik 
Od roku 1947 był wizytato- 

rem w gdańskim kuratorium. 

Rok 1992. Franciszek Mamuszka w swoim oliwskim 
mieszkaniu na trzy lata przed śmiercią. 

       

    

    
    
    

    
    
    
    

  

    

  

Fot. Gustaw Iwiński 

Wiosną 1951 r. otrzymał pracę 
w Muzeum Pomorskim (Na- 
rodowym), obejmując stano- 
wisko kierownika Działu 
Społeczno-Oświatowego. W 
ciągu następnych 19 lat, czyli 
do czasu przejścia na emery- 
turę, zorganizował - wspólnie 
z kierowanym przez siebie 
zespołem - około 5 tysięcy 
prelekcji i Konkursów, po- 
święconych głównie dziejom 
i zabytkom Gdańska. Zdobył 
tytuł Gdańszczanina roku 
1967. 

Nie potrzebując wiele snu, 
pracował po 15 godzin dzien- 
nie, między innymi przy ko- 
lejnych książkach. Wiadomo, 
że jako samodzielny autor 
wydał ich 31, a jako współau- 
tor - dalszych 68. 

Najbardziej dumny był z 
monografii pt: Gdańsk, jego 
dzieje i kultura (1969 r.), 
gdzie przyjął rolę nie tylko 
współautora, lecz także kie- 
rownika prac koncepcyjnych 
i realizacyjnych. 

Zapomniany? 
Nawet po przekroczeniu 

dziewięćdziesiątki wciąż od- 
bierał telefony z zapytaniami 
o różne sprawy regionalne. I 
najczęściej odpowiadał z gło- 
wy. Bardzo rzadko sięgał do 
lektur krajoznawczych, któ- 
rych zgromadził około 3000. 

Umarł na zawał serca 6 
października 1995 r. czyli 
osiem miesięcy po obcho- 
dach swego 90-lecia. Do 
ostatnich godzin prezentował 
wspaniałą pamięć. Czy 
gdańszczanie - jako zbioro- 
wość - także nią dysponują? 
Dlaczego nikt nie pomyślał 
dotąd o nazwaniu którejś z 
gdańskich ulic imieniem 
Franciszka Mamuszki? 
Wszak w Sopocie uczyniono 
taki gest już osiem lat temu. 

Na razie jedyna pociecha, 
że wiosną 2001 r. ogłosili E 

Mamuszkę swoim patronem 
gdańscy przewodnicy tury- 
styczni. 

Zbigniew Gach 
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Zapraszamy wszystkie Panie w każdą drugą sobotę miesiąca na akcję 

Pani Sobota 
moda- uroda - zdrowie 

Zarezerwuj sobie czas jutro, 12 lutego w godz. 16-19". 

W programie dnia: 

* dla każdej Pani porady stylistki i wizażystki 

* do wygrania pobyt w Klinice Zdrowia i Urody 
w hotelu bie 

* godz. 16”, 17”, 18” 

moda ze sklepem Kappahl 

* godz. 17” 
konkurs, 

do wygrania: 
wyjazd do Zurichu 
z TUI Centrum 
Podróży 

* godz. 18” 
konkurs 
z atrakcyjnymi 
nagrodami 

sklepu Kappahl 

KappAhT"  NOJABANE 

CUBUS 
BIELIZNA DAMSKA 

SWETRY DAMSKIE 

FESTUS 
WINO BIAŁE WYTRAWNE 
2001, LA PLAYA, 

39,- 

-25% 
79” 

CHARDONNAY, 

NAIPO VALLEY 

SWING STUDIO 
KOLEKCJA 

do -70% JESIEŃ-ZIMA 
| B TOREBKI BATYCKI, 

| WYBRANE MODELE =-$5% 

TATUUM 
KOSZULA DAMSKA 
| MĘSKA, 
100% BAWEŁNA 

ŻAKIET DAMSKI, 
70% WEŁNA 

49” 

997 
"MELVILLE 
PŁASZCZE | KURTKI 
ZKRÓLKIEM do -60% 
PŁASZCZE, KURTKI J49,= 
GARNITUR, 5 4 g» 

GARSONKA 

KAPPAHL 
WSZYSTKIE STANIKI =25% 
BOKSERKI MĘSKIE 
(NIE DOTYCZY 
US. POLO) 24” 
BIELIZNA 
DZIECIĘCA weź 3 płać za 2 

    

        

   

            

   

     
BLUE WILLIS 
"ZIMOWA 3 s żak he 
WYPRZEDAŻ do 50% 

ELEGANT Bi 
KURTKI | PŁASZCZĘ 5 
ZIMOWE do -50% 

BOUTIQUE LA MARCA 
KOLEKCJA 
VERSACE INTIMO - =» 10% 

DIVERSE 

BLUZKA IZMA 39” 
BLUZKA SHELL 49 
SPODNIE MAYBE - 797 
TUI CENTRUM PODRÓŻY - 
DO PODRÓŻY 
POŚLUBNYCH bonusy 

W DNIACH 7-14.02.2005 + 

DO KAZDEJ REZERWACJI. 

SŁODKA WALENTYNKAOWA 

NOTABENE 
FOTOKLUPS SERCE 12 
RAMKA SERCE 24” 
MASKOTKI od 14 

AGA LEATHER FASHION 
PORTFELE, 

" WYBRANE MODELE -50% 

RĘKAWICZKI 
ZE SKÓRY -40% 
TOREBKI VALENTINI, 
WYBRANE MODELE =4(0% 

TC.H. KLIĘ 
81-525 GDYNIA 

TEL. 664 93 45 
www.klif.pl 

326763A 

AL. ZWYCIĘSTWA 256



  

ak się ma pracę to nie- 

koniecznie się ją ceni. 
A jak się nie ma, czło- 
wiek dałby wiele, żeby 

zdobyć środki do ży- 
cia. Chce pracować ponad 
wszystko. Choćby na krótko. 
Wykonać zlecenie, skasować 
pieniądze, uregulować należ- 
ności. Taką możliwość daje 
bezrobotnym gdański sklep 
pracy krótkoterminowej. Na 
tablicy mnóstwo ogłoszeń. A 
przed nią spragnieni zatrud- 
nienia... 

Pani Agnieszka, 53 lata. 

Wykształcenie ogólne. Trzy- 
naście lat temu zwolniła się z 
pracy. Wymogła to nie niej ro- 
dzinna sytuacja. Trzeba się 
było zająć opieką nad chory- 
mi rodzicami. 

- Oboje mieli Alzheimera - 
wyjaśnia. 

Jak wykwalifikowana 
pielęgniarka 

Całą dobę była w pogoto- 
wiu. Myła, karmiła, przewija- 
ła. Robiła zakupy. Dozowała 
leki. Kursowała do szpitala, 
jeśli była taka potrzeba. Aż do 
śmierci. Po tylu latach kobie- 
ta potrafi się opiekować cho- 
rymi jak wykwalifikowana 
pielęgniarka. 

- I co z tego? - pyta zała- 
mującym się głosem. - Nie 
ma dla mnie pracy. Jeśli na- 
wet pojawiają się ogłoszenia, 
że ktoś szuka opiekuna do 
chorego, to najczęściej jest on 
w takim stanie, że trzeba go 
przenosić. A ja po tylu latach 
podnoszeńia rodziców mam 
problemy z kręgosłupem. 

' Wyskakuje mi dysk. Mam 
przecież swoje lata. 

Już wiele razy odbyła roz- 
mowy kwalifikacyjne. Bez 
skutku. 

- Ludzie się na mnie krzy- 
wo patrzą widząc ile lat by- 
łam bez zatrudnienia. A ja 
przecież robiłam dla swoich 
rodziców to, co zrobiłby każ- 
dy na moim miejscu. Chcę 
być sprzątaczką, kimkolwiek. 
Byle tylko coś znaleźć. 

Żyję dzięki nadziei 
Nierzadko głód zagląda jej 

w oczy. O to by miała co do 
garnka włożyć dbają sąsiedzi 
i dalsza rodzina. Mieszkanie 
utrzymuje dzięki dodatkowi, 
który i tak nie pozwala opła- 

  

Sklep z ofertami pracy krótko- 
terminowej, ul. Grunwaldzka 
30/32, Gdańsk-Wrzeszcz. 
Czynne pn.-pt. w godz. 8-16. 

E przedstawiciel handlowy 
E sprzedawca na zastępstwo 
m sprzedawca okularów 
HM roznoszenie ulotek 
I drobne roboty budowlane 
E rozwożenie pizzy 
E praca w małej gastronomii 

11 lutego 2005r. | 

Roboty szukają na 

piątek 
Dziennik Bałtycki 

cić całości czynszu. Od czasu 
do czasu kobieta korzysta 

więc z prac na chwilę. 
- Opiekuję się dziećmi i w 

ten sposób zarabiam jakieś 
pieniądze. To moje jedyne 

źródło dochodów. Nieregu- 
larne, ale zawsze jakieś - za- 
wiesza głos. - Chcę pracy ja- 
kiejkolwiek na tydzień na- 
wet, czy miesiąc. Dlatego tu 
przychodzę. Z nadzieją, że 
dziś znajdę ofertę dla siebie. 
Bo żyję jeszcze tylko dzięki 
tej nadziei... 

Długo przed tablicą z ogło- 
szeniami o pracę stoi pan 
Bogdan. W czarnej kurtce i 
berecie. Z chlebem w siatce. 

- Jestem ogrodnikiem. Nie, 
byłem ogrodnikiem - popra- 
wia się szybko. - Dziś żyję jak 
nędzarz. Ten chleb kupiłem, 
bo chodzę po śmietnikach i 
zbieram puszki i butelki. 
Sprzedaję je i tylko dzięki te- 
mu mam co jeść. 

Dlaczego 
tu wróciłem 

Pan Bogdan 30 lat prze- 
pracował w Zieleni Miej- 

skiej. Kiedy firma się prze- 
kształcała zwolniono 30 lu- 
dzi. Wśród nich i jego. Nie- 
dawno 49-letni mężczyzna 
schował dumę do kieszeni i 
poszedł do opieki społecz- 
nej. 

- Pierwszy raz w życiu - 
podkreśla. - Obiecali po- 
móc... 

Mężczyzna nie ma -rodzi- 
ny. Nie żyją jego rodzice, sio- 
stra. Niedawno pochował 
żonę. Gdyby nie gminne 
mieszkanie nie miałby da- 
chu nad głową. 

- Nie wiem jak dalej żyć. 
Jak przyjdzie wiosna to lu- 
dzie szukają kogoś do zro- 
bienia porządków wokół do- 
mu. Dlatego tu przychodzę. 
Bo chcę takie ogłoszenie 
dojrzeć pierwszy. Można na 
takich pracach zarobić od 
kilkudziesięciu do nawet kil- 
kuset złotych - jeśli zlecenie 
jest na kilka miesięcy. A jeśli 
nic nie znajdę to może wyja- 
dę za granicę. Pracowałem 
kiedyś pięć lat w Mona- 
chium. Mogłem tam zostać. 
Dlaczego wróciłem? Bo je- 
stem Połakiem. Ale dziś nie 
wiem, czy tam nie byłoby mi 

lepiej... 

   
Bochenek chleba dla wielu to normalka. Można pójść i ku- 

Trójmiasto 

Pani Jola ledwo wiąże ko- 
niec końcem. Pracy szuka od 
roku, by zapewnić swoim 
dzieciom godziwe życie. 

Mamo, 
kup coś do chleba 

Pani Jola jest samotną 
matką czworga dzieci. Pracy 
szuka od roku. Rodzinę 
utrzymuję z alimentów i za- 
siłku. 

- Moje dzieci oddają mi 
czasem pieniądze, które 
uzbierały. Mówią mi: mama 
kup coś do chleba. Albo ma- 
ma kup sobie buty bo nie 
masz... - w oczach kobiety 
pojawiają się łzy. 

Pani Jola za rok skończy 
szkołę. Będzie miała kwalifi- 
kacje pracownika socjalne- 
go. 

- Poszłam więc do MOPS- 
-u zapytać o ewentualną 
pracę. Tam usłyszałam, że 
zatrudniają, ale wyłącznie 
po studiach. Ja mam wy- 
kształcenie średnie. 

W sklepie z ofertami pra- 
cy pani Jola jest po raz 
pierwszy, choć mieszka nie- 
opodal. 

- Przyszłam tu z koleżan- 
ką. Z 'reguły jeżdżę po do- 
mach opieki społecznej i 
tam pytam o etat. Jak dotąd 
bezskutecznie... 

Magdalena Rusakiewicz 
Zdjęcia 

Grzegorz Mehring 

  

pić go w sklepie. Pan Bogdan godzinami przeszukuje śmiet- 
niki by znaleźć butelki i puszki, za które potem robi zakupy.   

- taką liczbą ofert dysponuje 
codziennie sklep z pracą 

krótkoterminową. 

   

www.naszemiastośl. 

serwis informacji lokalny 

tablicy 

       
E ofertę można zgłosić bezpłatnie - należy tylko sprecyzować W 

magania i zostawić numery kontaktowe krótk 
HE kiedy znajdzie się osoba spełniająca warunki sklep pracy 
terminowej skontaktuje się z pracodawcą j zapła” 
I praca może być wykonywana bez jakiejkolwiek umow. 
ta za nią jest „do ręki”, nie obciążona podatkami 

M, 

karnawałowy mix korzyści 

+ Gdańsk-Wrzeszcz 

C. H. Manhattan, i! piętr 
tel. 767-71-05 

gel 

. Gdańsk-Przymorze 

A U 45) 
COLTEX7 

ZNCG NH 
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owskiego 2 

>zmowy (39 gr z VAT) do wybranych osób 

* Gdynia 
Hala gowa paw. 346 
Tel. 661-21-13 

* Gdynia „ 

DH „Batory” ul. 10 Lutego ' 
| (CIMRolSYEZ1EZ4| 
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Dzisiaj jest Świ 

(uda się zdarzają 
ariola Hupert z 
gdańskiego od- 

działu Fundacji 
Mam Marzenie 

tek jechała we wto- 
Mię południu do Przemka i 
PS Czternaście fo- 

) g s Od zachodu zimowe- 
h Ca na trasie do Kartuz, 
A Podobiznę chłopca, sie- 

0 na wózku z wycią- 
mei triumfalnie do góry 
Acz s Oczy dziecka 

szczęściem. 

ny zeMek ma guza mózgu 
sty Mariola. - Lekarze, 

dają nam listę „marzy- 
naj potawii przy jego na- 

wykrzyknik. A to 
Na że muszę się spie- 
ki mek Kleist ma 10 

€ chciał w ogóle słyszeć 
w innym niż wieża ste- 
kpiej Pau niecznie srebrna i naj- 
kk Panasonic lub Aiwa. 

ws erialu 
aiedzielę przyjęła „za- 

Sie, We wtorek za- 
do Marioli dentysta, 
kowski i zapytał o 

> zma Potem po prostu 
do sklepu i kupił 

śzk prezent trafił do 
s likiego domku w Lisich 

Za Kartuzami. 
idą W ostatnią niedzielę w se- 

a dobre i na złe” poja- 
Naj ye chłopiec, który 

0 przejażdżce moto- 
a opie wsiadł na wy- 

motor. 

AS oglądał film. I też 

   

   
   

  

   

    

  

też się znajdą. Fun- 
Skontaktowała się z 
"taWwicjelami firmy 

„at którzy obiecali jak 
ej przyjechać do 
Przewiozą chłopca. 

=: że nie widziała 
CI w jego oczach - 

a. e 

„+ marzenie w Trój- 
pe 

a pisze wiersz 
tę stoletni Arek z 

Rocy pry. napisał wiersz przy 
kiej na Krystyny Jóźwiakow- 

| Na 2 zrzyszi 

   

  

Arek na szpitalnym 

     

    

   
   
     

      

   

  

   

; 4 

m tArzeniami Arkowi do 

Zł, ZVĆ dobra rzecz 
h „Śi odchodzą precz” 

1 Arek pisze o swoim 
ż * ie, która odeszła, 

rob; "9 Kochała i ciężkiej 
W marzeniach o 

rę kj komputerze, dzięki 
trze, Zostanie sławnym 

1 informatyki. 
b chĄOACZY się słowa- 

na n życie raka też ma   
Wystarczy dziecku 
nie i picie 

-" Z onkologii ma enia” 

   
Arek z Gdańska napisał 
wiersz. Chce zostać „sław- 
nym mistrzem informaty- 
ki”. 

- Dziwi się pani, że jedzie- 
my w środę do Arka, wioząc 
mu komputer z Warszawy? - 
pyta Patrycja Wróbel z funda- 
cji Dziecięca Fantazja. 

Nie dziwię się 
Dziecięcą Fantazję założył 

pracujący i mieszkający w 
Polsce Anglik, Gary Oliver. 
Czterech * pracowników 
Fundacji spełniło już ma- 
rzenia 50 dzieci. Marzenia 
najróżniejsze - od gry Play 
Station po spotkanie z pił- 
karzami Realu Madryt. Cza- 
sami nie jest łatwo... 

- Właśnie głowimy się, 
jak zorganizować spotkanie 
jednego z naszych pod- 
opiecznych z aktorami se- 
rialu „Przyjaciele” - mówi 
Patrycja Wróbel. - Musimy 
też załatwić wyjazd do skle- 
pu w Londynie dziewczynki 
z Oruni, która od powodzi 
nie ma zabawek i wymarzy- 
ła sobie, że tam wybierze 
lalkę. Z kolei dziewczynce z 
Pomorza organizujemy wy- 
jazd do dziadków do Szcze- 
cina. Choroba małej koszto- 
wała rodzinę całe oszczęd- 
ności i zarówno dziadków, 
jak i dziecka nie stać na po- 
dróż. 

W kwietniu ub. roku Łu- 
kasz, któremu lekarze da- 
wali tylko miesiąc życia, po- 
prosił o szczeniaka sznau- 
cera. A to był problem, bo w 
tym czasie w całej Polsce 
nie było ani jednego pieska 
tej rasy do kupienia! Wolon- 
tariusze w akcie rozpaczy 
szukali psa nawet w Mo- 
skwie, gdy nagle okazało 
się, że jakaś suczka oszcze- 
niła się na Pomorzu Za- 
chodnim. 

Minęło dziesięć miesięcy. 
Łukasz żyje. Spi ze szcze- 
niakiem. Rodzice mówią, że 
to cud. 

Dorota Abramowicz 
Zdjęcia 

Grzegorz Mehring 

Trójmiasto 

  

    
Przemek triumfalnie unosi ręce 6 góry. Wierzy, że wygra. 

Fot. Mariola Hupert 

  

Magda przed wyjazdem na piześzczej szpiku kostneda 
dostała w prezencie laptop. 

  

Karolina marzyła, by na żywo « obejrzeć MOńe zespołu 
Linkin Park. Zespół nagrał dla niej RURĘ 

  

Jest jeszcze wiele marzeń do DAME: Ź oladówwi wała na- 

prawdę się pospieszyć. 
Adres strony Mam Marzenie: 

i telefon do Marioli Hupert: 501 219 218. 
Adres strony Dziecięcej Fantazji 

i mail do Patrycji Wróbel: P.WrobelGf-df.pl 
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u Weekend w hotelu 
Należysz do Klubu Prenumeratora i chcesz wyjechać na weekend? Jeśli jesteś 
prenumeratorem „Dziennika Bałtyckiego” to weź udział w naszym konkursie. 
Odpowiedz na cztery pytania i prześlij nam odpowiedzi na kartce pocztowej do 
8 dnia następnego miesiąca. Co tydzień publikujemy jedno pytanie, a co mie- 
siąc losujemy nagrodę miesiąca — weekend dla dwóch osób w hotelu. 
Nasze pytanie: Ile dni trwa Wielki Post? 
Na odpowiedzi czekamy do 8 marca 2005 r. Biuro Konkursów „Dziennika Bał- 
tyckiego”, Targ Drzewny 9/11 Gdańsk, z dopiskiem „Weekend w hotelu”. 

Prezent nie tylko dla pań 
la Czytelników naszej niedzielnej gazety mamy dobrą 
wiadomość - do „Dziennika Bałtyckiego” dołączamy ko- 
smetyczny upominek - w postaci balsamu z olejem z wi- 

nogron. Kosmetyk firmy Ziaja ma właściwości nawilżająco-od- 
żywcze, w sam raz w przededniu wiosny. Balsam przeznaczo- 
ny do każdego rodzaju skóry 

łagodzi podrażnienia i likwi- 
duje uczucie szorstkości. 
Prezent będzie dokładany 
wyłącznie do sprzedaży 
ulicznej. 

Akcję zaplanowaliśmy na 
cztery tygodnie. W tym czasie 
w każdym niedzielnym wyda- 
niu możecie liczyć na prezent. 

Sprzedawców „Dziennika” 
można spotkać na głównych . 
ulicach Trójmiasta, w pobliżu 
kościołów oraz w centrach handlowych. 

ziennik 
Bałtycki mw 

w wydaniu niedzielnym: 

WIARA JEST CNOTĄ 
Dziewczynka. Czternaście lat. Złośliwy rak kości. Moment, gdy 

onkolog może tylko powiedzieć, że nic więcej nie można już zrobić. 

Rodzice zabierają córkę do domu. Pomogą jej przejść na drugą stronę 

życia w największej czułości i miłości. Bez wiary nie przetrzymaliby ni 
godziny. 

Będziemy się wspólnie zastanawiać nad cnotą wiary. 

CIEKAWA HISTORIA 
- Inne dzieci wyjeżdżały w góry, nad jezioro, a ja miałam co roku 

wakacje w Sopocie - opowiada Czesława Scheffs, z domu Tarchała. - 

Wakacje przymusowe - dodajmy. Mała Czesia, żeby mieć kontakt z 

ojcem kilka miesięcy w roku spędzała w okolicach sopockiego mola. 

Pan Augustyn zarządzał pomostem przez 18 lat. 

REKOLEKCJE IGNACJAŃSKIE 
Dziś ludzie szukają pomocy w astrologii, chodzą na psychoanalizy. 

Tymczasem najlepszym terapeutą jest Bóg. Wystarczy medytować z 

Pismem Świętym godzinę dziennie. Rekolekcje ignacjańskie można w 

zasadzie odprawiać samemu w domu. Ale, uwaga ważna jest 

sumienność i regularność. 

  

Na niego nie ma mocnych. W szachach największą przyjemność 

sprawia mu obmyślanie strategii. Potrafi przewidzieć do piętnastu 

ruchów naprzód. Obecnie w klasyfikacji krajowej szachistów jest o 

krok od poziomu mistrzowskiego. 

Ksiądz Zbigniew Wądrzyk, wciąż czeka na godnego siebie rywala. 

Zapraszamy na weekendowe zakupy do centrum Wzgórze 
w Gdyni, centrum Osowa, Alfa Centrum, hipermarketów 

Auchan oraz Real w Gdańsku. 

Tam znajdziecie stoiska z „Dziennikiem Bałtyckim”. 

Mamy dla Was sporo niespodzianek. 

R E K L A M A 

   

  

* GRUPA 
. > © ZARZĄDZAJĄCA 
o0G©Q© FOÓMERAWIA SA 

ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI 
WSPÓLNOT MIESZKANIOWYCH 

WKS Mostostal - Chojnice S.A. 
w Chojnicach, ul. Przemysłowa 4, 

zatrudni: 

- Specjalistę 
ds. marketingu Grupa Zarządzająca Pomerania S.A. 

ul. Piwna 36-39, 80-831 Gdańsk 
z wykształceniem wyższym technicznym tel. 32 22 124, 32 33 127 

i biegłą znajomością tax 30 94 417 8 
języka angielskiego. internet: www.grupa.com.pl 3 

e-mail: sekretariat ©grupa.com.pl 
Informacje tel. (0-52) 39-66-123 , i J ( ) 0dAÓR w Grupie osiągniesz więcej...      
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Betonowa wycieczka po Gdańsku 
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Fortyfikacje p 
iektóre z nich, ani 
razu nie zdążyły 
oddać strzału. O 
ich przeznaczeniu 
zdecydowała wiel- 

ka polityka. Po części nie po- 
zostało już nawet śladu. Giną 
nawet te najnowsze, jeszcze 
całkiem niedawno mające 
bronić nas przed agresorami z 
zachodu. Nadmorskie bunkry 
i fortyfikacje na gdańskim 
wybrzeżu stoją porzucone i 
niczyje. O to by stały się praw- 
dziwą atrakcją turystyczną, 
starają się pasjonaci starych 
fortyfikacji. Dzięki wytyczonej 
przez nich trasie, przez kilka 
godzin możemy wędrować 
wśród bunkrów Nadmorskim 
Szlakiem Fortyfikacji Gdań- 
skich. 

Schron na górce 
Jeżeli chcemy zwiedzić 

bunkry, często położone tuż 
przy plażach, wycieczkę po- 
winniśmy zacząć na Górkach 
Zachodnich, tuż obok pętli 
autobusu 111. Niedaleko niej 
wznosi się Góra Źródlana 
(Qell Berg), a na niej samotny 
schron. W 1898 roku Prusacy 
planowali wybudować tam 
kilka betonowych dwukon- 
dygnacyjnych stanowisk ar- 
tyleryjskich i karabinów ma- 
szynowych w wieżach pan- 
cernych. Obok miały znaleźć 
się 

kazamaty amunicyjne. Z 
planów ufortyfikowania tych 
terenów jednak nic nie wy- 
szło. Na mocy Traktatu Wer- 
salskiego, kończącego I woj- 
nę światową, obszar Wolnego 
Miasta Gdańska został zde- 
militaryzowany. Niedługi 
czas potem zaczęło się roz- 
bieranie istniejących nad 
morzem fortyfikacji. Źródla- 
ną Górę jako strategiczne 
miejsce postanowili około 

U" 
_ koniec 

1941 roku wykorzystać 
Niemcy. W tym czasie w 
Gdańsku rozpoczęła się za- 
krojona na szeroką skalę bu- 
dowa schronów bojowych i 
przeciwlotniczych. Na Źró- 
dlanej Górze stanął wówczas 
jedynie samotny, jednoizbo- 
wy schron, trzymający w 
ogniowym szachu całe ujście 
Wisły Śmiałej. 

Rozebrane haubice 
Idąc dalej w kierunku Sto- 

gów, w lesie natkniemy się 
m.in. na stanowiska haubic 
105 mm. Na grubych na po- 
nad 1,5 metra ścianach do 
dziś zachowały się wyryte w 
betonie daty wskazujące rok 
budowy, np. 1911. Same dzia- 
ła, które nigdy nie zdążyły wy- 
strzelić w stronę nieprzyjacie- 
la, również zdemontowano po 
pierwszej wojnie Światowej. 
Przy niektórych bunkrach do 
dziś zachowały się za to sta- 
nowiska obserwacyjne i miej- 
sca na karabiny maszynowe. 
Na pobliskich wydmach spo- 
śród piasku wystają resztki 
betonowo-ceglanych po- 
mieszczeń mających służyć 
jako kwatery dla żołnierzy ob- 
sługujących haubice, oraz 
punkt obserwacyjny. 

Ogień z morza 
Kilkanaście metrów za 

obecnym, głównym wejściem 
na plażę na Stogach stoi im- 
ponujący schron bojowy, rów- 
nież pochodzący z lat czter- 
dziestych ubiegłego wieku. To 
prawdopodobnie jedyny tego 
typu obiekt na Pomorzu! 
Schron pełnił funkcję zaporo- 
wego schronu przeciwdesan- 
towego, jego załoga miała 
odeprzeć bezpośredni atak od 
strony morza. Ściany o grubo- 
ści ponad dwóch metrów 
prawdopodobnie wytrzyma- 

łyby trafienie pociskiem arty- 
lerii okrętowej. 

Tuż za schronem przeciw- 
desantowym rozciąga się pas 
zapór  przeciwczołgowych. 
Wysokie na prawie metr beto- 
nowe gwiazdobloki ze stalo- 
wymi klamrami, przez które 
niegdyś przeciągano liny i 
drut kolczasty, ciągną się aż 
prąwie do samego morza. 

BAS to rarytas 
Podczas każdej wycieczki, 

najsmaczniejsze „kąski” za- 
wsze najlepiej zachować na 
koniec. im bliżej Portu Pół- 
nocnego, tym więcej schro- 
nów o różnym przeznaczeniu. 
Pruskie, niemieckie i... polskie 
budowane tuż po zakończe- 
niu drugiej wojny światowej. 
Nad morzem stanęły wów- 
czas tzw. Baterie Artylerii Sta- 
łej nr 25 „Sianki”. Do dzisiaj 
zachowały się niektóre z 
obiektów, które do czasu bu- 
dowy portu stanowiły potężny 
kompleks obronny. Później 
część z nich rozebrano lub 
wysadzono. Likwiadację prze- 
trwała m.in. wieża obserwa- 
cyjna i część zaplecza tech- 
nicznego obiektów, m.in. 
schrony magazynowe i elek- 
trownia. 

Na tym terenie znajdował 
się także potężny schron 
przeciwatomowy. Wysadzono 
go dopiero na początku lat 
dziewięćdziesiątych. 

Gdy zwiedzimy już BASy, 
kierujemy się w stronę Wisło- 
ujścia i Westerplatte. Tam cze- 
kają na nas stosunkowo naj- 
lepiej poznane i opisane za- 
bytki sztuki fortyfikacyjnej, 
Zespół Twierdzy Wisłujście 
(XV-XTXw.), Szaniec Mew 
(XTXw.) oraz fortyfikacje Woj- 
skowej Składnicy Tranzyto- 
wej (XX w.). 

Marcin Tymiński 

Tylko na Stogach - unikatowa na Pomorzu ocalała zapora 
przeciwczołgowa. Fot. Robert Kwiatek 

Wpisać do rejestru! 
Rafał Krause 
przewodniczący Pomorskiej Komisji Opieki nad Zabytkami 

- Staramy się, by te i podobne unikalne obiekty sztuki 
inżynierii fortyfikacyjnej na terenie miasta zostały 
objęte ochroną poprzez wpis do rejestru zabytków. 
To pomogłoby uchronić je przed dalszą dewasta- 
cją. Przez cały czas bezpowrotnie giną z nich ele- 
menty wyposażenia. Złomiarze zabrali się nawet 
za rozbieranie unikatowej w naszym regionie, 
żelbetowej zapory przeciwczołgowej z lat 40- 
tych!. Gdyby obiekty te byty prawnie chronio- 
ne, w przypadku ich dewastacji mogłyby cho- 
ciażby interweniować odpowiednie służby. 
Spacerując Nadmorskim Szlakiem Fortyfi- 
kacyjnym, oznaczonym kolorem czerwo- 
nym, podziwiać możemy nie tylko nad- 
morski skansen techniki militarnej. Dro- 
ga przez Górki Zachodnie i Stogi wie- 
dzie przecież wśród pięknych terenów 
leśno-wydmowych, mających unikalne 
walory przyrodnicze i krajobrazowe. 

Szłakiem nadmorskich fortyfikacji 

Baterie Artylerii 

Stałej (BAS-25)   

  

  

  Zapora przeciwczołgowa w nadmorskim 

lesie na Stogach. Betónowe 
bloki ciągną się aż do plaży. 

    

  

  

Źródło: oprac. własne 
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Niemiecki schron 

przeciwdesantowy z 1941 roku. 

    Wnętrze bunkra - stanowiska 

haubicy z 1911 roku. 

plażach 
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Hanif Kureishi 

Dar Gabriela 

    

  

Michel (Belmondo) prowadzi ciemne 
interesy. Właśnie ukradł w Marsylii li- 
muzynę i sunie do Paryża. Po drodze 
popełnia wykroczenie. Ofiarą Michela 
pada policjant. Dla Michela to postę- 
pek nie warty uwagi. Taka jego uroda. 
Nie przejmuje się niczym. Kiedy się 
ubiera, zaczyna od kapelusza, koszulę 
zakłada potem. Kiedy ma przebyć kil- 
ka przecznic, kradnie auto. Kiedy nie 
ma na drinka, obrabia kogo popadnie. 
Z norm prawa - drwi. Za to dziewczy- 

ny fascynuje. 
W Paryżu melinuje się w pokoiku 
amerykańskiej studentki Patricji (Se- 
berg). Spędzają ze sobą kolejne dni. 
Godzinami nie wynurzają się spod po- 

Finlandia słynie nie tylko z sauny. Od do- 
brych kilku lat wizytówką i ambasado- 

Niemczech, złota min. w Szwajcari i Au- 
stralii, a także dotarła do pierwszego 

miejsca na liście najlepszych albumów w 
Grecji oraz na listę Billboardu jako najle- 

piej sprzedająca się płyta z Europy. Za do- 
pełnienie komercyjnego sukcesu możemy 
uznać to, że teledysk „Wish I Had an An- 

Sztuka, godność, 

pochodzącego z Indii Salmana Rush- 

diego („Dzieci północy”), Chińczyka 
Timothy Mo („Słodko-kwaśne”), Ja- 
pończyka Kazuo Ishiguro („Okruchy 
m ") oraz Pakistańczyka Hanifa Ku- 

jedynego w tym towarzy- 
stwie urodzonego już w Anglii. 
Kureishi debiutował jako dramaturg i 
scenarzysta (min. „Moja piękna pral- 
nia”), ale od początku lat 90., od wy- 
dania „Buddy z przedmieścia” jest 
rozpoznawany głównie jako powie- 

Opera z pazurkiem 

= Dziennik Bałtycki | Na domowej kanapie 

ścieli. Patricja zarabia sprzedając na 
bulwarze . Myśli też o uprawia- 
niu dziennikarstwa, chce zapisać się 
na Sorbonę. Zaczyna się jednak niepo- 
koić konszachtami Michela z podej- 
rzanymi facetami. Policja depcze mu 
po piętach... 
Fabuta banalna, ale to nie w fabule 
tkwi wartość artystyczna tego wybit- 
nego dzieła. O wysokiej randze „Do 
utraty tchu” zdecydował fascynujący 
styl. Jean-Luc Godard dokonał tym fil- 
mem śmiałego reżyserskiego przewro- 
tu. Pokazał talent parodysty i pazur 
ironisty. Opowiedział historię Michela 
jako fanatyka wolności, który wolno- 
ści nie odróżnia od anarchizmu. Go- 

gel” non stop puszczała VVA.Oczywi- 

chę folku, a nawet brzmień a'la Ramm- 
stein. Ktoś może powiedzieć, że takie na- 
gromadzenie różności w jednym może 
zakrawać o kicz. I ten ktoś ma rację. Ja 

miłość 
ściopisarz. Początkowo był postrzega- 

ny jako autor po 
proces integracji Azjatów z brytyjskim 
społeczeństwem (oprócz „Buddy” był 
jeszcze znakomity „Czarny album”), 
ale z czasem skupił się na uniwersal- 

lemach. nych probli i 
„Dar Gabriela” jest kolejną książką z 
cyklu oderwanego od międzykulturo- 
wych kontekstów. Tytułowy Gabriel 
jest brytyjskim nastolatkiem przeży- 
wającym życiowy kryzys: rózstali się 
jego rodzice, niedoszła projektantka 
mody i słynny niegdyś rockowy basi- 
sta. 
Ojciec przeżywa kryzys wieku śred- 
niego, popija i matka w końcu poka-   

dard sam okazał się artystą-anarchi- 
stą. Naruszył tabu. Wyzwolił kino z 
fałszywej magii. Rozluźnił sztywne re- 
guły narracji. Wpuścił przez obiektyw 
kamery więcej światła, więcej szczero- 
ści, więcej spontaniczności aniżeli na 
to pozwalały panujące w kinie kon- 
wencje. 
Premiera „Do utraty tchu” była wodo- 
waniem okrętu flagowego Nowej Fali. 
Niezwykle wiarygodne role wykre- 
owali Jean-Paul Belmondo i Jean Se- 
berg. Dwadzieścia lat potem w Holly- 
wood powstał remake „Do utraty 
tchu”, z Richardem Gere i Valerią Ka- 
priski. Film ten z dziełem Godarda nie 
wytrzymuje porównia. 

  

     

  

zuje mu drzwi. Reszta powieści jest 
historią wałki chłopaka o całość ro- 
dziny i opisem budzenia się w nim ta- 
lentu artystycznego. Kureishi świetnie 
zna londyński światek artystyczny, 
więc książka pełna jest barwnych 
często ekscentrycznych postaci. Cie- 
sze re iycayyki 
gwiazdora Lestera Jonesa, wyraźnie 
wzorowana na Davidzie Bowie, który 
przed laty skomponował muzykę do 
ac > „Buddy z 

Hanif Kureishi „Dar Gabriela”. Tłum. 
Alina Siewior Kuś. Zysk i S-ka 2004, 
cena 25,90 zł. 

www.naszemiastó? | .. 
serwis informacji lo 
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„ salet. Kobiece role w męskim wykonaniu 
„woo 

  

/ poczuciem 

ich spek- 
takle cią- 

gną tłumy. 
Podobnie 

ha zapowia- 
ts na Wybrzeżu. Zainte- 
tersh anie tancerzami z Pe- 

| że, 8a było tak ogromne, 
doda eba było zorganizować 
Więc Owy spektakl. Tak 
nieg, zatańczą w najbliższą 

inę£ zy razy. 
; są? Najlepszymi z 

talepszych, Z doskonałą 

     
, bo tylko tacy tan- (e, 

zę mogą sprostać żeń- skin we; „iOlom klasyki baleto- 
dz Ciało kobiety, jak twier- 
łoże, AWcy, jest bardziej 

„lągliwe. Dlatego męż- 
diej 0m jest o wiele trud- 
Śriczyc SZA intensywniej 
iątuio „A potem... Zakłada- 
Ki pop we Spódniczki i balet- 
Ra sę lą makijaż i fruwają 
ba pe Wszystko to trze- 
wąę „(Uralnie przyjmo- 
W Z humorem, bo- 

postawny Da 
| kóżczyzna * 

$cący 1: 

W r 
t €ntach 

dość zą. 
Kujący 

jęk Mo- 

Zresztą 
ca ogrom- 

"o Powodzenia? 
yny „$rAMIE zoba- 
age bardziej znane 
(hgg. 16V Z klasyki baletu. 
skojąq,. .. 0, by widzowie je 

Alzyli i mieli możliwość 
porówna- 

humoru 

        

   

  

    

nia z tym, co dotychczas w 
widzieli w innym wyko- 
naniu. Rola Julii wytańczona 
przez mężczyznę z pewno- 
ścią będzie pięknie różniła 
się od tej kobiecej... 

Część pierwsza niedziel- 
nego przedstawienia to 
„Nowe wariacje na stary 4 
temat”. W części drugiej 
zobaczymy parodię ba- 
letu w najlepszym wy- 
daniu. 
Mamy dla was 3 

dwuosobowe zapro- | 
szenia do Teatru Mu- 
zycznego. Dzwońcie 
dzisiaj o godz. 12 po | 
nr tel. 301-27-61. ł 

Anna Jaszowska 

ku 

      

   
   

13.00, 16.00, 19.00 

niedziela,13 lutego 
Teatr Muzyczny 

| pl. Grunwaldzki 1 
tel, 661-60-60 

bilety 100 i 130 zł 

  

) Soliści 
Państwowego 

Baletu Męskiego 
Valeria 

l Michailovskiego 
z Sankt 

Petersburga 
należą 

do światowej 
czołówki tancerzy. 

Fot. materiały 

promocyjne 
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Temperatura 

PIĄTEK, 11 LUTEGO 2005 - ZIEWIY M 

WIECZOREM 

  

  

    

   

    

    

   

   

  

  

  

  

  

    (a.a.)   

Zachmurzenie s: » wschód słońca: _ Temperatura Zachmurzenie 42 Temperatura _ Pochmurno. Może 
© imieninach. ok. godz. 12: zmienne. Czasem -< a 6.59 ok. godz. 18: umiarkowane. War- dzień roku ok. godz. 22: padać przelotny 
aa 30C zza chmur ma Ga? | a. 2C to ubrać się cieplej. śaydie 0” c deszcz. JJ j 
Bernadeta, słońce. U : . Iwestra UE 
ria, ludjan _— AŚ. u i 3 —_ AE 

"ER Gdynia świętuje 1E7P Miłosny wieczór PIM Turntablismem night 
2 Gdańsk Gdańsk 

Silver Screen zaprasza na „Piękną na srebmym ekra- 
nie” - spotkanie z okazji święta BŻ a promocję albumu IKA Winda klub Żak 

prówał 21. 5 Kitowskiego zatytułowanego „Piękna Gdynia”. W progra- uł. Radawicka 17 uł. Grunwaldzka 
tel. 628-18-00 mie obchodów znalazło się uroczyste wodowanie książki przez | tel. 344-77-93 195/197 

Gdyni, Wojciecha Szczurka, pokaz archiwalnych bilety: 8-15 zł tel. 345-15-90 
zdjęć gdyńskich z lat 1899-1939 oraz prezentacja fotografii z bilety: 5 i 8 zł 

BILETY albumu „Piękna Gdynia”. Pokaz jest zakmknięty dła szerokiej 
WE RZ ale my mamy da naszych Czytelników 3 po- 

pLA zaproszenia. Dzwońce o godz. 11 pod nr 301 Ra 

17.00 Wiceprezydent o wyspie A oc” 
ot. materiały promocyjne łot. mate! 

Gdańsk ZE F6love Art - wieczór w trzech odsłonach z oddechem” - Dźwięki z gatunku: funky, hip-hip i dancehall żak. Na 
Miejski Dom Kultury >. pod takim hasłem odbędzie się piątkowa impreza w Inte- podczas imprezy „Turntablismem night” w klubie MI 

MDK Wyspa Wyspa Skarbów za- -_ gracyjnym Klubie Artystycznym Winda. Zapoczątkuje ją scenie zaprezentują się: poznański Mental O oraz 
Skarbów prasza na spotkanie -_- monodram sztuki „Jednocześnie” Griszkowieca w wyko- śmy Trzaski z Krakowa. Mental Cut jest wicemistrzem 
ul. Turystyczna 3 z: zWalde- Ę lej Pawła Pabisiaka. O godz. 19.45 rozpocznie się wer- ski ITF w kategorii beat-juggling, a na codzień wst 
tel. 323-91-15 kóya aę >, nisaż wystawy zatytułowanej „Ciało”. Natomiast o godz. w jednej z pierwszych grup w historii poznańskie 
westęp wolny LA > 20.15 ze swoim programem „ w te i wewte... -hopu, Jazz Fuzz. Natomiast DJ Taśmy oprócz kl lp 

o. iążce, zaty czyli ostatni zajazd na Łotwie” wystąpi kabaret Ścięgno, a grania, koncertuje także z zespołem Grammatik. 
m zaraz po nim zagra zespół Zetkwadrat w składzie: Marek daczy kart klubowych wstęp jest bezpłatny, sudan 
: z PE : Zygmunt i Krzysztof Tomaszewski. (a.a.) cą 5 zł, pozostali - 8 zł. 3 ) 

ska jest z wykształ- : = 5 Tt WRZUCA | 

cena est pedago” TTP. Jazz dla zakochanych Nie będzie ciszy 
giem i historykiem. G d a k G Ę k 

Jego zai - 
ak 25 Koncert jazzowy i konkursy z nagrodami (romantyczny pobyt a> Ponownie w studenckim klubie Orbital zawitają ct 

wszystkim dzieje Państwowa Opera w zamku w Krokowej, kolacja w klub Orbital brzmienia. Gospodarzem piątkowej imprezy „ No time das 
Gdańska, jego życie Wybrzeża) z okazji Dnia Zakochanych ła Państwo- ul. Leczkowa 18 _ Silence" będzie DJ DeadFish. Jak nazwa bad 
codzienne i sprawy 15 wa Opera Bałtycka. Ewa Uryga, wybitna wokaliska jazzowa, tel. 347-26-76 ciszy z pewnością nie będzie, za to usłyszymy modre kom Se st 
społeczne ludności c ioliy poómocyjze tel 763 4912  / wykona d poświęcone oczywiście miłości, m.in: „My bilety: 5 zł rzenie w wykonaniu takich zespołów jak: Tool, 
miasta. Szczególnie bilety: 25-35 zł Funny Valentine”, „Georgia on My Minde”, „Memory” z mu- of a Down, A Perfect Circle, Machine Head, Incubus PE 
bliskie są mu tereny nowych, wschodnich przedmieść na- Cats” czy piosenki Whitney Huston. Towarzyszyć jej bę- Sc ra, Hatebreed, Killswitch czy Nineslch Nails. 
szego miasta, Wyspy Sobieszewskiej i ujścia Wisły. dą: Piotr Wrombel (fortepian), Dariusz Ziółek (gitara ), Dla studentów wstęp jest bezpłatny. (aa) 

(a.a.) Adam Buczek (fortepian) oraz Orkiestra Opery pod dyrekcją dą 
A> ż Jana Konopa. Wieczór poprowadzi Leszek (a.b..) NA _ „jGŹBŃRAE 

TT" Gary e, 111 Chaotyczne disco "MP _ Zagra Dee Jay Suhy 

Gdańsk AR G dynia Wielbiciele muzyki new romantic i electro znów poczują się Sopot Kolejna odsłona imprezy „Studenckie piątki za piątki” r008 
GW Łaźnia Gb Mzyczny * w swoim żywiole, bowiem gdyński Klub Muzyczny Ucho or- wa dub Gwiazdą wieczoru będzie Mistrz Polski Prezenterów ? 
ul. Jaskółcza 1 ganizuje trzecią edycję imprezy „Disco Chaos Night”. Zaba- | ai Mamuszki 2 roku, Dee Jay Suhy. Didżej na codzień jest r c 

wake dów rs? waza 2 wre | BOONE pak) Gaia ea ozok O a sco z lai | i przez nii wstylu: 
kz w e Ę projekt, E-sence Girl (electro disco) oraz Procesor Plus WEZ czy trans bawi się znakomicie. sca imprezę czę po 

„ (electropunk). Ich muzyka zostanie oczywiście okraszona GEM :* dzi nogi rezydent, DJ Robson. Dla naszych Kzsiajogob 
| wizualzacjami. AS 5 podwójnych zaproszeń. Dzwońcie 

(a.a.) IAWAŚJ 17a 12 pod nr tel. 301-27-61. (aa) 

sza DEM Akustycznie i elektrycznie GH Altera Pars i covery 

kaj zreeiearsty żę her wadhrzeh z Sopot Gitarzysta, wokalista i kompozytor, Dave Elis odwiedzi so- pat Zespół Altera Pars gra rocka z elementami as weż 
wą. kolejnej projekcji z cyklu „Parakino” Daiły Biues pocki Daily Blues. Ellis, od 20 lat jest obecny na brytyjskiej, restauracja podbili nie tylko trójmiejskie kluby, ale także i 
klasyk sztuki wideo, i twórca Gary Hil. Pod koniec uLWbdysława N 1A ae, Swój pierw- Antresola w środowiskach polonijnych w USA, a także w MU 
minionego roku artysta odwiedzi po raz pierwszy Polskę, by tel 551-39-39 szy koncert zagrał w roku 1983 mając lat 17. Dave ma na ul. Boh. Monte i. Grupa w składzie: Zbigniew Wikczyńsk ng 

znaniu. W Łaźni zobaczymy program zatytułowany i ppkt fara at róitennnywnowe | E dl z e. jątkowy solowy wolny Smolarczuk (perkusja, 
PE RM y „ooeył ARES SeACSATCA kowx Antresoli W programie koncertu znajdą się Gover TC 

  
 



  
  

Słodkości na lodzie 

Salsa w kinie 

  

Pap W DZIEŃ w m e 

Temperatura Zachmurzenie 
ok. godz. 12: _ zmienne. Możliwe 

opady śniegui %e0727 
deszczu. 5 og We 

„U WAE L- 
Fot. materiały promocyjne 

Do poniedziałku na sopockim lodowisku na wszystkich 

amatorów jazdy na łyżwach będzie czekać drobna niespo- 

dzianka. Każda osoba, która zakupi bilet na lodowisko 

otrzyma w prezencie lizak znanej firmy produkującej sło- 

dycze. Natomiast w poniedziałek, w godz. 14.55-19.00 do 

dwóch biletów, przy wypożyczeniu łyżew (dla siebie i swo- 

jej Walentynki) otrzymamy w prezencie bombonierkę. War- 

to się pośpieszyć, bo ilość tych łakoci jest PE ) 
a.a. 

  

    Fot. materiały promocyjne 

Z okazji Walentynek kino Krewetka zaprasza na darmowe 

lekcje tańca dla par. Sekrety samby, salsy, rumby, cha-chy i 

mambo odsłoni przed amatorami szkoła taneczna Wigor. 

Aby skorzystać z lekcji, wystarczy mieć wykupiony bilet na 

dowolny seans w Krewetce. Kino przewiduje że chętnych 

będzie wielu, dlatego - dla pewności - sugeruje telefonicz- 

ne umówienie się na lekcje wybranego tańca (tel. 769-31- 

21). Lekcje odbędą się w sobotę i niedzielę w godz. 14-20 

oraz w poniedziałek - w godz. 16-20. (mój 

Pytania do biblisty s 

go człowieka. - Podczas pracy nad książką uczyłam się „my- 
śleć Biblią”, przykładać ją jako miarę do spraw wiekich ale i 
tych drobnych, codziennych - zwierza się we wstępie autorka. 
Książkę będzie można nabyć po cenie promocyjnej. 

" 

wschód słońca: 
6.57 

zachód słońca: 

Sopot 

Kawiarenka pod 
Żaglami 
ul. E. Plater 19 
tel. 550-05-72 
wstęp wolny 

Gdańsk 

klub Żak 
ul. Grunwaldzka 
195/197 
tel. 345-15-90 
bilety: 10-30 zł 

Sopot 

Daily Blues 
ul. Władysława 
1ARGZSZ 
tel. 551-39-39 

    

- oraz własne utwory. 

  

EEJ 

IN 

bilety; 20125zł © 

Temperatura Zachmurzenie | 
ok. godz. 18: zmienne. Może pa- =P, 

2C 

dać śnieg. 
p 0009 ooo 42 
ooo 

Blue Blues Band 
Sopocka Kawiarenka pod Żaglami, mieszcząca się w hotelu 
Bursztyn zaprasza wszystkich miłośników bluesa na kon- 
cert zespołu Blue Blues Band. Trójmiejska formacja blueso- 

wa istnieje od 2 lat. Ostatnio została bardzo ciepło przyjęta 

na toruńskim Meetingu Bluesowym, gdzie występowała na 

scenie z takimi gwiazdami jak: Dżem i Nocna Zmiana Blu- 

esa. Podczas sobotniego występu grupa wykona utwory 

m.in.: Muddy'ego Watersa, Paula Rogersa, Erica Claptona 

(a.a.) 

Elektronicznie 

    

   

  

   

    Fot. materiały promocyjne 

Klub Żak zaprasza na nową imprezę tworzoną przy współ- 
pracy z niezależną firmą fonograficzną „Mik.Musik.!”, zaj- 
mującą się muzyką elektroniczną i eksperymentalną. Na 
klubowej scenie zaprezentują się m. in.: CO, Deuce, 8 ro- 
lek, Asia Bronisławska, Wojtek Kucharczyk. O wizualizacje 
do muzyki zadba Ksawery Kaliski. Posiadacze kart klubo- 
wych za wstęp zapłacą 10 zł; za bilet ulgowy zapłacimy 20 
zł, za normalny - 30 zł. Dla naszych Czytelników mamy 2 
podwójne zaproszenia. Dzwońcie dzisiaj o godz. 12 pod nr 
tel. 301-27-61. (a.a.) 

    

|     

      

48 Temperatura Pochmurno. 
= ok. godz. 22: Noc będzie w miarę 

dni do sylwestra 4Ą"'C ciepla. gą ść 

  

    "IMP Końjo na Walentynki 
Sopot 8 

W przeddzień święta zakochanych sopocki klub Viva proponu- 

Viva Club je szaloną zabawę, której wodzirejem będzie trójmiejski prze- 
al. Mamuszki 2 śmiewca, Końjo. Dla wszystkich poszukiwaczy miłosnych wra- 
tel. 551-53-23 żeń gospodarz wieczoru przygotuje moc atrakcji m.in.: szybki 

kurs kamasutry oraz bicie rekordu na najbardziej ognisty poca- 
łunek. Dla wszysctkich, którzy wolą romantyczne „przytulanki” 
będzie grugi parkiet, na którym muzykę prezentować będzie 
DJ Buźka. Mamy dla Was 5 podwójnych dzwońde 

pLA WRS) czsij o godz. 12 podnrtel. 301-27-61. 

1" _ Gosia i Kiełbasa 

(a.a.) 

Sopot 
DP Gosia Hegele - utalentowana, młoda wokalistka z Tczewa 

restauracja. "zaśpiewa w sopockiej Antresoli z towarzyszeniem zespołu 
ntresola "Biała Kiełbasa. Zespół ten znany jest z tego, że nie grywa    

  

tylko z jednym wykonawcą, ale bardzo często poszukuje 
Cassino 53 « nowych talentów wokalnych. Gosia Hegele zaprezentuje 

tel. 555-53-90 piosenki z repertuaru takich wykonawców jak: Cher, Roda 
wstęp wolny Stewarda, Erica Claptona, Marca Cohna, Allanah Miles, Qu- 

enn, Abby oraz Mike and The Mechanics. 
(a.a.) 

  

  

   
_ Merrie Melodies 

dynia : 
sh yn Podczas kolejnej imprezy „Merrie Melodies" w klubie Orbi- 

klub Orbital tal usłyszymy rockowe brzmienia w najlepszym wykonaniu. 
ul. Leczkowa 18 _ Gospodarz wieczoru , DJ a(R)mator sięgnie po muzyczne 

tel. 347-26-76 — kawałki takich zagranicznych zespołów jak: Tool, Marilyn 
biłety: 5zł Manson, Pogodno, Pearl Jam, Linkin Park, Deftones, Bush 

czy Incubus. Z rodzimych wykonawców usłyszymy nato- 
miast; Ściankę, Pogodno czy Cool Kids of Death. Dla stu- 
dentów wstęp jest bezpłatny. 

(a.a.) 

  

Dave Ellis po raz drugi 

Fot. materiały promocyjne 

Tym razem brytyjski bluesman zagra wraz ze swoim ze- 
+ społem. Dave Ellis ma na swoim koncie występy na wielu 

prestiżowych festiwalach bluesowych w Europie. Oprócz 
solowych występów artysta występuje także z własnym 
zespołem i grywa koncerty w duecie z wirtuozem techniki 
slide, Papa Georgem. W sobotę z Ellisem zagrają polscy 
muzycy mający za sobą współpracę z takimi artystami jak: 
Terry Man, Griff Hamlin, Risto Toppola, Gang Olsena, The 
Bluesmobile, Wojciech Korda: Łukasz Gorczyca (gitara ba- 
sowa) Sławek Puka (perkusja) . (a.a.) 

    
+ 

BackUp dla zakochanych 
Gdańsk | zam i. O diseć 
       

ił Fot. materiały promocyjne 

Po raz kolejny w Kabarecie Ewan wystąpi zespół BackUp. 
Tym razem będzie to koncert w walentynkowej oprawie. 
Wśród szlagierów z lat 60., 70. i 80. będą przede wszyst- 
kim piosenki o miłości. BackUp ma na swoim koncie kon- 
certy nie tylko w Polsce, ale i w Niemczech, Finlandii, Rosji. 
W ich wykonaniu usłyszymy największe przeboje m.in. Joe 
Cockera, Led Zeppelin, Beatlesów, Boney M, Bee Gees, Eri- 
ca Claptona, czy grupy Smokie. Po koncercie zobaczymy 
najnowsze programy rewiowe kabaretowych artystów. 

(a.a.)  



   
Pamiętaj 
0 imieninach. 
Dzisiaj świętują 
Katarzyna, Grze- 
gorz, Jordan 

TE 

Kawiarnia 
Akademia Cafe 
ul. Grobla 1/13, 
róg ulic Grobla i 
św. Ducha 
wstęp wolny 

[17.00 H 
Gdańsk 

klub Plama 
ul. Piłotów 11 
tel, 557-42-47 
bilety: 5 zł 

Zachmurzenie m 
zmienne. Możliwe 

ady deszczu. 4,7, : 2C są opady deszc. VM 

Temperatura 
ok. godz. 12: 

Czytamy Melę     
Fot. materiały promocyjne 

Anita Głowińska napisała „Melę” dla swojej córki, Leny. 
To historia małej dziewczynki o bardzo wybujałej wyobraź- 
ni, która przeżywa wiele wspaniałych przygód wspólnie z 
przyjaciółmi: Franiem i kotem Wąchaczem. Od jakiegoś 
czasu „Mela” czytana jest małym słuchaczom w ramach 
akcji „Cała Polska czyta dzieciom”. Kolejne spotkanie już 
w niedzielę. Gościem będzie sama autorka, Anita Głowiń- 
ska. 

(ma) 

O przyjaźni ** sę „+ 
Teatr Stara Wozownia zaprasza wszystkie dzieci w wieku 3 
12 lat i ich rodziców na premierowe 

ł i. Oymzki jaźnią się 
boł ZA ł refleksji owi kozę h R 

  

17.00 

Gdańsk 

ię $kar: 
U „ Turys 
tel, 323-91-15 
wstęp wolny 

Poezja miłosna 

  

Gdańsk 

Auditorium 
Novum Pó 

lie $iedlieki 
[race "ai 

Walentynki charytatywne | 

Większość z nas skarży się na stan służby zdrowia, może war- 
to coś zrobić, by poprawić sytuację. Il Klinika Chorób Serca Akademii : ć 

Wiersze będzie recytował 
Baka, a w czasie koncertu odbędzie się licytacja obrazów Hele- 

ny Pokrzywnidkiej. (tor) 

| 
| 

  

16.46 

km 
Gdańsk 

AK.PG 
Kwadratowa 
ul. Siedlicka 4 
tel. 347-12-10 

| bilety: 15 zł i 6 zł 

Gdańsk * 

Gdańsk 

aa a 
przy kościele św, - 

Pochmurno. Nie 
zapomnij parasola, 

bo może padać 
deszcz. 

Temperatura 
ok. godz. 18: 

0'C 4 
Babsztyl na trzy głosy 

Podczas „Wieczoru absolwenta” wystąpi zespół Babsztyl. 
Grupa debiutowała na festiwalu piosenki turystycznej Ba- 
zuna w 1977 roku. Młodzi studenci: Zbyszek Hofman i Ry- 
siek Wolbach zachwycili zgromadzoną publiczność „Balla- 
dą o samotności”. Później dołączył do nich Lech Mako- 
wiecki. W tym składzie zespół został laureatem takich festi- 
walów jak; Yapa, Tartak, Bakcynalia, Bazuna. Muzyka 
Babsztyla to pop-rock oparty 0 trzy niesamowite głosy, 
wzbogacane różnymi instrumentami: gitarami, perkusją, 
skrzypcami, czy harmonijką. (a.a.) 

Turniej miłości 

    
Fot. materiały promocyjne 

W gdańskim Ratuszu Staromiejskim czeka nas tradycyjny 
od kilku lat renesansowy koncert walentynkowy. Warto 
przypomnieć sobie, że miłość jest wieczna i że nasi przod- 
kowie wyrażali to uczucie z większą od nas galanterią. W 
czasie koncertu „Torneo Amoroso - Tumiej Miłości” wystą- 
pią zespół tańca dawnego Chastellana, wokalno-instru- 
mentalny zespół muzyki dawnej Bianco Fiore i wokalny ze- 
spół muzyki dawnej Les Amis. W repertuarze znajdzie się 
muzyczna liryka oraz tańce należące do kilku kultur mu- 
zycznych renesansowej Europy. 

Imago mundi 

  

Fot. materiały promocyjne 

Trzy lata pracy, dwanaście pieśni trzynastozgłoskowcem 
(jak „Pan Tadeusz”), tytuł „Imago mundi”, to jest, Obraz 
świata”. To brzegowe dane świeżo poematu 
Wojciecha Wenda, poety i publicysty „Frondy”, laureata 
naszej Nagrody Artusa za tom „Ziemia Święta”. Dwie pie- 
śni ukazać się mają w „Tygodniku Powszechnym” nieba- 
wem, całość drukiem na wiosnę. A autor już w niedzielę 

menty swego poematu. Tego jeszcze nie było! Najbardziej 
oryginalne „walentynki”. (tas) 

| 

44 
dzień roku 

dni do sylwestra 

klub Iks 
| ul, Polanki 66 
| tel. 552-92-65 
| bilety: 10 zł 

  

Temperatura _ Zachmurzenie du- 
ok. godz. 22: że. Weekend poże- 

d ; -1'C gnamy deszczowo MAE 

TF Bielizna i Plebania 
Gdańsk . 

  

   

      

    Fot. Robert Kw 

W studenckim klubie Iks zagra legenda trójmiejskiej 
alternatywnej, grupa Bielizna w składzie: Jarek Jan h 
ski, Jarek Furman, Andrzej Jarmakowicz, Jarek Figura. lat 
chał Kusz oraz Robert Dobrucki. Grupa ta powstała 2! 100 
temu. Od tamtego czasu zespół skomponował prawie 
piosenek i nagrał sześć płyt. Do najbardziej znanych 
rów należą piosenki: „Stefan” czy „Pani Jola”. Jako 
port zagra zespół Plebania. Dla naszych Czytelników m” Hr 
my 7 podwójnych zaproszeń. Dzwońcie dzaj o godz 1?) 
pod nr tel. 301-27-61. (a. 

3 Zatańczą dla Adama 
Sopot 

Sopocki klub Atelier zaprasza wszystkich ludzi o wiłkidhś 
klub Atelier cach na imprezę „Los Pomagieros”. Po raz kolejny doc, 
ul, Mamuszki 2 - Pokazów zostanie przekazany na terapię betaferonem 
bllety; 20 zł (ce: go na stwardnienie rozsiane Adama. W trakcie imprezy 5; 
glełka) na zben  aala w TO 

sto, The Salsa Kings i Szkoła Flamenco „El Duende”. WP, siad odbędzie sh akcj 

artystów ła bnczaka Mary ZadczecjA j 
NE 2 
Energetyczna Sexbomba 

G 7a Warszawski zespół Sexbomba powstał w 1986 roku: Za” 
Klub Muzyczny  żeniem członków tej grupy było granie czadowej, jące 
Ucho tycznej muzyki opartej na mocnym rifie, będącej P 
ul, Św, Plotra 2 niem rock'n'rolla i punkrocka. W ciągu tych dziew łi0 
tel.782-29-69 lat Sexbomba wylansowała takie przeboje Hale, „Ma 
bilety: 12115 zł sklonowaniu Johna Lennona”, „Pojedźmy na t |" 

la walczy w kisielu”, „Molo” czy „Hallo, to ja”. (aa) 

Różowa przyszłość jazz 

- Trójniki zespół Pink Freud kierowany przez bessę Wi c 
klub Mandragora Mazolewskiego należy od kiku lat. do czołówki młoded 

|. ul Hryniewieckie - w Polsce. Mazolewski jeszcze jako nastolatek innymi? 
o 1030 siatce pznayyaNzeny nak | bilety: 12 zł 117 zł swoim bratem Jerzym, klamecistą i Tymonem T Paz 

prowizowanej w na MU 
sa Davisa i altematywnym rocku. Miniony rok przyióś żj 

ię sukcesy na festiwalach, jest krok p) 
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jest przyczyną 
dziwnego zacho- 
wania telewizji pu- 

ą bliczniej - tego 

mo. prawdopodobnie 
nie Wyjaśni nikt. Jeśli już na jej ante- 

Dojawi się naprawdę wartościo- 
cje, PTOgram lub film, możemy w 

„ 10 zakładać się, że zostanie wy- 
W gu o bardzo dziwnej porze.   

E
W
 

Brzyszę! . lubiącym ambitne kino, 
0bą zło Już przyzwyczaić się, że aby 
ię zyć ciekawy film, muszą za- 
16 - Moc. Ostatnio telewizja posta- 

cię a zmarnować coś naprawdę 
Ani 0 Mowa o świetnym pro- 

sj © dla młodzieży czyli „Sexemi- 

Milczący kineskop 
Wok SMo dla młodzieży na Jedynce 
Bodzj 210 w dni powszednie około 

lny 16. Bardzo „mądrze”, 
ię zCZA, że o tej porze część mło- 

Niej Y JeSZcze jest w szkole, a część z 
baca: Największa nastoletnia 

lość Czność, która podbija oglądal- 
Ve p tym czasie, to chyba ucznio- 
żę, ng zwolnieniach lekarskich. Te- 

leż akurat w tych godzinach mło- 
doty nie ogląda telewizji, zdają się 

ską „Tdzać badania firmy AGB Pol- 
ogr nitorującej m.in. oglądalność 
sję” Rów telewizyjnych. „Sexemi- 
dało 4 Srudniu ubiegłego roku oglą- 
Nik pędnio ponad milion osób. Wy- 
kdypyj IDY naprawdę imponujący, 
Vej Nie to, że widowni młodzieżo- 

jep, ZYli ludzi między 16 a 19 ro- 
Siąt CIA było zaledwie kilkadzie- 

tysię p; 

seksie 
? rumieńców 

Mo; je to program, o którym 
u wić praktycznie w samych 
Atlatywach, Dwójka prowadzą- 

olog' Psycholog Agata Engel i seksu- 
Spraw. drzej Depko rozmawiają 0 
tych. ach dla młodych ludzi waż- 
cą, annicjacja seksualna, masturba- 
todzic py domowe czy rozwody 
stępa: w. Rozmawiają, ale jak! Przy- 

€, mądrze, spokojnie i kompe- 

ć. 

| Młodzież nie ogląda seksu 

Upadłe pas 
Telewizja | Dziennik Bałtycki 
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Bez słabych punktów i nie tylko o seksie, czyli Sexemisja z Agatą Engel i Andrzejem Depko - najlepszy jak do 

tej pory program edukacyjny na antenie TVP 

tentnie. Językiem pozbawionym za- 

dęcia, naukowej terminologii, a 

przede wszystkim bez zbędnej w ta- 

kim przypadku ideologii. Wartościu- 

jące program przymiotniki można by 

mnożyć, trudno znaleźć w nim na- 

prawdę słabe punkty. Widać, że auto- . 

rzy cyklu otrzymali sugestię, by w 

przypadku tematów dotyczących 

seksu przedstawić stanowisko ko- 

ścioła katolickiego, ale chyba po raz 

pierwszy w tego typu programach, 

głos tej instytucji nie jest traktowany 

jako obowiązująca wszystkich wy- 

kładania, a punkt widzenia, z którym 

możemy się zgadzać, lub nie. Po- 
chwalić należy także dynamikę pro- 
gramu (szybko, ale nie w tempie 
vdeoklipu), a także występujących w 
nim młodych ludzi, którzy są nie tyl- 
ko wypełniaczem, ale autentycznie 
mają coś do powiedzenia. 

Telewizjo, zrób coś! 
Szkoda, że telewizja publiczna 

marnuje swój najlepszy program dla 
młodzieży, nadając go w praktycznie 
martwym dla tej grypy wiekowym 
czasie. Do tej pory TVP przygotowa- 
ła dziesięć odcinków „Sexemisji”. 

Fot. Materiały promocyjne TVP 

Może po zakończeniu ich nadawania 
o tak nieszczęśliwej porze, wznowić 
je o „bardziej zjadliwej” godzinie? 
Nie zapominajmy, że misją telewizji 
publicznej jest edukacja, nadal jed- 
nak skutecznie wypierana w dobrym 
czasie antenowym przez produkcje 
typu „Klan”. Trudno się spodziewać 
w myśleniu TVP rewolucji, ale tak 
wartościowe programy może warto 
chociażby bardziej rozreklamować? I 
nie trzeba się droga telewizjo bać, 
mając naprawdę coś do powiedze- 
nia, można wygrać z papką a la MTV. 

Marcin Tymiński 

= Na dobre 

  
    

i na złe 
(TVP 2, niedziela, g. 16) 
Rafał nadal nachodzi Zosię. 
Przerażona, prosi Kubę o po- 
moc. Grzywacz jest załamany 
wiadomością o pozytywnym 
wyniku badań na obecność wi- 
rusa HIV, Proponuje Leśniew- 
skim, że w zamian za pienią- 
dze na leczenie zrzeknie się 
praw do córki. Do szpitala tra- 
fia kilkunastoletni Olek. Próbo- 
wał ukraść pieniądze z torebki 
mamy:i przypadkiem wstrzyk- 
nął w palec lekarstwo. 

m Samo życie 
(Polsat, pon.- śr., g.19.25) 
Po rozmowie z Marysią Zięba 
traci poczucie czasu i zostaje 
przypadkiem zamknięty w mu- 
zeum. Ona żali się Teresie, że 
Zięba ją zostawił. Pod nieobec- 
ność Marysi Laura ucina sobie 
pogawędkę z jej matką. Przy 
okazji nawet Bożenka wstawia 
się za Marysią. Opowieści ro- 
dzinne Anity. robią na Sylwii 
niemałe wrażenie. Przyjaciółka 
nie pojmuje, dlaczego Anita 
jest aż tak mściwa. 

m M jak miłość 
(TVP 2, wt.-Śr., g. 20.05) 
Leszek wyjeżdża do Warszawy 
- jego babcia trafiła do szpita- 
la. Kinga wymusza na Madzi 
podjęcie decyzji w sprawie Sa- 
szy. Radzi, by zwróciła się o 
pomoc do Adama. Między Ali- 
cją i Peterem dochodzi do kłót- 
ni. Mężczyzna chce jak naj- 
szybciej zwolnić robotników. 

m Na Wspólnej 
(TVN, pon. - czw. g. 21.00) 
Roman dostaje od Bud-Maksu 
propozycję współpracy. Zasta- 
nawia się, w jaki sposób po- 
kryje koszty wstępnej inwesty- 
cji. Igor dowiaduje się o zarę- 
czynach Ani. Nie mogąc się z 
tym pogodzić, zaczyna jej uni- 
kać. Tomek mówi Danielowi i 
Asi o swoim hobby. Okazuje 
się, że ma z dziewczyną po- 
dobne zainteresowania. Grze- 
gorz mówi Beacie, że jest o nią 
zazdrosny. Kobieta wybacza 
mu zachowanie podczas kola- 
cji z rodzicami.
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Agnieszka Olszowa ow melodramat 
„Melinda i Melinda" to pierw- | Francja 
szy film Allena, który widzia- | 
łam i muszę przyznać, że 
bardzo mi się podobał. Po- 
czątkowo musiałam się 
oswoić z tą specyficzną kon- 
wencją. To strasznie rozga- 
dany film. 

Emila Urbańska 
uczennica | 
Byłam na „Pamiętniku księż- 
niczki 2”. Film nie jest po- | 
dobny do książki, twórcy za- | 
chowali tylko główny wątek 

czyli zamążpójście księżnicz- 
ki. To współczesna bajka, 
dobrze się na niej bawiłam. 

Marta Jaszowska 
uczennica 
„Klątwa” okazała się nieaż | 
tak straszna. Było dużo prze- 

  

Kino 

CO NOWEGO? 

Matylda rusza na wojnę 

stojnymi, atrakcyjnymi (przynajmniej w 
tradycyjnym ujęciu tego słowa), i do te- 
go „trendy”. Za to widzieliśmy już u nie- 
go Rona Perlmana, o urodzie - delikatnie 
mówiąc - dyskusyjnej. Regulamie u reży- 
sera występują także Dominique Pinon i 
Jean-Claude Dreyfus którym do ideału 
daleko. 

Jeunetowi zawdzięczamy także urocze 
zjawisko znane jako „Amelia”. Tapo- 
stać, pełna szalonych pomysłów na wy- 
prostowanie zakręconych życiorysów 
stała się obiektem kultu, a grająca ją Au- 
drey Tautou spotkała się z populamością 
graniczącą z manią. Niestety, Tautou pró- 
buje powoli podkupić kino anglojęzycz- 
ne: Ale póki co aktorka trzyma się Francji 
i swego odkrywcy. I gra główną rolę w 
jego „Bardzo długich zaręczynach”. 
Pęwnie znów nas zaczaruje, bo postać | SZ 

Z o : m Czas: 134 min. Za co uwielbiamy Jean-Pierre Jeuneta? kreuje tu niezwykłą. Jest I wojna świato- 

ogonów | SRA zę Way ati w ek ża wau Z m y AA za umiłowanie twarzy nie skażon u Zamiast listu z da- 
do japońskiego „Ringw”. 8 Reż. Jean-Pierre Jeunet „hollywoodczyzną”. Co to oznacza? Że __ tą powrotu otrzymuje jednak wiado- 

M: Wyst.: Audrey Tautou, Gaspard nie obstawia on ról tylko aktorami przy ość, że narzeczony został skazany 
Ullieł, Dominique Pinon 

Tomasz Kammel 
prezenter TV 
- Znajomy powiedział mi, że jak przetrwam na tym filmie pierwsze 
dziesięć minut, to już zostanę i po trzech godzinach wyjdę zachwy- 

cony. Chodzi oczywiście o indyjską pro- 
dukcję „Czasem słońce, czasem 

deszcz”. Innym filmem, który za- 
powiada się bardzo interesująco 
jest hiszpański dramat „W stro- 
nę morza”. Pójdę na niego nie 
ze względu na nominacje do 
Oskara czy inne nagrody, ale ze 
względu na tematykę. Walka o 

godną śmierć to temat 
rzadko poruszany 

ł w kinie.        

  Fot. KAPiF 

NA JAKI FILM SIĘ WYBIERACIE? 

Anna Kociarz 
aktorka 
- Ciekawie zapowiada się najnowsza produkcja prosto z 
Bollywood czyli „Czasem słońce, czasem deszcz”. Podob- 
no w Warszawie rozdawali przed seansem chusteczki hi- 

gieniczne i bardzo się one przydawa- 

ły. Czekam na ten film z niecierpli- 
wością. Wybiorę się też na dramat 
„W stronę morza”. Interesuje 
mnie, jak został w nim ukazany 
problem eutanazji. Wybierając 
film sugeruję się zazwyczaj opi- 
nią przyjaciół, czytam też recen- 
zje. 

  

   

        

    

  

Fot. Przemysław Świderski 

Poleca Magdalena Andrzejczyk 

h 
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Co się ogląda? || 
1. Kubuś i Hefalu 

  

     

    

   

  

grany w Kinopleksie, Multikinie, 
Silver Screen, Krewetce 

szczegóły (ceny biletów, godziny 
seansów) patrz str, X, XI 

Nawrocki, To- 
masz Steciuch 

2. Skarb NarodóW 
M Reż, Jon 

Turteltaub 
Bi Wyst.: Nicolas 

Cage, Diane Kru- 
ger, Justin Bartha 

I Reż. Frank M 1 
> Nissen [R i l 

AE ja i ki M Głosy: Maciej |"S7NN 1 
= Gdzie kiedy Kujawski, Jacek >< 46, 1 

piątek-czwartek Czyż, Ryszard L4ĄB sk g 

t 
( 

przez sąd polowy na pozostawienie na 
ziemi niczyjej. A przebywanie pod obsta- 
rzałem dwóch armii - francuskiej i nie- 
mieckiej - może skończyć się tylko tra- 
icznie, Co robi Mathilde? Zamiast roz- i$0i 
a i wdziewać żałobę dziewczy- 3. Bliżej | na wyrusza w po- M Reż. Mike ! dróż, aby poznać Nichols ą poż wy- BM Wyst.: Jude 

, Law, Natalie 
Zobaczmy Co po- Portman, Julia : trafi zdziałać siła Roberts 

  

miłości. Idealny tytuł na Walentynki. 

- Na pewno pójdę na film „Melinda i Melinda” Woody 4 
na. Jestem wielkim fanem tego reżysera, widziałem e fil 
wszystkie filmy. Chętnie wybiorę się też na drugą CZĘ rai 

mu „Poznaj moich rodziców”. Bardzo lubię Bena stille 
Roberta De Niro (w 
pierwszej części byli 
rewelacyjni). Ostatnio 
byłem na „Kontrole- 
rach”. To kawałek 
dobrego kina, szcze- 
rze polecam. 

Mamy dla Was 2 podwójne zaproszenia Sk 
do Kotowo dzwońcie do Dane z Multikina, Kinopleksu, krew 
nas o godz. 11 pod nr 301-27-61 : Iver Screen, Neptuna, Helikonu, Kam | 

go, Polonii, Bałtyku 

; A I 
1 Grzegorz Skawiński | 

muzyk A | 
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Fot. Robert Kwiatek
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© Aviator 

  

   

R jeść o życiu miliar- 
; ACz, G85; 150 j śm ach Hughesa 

| u. Ee - producenta filmowego 
ł Nie, o at. 15 i pasjonata lotnictwa. 
Uys: in Scorsese "IN Jego podbój Hollywood 

| Birów DiCa- i romanse ze słynnymi 
anchett, Ka- iazdami kina. 

Sia: Fot. Vision Film Distribution " 

gł a Krewetce 

O©9S8 |  Kmegcdram. Bezdroża 

  

  
» Niespełniony pisarz, 

Lax, 124 świeżo po rozwodzie, i 

Sia 0 jego przyjade - aktor 
Niż. 215 tuż przed ślubem - wyru- 

R Bia net Payne | szająna wyprawę po 
4 lone; Paul Giamatti, malowniczych winni- 
4 w Haden Church, E cach doliny Santa Ynez. 
14 Mad sen Fot. CinePix 

| W Multikinie, Krewetce, Silver Screen 

| ror Blade: Mroczna Trójca © 

| USA Przywódcy wampirów 
a (13.min wskrzeszają Draculę, 

k istotę, która dała począ- 
tis tek ich rase. Do walki z 
a avid $. Goyer nim staje Blade, naj- 

jęy,,-" Wesley Snipes, większy wróg krwiożer- 
Kistofierson, Ryan BO cych stworów. 

Jessica Biel Fot. Warner Bros 

  

W Multikinie, Krewetce 

00 

Czwórka bohaterów to 
105 ludzie nie umiejący się 
Lod sępy spełnić w miłości, któ- 

Reż lat 15 rzy szukają zapomnie- 
O Ike Nichols nia w powierzchow- 

Natalie Port- nych związkach. 

  

e la Robert 
: SE e Fot. UTP 

W Multikinie Kinopleksie, Krewetce, Silver Screen 

2 Czasem słońce... GQ 

   
die 

Nandni iYash Raichand 

210 min. dk Rahula. a 

aa ką pozory 
Wa, s 

studiach Rahul wraca do 

gr tha, Bach- = 

podań, czą miłość Nainę 

s 
Fot. Blink/Gutek Film 

Kinopiekcie 

Kino 

"SPRAWDŹ, NA JAKI FILM SIĘ WYBIERASZ 
OG 

w Wigilię bohater zosta- 

bajka anim. Ekspres polarny 
USA | 

  

ż je wyrwany z łóżka przez 
1 Czas; 100 min. ogłuszający huk. Pod je- 

IM bez ograniczeń go w, o się 
M Reż.: Robert Zemeckis | oe pociąg. Chło- 

HM Wyst.: Tom Hanks, piec zostaje zabrany w 
Nona M. Gaye, Chantel magiczną podróż 

Fot. Warner Bros. Valdivieso 
Grany w Multikinie 

"Hotel Splendide © 
Wlk. Brytania 

  

Ronald dostaje w spad- 

ź ku po mamie niszczeją- 
M Czas 98 min. cy hotel. W przywróce- 
m Dozw. od lat 15 niu budynkowi dawnej 
m Reż.: Terence Gross 
I Wyst.: Toni Collette, 
Daniel Craig, Katrin Car- 
tlidge 
Grany w Kameralnym 

renomy pomaga mu 
kucharka Kath, jego by- 
ła miłość. 

  

Fot. materiały promocyjne 

animowany Iniemamocni © 

USA Bob Parr -|dawniej zna- 
: ny też jakoPan Iniema- 

M Czas: 105 min. zoiys-jes! ; y - jest superbo- 
i bez ograniczeń haterem na Emerytu- 
m Reż.: Brad Bird rze. Po 15 latach otrzy- 
M Głosy: Piotr Fron- muje szansę powrotu 
czewsk, Dorota Segda do zawodu... 

  

Fot. Forum Film 

Grany w Multikinie, Kinopleksie, Krewetce, Silver Screen 

© 

  

USAJJaponia Opowieść o opętanym 
domu w Tokio. Klątwa 

im Dozw. od lat! 5 zabija każdego, kto 
= Czas: 96 min. wejdzie do domu. Ale 

najgorsze jest to, że jak 
wirus przechodzi ona 
na kolejne osoby... 

Mm Reż.: Takashi Shimizu 

Hm Wyst.: Sarah Michelle 

Gellar, Jason Behr, Clea 
Dwall 
Grany w Multikinie, Krewetce, Silver Screen 

  

Fot. Vision 

©8 

F| Opowieść o młodym 

  

k. <thriller _ Kontrolerzy 
Węgry 

  

człowieku Bulcsu, któ- 
m Czas; 105 min. ry uciekającod swoje- 
Mm Dozw.: od lat 15 go dotychczasowego 
a Reż.: Nimród Antal życia podejmuje pracę 
Mm Wyst: Sandor Csónyjl, jako kontroler w me- 
Zoltan Mucsi, Lajos trze. 
Kovacs, Gydrgy Csetalmi Fot. Kinoświat 

Grany w Kinopleksie, Helikonie, Kameralnym, Polonii 

| 

  

  

piątek | 
Dziennik Bałtycki | 11 lutego 2005 r. 

PREMIERY 

« Rodzice kontra teściowie GLAWASJ 
W komedii „Poznaj mojego tatę” bo- 
hater grany przez Bena Stillera musiał 
stawić czoła przyszłemu teściowi (Ro- 
bert De Niro), byłemu agentowi CIA, 
który ukochanych córki poddawał 
trudnym testom. Kontynuacja przebo- 
ju, która trafia dzisiaj do kin - „Poznaj 
moich rodziców” - opiera się na po- 
dobnym schemacie. Zmienia się tylko 
obiekt testów... Greg Focker zaprasza 
narzeczoną i jej rodziców na weekend 
do swojego rodzinnego domu. Tak się 
składa, że jego rodziciele to niewyro- 
śnięci hippisi o swobodnych obyczajach. Jak na ich styl życia zareaguje tata/De 
Niro, człowiek spięty i konserwatysta? 
W czołówce, oprócz De Niro, dwie inne, znakomite i długo nie oglądane gwiaz- 
dy: Dustin Hoffman i Barbra Streisand. 

.) czekają w kasie kina. 
deren nas aj o za aoi 27-61. j - GEM 

pLA WA 

  

   

    

          

     

    

   

  

Fot. UIP 

Film grany w Krewetce, Kinopleksie, Multikinie, Silver Screen. 

u Gere tańczy z Lopez 
Znużony życiem prawnik, wracając z pracy, do- 
strzega w oknie szkoły tańca śliczną dziew- 
czynę. Zauroczony jej pięknem, postana- 
wia poznać ją i zapisuje się na lekcje tań- 
ca. Tych dwoje szybko połączy niezwykła 
przyjaźń... 
Komedia romantyczna Petera Chelsoma 
„Zatańcz ze mną” to remake japońskiego 
przeboju z 1997 r. „Dwoje na parkiecie” „Fa- 
buła się nie zmieniła, ale obsada jak najbardziej; 

Grają same gwiazdy: Richard Gere, Jennifer 
Lopez, Susan Sarandon. 

    

   

     

      

nas o 12 
pod nr 301-27-61. 

Film grany w Krewetce, Kino- 
pleksie, Multikinie, Neptunie, Polo- 

nii, Silver Screen. Fot. Monolith/SP 

a Luke zwoy Lucky 
Pamiętacie komiksy 
Morrisa? Dzisiaj do 
kin trafiła aktorska 

pLA WAS 
wersja jego historyjki 
o kowboju Lucky Luke, braciach Dalto- 
nach i ich bezwzględnej mamuśce. Tym 
razem Luke wyrusza w pościg za dwój- 
ką Daltonów, którzy dali nogę z więzie- 
nia. 
W produkcji rolę tytułową zagrał nie- 
miecki aktor - Til Schweiger (pamiętny 
„Bandyta” z filmu Macieja Dejczera). 
Mamy dla Was 4 koszulki z logo filmu 

Fot
. 

Mo
no

li
th

 

, Dzwońcie do nas dzisiaj o godz. 12 
pod nr 301-27-61. 

Film grany w Krewetce, Kinopleksie, 
Multikinie, Silver Screen. 

(ma) i



EST 

  

Alfa Centrum, Gdańsk 
ul. Kołobrzeska 41 c, Il p., tel. 767-99-99, www.kinoplex.pl 

Tytuł Godzina Czas trwania 

Aviator    19.30 pt.-niedz. 

Poznaj moich rodziców 11 145, 14, 16.15, 18.30, 20.45, 523 pł ob 
11.45, 14, 16.15, 18.30, 20.45 niedz. 

11, 12.45, 14.30, 16.15 pt.-niedz. 

11.15 pt.-niedz. 

13. 30, 15. 30, 17.30, 19.45, 21.45 pt. niedz. na 

Rad - Seria 11.30, 13.30 pt.niedz. 
niefortunnych zdarzeń 

18, 22.45 ptsob 18 

[8 tanie wtorki i czwartki - -13 z, poniedziałek, środa, piątek do godz 17 - 14 zł 
18 piątek po godz. 17, sobota, niedziela i święta - 17 zł 
seniorzy i dzieci - cały tydzień - 13 zł. 

I studenci od poniedziałku do godz. 17 w piątek - 13zł 
£ poranki - sobota, niedziela - filmy b.o. do godz. 13 - 12 zł 
8 bilety grupowe - dla szkół - 11 zł, dla grup zorganizowanych - 13 zł 

    

      
  

GDAŃSK 

Kubuś i Hefalumpy 9, 10.45, 12.30, 14.15 
Zatańcz ze mną 15.45, 20.15 
jw. 1745 

i dci 14.45 

ul. Długa 57 Wiosna, lato, jesień, zima... i wiosna 16.35 

tel. 301-53-31 W stronę morza 18.25 
20.40 

ul. Długa 57 Jed "+= 
tel. 301-53-3! c 

Żak Tango 17 

al. Grunwaldzka | Żywot Briana 18.55 
195/197 Bezprawie 20.40 

SOPOT 

ul. Boh. Monte . cdi, 2 

tel. 551-05-34 ma oj na - 20.15 Ę 

Bałtyk Wajką każą 15.40 

ul. Bohaterów Zatańcz ze mną 18 

Monte Cassino 30 Skarb narodów 20.15 
tel. 551-18-56 

  

170 min 

    

1 tego 205: | pziennikBatyda | Repertuar kin na weekend 

kańców Stuwiekowe- 
gowy Lasu budzi prze- 
rażający głos Hefalum- 

pa. Wszyscy wyruszają 
w pogoń za potworem. 

Fot. KINO - Forum Film 

Grany w Multikinie, Kinopleksie, Krewetce, Silver Screen, Neptunie, Polonii 

  

Wlk. Bryt. 
m Czas: 103 min. 

M Dozw. od 15 

I Reż. Charles Dance 

Bi Wyst: Judi Dench, 

Maggie Smith, Natascha 
McElhone 

Grany w Helikonie, Kameralnym, Polonii 

  

Fot. Best Film 

Marzyciel 

  

"USA 
m Czas: 106 min. 

M Dozw. od lat 12 

m Reż.: Marc Forster 

[ Wyst.: Johnny Depp, 

Kate Winslet, Julie Chri- 
stie, Dustin Hoffman 

  

Fot. SPI 

Grany w Multikinie, Kinopleksie, Krewetce, Silver Screen 

   

  

- Melinda i Melinda ©© 

Tytułowa Melinda to 
młoda kobieta o skom- 
plikowanym życiu oso- 

bistym, której losy po- 
znajemy w dwóch wer- 
sjach — komediowej i 

tragicznej. 

Grany w Multikinie, Silver Screen 

dramat Miłość na żądanie © 
Fr./Belg. Jdien i Sophie uwielbiają 

ż bawić 

a: oczka 
M Reż. Yann Samuell się w tych zabawach, 

M Wyst: Guillaume Ca- tym trudniej przychodzi 
net, Marion Cotillard, im miłość. 
Thibault Fot. Monolith Plus 
Grany w Multikinie, Krewetce 

    
   

   

| wiww.naszemiasto.p' 
serwis informacji lokalnych 

_ komedia / Moje wielkie greckie. 
Kanad./USA z        Grecka rodzina rodinaj 

E > kalos mieszka ; 

gh Wyki „ od lat a martwią się o Tok m Reż. Joel Zwick (Nia Vardalos), KA" 
Im Wyst.: Nia Vardalos, wieku 30 latwdąż 
John Corbett, Lainie Ka- k | zostaje 
zan Fot. Monolith 

Grany w Multikinie. 

4 

„ Nigdy w życiu nd 

    

Polska 38- a 
m Czas: 102 min zostawi 
Im Dozw. od lat 15 uło: i 

m Reż.: Ryszard Zatorski ycie odno. l 
 Wyst.: Dańuta Stenka, |Ę w jej żyd z 
Artur Źmijewski : LĄ kolejny mężczyzna 

Fot. materiały promocyjne 

Grany w Multikinie 

  

USA 

I Dozw. od lat 15 

BE Czas: 120 min 

[i Reż.: Steven Soder- 

bergh 
BH Wyst: George Clooney, 

Brad Pitt, Julia Roberts Fot. Warner Bros. 
Grany w Multikinie, Krewetce, Silver Screen 

  

USA 
m Czas: 115 min. 
[m Dozw. od lat 12 
[m Reż.: Garry Marshall 
m Wyst.: Julie Andrews, 

m Dozw. od lat 15 
m Reż.: Audrey Wells 
M Wyst: Diane Lane, Ra- 
oul Bova, Sandra Oh, 
Lindsay Duncan 

Fot. Forum Film 

Grany w Multikinie 

7 
w 
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ww Inaszemiasto. pl | 
rwis informacji lokalnych 

Historia życia jednego z 

największych muzyków 
jazzowych, Raya Charle- 
sa. Film opowiada o jego 
dziedństwie, problemach 
z narkotykami i z miło- 
ścią, walce z kalectwem. 

   

  

Nie 

dn Jamie Foxx, Re- 
lihgton ing, Kerry Wa- 

R Fot. UIP 

W Krewetce, Silver Screen 

© 

Rodzina Benjamina 
Franklina Gatesa od 
sześciu pokoleń zajmuje 
się poszukiwaniem 
skarbu zakonu templa- 
riuszy, który podobno 
trafił do Ameryki. 

  

M Nicolas Cage, 
* tuger, Justin Bar- cl 

rany Fot. Forum Film Poland 

? W Multikinie, Kinopleksie, Krewetce, Silver Screen, Neptunie, Bałtyku 

   k kaj: / Upiór w operze © 
AIWIk. Bryt. Ekranowa wersja musi- 

j Nd i calu Webbera i Stilgoe. 

NM 5 ka Historia człowieka o h ki 
Uda Schumacher Soho Upiór 
Gay Minnie Driver, który zamieszkuje piw- 
łam Butler, Emmy nice Paryskiej opery. 

  

Fot. Monolith 

W Multikinie, Kinopleksie, Silver Screen   
  

N ramat * Wiosna, lato, jesień... © 

 SmuKorea Pd a s Dwaj buddyjscy mnisi 

RW 
wiodą dche życie na od- 

j ludziu. Młody dopiero 

   

    

R 25 min. 
R Od lat 15 
Wa Alejandro 

wn lay Bardem, 
, Lola Duenas 

M Batyku, Helikonie 

PY 

- SPRAWDŹ, NA JAKI FILM SIĘ. WYBIERASZ 

KOOĘ 

wa Al na a weekend 

    

*komedia ” Zatańcz ze mną © 
USA | Historia ustatkowanego 

rawnika (Richard Ge- 
m Czas: 106 min. = który pragnąc do- 
m Dozw. od lat 15 dać nieco koloru do 
m Reż. Peter Chelsom 
M Wyst: Richard Gere, 
Jennifer Lopez, $usan 
Sarandon 
Grany w Multikinie, Kinopleksie, Krewetce, Silver Screen, Bałtyku 

swego życia postana- 
wia zrobić rzecz szaloną 
i niezwykle odważną. 

  

Fot. Monolith Films 

    

"dramat Życie jest cudem O© 
FA JSer U Czamog. Podczas wojny Luka 

poznaje młodą zakład- 
z sa: M hajs niczkę z Bośni. Chce ją 

i wymienić za syna, któ- 
M Reż.: Emir Kusturica ry trafił do niewoli. Ale 

MiWyst.: Slavko Stimac, Luka zakochuje się w 
Natasa Solak dziewczynie... 

Fot. Gutek Film 

Grany w Kameralnym 

"komedia Żywot Briana  , Ś99 
Wilk. Bryt. Najberdziej kontrower- 

m Czas: 93 min ? AWORRRE: osi i ky ona. Akcja rozgrywa 
m Dozw. od lat 15 || sięw Judei. Główny ko 
M Reż. Terry Jones *| hater Żyd Briah zostaje 
m Wyst.: Graham Chap: 
man, John Cleese, Terry | 
Gilliam 
Grany w Żaku 

omyłkowo wzięty za 

  

Fot. Sopan 

  

"SILVER SCREEN 
Centrum Rozrywki Gemini, Gdynia, 
ul. Waszyngtona, tel. 628-18-00, www.silverscreen.com.pl 

   

  

  

   
    

  

Tytuł Godzina Czas trwania 

Poznaj moich rodziców 10, 12.30, 15, 17.30, 20, ZANA Um 
Zatańcz ze mną "48 „19.30, 22 pt.-niedz. 06 min” 
Bardzo długi zaręczyny 6.15, 19, 2 waśni 134 min 

Lucke gafy. Pan, 86 min 
Bezdroża 18.30, 21.15 pt. 19.15, 22.10 sb. niedz. 124 min 
Marzyciel i e 19.45 pt.-niedz. 106 min 

15.30 pt., 10.10, 13.15, 17.30 sob niedz. 150 min 
Bij (ożywi 42.45, 11.45, 20.15 pt.niedz. 104 mi 
Melinda i Melinda e ać „niedz. 

o AGEAGAE 88 21. PARE = 
Ocean's Twelve -niedz. 

Kubuś i Hefalumpy 

Lemony Snicket 
Path i 

gnomalne: pon. -2N.-15 j da Bpa 1 -152ł zonda nia 
ptk: 82 dci Gówiaij 15 animowane) - 1 
studenci, uczniowie: pon. osób - do godz. 17) -11 zł dla seniorów - Asy? 

| Dziennik Bałtycki RK 2005 r. | XI 

a MULTIKINO 
Multikino sp. z o.o. al. Zwycięstwa 14 (10 sal kinowych) 
tel. 340-30-99, www.multikino.pl 

   

    

    

    

    

Tytuł Godzina Czas trwania 

Zatańcz ze mną 412,13, RA, 17, 19.15, 21.30 pt.-niedz. 106 min 
Poznaj moich 0742: 17.30, 2. ET 115 min 

z Z 134 min 
KAJ _86 min. 

pt.-niedz. 124 min 
st, 10.15,.14.45, 17. akósom min 
„16. a ce 21.15 R ud min 

  

     

   

St lied 401 min 
je  19.45,2 i 93 min 

18.30, 21.15 pteniedz. 135 min 

i 2 10.45 pt.-niedz. min 
; siwa 14. 30, 17.30, 20.15 pt niedz RE min 
e * min 
12.45, 1 3071. SAGA 

sk SE niedz. 143 min 
ZOP, i kię 100min 

104 pt-niedz. 121 min 
9.15, 1, 12.45, 14,30, 16.15, 18 niedz] min 

9.15, 11.30, 13.45, BET, 105 min 
w 

Nigdy w życiu, Pod słońcem Toskanii, Moje ret greckie wesele - piątek g.20 

i poranki dla dzieci (sob., niedz. i dni 
świąteczne) do godz. 12.30 - 13 zł 

- i grupowe (min. 15 osób) - 12 zł 
ókidkabyłkój- -10zł 
Godziny otwarcia kas: 8.45 

i pon.-czw. - 14 zł 
M pt. do godz. 17 - 14 zł 
I pt. po godz. 17 - 17zł > 
6 sob., niedz. i dni świąteczne - 17 zł 
i ulgowe (seniorzy i dzieci pon. 12 lat, 
studenci, uczniowie) - 13 zł 

CINEMA CITY KREWETKA 
Cinema City Krewetka, Gdańsk 
ul. Karmelicka 1, tel. 769-30-00, www.cinema-. rcity. pl 

Tytuł Godzina 

SE 

  

Czas trwania 

21.15 pt, 
„10.15, 1230, 1445, 17 19.15, 21.45 pt.niedz. 106min 

45, 21.30 pt-niedz. p 134 Bardzo duje z min 
Porojnę sh Ag zy 16 12.45, 15, 17.15, 19.30, 21.45 pt.-niedz.111 min: 
Lucky pt-niedz. _ 86 min 10, 12.15, 14.30, 16.30, 18.30 
Ray 13.45 pt, 13.45, 21.15 sob.-niedz. 152 min 
SZR soja 17.45, 20, 22.15 pt.-niedz. 106 min 

fiłość na żądanie _ 12 pt.-n niedz. 93 min 

Kubuś i 10,11.45 45, ak 17 du "ó8min 1 0 n min 
Bs "Mens a RE -niedz. ua 113 min 

iżej © ś „30 pt.-niedz. 104 min 
narodów Bi 12.45, 15.15, 18, 20.45 niedz. 131 min 

Klątwa - 4 pt.-nii 96 min 
Lemony Snicket - -Seria 11, 1305 15.30 pt.-niedz. 108 min 
niefortunnych zdarzeń 
Ocean's m. 16.45 pt.niedz. 120 min 

€ m” bilimdR 105 min 
Gadd || nai _80min 

fi normalne - 15 zł (pt. ow Y SEA) 
(pon.-czw. i pt. do godz. 17) - 483 £ seniorzy powyżej 60 lat i osoby niepeł- 
(oo god 17 i se ridz)- p. nosprawne cały tydzień - 13 zł 
I ulgowe m bilety grupowe (grupy powyżej 15 
led do at12 - 13zł osób) (na filmy Warner Bros, Forum Film i 
studenci - NAME 40 godz. UIP inne ceny) - 11 zł, pon.-czw. i pt. do 
m godz. Jy 07 

Rik nie ponosi odpowiedzialności za zmiany w repertuarach 
dokonane po zamknięciu wydania gazety.



.. k 

| XI .. | 11 lutego 388: 

EF) Smakowita kolacja 
Gdynia 

poniedziałek 
14 lutego 
Teatr Muzyczny 
pl. Grunwaldzki 1 
tel. 661-60-60 
bilety: 80 i 90 zł 

            

     

Fot. materiały promocyjne 

Jeśli ktoś lubi płakać ze śmiechu to polecam wyśmienitą 
komedię, która bawi do tez. Teatr Ateneum z Warszawy 
pokaże komedię „Kolacja dla głupca” Francisa Vebera. 
Sztuka była przebojem teatralnym w Paryżu. Warszawską 
premierę wyreżyserował Wojciech Adamczyk, który w 
głównych rolach obsadził aktorskie tuzy. Tekst jest praw- 
dziwą perłą, a jego mistemą oprawę stanowi aktorski duet 
Wojciech Pszoniak i Piotr Fronczewski. Zamożny paryski 
wydawca Pierre Brochante, człowiek sukcesu ma dziwne 
hobby - urządza kolacje dla nieznajomych, dla „ludzi zwy- 
czajnych”': nieudaczników życiowych... Potem wraz z 
przyjaciółmi żartuje z gości, wykpiwa ich słabostki... Zwy- 
cięzcą na kolacji zostaje ten, kto przyprowadzi największe- 
go głupca. Tę brzydką zabawę nieoczekiwanie przerwie 
Francois Pignon, specjalista od podatków i zapalony ama- 
tor składania modeli z zapałek.... Ponadto zobaczymy: 
Krzysztofa Tyńca, Marzenę Trybałe i Tadusza AE 

) 
Mamy dla Was 3 podwójne zaproszenia na „Kolację dla 
głupca”. NEI UWAGI. -27-61. 

  

Gdańsk Zakochani w operze 19 pt. Państwowa Opera 
- Ewa Uryga Bałtycka 
Straszny dwór 17 niedz. al. Zwycięstwa 15 

tel. 763 49 12 

Gdańsk Kronika zapowiedzianej 18 pt.-niedz. teatr Wybrzeże 
śmierci Targ Węglowy 

tel. 301-13-28 

Gdańsk Profesjonalista 19 pt.-sob. Sala Prób 
Targ Wi 

tel. 301-13-28 

Gdańsk Oliwer Twist 10 pt. teatr Miniatura 
12 sob.-niedz. al. Grunwaldzka 16 

tel. 341-94-83 

Sopot Zwyczajne szaleństwa _ 21.15 pt.-niedz. Teatr Kameralny 
ul. Boh. Monte Cassino 
tel. 551-39-36 

Gdynia 12 ławek 19.30 pt.-sob. _ Teatr Muzyczny 
18 pt.-sob. pl. Grunwaldzki 1 

scena Malarnia tel. 620 95 21 
Balet z Moskwy 16, 19 niedz. : 

Gdynia Latający Cyrk 19 pt. Teatr Miejski 
Monty Pythona - Teatr Polski Szczecin ul. Bema 26 
Pomograf 19 sob. tel. 621 02 26 
- Teatr Polski Szczecin 
Związek otwarty - premiera 19 niedz. 

| Dziennik Bałtycki | _ Teatr 

W Teatrze Miejskim burza uczuć i niebezpieczna gra 

| www.naszemiasto: pl 
serwis informacji lokaln 

waaaa 

Związek otwarty 
Teatrze Miej- 
skim „Związek 
otwarty” Dario 
Fo i Franka Ra- 
me. Sztukę na- 

pisał laureat nagrody Nobla 
wspólnie z żoną. Dario Fo to 
włoski skandalista prowoka- 
tor i prześmiewca, który mimo 

nie stać na skok w bok. Jakże 
się jednak myli. Ona bowiem 

przystaje na jego propozycję, 
a tego on nie przewidział... 

W tej leciutkie, utrzymanej 
w konwencji dell'arte kome- 
dii, zobaczymy: Beatę Buczek- 
-Żarnecką i Piotra Michal- 
skiego. Spektakl wyreżysero- 

niechęci wielu współczesnych _ wał Tomasz Man, do interesu- 
stał się klasykiem. Kiedy 
otrzymał Nobla, świat teatral- 
ny nie krył radości, kręgi lite- 
rackie za to nie posiadały się 
ze zdziwienia. „Chyba się po- 
mylili”, orzekł pewien krytyk. 
„Io żart”, wtórował mu drugi, 

„Związek otwarty” opowia- 
da o małżeństwie przeżywają- 
cym kryzys. Ona usiłuje po- 
pełnić samobójstwo. On nie- 
ustannie romansuje. Kocha 
wszystkie kobiety i zapewnia: 
Ta cała wierność małżeńska 
to przeżytek. Proponuje więc 
żonie wolny związek, w któ- 
rym każdy może robić co chce 
i spotykać się z kim chce. 
Uważa, że lekarstwem na 
małżeńskie zdrady jest wza- 
jemna tolerancja. Sądzi, że jej 

jącej scenografii Magdaleny 
Cae 

rażyna Antoniewicz 
4 

mru 

Beata Buczek-Żarnecka i 
Piotr Michalski (zdjęcie z Gdynia 
próby). Fot. Sławomir Ptasznik niedziela, 13 lutego 

Teatr Mii 
im. Wii    

  

      

Gonbrowicę 

dż 621-02-26 
bilety: 30 d 

  
  

  

  

ECM Angielski humor 18.00 Kronika o Polsce 

Gdynia EEE Sy- Gdańsk W terz jotesz Ko ję 
i I tuacje, czamy humor i specyficzne spojrzenie na SCe- 11-131 śmierci” według powieści Gabrieli Mardi 

fer Mljski © rieangisc dżentelmen wizją sę w szereg zasakująych | tua Wybrzeże  lumbjsiego psa, jednego z rajwybiieszych ZA 
ul. Bema 26 sytuacji a śpiewane przez nich piosenki przeplatane są zabaw | Targ Węglowy Reżyser Wojtek Klemm uzupelia opowiadan 
Bilety: 50-40 zł _ nymiskeczami. Spektakl Teatru Polskiego ze Szczecina tel. 301-13-28 rqueza o teksty Bolesława Prusa i wypowiedzi żę Bak” 

wany jest do widza wtajemniczonego, który potrafi podążać za bilety: piątek - ej sceny poltycznej. - Kiedyś Church powiedział jggto 
zwariowanego, absurdu i... potrafi się śmiać. niedziela od 11 ny to beczka prochu. Ja zaś uważam, że współczesnć "z 

A śmiać się będziemy z wszystkiego - z poli, wojska, królo- _ | do 40 zł właśnie takie Bałkany - diagnozuje reżysex poeardd 
wej, kościoła i oczywiście, z samych siebie. Realizatorzy: Adam Kala muzyka PINK FREUD len spektakl na pewno 

Jan Banucha i Janusz Józefowicz (G.A.) wiele emocji. 

KOJ Wyklęta Leni [XU A teraz Ja! (i WŚ 
Ą te 

Gdańs Na scenie teatralnej Żak tym razem zdarzenie wyjątkowe. Kry- Sopot Na Sopodkiej Scenie Off de BICZ premiera at 
niedziela, 13 lutego _ styna Łubieńska i Krzysztof Kolberger będą czytać fragmenty sobota, 12 lutego raza!" Teatru Stajnia Pegaza. Spektakl zrealizować O» ga 
klub Żak ; * jednej z najbardziej kobiet | Sopocka Scena Oft Stanie „Pamiętnik Stefana Czamiedied, „zg 
ul. Grunwaldzka X wieku- Leni Riefenstahl (w adaptacji Krystyny Lubieńskie). | de BICZ matu „Ślub” Witolda Gombrowicza. W monodrarhić | „jyse 
195/197 Zmarta przed ponad rokiem Riefenstahl była najwyż | ul. Kościuszki 61 warszawski aktor Sierzputowski. Scena „yi 
tel.345-15-90 szych lotów Tancerka, aktorka i fotograf, znana jako reżyser tel. 55584 58 "ia Ewa Ignaczak, która chce opowiedzieć ia zk 
bilety 20, 15 (u), »"iumfuWol”, fimo zjeździe i „Oim. 110ł uk tuowanego pomiędzy alimadą szaś ij odusśc „gif 10 zł z kartą klu- ", filmowej relacji z Berlińskich Igrzysk Olimpijskich w 1936 15 zł (n.) między dojrzałością i młodością, pomiędzy teraz: j) 
bową roku. To za te dzieła filmowej Mamy dla Was 2 na „A (62: 

wielbiona i wyklęta. (G.A.) Dzwońde do nas o godz. 12 pod nr 301-27-61. 
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a. Gdańsku w XVI-XVIII ora Ke V © 

Żurawia i Skład Kolonialny. __ „Pradzieje ń 

Iny) i 4 zł (ulgowy). „1000 lat Gdańska w świetle wykopa” 

skład wchodzi zwie- 
promem - 14 zł i 8 zł. 

PRE” ENEA 

WWW.naszemiasto.pl | 
serwis informacji lokalnych 

Fotorys 

  

  

stro, dzbanek, krzyż). Pod innymi brak podpisów. Tamże - 
prace dyplomowe licencjatu fotograficznego, z pracowni 
prof. Witolda Węgrzyna. Te już dobrze oznakowane. Poleca- 
my szczególnie „Witraże” Moniki Świtalskiej, „Rozpoznar 
wanie Japonii” Agnieszki Pagińskiej i „Make up” (na fot.) 
Agnieszki Mróz. (tas) 

Arktyczna pasja 

   

Fot. materiały kota 

Stowarzyszenie Podróżników „Horyzont” i Z. 
pod Żaglami zapraszają na wernisaż wystawy fotograticz- 
nej Anny Soczewińskiej. Fotografka i żeglarka w jednej 
osobie, od wielu lat pasjonuje się Arktyką. Regularnie po- 
dróżuje w te rejony jachtem Eltanin dowodzonym przez 
kapitana Jerzego Różańskiego. I to właśnie zdjęcia z tych 

rejsów będziemy mogli obejrzeć w piątkowy wieczór. Pod- 

czas wernisażu Soczewińska wspólnie z kapitanem Różań 

skim opowiedzą nam o swojej pracy na "ok sj 

2 POLECAMY 

  
i Muzeum Archeologiczne 
Gdańsk, ul. Mariacka 25/26, tel. 301- 
50-31. Czynne: wtorek, czwartek i pią- 
tek w godz. 8-16; środa w godz. 9-16; 
sobota i niedziela w godz. 10-16. W 

lisk”, „Z bursztynem przez tysiąclecia”. 

Bilety: 4 zł (normalny) i 3 zł (ulgowy). 

„dziela w godz. 10-16. 

Wystawy Filharmonia 

Więcej niż wnętrza 
Gdańsk 

do 3 kwietnia 
2005 
wt. - niedz. 
MHMG, Dom 
Uphagena 
ul. Długa 12 
Wstęp 3 i 6 zł 

  

Fot. Grzegorz Mehring 

Nie tylko mieszczańskie wnętrza eksponuje Dom Uphagena, 
bo aktualnie w nim gości wystawa edukacyjna „Wiosna je- 
sienią”. Chodzi o fragment historii z lat 1830 - 1832, czyli 
„od polskiego listopada do niemieckiego maja Europy Naro- 
dów”. Wystawa pokazuje całkiem przyzwoite zachowanie 
się (głównie państwa pruskiego i poniekąd innych państw 
europejskich) wobec klęski Polaków w Powstaniu Listopado- 
wym. Zwłaszcza zaś europejskie echa tego powstania w lite- 
raturze i sztuce. Ciekawostek na wystawie wiele, np. hymn 
Polski („Mazurek Dąbrowskiego”) po niemiecku. 45) 

as, 

Asa 
  

Transalpinum 
Gdańsk. 
do 20 lutego 
Muzeum 
Narodowe 
ul. Toruńska 1 
Bilety: 9 i18 zł     

Fot. materiały promocyjne 

Coraz większe tłumy odwiedzają wystawę „Transalpinum. Od 
Giorgione i Dera do Tycjana i Rubensa”. Każdy chce zoba- 
czyć Rubensa, Caravagga i innych. Poważne portrety i frywolne 
scenki. Wenus i Amor nagość i miłość. Adam i Ewa Cranacha 
przyodziani jedynie w listek figowy. Tę wystawę powinni 
zwłaszcza zobaczyć zakochani. 11 lutego, z okazji walentynek 
w „Dzienniku Bałtyckim” wydrukowany zostanie kupon raba- 
towy. Upoważnia on do nabycia biletów za pół ceny w dniach 
11 -14 lutego. Wystawa czynna jest codziennie. (GAJ   

| | piątek 
| Dziennik Bałtycki | 11 lutego 2005 r. XIII 

Polska Filharmonia Bałtycka 
im. Fryderyka Chopina 

Michał 
Nesterowicz 

zaprasza na: 

     

  

m „Miłość w Muzyce 
Koncert walentynkowy „wyśpiewa” Iwona Hossa (sopran). 
Za pulpitem dyrygenckim stanie sam Jerzy Maksymiuk; 
światowej sławy dyrygent, którego dokonania artystyczne 
fascynują od lat. Osobowość Maestra w połączeniu z filhar- 
monikami Orkiestry Symfonicznej PFB jest zapowiedzią 
niecodziennego koncertu, utrzymanego w tonacji miłosnej. 
A i dobór programu jest nieprzypadkowy. Usłyszymy praw- 
dziwe perły: „Pelleas i Melisande” Gabriela Faurć, „Czerwo- 
ny Księżyc” Jerzego Maksymiuka, „Miłość do trzech poma- 
rańczy” Sergiusza Prokofiewa oraz suitę z baletu „Romeo i 
ulia”. 
11 lutego, godz. 19, Sala Koncertowa na Ołowiance 
rezerwacja: 320-62-62, 305-20-40/41 
bilety: 20-60 zł 

u Koncert Kameralny 
Sonaty Johannesa Brahmsa i Sergiusza Prokofiewa zagrają 
Kaja Danczowska (skrzypce) i Justyna Danczowska (forte- 
pian). 
13 lutego, godz. 17, Sala Kameralna na Ołowiance 
rezerwacja: 320-62-62, 305-20-40/4 
bilety: 15-25 zł : 

m „Muzyczne Forum Młodych” 
Usłyszymy koncert walentynkowy w wykonaniu studentów 
Wydziału Wokalno-Aktorskiego Akademii Muzycznej w 
Gdańsku. W programie znajdą się m.in. „Cztery sonety mi- 
łosne” do słów W.Szekspira, „Siedem pieśni hiszpańskich” 
Manuela de Falla oraz fragmenty ze znanych. musicali. 
14 lutego, godz. 18, Sala Kameralna na Ołowiance 
rezerwacja: 320-62-62, 305-20-40/41 
bilety: 5 i 10 zł 

  

Hi Muzeum Etnograficzne 
(Oddział Muzeum Narodowego) - Spichlerze na Ołowiance 
Gdańsk, ul. Cystersów 19, tel. 552- Gdańsk, ul. Ołowianka 9-13, tel. 301- 
12-71. Czynne codziennie oprócz po- — 86-11 lub 12. Czynne od wtorku do 
niedziałków. Od poniedziałku do niedzieli w godz. 11-15. 
piątku w godz. 9-16, sobota i nie- Wystawa: „Polacy na morzach świa- 

ta" w skład której wchodzą prezen- 
tacje m. in.: „Dzieje Polskie nad Bał- 
tykiem”, „Dzieje morskie Polaków 
podczas rozbiorów”. ponadto obej- 

Wystawa stała: „Współczesna sztuka 
ludowa Kaszub. Rybołóstwo”. Bilety: 
7 zł (normalny), 4 zł (ulgowy). 

rzymy: eksponaty z badań morskich z 
XV-wiecznych statków, działa i arma- 

Gdańsk, ul. Cystersów 19 a tel. 552- 
12-71. Czynne codziennie, oprócz 

  

ty ze szwedzkiego galeonu „Solen”, poniedziałków w godzinach od 9 do 
przyrządy nawigacyjne, broń białą, 16. Wystawy: 
monety. „50 obrazów z kolekcji Anny i Piotra 
W Galerii Morskiej - wystawa obra- Dmochowskich”, „Karykatury poli- 
zów olejnych a tematyce morskiej. tyczne. Wystawa Mariana Kołodzie- 
Bilety: 6 zł (normalny) i 4 zł (ulgowy). ja”. 
1 Muzeum Narodowe - Oddział Bilety: 8 zł (normalny) i 5 zł (ulgo- 
Sztuki Współczesnej wy).
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piątek | 

Jerzy Kryszak w Tczewie 

Programowo a tajne 
uż jutro w Tczewskim 
Domu Kultury z naj- 
nowszym programem 
satyrycznym, „Ściśle 
tajne” wystąpi Jerzy 

Kryszak. Wieczór poprowa- 
dzi Norbert Jandy, a akom- 
paniować będzie Maciej 
Domagała. 

- „Ściśle tajne”, to naj- 
nowszy program o komi- 
sjach śledczych - mówi Ja- 
rosław Brussa, z firmy orga- 
nizującej trasę artysty. - 
Kryszak jadąc samochodem 

Go yn ia 

klub Pokład 
(Zielona Tawerna) 
skwer Kościuszki 
tel.. 660-34-31 
wstęp: 10 zł 

słucha radia i uaktualnia 
program. 

Jerzy Kryszak urodził się 
w 1950 r. Jest absolwentem 
krakowskiej PWST (1974), 
aktorem teatralnym, filmo- 
wym i telewizyjnym. 

W filmie grał początkowo 
epizodyczne role. Zwrócił 
na siebie uwagę w „Wodzi- 
reju” (1977). 

Dalsze jego filmy to: „Ak- 
torzy prowincjonalni” 
(1978), „Limuzyna Daimler- 
-Benz" (1981), „Dolina Issy” 

Kowalscy dla zakochanych 

  

Fot. materiały promocyjne 

oc wyko w: 

pretensji, już jego sama nazwa mówi, że adresatem tej muzy- 
ki jest każdy, przeciętny Polak. Jak sami piszą w materiałach 

promocyjnych: „Reakcja na muzykę powinna 

(1982). W latach 90. odszedł 
od filmu i teatru. Stał się ar- 
tystą kabaretowym 

Kryszak twierdzi, że nie 
brakuje absurdu na naszej 
scenie politycznej. On go 
uwypukla i pokazuje 
uczestnikom spotkań kaba- 
retowych. 

Cały czas jeździ i spotyka 
się z ludźmi weryfikując 
swoje codzienne obserwa- 
cje i to, co usłyszy w radio. 

(józ) 

| Dziennik Batycki | SWEJO nie znacie 

7. Gdzie i kiedy 
Tczew 

sobota, 12 lutego 
Tczewski Dom Kultury 

wstęp: 30 zł 

JUŻ WKRÓTCE 

BIL Kabaretowy Hrabi 
Gdańs - 

15 lutego 
Multikino 
al. Zwycięstwa 14 
tel, 340-30-99 
bilety: 35 zł i 30 
zł (przedsprzedaż) 

gim, 

  

    

To już piąta odsłona „Kataryniarzy”. Tym razem jako kabare- 
towa rewelacja miesiąca wystąpi kabaret Hrabi. Trzon kabare- 
tu tworzą znani z nieistniejącego już kabaretu Potem: Joanna 
Kołaczkowska i Dariusz Kamys, całość dopełniają Tomasz 
Mayer i Łukasz Pietsch. Sami o sobie mówią, że są kabaretem 

ogólnopolskim choć zaściankowym, bogatym, mimo że ubo- 

              

Fot. materiały promocyjne     

    

być natychmiastowa, albo wciąga od razu albo nigdy się nie oznacza - przekonamy się 
spodoba”. Może warto się poddać testowi? Kjaząónnii ga 1602 podwie ra go 21 

(tor) Dzwońde dzisiaj o godz. 12 pod nr 301-27-61. (a.a.) 

Walentynkowy Glengarry Świat w cętki 
di ż 

„Glengany Glen Ross” - sztuka Davida Mameta w 1984 roku 
14 lutego wyróżniona Nagrodą Pulitzera, doczekała się już kilkuset wy- 
Państwowa Opera stawień na scenach Świata i wersji filmowej z Jackiem Lem- 
Bałtycka monem, Alem Pacino i Edem Hamisem. Szybko doceniono jej 
al.Zwycięstwa 15 _ wartką akcję, błyskotliwe dialogi oraz celny obraz współcze- 
tel 7634912 _ Sności. Kolejną wersję „Glengany Glen Ross” w walentynko- 
bilety: 75-120 zt wy wieczór za nam aktorzy Teatru Powszechnego z 

Warszawy. Bilety na „Glengarry Glen Ross” można kupić w 
kasach Opery i w biurze Agencji Oliwa,   

18.00 
Gdynia 

piątek, 25 lutego 
Teatr Miejski im, 
Witolda 
Gombrowicza 
ul. Bema 26 
tel, 621-02-26 

Historia o 101 dalmatyńczykach przeniesiona na ekran 
przez Walta Disney'a stała się jednym z największych prze- 
bojów filmowych, zaś powieść Dodie Smith, na podstawie 
której opracowano scenariusz, doczekała się dziesiątków 
wydań na całym świecie. Tym razem miłą niespodziankę 
dla najmłodszych szykuje Teatr Miejski w Gdyni, w którym 
już niedługo dzieci będą mogły zobaczyć premierowy spek- 
takl o jakże licznej rodzince psów i okrutnej Cruelli de (ab) 

a   
  

WWW. naszemiasto. aj 

orwis informacji lokalny 

Satyryk Wszech Czasów 
Gdańsk 

25 lutego 
Kino Neptun 
ul. Długa 57 
rezerwacja 301- 
82-56 
bilety: 40 i 25 zł 

HE 

wtorek, 8 marca 
Opera Bałtycka 
al. Zwycięstwa 15 
tel, 763-49-12/13 
bilety: 180, 150 i 
130 zł 

  

W 2003 roku zdobył tytuł Satyryka 
czytelników „Teletygodnia” I 
ma trzy lata z rzędu główne wyróżnienia w kategoi „NS, 
rywka”, co oznacza, że na artystę głosowało za każdym 7, 
zem około 100 tys. osób. Marna Dańca ludzie kocha 
mł sa póta rakaw kakiogo więc dar 
występ w kinie Neptun nie powinno brakować. 
etów. ino Neu, kantor Bay w Gdańsku, Pa 
ERA 0503-02-04-49), biuro Orbis, td 
tego 5 

Yamato na Dzień Kobie 

Gdyby zebrać razem całą widownię dla której sari 
grali, to uzbierałaby się publiczność rzędu miliona 
Bo Yamato - the drummers of Japan, zespół 

dem z japońskiego miasta Nara, to a i Sani? > 

Grają na tradycyjnych bębnach taiko w których sad 
osiąga 5 metrów, a pałeczki ważą czasami 3, po 
Takie widowisko robi wrażenie, więc WJ 
często. Dotychczas zagrali 900 spektakli na całym 
Pod koniec lutego grupa rozpoczyna tournee Po pos nd ah 
Dzień Kobiet zawitają do Gdańska. 

Lo   
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wyjątkowo o 17.10. 

zja Gdańsk 

  

HALU TRÓJKA 

  

"aj p łerwszą część „Brulionu kulturalnego”, przedstawiająca najnowsze wydarze- 

j Sanie zapowiedzi koncertów, wystaw, wemisaży i premier, w piątek11 lu- 

część „Brulionu kulturalnego” poświęcona będzie płci mózgu. Punktem 

ia programu stat się wieczór artystyczny, tzw. damski śledzik, który odbył się 

dja malarze oraź aktorzy Michał Milowicz i Marek Siudym. „Bru- 

Iny”, wyjątkowo w sobotę, 12 lutega o 16.00. 
Slawomir Szatkowski, lider Polskiego Stronnictwa Ludowego na Pomorzu, bę- 

SE w Sopocie. Wśród gości znajdą się: Aleksandra Radziszewska i Ro- 

  

   

   
AA | kant ke Przedsiębior- 

| nA 
zantów 76 

„Alodobowe usługi 

| |-ytsra chłodnia ; 

      
całodobowo, chłodnia, 

az Tanatos, 
tto 3, tel. 305-56-37, przewozy 

wo 

W
A
 

Sopockie Centrum 

Sopot, 
i 804A, 550-68-70 

£, 

„olzela Zdyń, całodobowe, 

Z
 

E Ę ki
 

ahama 27 

a
 I O0iówa ydodytii Gdańsk, Targ Drzewny 9/1 tel (058) 300-32-74, 

Tel. centrali 3003 180; fax 3003 308 tax 300-32-66, tel. 300-32-16, fax 300-32-13 

Mag yśtna:  - "espadenc-s0ooiGdańsks. pinio Tp] 
DY Maóej Siembieda, 3003 300 300. POLSKAPRESSE sp. z 0.0. Oddział Prasa Bałtycka 

pok czw 
POLSKAPRESSE . 200. 

RO. WO oco kaman KIEDIS Gps óayca, u Foe3 

Śponinzntzeę 12 lutego o 18.15, w programie „Gość tygo- 

   

  

iuro OBOL 
posługa kompleksowa 

- najtaniej jr ceny 

Cmentarz Komunalny Sopot, a 

chłodnia, całodobowo 

551-03-50, 0609-06-09-65 

e GDYNIA 
Chejron, dyżur całodobowy, 

Witomińska 39, 621-19-44 

Concordia, chłodnia, całodobowo, 

622-51-41, 660-62-64 

Dal, Kack, całodobowo, 
bezgotówkowo, 664-83-61 

  

     
   
   

  

zen 

660- ieyrą 679-13-08 zakk 
przewozy, chłodnia, 
bezgotówkowe rozliczanie kosztów   
  

m POSIŁKI NA TELEFON 
KRÓLEWSKA, 301 A = pizze grati- 

rolewska 

po NAPOLI, 20% daę 5 -41-46 

m TAXI 
DAJAN Taxi zaprasza. Korzystajcie 
z taksówek. Rabat. 
0800-197-797, 96-28 

m RÓŻNE 
wizyty domowe 5 

całodobowo, 559-89-56 

DD owad O 

Informator | Dziadnik Bałtycki jezd 2005 r. 

  

  Dzwońcie dzisiaj w godz. 12-12 
pod numer tel. 301-27-61 

Co Gdzie Kiedy Ile biletów 

dowolny Multikino pon.-czw. 
w Gdańsku 

plac zabaw Centrum Witawa weekend 3x2 

Kids Land w Gdyni 5 
plac zabaw Auchan weekend 

Tuptuś Alfa Centrum weekend 1 0 

Przed teatr Malarnia Śr.-czw. 
w stan Gdańsk g.21 2x2 
Kronika ołóca teatr Wybrzeże pt.-niedz. 

śmierci Gdańsk g. 18 3x2 

Mewa teatr Wybrzeże sc 
Gdańsk g.1 

Profesjonalista Sala FE Pa 2x2 

Gdańsi g. 

Fado Sala Prób ; aw. 2x2 
Gdańsk g.19 

Zwyczajne teatr Kameralny pt. 1x2 
szaleństwa Sopot g. 21.15 

Demokracja teatr Kameralny Śl. CZW. 1x2 

Sopot g.21.15 
Skarb narodów kino Bałtyk pon. 2x2 

Sopot g. 20.15 

Lawendowe wzgórze Ah Polonia ae MTK 
; t 

GRE) 
  

  

  

Gdzie 

Dzwońcie miecz w godz. 12-12.1 
pod numer tel. 300-36-19 

    

plac ił Auchan ; 
Tuptuś Alfa Centrum 

w stan spoczynku _ Gdańsk 

śmierci Gdańsk 
Mewa __ teatr Wybrzeże 

a. "Salrób jonalista 
ze Gdańsk 
Pło 7 rób 

Zwyczajne szaleństwa teatr Kameralny pt. 
Sopot g. 21.15 

12 ławek teatr Muzyczny 
Gdynia 

Koncer jazzowy > PADA 
dla zakochanych - sh 19. 

  

Marian Zacharewicz   
  

W niedzielę, 13 lutego, o godz. 12.05 
gościem audycji Mariana Zacharewicza będzie 

Tomasz Gawiński 
dziennikarz 

GET 

(DG 11972) o 

  

  
    
    

  

Co jest grane 

| XV 

  

IE TELEFONY ALARMOWE 
Dziennik Bałtycki — 0 800 1500 39, Policja 997, Straż Miejska 986, Straż Pożama 
998, Pogotowie Ratunkowe 999, Pogotowie Weterynaryjne 983, Pogotowie Ener- 
getyczne 991, Pogotowie Ciepłownicze 993, Pogotowie Gazowe 992, 
Techniczne 995, Pogotowie Wod.-Kan. 994, Pogotowie Drogowe 954 i 981 
HE CENTRUM ZARZĄDZANIA KRYZYSOWEGO WOJEWODY tel. 307-72-04 
I POSZUKIWAWCZE OCHOTNICZE POGOTOWIE RATUNKOWE (szukają zaginio- 
nych bezpłatnie) tel. 693 -519-431; 504-232-039 

E POGOTOWIA RATUNKOWE 
Hi GDAŃSK- Wrzeszcz, ul. Orzeszkowej 1, wypadkowy ul. Sosnowa, tel. 347 82 
51-52, 999, 341 10 00. 
I GDYNIA- ul. Żwirki i Wigury 14, tel. 620 00 01, 620 00 02. Całą dobę, ul. Biało- 
wieska 1, tel. 625-05-93, 625-19-99. Całą dobę 
I SOPOT- ul. Bolesława Chrobrego 10, tel. 551-11-56, 551-18-92 

IE DYŻURY SZPITALI 
1 GDAŃSK - Klinika Chirurgii AMG, ul. Dębinki 7, tel. 349 24 90, Klinika Chorób 
Oczu AM, ul. Dębinki 7, tel. 341 74 93, Szpital Specjal św. Wojciecha al. 
Jana Pawła Il 50, z Zaspa tel. 768 40 00, oddz. ratunkowy tel. 768 45 03, 
R Woj. im. M. Kopemika, ul. Nowe Ogrody 1/6, tel. 302 30 31, Szpital Mary- 
narki Wojennej, ul. Polanki 117, tel. 552 63 18 
HE GDYNIA - Szpital Miejski, ul. Wójta Radtkego 1, tel. 620 75 01; 666 58 00; Szp- 
ital Morski, ul. Powstania Styczniowego 1, tel. 699 83 00, Szpital instytutu Chorób 
Morskich i Tropikalnych, ul. Powstania Styczniowego 9 b, tel. 622 30 11 

I DYŻURY CAŁODOBOWE PORADNII CHIRURGICZNYCH 
I GDAŃSK - ZOZ dla Szkół Wyższych, al. Zwycięstwa 30, tel. 347 12 59 
H GDYNIA - Miejska Stacja Pogotowia Ratunkowego, ul. Żwirki i Wigury 14, tel. 
660 22 05, 660 22 06 
i SOPOT - Centrum Medyczne SOPMED, ul. Chrobrego 6/8, tel. 551 32 51, 551 
10 70 po g.19 

I DYŻURY CAŁODOBOWE APTE| 
m GI - Apteka Dyżuma, WA ul. Kołobrzeska 32, tel. 511-85-58, 511- 

88-99; 
Apteka Novum, Gdańsk, ul. Opolska 3, tel. 556-38-22 

"= GDYNIA- Apteka Dyżuma, Gdynia, Pl. Kaszubski 8, tel. 661-75-94,620-58-58 
POLICJA a 

i Komenda Wojewódzka, Gdańsk, ul. Okopowa 15, tel. 301 62 21 Kom. Miejska: 
Gdańsk, ul. Nowe Ogrody 27, tel. 302 00 91; Gdynia, ul. Portowa 15, tel. 622 19 
00; Sopot, al. Niepodległości 736, tel. 551. 00 21 

EE INF. PKS ż 
Gdańsk, tel. 302-15-32, czynna codziennie w godz. 6.30-18.30; Gdynia, tel. 620- 
77-47, czynna pon.-pt. w godz. 7.30-15.30 

I INF. PKP 24 GODZ. 
Gdańsk — tel. 94-36, 328-52-60, 328-14-60; Gaia — tel. 94-36; AE — tel. 551- 
00-31, 94-36 

IE INF. LOT 
0801 300 952 — informacja, rezerwacja, (prywatne); 0801 300 953 — informacja, 
rezerwacja (służbowe) 

HE INF. ZKM GDYNIA 24 GODZ. 
0 801 174 194 informacja o godz. odjazdów autobusów i trolejbusów 

I INF. TURYSTYCZNA 
ul. Długa 45 codziennie 10-20, tel. 301-91-51 

JACZTO 
Gdańsk 

  

Radiu Gdańsk 
IW piątek o godz. 10.21 i 10.40. „Historia Pomorza”. Tym razem opowiemy o za- 
bytkowym, nieużywanym PRE O ij wedlug lege 
dy, ciąży przekleństwo. 
I Późnym wieczorem o godz. 22.00 zapraszamy do wysłuchania trzeciego odcinka 
powieści Daniela Odii pt. „Tartak” 
I Sobotnie południe to czas na ciekawostki kulturalne „Radiogaleria” (tym razem 
na żywo zAlfa Centrum). 
ER O godzinie 14.05 w „Dźwiękowej pocztówce z przeszłości” przypomnimy znane 
przeboje „Gdańskiej Czwórki Radiowej” 
EW niedzielę, o godz. 11.05, gościem Krystyny Rejnowicz w audycji „Muzyka, 
której słucha..." będzie artysta plastyk, Maciej Szemelowski.
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16.05 drużynowy konkurs Pucharu Świata w sko- 
kach narciarskich w Pragelato 

Zapasy 

Turniej młodzików o puchar pre- |] 
zydenta Gdańska rozgrywany 
będzie w stylu klasycznym. Bę- 
dzie to sprawdzian dla pomor- 
skich zapaśników na tle zawod- 
ników z innych polskich klubów. 
W imprezie mają wystartować 
zawodnicy GKS Bełchatów, Bu- 
dowlanych Olsztyn oraz z Lidz- 
barku Warmińskiego. 

Piłka nożna _ 

   
   
Kolejna gra kontrolna piłkarzy trzecioligowej Lechii, przy- 
gotowujących się do rundy wiosennej. Tym razem rywalem 
gdańszczan będzie czwartoligowa Olimpia Sztum. Będzie 
okazja przekonać się o postępach w grze drużyny w biało- 
-zielonych strojach. 

Piłka ręczna 

Gdańszczanie nie będą faworytem tego spotkania. SMS 
ma na koncie sześć punktów i zajmuje przedostatnie miej- 
sce w tabeli. Gwardia jest czwarta i ma o siedem „oczek” 
więcej. Nasi szczypiomiści na pewno jednak podejmą wal- 
kę, a każdy zdobyty punkt będzie ich sukcesem.       

  

          

13.40 mecz ligi angielskiej w piłce nożnej Everton 
- Chelsea Londyn 
20.25 mecz ligi włoskiej w piłce nożnej Inter Me- 
diolan - AS Roma 

Piłka ręczna 
Spotkają się dwa wyrównane 
zespoły. Hetman zajmuje dru- 
gie miejsce w tabeli, a SMS II 
trzecie, ale obie drużyny zgro- 
madziły po dwanaście punk- 
tów. Więcej szans na zwycię- 
stwo mają gospodarze z racji, 
że mecz rozegrany zostanie 
w Gdańsku. 

* 

"Futsal. 

  

Zestaw par dwunastej kolejki Superligi w ramach Trójmiej- 
skiej Ligi Halowej: JMP Telefon Program - Amber (godz. 
16), BIS - Łączpol (17), Fosfory Gdańsk - SM Rozstaje (18), 
BT Olivia - MBM SA (19). 

Piłka ręczna 

  

    ź a 

To będzie bardzo ważny mecz dla gdańszczan. Akademicy 
walczą o miejsce w ósemce przed play off i z Piotrkowiani- 
nem wygrać muszą. Ostatnie - choć przegrane mecze 
z wyżej notowanymi rywalami - są podstawą do optymi- 
zmu. Szczególnie o niezłej dyspozycji AZS AWFIS świadczy 
równy bój stoczony w Kielcach z Vive. 

TVp 

  

gdansk.naszemiasto.pl ; 
serwis informacji sportowych 

NIEDZIELA, 13 LUTEGO 
12.15 ostatni mecz kwalifikacyjnego turnieju do 
igrzysk olimpijskich w hokeju na lodzie Polska” 
Słowenia $ 

Futsal 

pa 

Będzie to dwudniowy tumiej dla zespołów rocznika „i s 
W sobotę zmagania odbywać się będę w godzinach 5-%* 
a wniedzielę 8-15. Do rywalizacji przystąpi czternaście 
drużyn z całej Polski. Faworytem będzie Lechia, z któfel 
składu osiemnastu zawodników gra w kadrze A 

Futsal 

   
    Zestaw par dwunastej kolejki pierwszej ligi w Polska 
miejskiej Ligi Halowej: Super Team - ZTS Mot” 
(godz. 14), Rodex Gdańsk - Hotel Abak (15), Cent! 
Terma (16), Martini Sport - Restauracja Sjesta (17): 
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Berlin. Gdańszczanka bohaterką uroczystości rocznicy wyzwolenia Auschwitz 

lo ona dokopała Hitlerowi 
ie wszyscy Niem- 
cy chcą zapo- 
mnieć o winach 

; swojego narodu 
toki wobec ofiar hitle- 

„ lEg0 terroru. Nie wszy- 
, », Próbują wygrywać na 

  

    
„04 korzyść słabnącą zna- 

j,, ŚĆ historii. Są też tacy, 
W przeciwnie - starają 

Szerzyć historyczną 
„Wdę wśród swoich roda- 

T Schenk, autor książki 
orońcach Poczty Polskiej 

"óy ku oraz monografii 
gr lEConej gdańskiemu 
oęyierowi Albertowi For- 
m, Prace te przyniosły 
„wdzięczność gdańszczan 
nzżoną "przyznaniem ho- 
tego „50 obywatelstwa na- 

0 miasta. 
Schenk nie spoczął jed- 
p laurach. Jedna z wie- 

ieych „y tości przypomina- 
60. rocznicę wyzwole- 

= z takich osób jest 

  U 0; A f zu w i - byłą ń uschwitz od 

lę w Berlinie, w Pru- 
her. lamencie (Preussi- 
lizjąj. 28) właśnie z jego 
„.-"€M. Drugą bohaterką 

Wydarzenia była 

Budzimira 

Kto to będzie 
czytał? 

Jak do tego doszło? Otóż, 

obok wspomnianych wyżej 
dwóch prac historycznych, 
Schenk jest także autorem 
powieści dla młodzieży 
„Wie ich Hitler Beine 
machte”, co w wolnym 
przekładzie tłumaczy się: 
„Jak dokopałam Hitlerowi”. 
Jej bohaterką jest nastolet- 
nia gdańszczanka, do- 
świadczająca na własnej 
skórze prześladowań, na 
jakie narażeni byli Polacy w 
Wolnym Mieście po dojściu 
hitlerowców do władzy. Po 
wybuchu wojny wraz z ro- 
dziną zostaje przesiedlona 
do Warszawy, gdzie uczest- 

nym, jako członkini harcer- 
skiego baonu „Zośka” i bie- 
rze udział w Powstaniu. 

Ta powieść oparta zosta- 
ła właściwie w całości o 
przeżycia Budzimiry Wojta- 
lewicz, rodowitej gdańsz- 
czanki ze słynnego rodu 
Leszczyńskich. 

- To w 80 procentach mo- 
je życie, a pozostałe 20 pro- 
cent to twórcza fantazja au- 
tora nadająca akcji jeszcze 

Gdańszczanka, Budzimira Wojtale- 
wicz, bohaterka książki D. Schenka. 

   
Fot. Robert Kwiatek ask 

niczy w ruchu konspiracyj- bardziej dramatyczny /'wy- 
miar - mówi pani Budzimi- 
ra. 

Schenk natrafił na jej 
wspomnienie w tomie 
„Danzig - Gdańsk 1945. 
Wspomnienia w 50 lat póź- 
niej. Przekonał ją, że jej 
losy są warte dokładniej- 
szego opisania. W ciągu 
pięciu dni zarejestrowali 12 
taśm wspomnień. 

- Schenk mówił mi po- 
tem, że jeszcze nigdy nie 

pisało 
mu się tak łatwo. Ja 
studziłam jego zapał. Mó- 
wiłam: Dieter, kto po tylu 
latach będzie to czytał? Oni 
są tak materialistycznie na- 
stawieni. Szkoda roboty. 

„Wie ich Hitler Beine 
machte” to książka w Polsce 
jeszcze nieznana. Obecnie 
w wydawnictwie Marpress 
trwają prace nad jej pol- 
skim przekładem. W Niem- 
czech w ciągu półtora roku 

  

   

rozeszła się w nakładzie 
kilkudziesięciu tysięcy eg- 
zemplarzy. Była nominowa- 
na do nagrody na słynnych 
targach książki we Frank- 
furcie. W niektórych nie- 
mieckich szkołach jest na- 
wet lekturą. Schenk ma 
liczne spotkania autorskie z 
młodzieżą. Na niektóre jeź- 
dzi z nim także Budzimira 
Wojtalewicz. 

Partyzancka 
piosenka 
Choć zatem w książce 

nie występuje bezpośred- 
nio motyw oświęcimski, ze 
względu na tę popularność 
szef berlińskiego landtagu 
Walter Momper uznał za 
stosowne zaproszenie auto- 
ra, a raczej pary współauto- 
rów, na uroczystość Dnia Pa- 
mięci Ofiar Nazizmu. Panią 
Budzimirę przedstawił jako 
„Świadka wydarzeń”, a pu- 
bliczność - deputowani, ho- 
norowi obywatele miasta 
Berlina oraz inni zaproszeni 
goście - zgotowała jej gorące 
przyjęcie. 

- Nie czuję się bohaterką. 
Myślę, że każdy z was postą- 
piłby tak samo, gdyby znalazł 
się wtedy na moim miejscu - 

mówiła do niemieckich gim- 
nazjalistów, którzy chwilę 
wcześniej zainscenizowali 
kilka scen z życia więźniów 
obozu Sachsenhausen. 

Fragmenty powieści 
Schenka czytała aktorka 
Ewa Mende z Teatru Berliń- 
skiego. Była to akurat opo- 
wieść o łapance na warszaw- 
skiej ulicy, z której bohaterce 
cudem udało się wyjść cało. 

- Kiedy tego słuchałam, 
myślałam sobie: to ty to 
przeżyłaś? Nie, to przecież 
niemożliwe - przyznaje pani 
Budzimira. 

Jednak największe wzru- 
szenie spotkało ją, kiedy Ur- 
szula Badura-Schmidt z To- 
warzystwa Polsko-Niemiec- 
kiego przy akompaniamen- 
cie gitary zaśpiewała „Dziś 
do ciebie przyjść nie mogę”. 

- Coś ścisnęło mnie za 
gardło, kiedy pomyślałam, że 
oto po tym wszystkim, ja, 
mała osóbka, siedzę teraz w 
niemieckim parlamencie, 
wśród Niemców i słucham 
polskich partyzanckich pio- 
senek. 

Wygląda na to, że chyba 
rzeczywiście dokopała Hitle- 
rowi. 

Dariusz Szreter 

  

  

  

Pi e 

tytut Spa $ Salo 
WM Instytut Spa X Salon: 

Nowoczesne gabinety kosmetyczne 
(Clarins, Babor, Thalgo), 

najnowocześniejsze urządzenia: 

kapsuły: SPA-Jet i Derma-Life, 

ProSlim Gold, Future Tec, 

gabinety masaży, solarium, 

basen, jaccuzi, sauna sucha i parowa. 

Haffner 

I SJ ZKZ CYM 
ul. J.J.Haffnera 59, Sopot 

tel. 58 550 98 53, 550 98 54 
www.hotelhaffner.pl  
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w klubie Maciuś 
ichał Krzemiń- 
ski jest nauczy- 
cielem. Uczy 
angielskiego w 
jednej ze szkół 

w Redzie. Czy dobrze uczy? 
Może i dobrze. Raczej nor- 
malnie. Pewnie jak skończy 
studia, zrobi magisterkę i 
nabędzie doświadczenia. Bę- 
dzie uczył jeszcze lepiej. 
Podopieczni go lubią, a po 
jego lekcjach coś tam im za- 
wsze w głowach zostaje. To 

najważniejsze. Ale żaden z 
młodych redzian nie ma po- 

jęcia, kim tak naprawdę jest 
ich pan od angielskiego. Ża- 
den z nich nie wie, że Jacek 

to Shogun Yamato, generał 
jednej z najstraszliwszych 
armii wszechświata. 

Wojny przyszłości 
Kiedyś w dalekiej przy- 

szłości, ludzie na Ziemi po- 
kłócili się, narobili straszne- 
go zamętu. Tak dalece prze- 

stali dbać o swoją planetę, że 
zaczęła umierać. Brakowało 
już wody, węgla, ropy, czyste- 
go powietrza. Na szczęście 
znalazł się człowiek, choć 
niektórzy twierdzą, że to nie 
był zwykły człowiek, a kolej- 
ne wcielenie Buddy, czy Je- 
zusa z Nazaretu - to już kwe- 
stia wiary - grunt, że udało 
mu się ludzkość zjednoczyć, 
zakończyć «większość targa- 
jących wojen i naprawić zło 
wyrządzone przez niezgodę. 
Stworzył ogromną armię, 
która miała strzec przywró- 
conego porządku. Ale 
po pewnym cza- 
sie wybuchła 
kolejna wojna. 
Straszliwsza 
niż wszystkie 
poprzednie. Wielki 

wybawca ludzkości, zwany 
już wtedy Imperatorem, zgi- 
nął. Przy życiu udało się za- 
chować tylko jego mózg, któ- 
ry odtąd działa podłączony 
do maszyn. Nikt nie wie, 
gdzie się znajduje, ale nadal 
pracuje dla dobra swoich 
poddanych. Jednak armia 
Imperatora uległa rozbiciu. 
Część Space Marines, szko- 
lonych by bronić ludzi, prze- 
szła na stronę zła. W dodatku 
Eldarowie, jedna z bardzo 
starych ras, otworzyli wrota 
do innego wymiaru i wpuści- 
li do naszego świata demony 
Chaosu. Odtąd we wszech- 
świecie szaleją wojny. Szes- 
naście potężnych armii wal- 
czy o wpływy w kosmosie. A 
szesnastu generałów dowo- 
dzących tymi straszliwymi 
potęgami spotyka się w... 
gdańskim klubie „Maciuś”. 

Żołnierze w siatkach 
Prawnicy (tych jest naj- 

więcej), nauczyciel, chemik, 

funkcjonariusz Służb Ochro- 
ny Kolei (obrany szefem 
wśród generałów), kilku stu- 
dentów. Jest wśród nich na- 
wet kobieta. Panowie nie 
wiedzą kim jest z zawodu, 
ważne, że dziewczyna dobrze 

dowodzi swoją armią. Przy- 
noszą w siatkach, plecakach, 
kartonach swoich żołnierzy. 
Własnoręcznie sklejonych i 
pomalowanych, wykonanych 
z najlepszego gatunku pla- 
stiku. Rozstawiają ich na sto- 
łach, nie jakichś tam, ale o 
wymiarach ' wymaganych 
przez twórcę gry War Ham- 
mer 40 000, czyli 72 na 48 ca- 
li (194 na 120 cm). W głębo- 
kim skupieniu rozmieszczają 
wojsko. Tak by zapewnić so- 
bie w walce jak największe 
szanse na zwycięstwo. Każda 
armia jest inna, inne wady i 
zalety. Zołnierze jednych 
lepsi są w walce wręcz, in- 
nych w strzelaniu. Jednych 
są setki, innych dziesiątki. 
Armia Skrzydeł śmierci liczy 
sobie tylko .17 wojowników, 
którzy pod dobrym dowódcą 
są niezwyciężeni, ale pod 
słabym można ich zdmuch- 
nąć z pola walki w kilka se- 
kund. 

Do salki klubu, w której 
mózgi generałów kipią i gną 
się z wysiłku, zaglądają ro- 
dzice dzieciaków uczestni- 
czących w zajęciach kółek 
muzycznych, plastycznych i 
Bóg raczy wiedzieć jakich 
jeszcze, spotykających się w 
„Maciusiu”. Niektórzy puka- 

ją się w czoło, inni dra-* 
pią za 

uchem za- 
kłopotani i wy- 
chodzą w pośpiechu. 
Są i tacy, co z politowaniem 
kręcą głowami i: mówią 
zdegustowani: „Widział kto 
coś takiego? Dorośli męż- 
czyźni, a takie głupoty im w 
głowie. Zołnierzykami się 
bawią. Wstydziliby się. Do 
jakiejś pracy by się lepiej 
wzięli.” 

- Ale są też tacy co nam 
trochę zazdroszczą - broni 
się Michał. - Szczególnie 
mężczyźni, najczęściej ojco- 
wie chłopców grających w 
„Władcę Pierścieni” podob- 
ną do War Hammera 40 000, 
ale mniej skomplikowana 
grę. 

Duzi chłopcy lubią 
się bawić 

Zresztą nie ma co się 
oszukiwać, .mężczyźni grają 
w domu w gry komputerowe. 
I chociaż w towarzystwie się 
do tego nie przyznają, to ich 

  

(194 na 120 cm). 

żony najlepiej wiedzą, ile 
czasu spędzają przed moni- 
torem pod pretekstem nie- - 
cierpiących zwłoki zajęć zle- 
conych przez pracodawcę. A 
jak im zerknąć przez ramię, 
zamiast cyferek, tabel i no- 
wości z branży, po ekranie 
biegają dziwne stworki, albo 
pędzą najnowszej generacji 
wyścigówki. 

- To nie dla mnie - mówi 
Shogun, który etap wojen z 
elektronicznym przeciwni- 

kiem ma już za sobą. 
- Walka z kimś 
komu mogę 
spojrzeć w 

oczy, po- 
znać 

jego 
słabe 
punkty, doce- 
nić kunszt jego 

strategii - to jest 
to. Zmagania z ży- 
wym człowiekiem, 

wymiana doświad- 
czeń, to zupełnie co in- 
nego niż zamykanie 
się w 
czte- 
rech 
ścia- 
nach i 
ślęczenie 
przed monitorem. To 
można traktować, ja 
przynajmniej tak to rozu- 

miem, jak trening przed 
prawdziwą wojną z 
żywym wrogiem. A że 
jest drożej niż za 
komputerem? Bo do- 

"7 
Żołnierze w świecie Warhammera 40 000 walczą na stołac 

bra armia kosztuje od półto- 
ra do dwóch tysięcy złotych? 
Trudno, w końcu pracuję, 
stać mnie. 

Shogun Yamato nie wal- 
czy ani po stronie dobra, ani 
po stronie zła. Dowodzi ar- 
mią Kosmicznych Robali. 

- Robale nie walczą pod 
sztandarem jakichś wymy- 
ślonych idei, nie kłócą się tak 
jak ludzie czy Eldarowie — 
mówi Shogun. - Nie są złe. 
To prawda, że przylatują na 
planetę i zabijają wszystko, 
co tam żyje. Ale one tylko 
walczą o przetrwanie swoje- 
go gatunku. To inteligentne 
owady, które są jak jeden or- 
ganizm. Poza tym są piękne. 
Nie dla mnie są te wszystkie 
ideologie, rozłamy, herezje, 

za które od- 

   

h o wymiarach 72 na 120 cali 

mato walczy 

  

  

dają życie ludzkie armie War 
Hammera. Shogun nie pije, 
nie pali, nie bierze narkoty- 
ków, nie chodzi na imprezy. 
Takie rozrywki go męczą. 
Żyje życiem swojego genera- 
ła. W walce, planowaniu, 
strategii spala się jego inte- 
lekt. Co z tego, że armia jest 
plastikowa, a żołnierze wal- 
czą na stole o wymiarach 48 
na 72 cali. Przynajmniej nikt 
nie ginie naprawdę. 

Agata 
Grzegorczyk 

Zdjęcia Tomasz Bołt 
i Robert Kwiatek 

       
    
    

  

Każda 
armia jest 

inna i inaczej się 
nią walczy. Są armie 
specjalizujące się w 

strzelaniu, a stabe w 
walce wręcz. Są ta- 
kie, których żołnie- 

rze w bezpośred- 
nim starciu są 

nie do pokona- 
nia. Każda ma 
swoją specyfi- 
kę i charakter. 

Skrzydła 
Śmierci to tyl- 

ko 17 wojowników, 
którzy dobrze dowodzeni 
podbijają wszechświat, a 

ze słabym wodzem giną w 
ciągu kilku sekund. To naj- 

mniejsza armia Warhammera. 

   

www.naszemiasto.pl 
serwis informacji lokalnych 
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DZIAŁ Administracji, obsługi lub Dąbrówka $ doówiABcZERio "Pifta nię. Tel. 0661-065-176 kontakty, nie boisz średnie, prawo jazdy B, C, mile b «wywi JA 
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zatrudni EKSPEDIENTKA do sklepu mię- porannych. - R zyczne i umysłowe, na rozmowę biurze w dziale sprzedaży- ko- 000 

sno spożywczego, wskazane do- Zarobek około (0-58) 345-99-10 dańsk munikatywną, ze znajomością 

świadczenie, Gdańs, Kaprów 4B 250- 300 zł netto. TECHNIKA farmaceutę lub po tel. 0-606-527-653, obsługi komutera, podstawami 
068 Zgłoszenia kursie zielarsko- medycznym do z. Sopot i Gdynia księgowości. GW: 

EKSPEDIENTKĘ do sklepu spo- m. sklepu w Pruszczu Gd. HANDLOWCA z doświadcze- tel. 0-503-335-707 anedQaned biz.pl fax. 
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EKSPEDIENTKĘ na prywatnym TECHNOLOG odzieży, ś a PRACOWAŁEŚ: 

| 664-66-15, 0603/052-223 Nie! za ek woda a z wm KWIACIARNIA zatrudni bukie- —— ROZNOSICIELI prasy Rt 
w dni, te. (074)954-34-59 MECHANIKA maszyn | PASE 0 PBS poszukuje ankieterów mieszkających 

> szwalniczych, ___—_____— _ TYNKARZY maszynowych przyj. Clarke, (0-58) -70, z Trójmiasta i okolic. na ll PIAGÓWSKIAJ. (0- 58) 801. -82: 63 

. EKSPEDIENTKĘ, sklep odzieżo- BĘ -35-90, 691-17-34 ROZNOSICIELI prasy mę, 302-86-52, 0-504-993-319 0-601-610-047 Wymagane średnie wy- 2 

wy Gdynia Chylonia, 664-90-51, E * zamieszkałych h zj >, ke sos e Ra Kolumba i okolice zań 
0503-168-790 3 dj w Pruszczu "AGENCJA Handlowo- Usługowa sai a. w weekendy, możliwo: w Gdańsku- 

»em _ MECHANIKÓW  samochodo- "Gdańskim (ulica nawzhddywiiczatuda Kobely Lszgić aiakcyjie zakk) korzystania z samochodu zapisek tka 

KELNERÓW, _ pracowników — wych zatrudni firma Ring. Wojska Polskiego mężach (8 Z6dat ha slano: trudnię do działu obsługi klienta Powie znajomość prenumeraty Prasy 

kuchni zatrudni Restauracja Piz: Gdańsk, Al. Grunwaldzka 303, LSA zatrudni wisko handlowiec regionalny "2 pelen ełat. Arakcyjne wyna- aa Bałtyckiej. Oferujemy 
i 5 5 'ace w godz. 

ZNA dk e Sałacki dolę oraz magazyniera i faturzystę  rodzeniel661-1056, 661-24-77 0600-204-172, e-mail: 1.00. 7.00. i 
0 pracę na 2 godziny Tel, (0-58) 524-06-73 sse | rękrutacjaQpbssopot:com.pl Zołoszańia KIEROWCA B, C, E, ADR, 29 lat 

KIEROWCÓW z własnym samo- MONTERÓW (do 45 lat) anten dziennie (między = NOWA aaa z diam oai telefonizn= uk gospodarcza, prakty- 

chódem _ do _ pizze,  Sałelitamych, doświadczenie, mi. 4.00, a 7.00 rano). ATRAKCYJNE: wynagrodzenie. , 08.02- 14.02.2005 a 7 lat. Żonaty, 0-660-329-618 
kdzi hód, > ” pracy za granicą- „Praca i Nauka ads 240646 

0609-460-451 Wa. ORO, Zarobek netto pełny etat! Do obsadzenia stano- sic ; w godz. 2 : 
wam _ (0-58) 524-06-72 miesięcznie około y | za _ Granicą- _ poszukuje 10.00- 12.00 TŁUMACZ języka rosyjskiego, 

4 wiska handlowca, magazyniera i z dÓł PRACA, 9 zł/ godz. (handel/ fi- 0 
(0-58)524-06-73 250 zł. Zgłoszenia i dziennikarzy, kontakt: tel. 300-36-07 -609-053-360 

KIEROWCÓW, kat. C,E, w ruchu 5ż śaałoniczna i sprzedawcy! 661-10-56, ; zyczna), (0-58) 663-83-87 . u 
międzynarodowym, > godz. 10.00- 14.00. 661-24-77 www.pracainauka.pl , 

KOR NORW azehwyć Telefon 300-36-17 sa A a 3 
Em z uprawnieniami na stałe zatrud- 

nię, 0-602-254-655 
sda 20450 

KIEROWNIKA robót 

sanitarnych z up + 
GV kierować na adres MONTERÓW RURARZY i spawaczy GAZ/ 

„EL- marc, 84-200 Wejherowo, rusztowaniowych PE 
ul. Kamienna 4A, z uprawnieniami na stałe angielski, praca na lądzie lub 
(0-58)672:67-46, zatrudnię, 0-602-254-655 Haji przhoagć z 
(0-58) 672-58-67 Ę AC 

091-433-29-01, 627-67-77 
asa 

9125 4.13 

rusztowań i uosc7 
KONSULTANTKI Avon, 

  
(0-58) 302-89-89, 0-501-311-281 

314267 

pomocników, 305-43-95 8.00- 

16.00 
SPAWACZY z uprawnieniami na 

111, 141 do pracy w kraju i za- 

  

      

  

  

    

  

      

      utrow! itawiś OGtOSTERIOWI   
  

  

      

  

    

  

  

  

          
      

      

  

      
  

      

i + granicą tel. 058/769-11-33, 
KRAWCOWE, prasowaczki, po- _ PIEKARZA, 343-18-74 769-25-04 
moce krawieckie, Gdańsk- Oso- ań smi 
wa, (0-58) 552-720, / pielĘGNIARKI, opiekunki do .SPRZĄTACZKĘ ( zatrudnię, 
p OE osób starszych i dzieci oraz pa- _ (0-58) 551-53-23 . 

© nie do Sprzątania i kucharki- za- sza 
KRAWCOWE, szwaczki zatrud-  trudnimy. Praca kontraktowa, 
nię 554-52-39, 0602-727-685 gwarantujemy wysokie zarobki! STARSZYCH : 

""" _ Premiujemy znajomość języka | oficerów elektryków zatrudni 
LEKTORÓW języka angielskiego niemieckiego; kontakt telefonicz armator niemiecki. 
naterenie Pruszcza Gdańskiego, ny pod numerami: 0500-244-951 jne warunki., 

0501-156-900. lub tel/fax:058/305-88-35 (0-58) 661-90-16 
340306 EJ 

MANICURZYSTKĘ,  pediciu- — PREZENTERÓW, do sprzedaży six 

studio kosmetyczne- Gdynia, nej. Sanatoria, hotele, itp,  nię. Praca na Zaspie, tel. 
0-600-349-451 (0-58) 622-69-36, a 346-66-39 po 17.00 

m 
304571 

3 ZNEJ 
INTERNETOWE biuro rachunko- KREDYTY hipoteczn . 

OWE, hipołeczne, KREDYTY KREDYTY ineo Profesjonalna Run 
we www.partnerzy.net konsolidacja, ubezpieczenia, da firm. B j m. hipoteczne, „| i kompleksowa obst l POLSKA | 

> Hpoecze.Koowdacyne. rodak łów SAI 00 
Ai. Najtaniej! formalności. 

LICENCJONOWANE p ss U AE 100.000. wa Najszybciej. z owiany be zod m 
: Imi ; radziwo, księgowość. 620-80-30 Bez zabezpieczeń. i 058/345-19-55 Zac iwo 5 

660-63-41 „ szybko, każdy, KĘ 
Ą 

jA HIPOTECZNE, 620-08-71, 620-11-04, KREDYTY Trudne Potrzebujesz 
0-604-709-205 Gdańsk 524-31-37, 0500-648-128 otówki? 

USŁUGI rachunkowe- pełen za- UE s 205137 524-31-38 511:72.21 , g wKi: 

kres. Doradztwo, licencja MF. h " Zadzwoń! 
KREDYTY „Na Wczoraj”, 28670 

Sopot 550-00-33, 555-09-07 AGENCJA, KREDYTY = c 
gotówkowe (0-58) 305-18-29 gotówkowe, KREDYTY gotówkowe hipotecz- 5 

na w 1 dzień, bez opłat, R (0-58) 520-31-34 ne, bez poręczycieli- zatrudnieni, Raduń 3 

dla wszystkich, s US ; zastaw 
Gdańsk © 33-52, emeryci, renciści, również zadłu- nieruchomości, 0 801 124 124* 

Gdynia 781-44-64 1477 żeni. Decyzja 1  godz., 0-691-426-811 Saska BRANA 

„Fakty*, KREDYTY (0-58) 344-90-46, 0-509-864-032 R, 
200080 0502/097-114 EDYTY m 314805 

. , 058/520-33-99 WłaŚC i A 
KUPIĘ przejmę zadłużoną Sp.z GOTÓWKA  * expresowo, G50-14-43 KREDYTY gotówkowe- również _ POŻYCZKI pod zastaw, 

„8, doradztwo o, o. 0-502-971-021 080-481-718 zadłużeni, 0-509-864-033 0-502-316-918 

A sn 0a sata sd A 
20169   328158 

DO NASZYCH BIUR OGŁOSZEŃ: 

tku dh d 1730 
  

Zm EE 
u M 

i EROEL do godz. 17,00 w Sopocie i w Gdyni ul. Świętojańska 141b 
dań (ul. Władysława IV'43), do dodatku"Praca+ szkoła + szkolenia* do soboty do godziny 11.30 w Gdańsku i Gdyni (ul. Władysława 1V 43) 

lą tel. 3003-250, 303-217, 2 AB ABK żę pon.-pt 900: Aach Sopot, Sokirgkiś, tel dl Sh 55, PAR SOWIE, „pł 49.00-17.06, Gdynia, Świętojańska MB, tel/fax 622-74-79, Pot. ANIA. ZONE ta „66045: 15, fax 660-65-17, pon.-pt 300180, b. SADI4D0 
tórego treść dostępna jest 

miast! 

(0-58) 771-47-20, 0-801-807-807 

połączenia 0,38 gr 

MEBLE biurowe, lada; regały 

metalowe, 322-32-35 
0628 

  
NAWOZY rosyjskie - tanio., 

(0-55) 235-42-47, 

0-601-657-215       

sda 

ODZIEŻ niesortowana- Anglia, 
(0-89) 751-88-90 

SIANO sprzedam, 
(0-55) 277-85-61



Że 

   
piątek 
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DETEKTYW, koncesja MSWIA, 

www.f-art.gda.pl, 349-67-82, 

0504/129-249 
308217 

  

DETEKTYW, licencja, 
fachowość, dyskrecja, 

0-601-692-992       
300761 

DETEKTYW. 781-59-95 
SE 

DŁUGI odzysk obrót wierzy- 
telnościami., (0-58) 347-93-63, 
0-604-609-034 

304345 

DŁUGI, odzysk, handel, 

0502/122-842 
sto 

DRAGON- windykacja, 
0-507-088-359 

005 

NAPRAWA maszyn do szycia, 
  

      

TŁUMACZ przysięgły języka 
0-691-344-135 nie , Bielkówko, 

AE Polna 22, 682-70-24, 
0501-641-064, 
0505-094-699 

POLSKIE 200 

£ ZEE USŁUGI detektywistyczne, 

GE 0-502-316-918 
(0-58) 663-74-74 300 

WRÓŻBA- jasnowidz Toma-       

szewski,, 0-888-931-697 

  

AUTO MOTO 

AUDI A-8, 2.5TDI, 1999, srebrmy, 

pełne wyposażenie, 682-26-70 
0002 

DAEWOO Nubira SX, 1,6, 1998, 

80.000 km, 16.000,-, zielony me- 

talik, serwisowany, bezwypako- 

wy, łan bardzo dobry, 

(0-58) 622-46-31, 0-507-076-632 

38807 

FORD Focus sedan GHIA, 1,6, 
2000/01, 31000 zł, pierwszy wła- 

ściciel, 585611697 

acts 

MERCEDES 124, 200 D, 1988 

rok, 12.800 zł, czary, 

(0-58) 531-23-83 

  

MERCEDES 126, 5,0 benz., 89 

r., 250 000 km, 22.000,-, grana- 

towy, kpl. opon zimowych, PDW, 

serwisowany, garażowany, wła- 

ściciel niepalący, 0-608-036-306 

zo 

„ MERCEDES 

0-600-412-342 

Okular, 

383200 

OPEL Corsa, 1,2, 1991, 5900 zł, 

0-607-143-056 

woo 

TOYOTA Carina, 1,6, 12/1994, 

salonowy, okazja, 

"- 06093-027-361 z 

0005 

'W Golf II, 1,6, 1990, 158 tyś. 

km, 7500 zł, grafit metalik, 

CZ,automat, S$, WS, 5 drzwi, 

Skórcz, 0-694-706-887 

zazm 

VW Passat combi, 1990, 

(0-58) 621-92-66 
some 

FORD Fiesta Courier, 1,8D, 

1997, 5-osobowy, salonowy, 

bezwypadkowy, 12.900 z vatem, 

344-77-55 

21 

OPEL combo, cięż. 

322-32-35 

1996, 

OSOBOWE Dostawcze! Powy- 

padkowe, całe, gotówka, 

344-77-33 

A! Dostawcze, Osobowe, uszko- 

dzone, gotówka, 344-77-33 

ena 

  
A! Gotówka. Osobowe. 

Dostawcze. 1 h, 

(0-58) 554-44-00 

CITROEN Xantia na Forda 
Transita, 0-602-219-836 

      

30820 

  

CZĘŚCI do dostawczych, 
(0-58) 348-05-95, 
0-501-107-190       

2314209 

  
ABIX. 

Kapitańska 4. 

Pzyciemnianie. 

664-70-38     
snusto 

  

  

      

  

LIPCE Ń 
ELBLĄSKA 54/64 
058/305 39 39 
058/320 29 77 

WKP CZ ELU 
GDYNIA 

ZWYCIĘSTWA 214 
058/664 91 22 
058/664 91 87 

SAINT-GOBAIN 
SEKURIT. 

Szyby 
samochodowe 
Sprzedaż, montaż, 
przyciemnianie, 

CCK 
Gtłańsk 

Ul. Grunwaldzka 487 

I USCOEZZCACI 

BO ŁCI Pc) 

  

rfrrh 
S$AINT-GOBAIN Ę 

AUTOVER ...„ 

SZYBY samochodowe „Kama* 

Traugutta 84, 344-68-11 

ALU Tłumiki 
058/344-59-55 

  

AMORTYZATORY. 
Tłumiki. Mechanika 
tanio. 058/344-22-44, 

058/663-96-97       
305402 

AUTO Gaz Miszewo. Promocja!!! 

Do 28.02.05. wtrysk jednopunk- 
towy 1500zł, 058/684-85-49, 

0606-794-329 
0086 

AUTO-Gaz, Superpromocja- ra- 

ty: 1,5 %, (0-58) 522-70-90 
2051 

  

AUTO-GAZ, wiysk 
sekwencyjny, chip, tuning 

    

- ©AUD-IM 

| ozemik Batyi | Ogłoszenia 

IZNEJ 
WRÓŻBY, Tarot, 058/550-13-25, 

0693-450-322 

WRÓŻKA tanio, 0600/792-500 

WRÓŻKA, (0-58) 623-66-25 

327800 

WYLEWKI. Tel, 0-604-927-446 

380010 

AUTOGAZ 

309-40-28 

„Coala”, 

  

AUTOGAZ 
„Serwis' 

Gdynia, Hutnicza 110, 

781-29-29, 

0-501-512-688 Tłumiki       

280101 

  

  
AUTOGAZ 

Sopot (058)555-00-11, 
*(058)550-30-95 raty       

301135 

AUTOGAZ! Alarmy. Elektryka. 

Raty. 340-49-01 
sora 

HAKI holownicze, konserwacja, 

tlumiki 306-65-63 

340434 

  
IB-Auto. 

części, serwis 

pel. 
(0-58) 556-10-03       

202015 

  

  

      

elektroniczny, Perfect-Auto, Rz 
(0-58) 664-90-78 raty 

asmo TŁUMIKI, katalizatory, 

AUTOGAZ „Gentrum, AR 
(0-58) 345-70-28, 0-609-103-025 (0-58) 
inżynier mechanik 

oz 202005 

  

NIERUCHOMOŚCI 

GDAŃSK Orunia Górna, 
(6395). 45 euro/ m, Arkadia 

660-46-66 

  

      
300060 

GDAŃSK Osowa, przemysłowe, 

(4x 1000), 0-502-671-278 

Z 

GDYNIA Orłowo, uzbrojona, 

557-02-26 

  

KŁOBUCZYNO, niedaleko 
Kościerzyny, pilnie, 

cena do negocjacji, (1036), 
(0-58) 661-49-35 wieczorem, 

*  0-604-611-043       
91041 

KOLBUDY, działki budowlane 37 

z m kw, (0-58) 303-89-13, 
0-602-227-096 ę 

KONARZYNKI działka budowla- 

na 1000 m kw. 058/56-376-23, 

0-606-653-644 
zam 

KOSZWAŁY, 2 działki po 750 m 

kw, 63.000 zł sprzedam, 

0-606-344-560 
ear 

MAŁKOWO oraz Pępowo - super 
okazja, uzbrojone, atrakcyjne po- 

łożenie, (26 zł mkw, 

0696-477-513, 6818-227 

REDA, (8953), usług.- 
mieszk. 55 euro/ m,- Arkadia 

-46-66       

  

BOROWO dom j 

CEDRY Wielkie dom 
w stanie surowym otwartym, 

okna są do wstawienia, 

działka 800 m kw, uzbrojona 

częściowo, sprawa pilna, 
0660/78-08-08       

GDAŃSK Jelitkowo 200 m od 
morza, dobra lokalizacja, 270 m 

kw, działka 460 m kw, po remon- 

cie, 170.000 EURO, 

0049414182168 

GDAŃSK Osowa, szereg skraj- 
ny, słoneczny, ekologiczny, eko- 

nomiczny, p.c. (300+ antresola), 

działka (344), (0-58) 554-57-21 

  

2004r, 220 mkw, 250000, 

(0-58) 685-12-39, 0-601-674-017 

GDYNIA Mały Kack, 220/ 

660-46-66       

CNIEUcHMCI 
ŁEBA centrum (deptak) nieru- 

chomość z przeznaczeniem na 

działalność gospodarczą lub tu- 

rystyczną ( gastronomia, pensjo- 

nat) położoną przy ul.Kościuszki 

61 ( 348 m2) działka 518 me, 

370.00zł, 0-609-524-646. 

PRUSZCZ Gd. (200/ 551) w. s. 

320.000 Tczew Nowe Miasto 

(220/ 500) 250.000 Pensjonat 

nad zalewem (400/ 3.500) 

400000 _ Investfal. 
558-44-55 www.investfal.pl 

osa 

SOPOT Górny, atrakcyjny, dział- 
ka 687 m kw. Tel. kom. USA 

001-516-456-76-70 

SZLACHTA Bory Tucholskie 
dom, działka 1500 m kw, 

(0-58) 582-21-17 
321405 
. 

Zamów ogłoszenie drobne przez internet! ! 

| ogłoszenia w internede | 

   

   
   

www.gratka.pl ! 

  

  

  

  

      

  

  

      

  

  

  

      

  

        

  

    

  

  

      

  

  

      

ATRAKCYJNE przeprowadzki, 

306-04-19, 0603/249-803 

  

  

  

  

            

ita 

  

    

LOMBARD Kołobrzeska 

GDAŃSK Dworzec Główny 39F. Samochody, RTV, złoto, 
PKP 346-33-42 

nieruchomości, 553-04-68 

AGENCJA Lombard Komis sa 
"663-44-52 z 

R LOMBARD samochody, 
RTV, złoto, nieruchomości. ANTYKI złoto. BGB Szeroka GDYNIA Dworzec Główny Gdańsk Wiżasżcć „nie 

119/120. 346-31-57, PKP 628-54-23 i 

bgblombardQwp.pl ; 

oaza sna za 

o EUROPA- kraj 5 Ton, — PRZEPROWADZKA, załadunek, 
TŁUMIKI, katalizatory, 0608/888-390 rozładunek, (0-58) 623-25-33, 
strumienice sportowe, wi  0-501-525-307 

kolektory 058/664-70-05, > ŻE 
0501/524-357 PRZYJMĘ ziemię w Rębiecho- 

wie, 0504/99-60-20 PRZEPROWADZKI profesjonal- 
A , 320170 nie, cały kraj, 058/681-88-18 

WYWÓZ gruzu! Załadunek, z. 
RAZ. (0-58) 623-25-33, 0-501-525-307 

ŻWIR! Piasek, czarnożiem, 
z (0-58) 623-25-33, 0-501-525-307 

ALARMY 664-94-55 serem 
str 

ALARMY od 349, - radionaprawa, LĄ 

centralzamki, Caraudio, 

, atesty, blokady, elek- 

tryka „Ara” 629-42-95, z 
0601-602-566 Ii.Achilles' 

2 zPOG A BOA 111(058)625-14-92 
058/343-48-36, 

AUTOALARMY 0601/612-533 ae 

Radia Auorad, AS ef 

Kocurki 1, w IAtrakcyjnie 
(0-58) 301-77-46 — IMebe- towary, 344-77-33 344-77-33 

220 Dostawcze! Osobowe! 

Rp Mikrobusy. Zastępcze. WWW. Strojka: 
Refundacja z OC 

"MEL ą 
- stesto 9-osobowe Vito. 621-44-89, 

0601-648-224 
- M 

AUTOBUSY, mikrobusy- ATRAKCYJNE! 

za: Przeprowadzki (6-58) 555-06-46 p ABSOLUTNIE- Atrakcyjne, 
664-61-14; 0601-61-25-56 DOSAGE OSRÓOGA: 

Em Mikrobusy (zastępcze- 

MIKROBUSY Tanio, 9-0sobo- ze Bezgotówkowo. 
we, 344-77-33 Rozliczenia, Refundacje 

p" z OC) 058/552-75-22, 

TRANSPORT Aut z Europy- li- AUTOTRANSPORT 0601/651-672 
cencja, solidność, fachowość, i, Tanio!, 

0501-317-993, 0607-405-253 (0-58) 346-61-87, Yad 
0-501-449-570 z ASTRA 309-93-84, 

(0-58) 763-11-31 

SE: Avs przeprowadzki, ATRAKCYJNIE 
(0-58) 621-72-75, 0-602-183-950 — 550-73-04, _0601-060-299 

Diesle. Dostawcze. Osobowe. 

Mikrobusy. Refundacja z OC 

  

  
dostawcze, 1,5 tofY' 

58)342:37-34, 3 

  

  

    

304-70-91, 0601/61 

  

  

pokoi, 2 łazienki, kuchnia, garde- 

a. 301750 

ATRAKCYJNIE Tanio, towary- MEBLOTRANS 
meble, 344-77-33 przeprowadzki, 

> (0-58) 623-72-67, AUTOFEST. 629-30-30. 
AUTOBAGAŻÓWKA 306-84-34, 0:802:727-209 Osobowe. Dostawcze 
0503-399-358 

sen sxzna anty 

TCZEW, w dobrym punkcie, 6 _ KAWALERKĘ 23 m kw w Toru- WE. 

roba, garaż, działka 600 m kw, 

0-604-207-891 

niu, z dużym balkonem + po- 

mieszczenie gospodarcze, 

  

  

            

e wszystko w bardzo dobrym sta- 

nie, blisko pętla autobusowa, 

szkoła, X piętro, 60.000 zł, 

058/344-88-05, 0603/651-964 

LĘBORK centrum mieszkanie 3- - 
usm 

pokojowe, I piętro, 71 m2, wyso- 

ki standard, 0-603-667-592 

20881 
SPÓŁDZIELNIA 

: Mi iowa „Dom Nad 
RUMIA , Słupią" realizuje budowę 

szeregowce mieszkań w Stupsku, 
a, cena od 1655-1840 zł/m kw, 

mieszkania, zakończenie wrzesień 2005 r, 
(0-58) 679-59-21, (0-59) 843-01-54 

-502-115-439 

sono ara 

GDAŃSK Chełm, 35 m kw, 
II/Vllp, podłoga, okna, glazura, 

balkon nowe, dobra lokalizacja, 

tel. 303-66-38 

GDYNIA Śląska, 34-m, parter, 
właściciel, 85.000,-, 

0-501-139-289 
sens 

RUMIA, 26-metrowe, 65.000,-, 

Sadowski 664-16-63 

se 

SOPOT Centrum (30) O/l 

188.000 Gd. Oliwa (30) 1X 
90.000 Gd. Oliwa (20) I/ll 75.000 

Investfal 568-44-55 
www..investfal.pl 

0012  



    
| | Wigratka.pl 

głoszenia w internecie | 

  

     

    
       

ik u. Chylońska 
Wska.  Spółdzienia 

„Zagórze” prowa- 
na mieszkania. 

WWW..zagorze.com 

340208 

  

     

| Bug 
cd A opo pysego 65,5 

Bum ul kocu, 
kegżzy 0 zł, pilnie! 4 

O, s. 
gy e Towarowy Chylo 

balkon z, wysoki standard, 

mi z ladnym widokiem, 
ki ży, s. 66-57-50, 

327056 

    

SONA Koy    

    

  (59), 
660-46-66 

  

o" se 
2 || bag SKorskiego (82) In 

Liz ym Wolności (75) 
Ty nia Osiedle Zie 

l A © 270.000 
„Stfal 555.44. Ni 558-44-55 

240916 

  

WEJHEROWO Śmiechowo, 
(99), 158.000,- Arkadia 

660-46-66       

00061 

SPRZEDAM mieszkanie 75,5 m 

kw na Jasieniu, III/IV, stan bar- 

dzo dobry, 230.000,- (do nego- 

cjacji), 0501/154-693 

Ę
 

ę 

GDAŃSK Jelitkowo, kawiarnie 
nad morzem, 058/551-86-54 

BRZEŹNO lokal gastronomiczny 
(260/ 225) 660.000 Pruszcz Gd. 

(95) lokal usł, Fitness 165.000 

Investfal 558-44-55 
www.investfal.pl 

?
 

i 

KUPIĘ dom (bliźniak lub szereg) 

na Osiedlu Gdańsk- Jasień, 

0501/154-693 

l
 

ż 

  

TRÓJMIASTO, poszukujemy 
domów, mieszkań, działek, 

magazynów, Arkadia 

660-46-66       

i
 

3 ś 

STAROGARD Gd. centrum Ry- 

nek DH I piętro oddam w najem 

powierzchnię handlową 170 m 

GDAŃSK, pokoje z Internetem, 
0-600-412-342 

020 

GDAŃSK, Suchanino, 2-pokoje, 
umeblowane + AGD w nowym 

domu, samodzielne wejście, 

kuchnia, łazienka, niepalącym, 

odnajmę, (0-58) 302-00-53 
280515 

RENGISTKA przyjmie równie sa- 

motną osobę do wspólnego za- 

mieszkania. Informacje, 

341-11-71 
oe 

TCZEW, mieszkanie 4 pokojowe 

odnajmę, (0-58) 531-09-33 
240851 

POKÓJ 1-osobowydo wynajęcia 
w okolicy Oruni Górnej, 

309-96-64 
00624 

RENCISTKA przyjmie do wspól- 

nego zamieszkania samotną ren- 

cistkę ok. 50 lat, Wrzeszcz, 

341-11-71 
00787 

STARE Miasto Piwna, 64 m kw, 

IMAV, z wygodami, 303-43-78 

GDAŃSK: Żabianka, 305-47-16 
sauca 

GDYNIA Grabówek, 450)- liczni- 
kowe, 0-602-705-001 

ta 

GDYNIA, kawalerka blisko Dwor- 

ca Głównego, 0-508-795-032 
sm 

PIERWOSZYNO, kawalerka 

umeblowana, wyposażona, cen- 

tralne ogrzewanie, opłata 450 zł 

+ prąd. 679-18-70 lub 

0607-619-350 
390047 

REDA, komfortowe, bezczynszo- 

OLIWA, przed Halą Oliwia, świe- 

żo po remoncie, urządzone, 500 

zł +opłaty, 0-608-467-003 
320008 

  

GDAŃSK Morena umeblowane 
800,-+ opłaty licznikowe, miejsce 

w garażu 120,-, 0602-627-792, 

348-59-69 
0800 

GDAŃSK Oliwa (34) IVp. z win- 
dą, wyposażone, 600,-+ opłaty, 

(0-58) 552-81-33 

GDAŃSK- Chelm, umeblowane, 
750, w tym czynsz, 302-09-37, 

0606-802-931 
sat 

GDYNIA Karwiny, umeblowane, 

telefon, 650, + opłaty, 

0-608-467-003 
0a 

GDYNIA, Świętojańska, komfor- 
towe 60 m (winda), 600,- mie- 

sięcznie + opłaty, 0-501-062-852 
aan 

REDA, komfortowe, 2-poziomo- 

we, bezczynszowe, 550,- obej- 

muje ogrzewanie +licznikowe, 

0-602-705-002 
aaa 

TCZEW ul. Topolowa, mieszka- 

nie 2 pokoje,  odnajmę 

0049-174-1829-790 
295186 

GDAŃSK Osowa, nowe, 
dobra lokalizacja, teren 

ogrodzony, chętnie firmie, 
058/555-06-89, 

0606-394-810 

  

      
328000 

GDAŃSK Starówka, umeblowa- 
ne komfortowo, 1200 zł plus 

  

    
  

  
  

  

      

kw, (0-58) 561-03-81, we, 450,- +licznikowe, opłaty, 778-20-22, 

0-601-638-605 0-602-705-002 (0-58) 682-21-44 

CYKLINOWANIE, układanie, 

- 31 tradycyjny 
MONTAŻ paneli 664-07-10, i egzotyczny 

CYKLINIARSKIE 0-501-052-770 

(0-58)301-66-66 wam 2. = 

*_- PANELE taniej, (0-58) 557-24-65 
CYKLINIARSKIE w» | 058/344-37-98 
620-74-81, 0-693-07-66-33 > 

5 PARKIET „Heban KEG iiari. 
CYKLINIARSKIE krajowy, EgZOtyCZNY, Tae "mna 
665-11-97 usługi profesjonalne, 0501-846-658 

= sklep firmowy, promocje, ź do sa) 
E 'ARKIET, cyklinowanie, - CYKLINIARSKIE Bezpyło- 058/ 555-15-12 aa 

wo 345-54-89 noe 
e *2* - POSADZKI wylewane maszyno- 

CYKLINIARSKIE Bezpy- wo, zacierane mechanicznie, 

łowo Tanio!, (0-58) 345-24-52 
żó%0 

CYKLINIARSKIE, 
(0-58) 553-18-40 

CYKLINIARSKIE, 
(058)553-22-62 

CYKLINIARSKIE, parkieciarskie, 
(0-58) 672-08-13, 0-604-900-587 

CYKLINOWANIE 
(0-58)622-60-11 

CYKLINOWANIE Gwarantujemy 
bezpyłowość, (0-58) 344-61-99 

CYKLINOWANIE, bezpyłowe, 
621-85-23 

CYKLINOWANIE,  bezpyłowo, 
najtaniej, 058/557-70-82 

samo” 

CYKLINOWANIE, układanie 

668 -.5_72:-0 26, 
www.budmir.w.pl   

  

PARKIET 
sprzedaż Usługi 

Centrum Parkietowe, 
(0-58) 552-12-63 

  

  

      

0-608-611-712 

  

      

SCHODY. 
Drewniane, 
0-506-396-400 

UKŁADANIE, sprzedaż podłóg, 
WE JE BC WK AL 

(0-58) 344-88-05 

ADAPTACJE, remonty, cekolo- 

wanie, podłogi, 302-32-81 

CEKOLOWANIE! Malarskie! Ta- 
petowanie! Solidnie! Tanio! 

344-04-37 
340645 

CEKOLOWANIE, kafelkowanie, 
remonty, 0-600-592-250, 
622-82-28 

Ogłoszenia | psenni Baty 

©NIEŁUCHNOCCI 
  

GDYNIA, przy PKP 

Leszczynki, (53), 650,00 
+ liczniki, (0-58) 623-04-97       

sata 

POGÓRZE, nowe, umeblowane, 
z garażem, 0-601-627-292 

327915 

GDAŃSK Starówka 38 m repre- 
biuro, zentacyjne 

302-27-27 

parter, 

325205 

  

300012 

  

GDAŃSK Oliwa, Przedsię- 
biorstwo oferuje do wynaję- 
cia pomieszczenia biurowe i 

magazynowe. Telefon 

553-20-16 fax 558-01-75       
2000 

GDAŃSK Wrzeszcz, biura, 
warsztaty, magazyny 
0607/281-099, 0602/603-293 

285270 

GDYNIA 10 Lutego, Biura, 

0-501-777-600 

  

LUBLEWO, 21 ha, 

(0-58) 303-89-13, 0-602-227-096 
szmii 

SPRZEDAM Bory Tucholskie, 
siedlisko 3400 m kw, Męcikał 24 

zł/m kw, 0606/447-504 
seruta 

SZTEKLIN sprzedam las, 

(0-58) 588-57-40 po 17:00 

piątek 
11 lutego 2005 r. 

  

314426A 

  

  

GARAŻE blaszane- zimowa pro- 
mocja! Transport, montaż- gratis. 

Raty, (0-52) 388-22-73, 
0-505-036-609 

20:09 

GDYNIA Śląska 51, sprzedam, 

(0-58) 664-79-68 
sou 

REDA, odnajmę, 0-602-705-001 
== 

SOPOT Centrum, sprzedam, 

20.000 PLN, 0601-42-50-45 
000 

GARAŻE: Tanio, 052/348-71-48, 
0608-414-949, 091/488-49-11, 

022/799-53-79 
sosy 

GARAŻE- blaszaki, najtaniej!!! 
Transport, montaż w cenie! 

058/762-95-12, 059-823-22-09, 

0606/23-54-17 

DZIEMIANY - Dywan, młyn wod- 

ny, dom mieszkalny, stawy 5,3 

ha, całość 360000 zł, 

0-605-424-622 

GDAŃSK Przymorze, lokal usłu- 
gowy (86) na sklep, biura, usługi, 

0509-766-998, 0509-242-152 
200507 

HALA stalowa 340 m kw, 
0602/223-887 

ODNAJMĘ w Centrum Gdańska 

magazyn o pow. 150 m kw, z za- 

pleczem socjalnym, z wygodną 

rampą przeładunkową idealny do 

prowadzenia działalności han- 

dlowej na terenie chronionym ca- 

łodobowo. Tel. 058/300-00-35 
2398281 

  

  

DUICE RU CCA 

LICENCJA PAŃSTWOWA 759 

OFERTY - ze ZDJĘCIAMI na stronie - www.hanna.pl 

BORA soi: ZST J M80dż | SEDLOE. i. PRZESTROWE. OANOWE- 0330028 GARAŻ TA: 
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.8- NOWE (18) OKAŻA Bi | zj i. HBI 
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O:MSO-SZGA 

ROK ZAŁOŻENIA 

M. 
1991 

  

    

  

  pwokRca PKP 
R LTE CJRZR YJ) 

  

  (DI 
GEKOLOWANIE, malowanie, re- 
monty, 557-97-12 

338046 

GEKOLOWANIE, malowanie, 
solidnie, 0508-710-753 

30510 

CEKOLOWANIE- - malarskie. 

663-07-37 390851 

KAFELKOWANIE, remonty, so- 

lidnie, 058/558-22-69 327408 

KOMPLEKSOWO- cekolowanie, 
malowanie, cyklinowanie,  kafel- 

kowanie, hydraulika 

60,385 054.- 0:25, 
www.budmir.w.pl 

MALARSKIE, najtaniej, solidnie 

662-20-62 

MALOWANIE, | - remont, 

520-23-08 | 
| sera 

MALOWANIE, remonty, 

665-28-94 

os 

MALOWANIE, tapetowanie, 

(0-58) 342-76-72 

sia 

MALOWANIE: tapetowanie, 

(0-58) 620-14-25 

sez 

REMONTY małe i duże, 

0-506-168-336, 664-83-65 

REMONTY mieszkań 

663-57-02; 
www.budmir.w.pl 

REMONTY, 
0501-143-960 

kompleksowo, 

  

  

SUFITY Kompleksowe 

remonty, kafelkowanie 

349-57-23, 0604-527-513       

  

  

SUFITY podwieszane: 
kasetonowe, gipsowe. 

Ścianki działowe. 

„SUfitex”, 
0604-944-094, 558-25-65   

TAPETOWANIE natryskowe, 

malowanie, 302-03-65, 

0601/594-371 . 
000 

TAPETOWANIE natryskowe, 

zmywalne. 621-07-46, 

0601-61-66-33 

U 

YNKI gipsowe- 

maszynowe, posadzki- 
profesjonalnie, 

Tel./fax (058)778-27-18, 

0602-192-704, 
httpy/tot gladz.webpark.pl/ 

  

171860 

ŚCIANKI działowe, zabudowa 

poddaszy, femonty, 302-23-67, 

0603-072-615 
312179 

  

        
  

atka [i] 
trow! StAWIY OGLOSIEBIÓWI    
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Zamów ogłoszenie drobne przez internet! 
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KAFELKOWANIE, hydraulika HYDRAULICZNE- — gazowe, 

Rolety ij 0605-125-882 ak romocja, 559-85-19 w, (058) 
szoa ; "RH 0-601-205-855 

k antywłamaniowe! kore HYDRAULICZNO- _ gazowe, 
RDC EK  ożiot aż - KAFELKOWANIE, hydraulika, . 302-98-56 wo, ALARMY kamery. biura, domy, 
(0-58) 664-81-41 '0V. Producen ADAPTACJA! fazienek malowanie, 306-12-39 664-94-55 CZYSZCZENIA, SCHODY, 

wę DRZWI! 552-31-88 tdci kafelkowanie, «s _ HYDRAULIKA, - całodobowo, ss | (0-58) 347-63-27 Karcherem |  0-502-163-369 
Roki .06-36; 302: hydraulika, soidnie ŁAZIENKI tachowo, kompiekco- 0-501-977-409 so! ALARMY! Domofony. 665-31-11 "sans TAPICERSKIE, (0-58) 
Montaż gratis! 556-95-14. Faktury wo, 0-506-229-519 2205] "4 

me rj DOMOFONY dzwonki, wideodo- ERSKIE, 522-1 

Fe 315112 USŁUGI kafelkarskie, a 3 mofony, serwis, _ montaż, Roi Ww * 

(0-58) 305-26-24, 0-696-148-613 0-501-311-415 * edpoko, 6 ZABUDOWY prz 

OKNA, drzwi, rolety. © AWARIE 562-76-29 O sm - roby, 040168248 
568-25-80, Szczecińska 23, 8 DOMOFONY! CZYSZCZENIE dywanów, 

Karbud AWARIE, elektroinstalacje, po- _ 341-66-40 0-807-429-027 
ROLETY, żaluzje. Promo- o miary 0602-765-717, 341-51-79 Ka Z 

vom cja 559-85-19 ABG bydraiki sc _ DOMOFONY, serwis, wszystkie, N AZ ZENIE, 
j Ę = a „, _ ELEKTROENERGETYCZNE in-- (0.58) 671-58-66 -18- 

OKNA- naprawa, uszczelnianie, GLAZURNICTWO! Hydrauicz- (0-58) 346-98-20, 0-603-320-375 _ Stalacje- nowe, remonty, pomia- (058) Ś 

KE 00 91, 92. Sa wa LZ - NIKE pi olei 
e saa 0-696-770.629 grzewcze, ELEKTRYCZNE! RUA KRATY. Ogrodzenia: kute. DEZYNSEKCJA 
KAFELKOWANIE _ Gdańsk Gd w Ek Balustrady. 665-58-72 100% =prrizcj 

iż , ELEKTRY! om w, 3 
m ROLETY 0694-826-447 AWARIE, 0503/942-437 0602/670-409 * sa 

BALKONY rozsuwane, zał 303-48-19! 2308526 ż 140472 z 

wy aluminium, 058/551-86-72 KAFELKOWANIE, HYDRAULICZNE! Grzewcze. INSTALACJE, pomiary, ; sA GARAŻE 
240744 (0-58) 664-40-40 Gazowe. Instalacje, przyłącza, AREK EJ OE: AD BRTTA 

A) ) see __ kotłownie. Nowocześnie, konku- ; 
BALKONY. Kraty. Daszki. KAFELKOWANIE, 0504/512-337 __ rencyjnie. 672-62-64, a) 

sza a sw KAFELKOWANIE pe" : OGRODZENIA, 

DRZWI antywiamaniowe, prze- ŻALUZJE! Rolety taniot 20231658 na = równ 0-508-571-789 
suwane, harmonijkowe, zamki- ń h 7 4 A! „Abagaz”, naprawa, konser- dą ANEKSY, garderoby, kuch- 

kamisze. Raty! dka Poli ROLETY malerałowe.pro- |  99656.628M6 KAFELKOWANIE, 302-1392 <=  wacja zaj sk junker- NE? EA: 
. Raty! , ducent, 512-27-89, > k k 

dee 0502/745-301 HYDRAULICZNE, sów, kuchenek. 625-31-49, 3 349-55-80, 605-258-656 
> (0-58) 623-61-77, 0-609-164-618 _ 665-35-66 WE 

PAMIR Producent. KAFELKOWANIE, zm we CZYSZCZENIA 341-08-27 Kar- _ GARDEROBY kuchnie, szafy, 
DRZWI: antywłamaniowe. Moc- zaa Żaluzje, rolety, moskitery, 623-50-97 HYDRAULICZNE, 300-58-30 cherem zabudowy, 0-603-704-704 

nel Solidne- Tanio! Montaż grais ROLETY zewnętrzne, alu, PCV, — |. markzy. Bramy garażowe. > NAPRAWA montaż, oe są, 
Raty 0 % 558-11-56, okna, markizy, żaluje. Produ | 05 ARORSE 38, »s_- HYDRAULICZNE- gazowe, wo- szczelność, 302-28-30, CZYSZCZENIA dywanów, tapi- 

? o KAFELKOWANIE, hydrauliczne,  _ domierze, instalacje, przyłącza, 0602-25-90-87 cerek, (0-58) 556-59-49, KUCHNIA zabudowy, 

511-00-04 cent „Gamarół, (0-58) 762-06-71 623-52-42 Tanio! 0504/458-573 0-503-773-113 ojekty, (0-58) 664-71-97 projekty, (0-58) 
"328084 383306 wra 207082 (340249 

LODÓWKI! 664-85-85, FIZYKOTERAPIA, rehabiltacją, 
AGD IRTV CURTIS, Neptun, Unimor schorzenia kręgosłupa, leczenie GINEKOLOG: pogotowie INTERNISTA 

001-635-727, Naprawy! ś bólu, 0-601-846-384 anty jne, Andruszkiewicz wizyty 
aa Siesta, Lexus, Otake AC o 0-880-176-080 rehabiltacja, 

LODÓWKI, 622-10-29 Samsung, Goldstar p. 3 magnetostymulacj ; ; : GABINET Wojciech 
308-70-33, 0-691-943-618 Trilux, Royal, Sony, chirurgiczny s" (0-58) 344-07-37, 

Czarzasty choroba jelita grube- 
sza Sanyo.. inne. w, ad ochy b przepu- NEUROLOG _ Niźnikiewicz 0-504-908-462 

LODÓWKI, napraw | Telenaprawa Chrzanow aa AL 
664-04-53 dojazd bezpłatny- GBA, de 15.00- 17.00. (058) Ee 

ż Gdynia Władysława IV 50 środa w. 
j 3 341-69-66, kopie) 16.30- 18.00 0609/772-269, _ PSYCHOTERAPIA, konsulacje PEDIATRA Rulkowska 

554-16-42 o: U 058/309-83-63, 058/684-52-86 Psycholog Agnieszka Narusze. (0-58) 550-46-89, 

PRALKI, 556-20-21, sam icz, 0604/587-007 zż 0-505-173-347 
556-22-47, 0601/965-723 LODÓWKI ża saa AOSENEKOG PSYCHOLOG Elbie- że 

PRALKI " [rage ] SEE 7" sc] "" - a 
PRALKI. 5 "e Nagrywanie badań na DVD. 

a: 2 AA ) wc ekspresowa Leczenie chorób przewodu 

SENIORZY ZNIŻKA naprawa. Sany; Fhps, SIESTA Trilux, Elemis, ) 

302-00-06 alone a niew, ; 

303-61-61 a. oto 4a = 305 28-06 ź 663-39-49, ABC alkoholoodtrucia. | 
|=, 8 625-21-97 sarm Esperal 551-97-64, || 

-91-70 5 VIDEOFILMOWANIE _ AUTOCENTRALA. Najańszebi- GINEKOLOG 0-602-334-716 
1-70 Bezpłatny dojazd Stef 552-18-01 (058)678-56-59 664-83-59 lety. 344-50-40, 305-62-25 0501-536-770 fanowicz 

-10- aa dyskretnie! 

554-43-64 ©". VIDEOFILMOWANIE, 
'380-902 mes  ACHILLES _ Alkoholoodtrucia . 

0-501-103-397 oai tcee Egan. EKG Wny, | () SwISSMED 
telewizorów 305-56-01 GINEKOLOG (0-58) 348-02-32, 0-801-670-308 Szpital 

pe 
230451 Gdańsk, ul. Wileńska 44 

infolinia © 801 665 ł 15 

ACCOVEN Naprawa vom woo 0604-823-164 Ę 
s * chirurgia naczyntowa Pra ek | HWS | | amm | |: 

Lodówek! Szybko, EKSPRESOWA > Esperal, 
+ i ś chirurgia ogólna. 

Tanio Bezpłatny -_ | domowaran GINEKOLOG 341-19-85 02:53:20 nute 4 
Dojazd: Seniorzy telewizorów, monitorów. = , *ginekologi A 

dj ANTENA! Całodobowo: indywi. „ CHIRURG specjalista- 0-696-767-758 > chiruggia plastyczna q 

zm AŻ K_a:  uiie, zone sdekane, | 210 30570-23, nieoperacyjne 
322-53-25  0-501-311-415 505-177-713 LS ż, GINEKOLOG bardzo tanio, Seh wm 
303-43-80 b AALTOURIST najtańsze bile- leczenie żylaków profesjonalnie, 6 Ez ikra 

7 > 
0506-423-562 HIRURG Esperal, zabiegi, gip- 

3 ; ma | 1, 307-48-06, 301-89-51 odbytu, choroby sy, 305-00-35 BADANIA kierowców, 
00-59-90, NEW Góa odbytnicy, żę ok 0502-143-469 

302-97-62 = (0-58) 623-32-39, i ż 
, 34 NAPRAWA telewizorów, - INTERNISTYCZNE wizyty do: 

506/301-663 dojazd bezpłatny NRONE NOZE AE mowe, EKG, Dr. Paszkiewicz, zam 
ą , t najem- kraj. _ zagranica, GINEKOLOG. Profesjonal- + -113- z 306-34-66 esjona 301-96-49, 068-113-501 

503/323-017 344-77-33 „see nie! 880-516-531 sau 

Gwarancja! = w za 
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ag 20-804 Gdańsk, Targ Drzemmy 11 Fa3008303 A IW JAY WY) Gas Tag Daeny tel (069) 822-60-12  PruszczGd. tel (058)683-2944 POLSKAPRESSE sp.z00- and rany _. Koepodecy BSI rz 4 dńowókk a Ók: 0 POW aa 31 br 046 tO Olik Hi ssa Puk RARE 80.804 Gdańsk, Targ Dzem 

Be: 0 red naczetego doorakm.- mm Gym s WB z bezpłatną PL 0 EET RE Katy te. 05868182  Supk [5836110 wa 
sko wć tołoedytorzy 14.300832 dostawą SE o Kościerzyna Zz Samo tel (osgjsiosu  JPĘDI 

Maciej Wośko, Sopot tel. 550 42.38 ś do domu - tanol Gdynia, te. (055) 262-40-41 Szum tel. ( POLSKAPRESSE 
Mańusz Szmicka, 6854720 _ Gdnia i.ee0650  -Promoca(pakonałyj. te.3008179 RWE LOGA WASRA KR tel (069) Sarogar Gd. te (058) 560-11-78 m Pracą Byka 

Seana:  Tonaszkuók 002 ekonomia wsmao Bumkonkumów | WZ% te.0800150026 Gł wwjęcy bum oaza RAZA M u Piężea te BGA 
ISSN 1644-6560  zaskniranókj biazwiowi sni sad Maz twgniztoooi6myj (darmowa infoinia) .  Sagtu Kost uinSBi5W BOW ONO WL PBJZOE Mam MIS TAK48 „Br gacany = Ks



| kbitatka, pl 

  

; .” Miszewskiego 12/13, 

p Centrum, 

ka otowie 
lomatologiczne 
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„SOPOT Centrum 
logiczne 
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760-12-37 

    

  

  

  
2luty 

io: 0801/321-370, 
z 12-229, 

ć W.medicalhai.pl 

osa 

Ą Mozy Joa Ć. 4 O tanio, tel. 

4 sir 

JĄ ga Cambridge 
ż i „dieta web ? Pajgy 128.13 MM, 

331000 

  

IS STAROŚCI 
c pobyt 

mo z” i chorych, 

384074 

ustalanie ojco- 

ogłoszenia w internecie | 

> Ruumc 

ATRAKCYJNA nauka jazdy 

LOK: 

  

Gdynia 620-76-74, 
Sopot 551-02-37 
  

  

ATRAKCYJNE! Kursy 
komputerowe. 661-25-56, 

621-93-70 
  

  

BIOSTUDIO- zawodowe 
kursy masażu, kinezy- 
terapii, akupresury. Dyplom 

masażysty. Raty. 341-22-62, 

341-20-18, 0608-843-514, 
www.biostudio.pl       

COSMAXĆ kursy zawodo- 
we: kosmetyczne; pedicure leczni- 
czy; masażu; kinezyterapii; aku- 

presury; kosmetyki paznokci; fry- 

zjerskie, 552-06-00, 

0606/89-21-30 www.cosmax.prv.pl 
321821 

  

CREDO kursy prawa 

jazdy, 302-32-18       

DUET, nauka jazdy, 

346-68-53, 301-34-96 

  ycznych, 

| da a a nar- 
| | 663-74-74, 

  

  

    

  

EXPRESS- nauka jazdy, 
kategorie A, B, C, E 

305-38-92       

YA AZA ZUA 

w budownictwie. 

Agent celny. Kursy 

  

KURSY masażu |, 
Il stopnia, klasyczny, spor- 

odchudzający, relak- towy, , 
sacyjny, 623-26-57, 
(0-58) 621-10-73 

  

  

KURSY prawa jazdy, 

Rek-Kor, Wrzeszcz, 
520-19-76   
  

autobus, przyczepa, 
(058)344-68-07, 

341-72-84, 0601/622-178 

  

EZ 

MOTOBIT 
Prawo Jazdy 

058/553-23-81, 
0601/670-511 

a 

NAUKA jazdy. Oświata. 

341-21-82 204056 

    

OBRÓT, zarządzanie, 
kursy, praktyki 
346-03-11, 341-45-13 

  

nc 

PILOCI wycieczek- uprawnienia 

państwowe- raty- studenci, na- 

uczyciele zniżki. Harctur Gdańsk, 
Św. Ducha, (0-58) 301-13-29 

34513   

OŚWIATA Lingwista. 
Szkolenia: operatorów. 
maszyn budowlanych 

i drogowych; wózki widłowe; 
montażystów rusztowań; 

spawaczy; SEP; 
pedagogiczne, 

058/341-21-82, 520-18-00, 
0504-256-080 

  

  

      

  

SOPOCKA _ Akademia 
Urody, kursy przedłużania, 

stylizacji paznokci. Certyfikaty 

  

UE, 0501-777-510 20008 

STOWARZYSZENIE Księ- 
gowych: kursy 

rachunkowości. Szkolenia: 
Podatki 2005, Akacja 
Bilans 2004, 341-25-30, 

341-98-11, www.skwp.gda.pl       
SWW LYTEZJ 

nieruchomości oraz 

praktyki OWA 

  

ANGIELSKI! Hiszpański. Nie- 
miecki. Włoski. Francuski. Skan- 

dynawskie. Astar. 661-45-32, 
661-82-13. www.astar.edu.pl 

  

      
ANGIELSKI, autorka podręczni- 
ków, 550-29-08 

ANGIELSKI, 0-607-946-657 
si 

NIEMIECKI centum 
Herdera, zapisy nowy semestr, 
(0-58)305-73-17 

www.herder.univ.gda.pl — serss 

  

15 języków obcych! 
Skutecznie! „In-Plus* 
Sopot, 058/551-26-48, 
www.in-plus.com.pl       

880067 

3 
W WAĆ" ZOTAC 

JUPRAWNIENIA. 

. GIMNAZJUM I IUCEA 
diła DOROSŁYCH 

PIERWSZY SEMESTR 

lod LUTEGO BEZPŁA! 
MATURA w 1, 2, 3 lata 

OCD 
sytuacjach 

GDAŃSK: ZASPA 

6. -58) 340-91- 7, 
10-58) 346-83-87 

9-17 JIJIA   

  

GT 

POLICEALNE Dwuletnia Szkoła 
Hotelarska zaocznie od lutego 

Gdynia (YMCA) 661-77-67 

  

  

ŚREDNIE w 1 rok + matura 
cena 1650, komputery, 

Gdańsk, Gdynia, Kartuz, 
Starog: ) 

tel. 301-23-07, 606-45-97-02       

0-697-667-899 

DYSLEKSJA, zaświadczenia. 

554-44-67 
xi 

FIZYKA nauczyciel, 306-28:09 
20a 

MATEMATYKA  maturzystom 

Profesjonalnie, 

(0-58) 557-98-17 
205 

MATEMATYKA, chemia, na- 

uczyciele, 621-67-33 

MATEMATYKA, fizyka, chemia, 

dojeżdżam, 0604-818-541   

Ogłoszenia | Dziennik Bałtycki 

  

NEA 
I ROŚLINY 

  

BUDY ocieplone dla psów 

wszystkich ras' - wykonuję, 

Transport gratis, 0-607-112-754 
soma 

DNIA 07.02.2005r na ul. Monte 
Cassino w Sopocie zaginęła mała 

suczka, czarna podpalana, bez 
ogonka, 6-letnia. Czeka nagroda, 

550-78-15, 0502-84-70-06 samo 

LABRADORY, 0-605-408-486 

ROTTWEILERY szczeniaki, 
055/279-59-50, 0694-694-630 

2307821 

SYBERIAN Husky szczenięta, 
0-603-099-070 200061 

SYBERIAN Husky, szczenięta, 
niebieskookie, 685-91-71 - so: 

SZCZENIĘTA rasy Jack Russell 
Terier sprzedam, 

(0-58) 685-20-26, 0-605-041-657 
oo 

SZNAUCER olbrzym, szczenięta 

rodowodowe, 0-606-661-907 
sasz 

SZNAUCERKI miniaturowe, 
pieprz i sól, rodowodowe, 

(0-58) 622-06-16 ER 

SZNAUCERY _ miniaturowe, 
058/691-39-45 , wez 

SZNAUCERY _ miniaturowe, 
0-603-099-070 ot 

TERIERY Irlandzkie szczenięta 

rodowodowe, sprzedam, 

058/685-56-21 cs 

WEST highland white terrier 
szczenięta rodowodowe, sprze- 

dam, (0-58) 562-21-83 po 17.00 
00 

  

KUPIĘ książki, widokówki, 
stare komiksy, płyty 

winylowe, 058/555-15- 03       

          

USŁUGI kucharskie, 342-61-70, 
0502/23-91-93 zo 

WESEŁA biesiadne, 
307-30-03 

WESELA, imieniny, tanio, „Bie- 

siada" 347-77-80 

7 

  

_. KOMUNIKATY 

  

ZGUBIONO legitymację stu- 

dencką wydaną przez UG nr 

145339 na nazwisko Miszkiel 

Patrycja sudóna 

piątek | 
11 lutego 2005 r. 115 

Chcesz zamieścić ogłoszenie w „Dzienniku” ? 

TO PROSTE! 
-Zadzwoń (pon.-pt. 9.00-17.00) pod nr tel. (0-58) 30-03-221, 30-03-222, 

        

30-03-230 lub wyślij. faks: (0-58) 30-03-231. Nasz przedstawiciel przyjdzie do Ciebie. 

  

GDAŃSK SOPOT GDYNIA PRUSZCZ 
Targ Drzewny 9/11 ul. Kościuszki 61 ul. Władysława IV 43 GDAŃSKI 
Tel. (0-58) 30-03-216, 217 Tel./fax (0-58) 551-54-55 _ Tel.(0-58) 60-65-1618 Chopina 2 RUMIA 
Fax (0-58) 30-03-213 Pon.-czw. 8.00-16.00 Fax (0-58) 660-65-17 tel. (058) 683-29-45 ai Pon. - pt. 8.00-18.00 Pt. 9.00-17.00 Pon.-pt. 8.00-18.00 tel fax (058) 683-29-44 ul. Starowiejska 9 

Sob, 9.00-14.00 
ul. Świętojańska 141b 
Tel./fax (0-58) 622-74-79 
Pon.-pt. 8.00-18.00 

tel. (058) 671-24-47 
Pon.-pt. 9.00-15.00 

Sob. 9.00-15.00 Pon.-pt. 9.00-17.00 

   

      

  

GDAŃSK 
AMITALL BGD - Beata Gi 
Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie 24 Tel. (0-58) 305-40-74 
Tel./fax (0-58) 301-11-54, 305-90-75 Tel. kom. 0- 502 980-908 
Pon.-pt. 8.00-17.00 
YNCO 

  

PC SERVICE 
Gdańsk Brzeźno, ul. Gałczyńskiego 8 
Tel./fax (0-58) 342-75-40 
Pon.-pt. 9.00-18.00 
Sob. 10.00-14.00 
OSK 
Gdańsk, ul. Niedziałkowskiego 13B 
Tel. (058) 552-53-36 
Pon.-pt. 9.00-17.00 

R.S. KSERO 
Gdańsk Oliwa, ul. Polanki 1 
Tel./fax (0-58) 554-29-31 
Pon.-pt. 9.00-17.00 
Sob. 10.00-14.00 

Gdańsk Wrzeszcz, ul. Dmowskiego 16 
Tel./fax (0-58) 345-20-19, 520-31-73 
Pon.-pt. 8.00-17.00 

GDYNIA 
ALL 

Gdynia, Plac Konstytucji 2 

tel/fax (0-58) 621-06-93, 
pon.-pt. 8.00-15.30 

Gdynia Cisowa 
ul. Chylońska 235/1 

tel (0-58) 663-99-21 w.5 * 
pon.-pt. 6.00-17.00 

ul. Świętojańska 5 
tel./fax (0-58) 620-65-22 

pon.-pt. 10.00-16.00 

  

    

    

Zadzwoń pod nr (0-58) 30-03-250 i zapłać kartą kredytową - rabat 7% 
od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-18.00 i w sobotę w godz. 9.00-15.00 

  

m wejdź na stronę www.gratka.pl (portal odwiedza miesięcznie prawie 1 milion osób) 
m wybierz odpowiedni dział, do którego chcesz zlecieć ogłoszenie 
i następnie kliknij - dodaj ogłoszenie 

m wypełnij formularz wybierając jednocześnie region pomorski 
m następnie postępuj zgodnie z instrukcjami 

  

    Za pomocą SMS-a możesz nadać ogłoszenie, które ukaże się 
w sobotnim wydaniu „Dziennika Bałtyckiego”. 

Aby zamieścić ogłoszenie w sobotnim wydaniu gazety (cena 9 zł + VAT): 

I Wpisz jeden z kodów zamieszczonych poniżej, a po nim wpisz treść ogłoszenia bez polskich znaków, 
pamiętając o odstępach między wyrazami 

M Liczba znaków razem z kodem, numerem telefonu kontaktowego oraz odstępami 
nie może przekroczyć 160 znaków 

mW przypadku braku numeru kontaktowego podawany jest numer telefonu, z którego ogłoszenie 
zostało nadane 

M Wyślij SMS pod numer 7968 (cena 9 zł + VAT) 

Przykład: DBSOBK Kredyty gotówkowe, zero formalności, w 3 godziny, 058/000-00-00 

3-pok. poszukuję 
4-pok.i 

    śe i większe sprzedam  DBS0S4 
|. biurowo-usługowy sprzedam 

   

    

ani p kupię  DBSOKB 
DBSOKD 

  

Gabi 7 

Pomoc wyjazdowa DBSOUP 
Przychodnie kliniki DBSOUK 
Stomatologiczne DBSOUS 
Uroda DBSOUR uj 3 

od 5 tys. zł do 10 tys zł  DBSOAK Inne A DBSOUI 

  

Samochód kupię 5 
powyżej 10 tys. zł DBSOAP 
Samochód marki kupię _ DBSOAM a. budowlaną odnajmę DBSOOB | Narzędzia sprzedam 
Samochód ciężarowy kupię DBSOAD | Dom odnajmę DBSOOD i 
Kupię inne DBSOAI | Mieszkanie odnajmę DBSOOM | Murarstwo 
Samochód osobowy zamienię 1-pok: odnajmę DBS001 | Podłoga 

2-pok. odnajmę DBS602 | Ściany, sufit 
Zamienię inne DBSOAY | 3-pok. odnajmę DBSO03 | Dach _ 
A i DBSOAA | 4-pok. i większe odnajmę  DBS004 | Okna, drzwi 

Części zamienne sprzedam DBSOCS | Lokal. biurowo-usługowy odnajmę _ | Elewacje "INNE 
Części zamienne kupię _ DBSOCK DBSOOL | Glazurnictwo 
Auto- DBSOCA | Działkę budowlaną Usługi hydrauliczne DBSODH | inne książki 
Mechanika i elektromechanika Poszukuję DBSOPB | Usługi elektryczne DBSODC | Inne muzyka 

DBSOME | Dom poszukuję DBSOPD | Usługi gazowe DBSODA | Inne hobby 
Zabezpieczenia, alarmy _ DBSOMA | Mieszkanie poszukuję DBSOPM | Zabezpieczenia DBSODZ | Inne odzież 
Transport osobowy DBSOMT | 1-pok. poszukuję DBSOP1 | Usługi porządkowe Inne świat dziecka 
Transport ciężarowy DBSOMC | 2-pok. poszukuję. DBSOP2 | i eksploatacyjne DBSODR | Uroczystości różne 

  

      
8 Szczegółowy regulamin zamieszczania ogłoszeń za pomocą SMS-a dostępny jest w Biurach Ogłoszeń Dziennika 

Bałtyckiego oraz na stonie internetowej: www.dziennikbaltycki.pl 
FE Ogłoszenia niezgodne z regulaminem nie będą publikowane 

m Ogłoszenia dostarczone do piątku do godz. 14.00 ukażą się w sobotnim wydaniu „Dziennika Bałtyckiego” 
EE Wrazie pytań prosimy o kontakt telefoniczny pod nr. tel. (0-58) 30-03-224 

10: ch. b 
Serwis funkcjonuje we współpracy z firmą Mobiltek sp. z o.o. z siedzibą w Krakowie M esz tx 

   Możesz nadać bezpłatne ogłoszenie do dodatków „Praca+Szkoła+-Szkolenia”, 
„Dom+Nieruchomości+Wnętrza”, „Auto+Moto+Gratka" i „Świat 

Zdrowia+Moda+Uroda" i „Gratka” (tylko w Trójmieście) korzystając z kuponu, 
który znajdziesz od poniedziałku do czwartku w dodatkach. 
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Znani-Nieznani. Bogusława Czosnowska - aktorka 

Garderoba nr 107 
jednym z 
bankietów 
odwiózł ją do 
domu sam 
Fernandel! 

Ha! Takie cuda mogą się dziać 
tylko w Paryżu. 

- Szofer w uniformie otwo- 
rzył drzwi czarnej limuzyny, 
Fernandel usiadł obok mnie i 
pojechaliśmy pod dom Pol- 
skiej Akademii Nauk, gdzie 
mieszkałam. W marzeniach 
już widziałam zazdrosne spoj- 
rzenia co niektórych miesz- 
kańców - wspomina. - Przy 
bramie szofer wyskoczył z au- 
ta, otworzył nam drzwi, a Fer- 
nandel wysiadł i podał mi rę- 
kę... Dyskretnie rozejrzałam 
się po oknach naszej kamieni- 
cy. Nikogo... Byłam wściekła. 
Fernandel odwiózł Czosnow- 
ską do domu i nikt tego nie wi- 
dział - cholera! 

Paryż to było miasto, w któ- 
rym spędziła część życia. 
Pierwszy raz pojechała tam w 
1965. roku na stypendium, któ- 
re otrzymała w nagrodę za ro- 
lę Pilar w „Komu bije dzwon” 
Hemingwaya w teatrze Wy- 
brzeże. 

Ech, paryskie życie, nocne 
kluby, aktorska brać... Pamięta 
spotkanie w domu jednego z 
francuskich aktorów. Pytali o . 
role jakie grywa w rodzimym 
teatrze. 

- To był akurat mój znako- 
mity okres na gdańskiej scenie 
- wspomina artystka - więc 
śmiało przytoczyłam długą li- 
stę ról, które mogłyby być 
ozdobą każdej aktorki na ca- 
łym świecie. Kiedy usłyszeli, 
co grywam zapytali, gdzie za- 

mierzam mieć swoje rezyden- 
cje i poradzili, abym jedną z 
nich kupiła koniecznie na La- 
zurowym Wybrzeżu, bo tam 
świetnie się mieszka na sta- 
rość. Co miałam rzec? Powie- 
działam, że jestem tak zako- 
chana w polskich Tatrach, że 
chyba wszystkie wille kupię w 
naszych górach. A to były cza- 
sy, kiedy do gaży ludzie teatru 
dorabiali chałturami... 

Ratuj Jacka! 
O swoich rolach mówi jak- 

by były jej dziećmi. Każdą no- 
siła jak ciążę. Tych porodów w 
ciągu 60 lat pracy było ponad 
200. To jej wszystkie córki. 

- Z teatrem związana byłam 
od najmłodszych lat - twierdzi. 
- Można powiedzieć, że zagra- 
łam wszystko: od Hamleta po 
krowę... 

Ta pierwsza rola to... Nawet 
nie pamięta. W każdym razie 
zaczęła uczyć się teatru od 
lwowskiej szkoły baletowej. 
Stamtąd trafiła na deski praw- 
dziwej sceny. Do bajki „Kop- 
ciuszek”. Był rok 1935. Reżyse- 
rował sam Wilam Horzyca. Ale 
jest też inna bajka, która - jak 
mówi - odcisnęła na jej życiu 
teatralne piętno. To „O dwóch 

takich co. ukradli księżyc”. 
Grała Jacka. Po wielu latach 
usłyszała w telewizji Jacka Ku- 
ronia, który wspominał, że 
dzieckiem będąc widział to 
przedstawienie. 

- Opowiadał - pamięta ak- 
torka - że zaaferowany, chciał 
wbiec na scenę, żeby ratować 
Jacka i Placka przed okropno- 
ściami, które ich w bajce spo- 

A pół wieku później sama 
wyreżyserowała musical o pe- 
rypetiach braci bliźniaków. 
Grano go w ośmiu teatrach w 
Polsce. 

Dziś Busia Czosnowska, 
słynna niegdyś gwiazda teatru 
Wybrzeże - siedzi przede mną 
w głębokim fotelu, zupełnie 
jak kiedyś, dziewczynką bę- 
dąc, siedziała w fotelu na sce- 
nie lwowskiego teatru grając 
w sztuce „Wilki w nocy”. 

= W trzecim akcie zasypia- 
łam - śmieje się. - Kiedy przy- 
chodziła kolej na moją kwestię 
inspicjent szturchał mnie zza 
kulis długim drutem. Ja się bu- 
dziłam i mówiłam tekst. I tak 
co wieczór. 

Artystka za szafą! 
Miała szczęście do mi- 

strzów. Jako dzieciak dostała 
lanie od samej Wandy Sie- 
maszkowej, zato, że przydep- 
nęła jej na scenie tren sukni. 
Aktorstwa uczył ją Aleksan- 
der Bardini. Listy pisała do 
niej słynna przed wojną ak- 
torka Maria Malicka. Partne- 
rowała wielkiemu amantowi 
- Arturowi Młodnickiemu. 
Kłóciła się i godziła na rynku 
w Sarajewie z Andrzejem 
Szalawskim (niezapomniany 
Jurand z „Krzyżaków”). W Pa- 
ryżu zaczepił ją Jean Gabin, a 
we śnie zaprosił ją do Francji 
sam Górarde Philipe... 

No a teraz sama z niej mi- 

strzyni sztuki aktorskiej. Re- 
żyser. Pedagog. Siedzi pod 
starym zegarem, dowcipkuje, 
snuje opowieści i - co zupeł- 
nie do aktorki niepodobne - 
przyznaje się do wieku! 
Zresztą przyznawać się może 
spokojnie, bo wygląda tak, że 
mogłaby śmiało - choć ma 79 
lat - reklamować eliksir mło- 
dości. 

- Co ja robię, żeby tak wy- 
glądać? --dziwi się. - Nic nie 
robię. 

A była wyjątkowo urodzi- 
wa. 

- Grałam, niestety, i 
amantki... - krzywi się. - Ład- 
na - nie powiem - byłam, tyl- 

ko nogi miałam brzydkie, o 
grubych kostkach... 

Oczywiście, że miała tysiąc 
sposobów, na ich ukrycie. Co 
nie było łatwe, bo wtedy - a 
mowa 0 latach 50. i 60. - jesz- 

cze spodni się nie nosiło. Ale 
eksponowała to, co miała 
piękne: ramiona, dekolt, talię 
osy. Wprost oczu nie można 
było oderwać! Ale nie zawsze 
było możliwe, by te cudowno- 
ści uwidocznić. I kiedy w 
końcu musiała pokazać nogi 
mawiano: 

O, Czosnowska gra, znaczy, 
dużo mebli będzie na scenie... 

- Bo ja za te meble się cho- 
wałam, ile się dało, za fotel, za 
kanapę... Tak, by widać było 
tylko to, co się do oglądania 
nadaje - śmieje się artystka. 

       

   

   

Tak młoda, 

że aż stara 
Tak młoda i piękna, zaczę- 

ła grać - o dziwo! - stare i 
brzydkie kobiety. Lichwiarkę 
w „Zbrodni i karze”, Courage, 
czy jej ukochaną Pilar w „Ko- 
mu bije dzwon”. 

- Wielu dziennikarzy pyta- 
ło mnie, dlaczego już grywam 

stare kobiety, a ja się cieszy- 

łam - wyznaje. - Gorzej było- 
by, gdyby dociekali, dlaczego 
jeszcze grywam młode... 

Ale dzięki temu łatwiej 
było jej oswoić się z sytuacją, 
która jest dla aktorki - co za- 
wsze pragnie się podobać - 
najtrudniejsza, bolesna. Mo- 

ment - przywołując choćby 
„Moralność pani Dulskiej”, 
gdy z upływem lat Hesia sta- 
je się Hanką, po chwili - Ju- 
liasiewiczową, a w końcu sta- 
rą Dulską. 

- Aktorka powinna zdać 
sobie sprawę z tego, że lata 
płyną - wyznaje. - I z pokorą 

musi przyjąć - jak żadna inna 
kobieta - fakt, że się starzeje. 
Jeśli się z tym nie pogodzi, 
jest stracona. Dlatego, gdy 
grałam Matyldę w „Fizykach” 
demonstracyjnie pokazywa- 

łam te moje grube nogi... To 
nie było proste tak się przy- 
znać publiczności: Pan widzi, 
jakie ja mam kostki! 

= 
peja: w „Mandragoli” (1959). 

Ale to jest zawód, w którym 
trzeba mieć odporność hipo- 
potama i wrażliwość mimozy... 

Zbrodnia i kara 
W „Nocy listopadowej” gra- 

ła Czarną Nike. Pewnego dnia, 
będąc przekonana, że przed- 
stawienie ma dopiero wieczo- 
rem - wybrała się z mężem do 
kina. W „Leningradzie” grali 

film z Catherine Hepbum, 
którą uwielbiała. 

Przed wyjściem zadzwonili 
jeszcze do szwagrów, by poszli 
z nimi. Nie chcieli, jak się póź- 
niej okazało - na szczęście... U 
wejścia witał ją kierownik ki- 
na. Po drodze kłaniały się 
przekupki na hali. 

- Byłam tak zwaną popu- 
larną aktorką lokalną - śmieje 
się Bogusława Czosnowska. - 
Wszyscy mnie znali, bo wtedy 
wszyscy chadzali do teatru... 

Tak więc siedzą sobie w 
tym kinie, aż tu nagle słyszą: 
Pani Czosnowska proszona 
jest do wyjścia. 

Pomyślała o dwóch rze- 
czach. Albo spalił się dom, al- 
bo ktoś umarł. Tymczasem 
okazało się, że od piętnastu 
minut widownia teatralna 
czeka na rozpoczęcie przed- 

stawienia, w którym jedną z 
pierwszych kwestii wypowia- 
da Czarna Nike... Pomyliły jej 
się godziny! Ratunku! Bliska 

Fot. archiwum 

zawału biegła do teatru. U 
wejścia stała już garderobiana 
z suknią i dyrektor. Wpadła na 
scenę. Zagrała. 

- Ale gdy ze sceny zeszłam 
- pamięta - gdy opadły emo- 
cje, wysiadła mi wątroba, żołą- 
dek, wymiotowałam. Stres. No 
i potwory wstyd. Nie mogli 
mnie ukarać, bo byłam prze- 
wodniczącą oddziału ZASP - 
u i  wiceprzewodniczącą 
Związku Kultury. Więc ukara- 
łam siebie sama. Na tablicy 
ogłoszeń wywiesiłam infor- 
mację, że przeznaczam pie- 

niądze na Dom Starego Akto- 
ra w Skolimowie. Zapomnieć 
o spektaklu! Taka zbrodnia 

zdarzyła mi się raz w życiu. 
- Kto panią odnalazł? - py- 

tam. 

- Aktorka Teresa Lassota, 
moja przyjaciółka! Znała mo- 
ich szwagrów. Skoro nie było 
mnie w domu zadzwoniła do 
nich. Powiedzieli gdżie je- 
stem... 

Kości rzucone 
Dziś z przerażeniem słucha 

młodych aktorek, które ma- 
rzą, by jak najszybciej iść na 
emeryturę. Ona będąc w ich 
wieku marzyła o roli Puka w 
„Śnie nocy letniej”, o Antygo- 
nie. Nie zagrała Ofelii, bo to 
nie była rola jej snów. Ale za- 
grała Rachel w „Weselu”, bo 

   

  

   
dzwon” i 964).    

   

  

W roli Lichwiarki W 
„Zbrodni i karze” (1958): 

śniła o niej od zawsżia 
twierdzi, że świat teatru I p” 
tyle pięknych nies 
że nie ma sensu marzyć, 

poddać się tej magii, jaka 
scena. 

Spełniona, wyznaje, że 
chała teatr miłością 
jemnioną. I że m 
szczęścia. Co w zawodzi 
tora nie jest bez zacz 
Choć na emeryturze. ga 

się, z sukcesami, TEŻ" nę 
uważa, że zawód reżysera 
daje tylu wzruszeń. 

- Kiedy jest się TE" 2 
reflektory nie biją sę 

mówi. - Zawsze wyda 
się, że gdy jest premie 
atrze to nie ma nic a świedć 
szego na świecie, am dzśp' 
(I!) niż to, że ja mam gł 

mierę! Człowiek sy uw 
scenie, światła rzygn€ osy | te 
oczy, te brawa, te ukl 
kwiaty... A reżyse! si 
widowni i już nie może 
cudu przeżywać. 

Okna jej pokoju wyje je 
na teatr Wybrzeże. I 12 w ięczo” 
robę numer 107. PO W WSZ. 
nym spektaklu je a okół 
patrzył, kiedy w tym 

zgaśnie światło i wych 

żonie naprzeciw. e pó 

Teatralny klub to i cha 
giczne miejsce, które m gó 
Za dyrektora Antonieg 0 
czaka w tym bp U 
grali w kości. Dyre 
wściekał. 

- Ty bądź zadowo 
tłumaczyłam mu. z 

jemy ciebie! Masz świ jo 
kój! Później aS ol, je 

nas... Ale dziś to jek gó 
ten sam klub. Ani t£ 

pew 

„przynajmniej A 

Gabriela 

  

  

    

  

    

    

    
 



    

  

  
  

   

    

  

we
ek
en

d 
£ 

  

     
    
    
    
    

    

ERO 
wybrzeża 

12 lutego 2005 sohota, nr 14 

    

Gzy w Polsce i na Pomorzu wzrośnie bezrohocie? 
Gzy naukowcy opracują 
nowy skuteczny lek na raka? 
A co czeka wkrótce Trójmiasto 
i jego mieszkańców? 
Dziś kolejna odsłona wizji jasnowidza 
2 Gzłuchowa, Krzysztofa Jackowskiego. 
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Kto Kocha 
ORW 

Mariusz Pudzianowski 
to prawdziwy twardziel. 
Jednak także twardziele 

mają chwile załamania. 
Najsilniejszy człowiek 
na świecie mówi, że na razie 

życie przygięło go na kolana.



1 lutego 2005 ? 
sobota 

> dTUDUDE ENANTUH 

Kolacja w restauracji 

- Od czterech lat spędzam ten dzień z 
Kasią, moją narzeczoną. Zawsze 
obchodzimy go w szczególny spo- 
sób. W tym roku planuję wspania- 
tą kolację w dobrej restauracji. Po- 
tem może jakiś dobry film w kinie. 

Tego wieczora może dojdzie do 
szczególnych wyznań i deklaracji. 
Walentynki kojarzą mi się z wiosną. 
Słońce zaczyna cieplej grzać, 

wszystko budzi się do życia. Czło- 
wiek robi się bardziej aktywny, 

h ma więcej energii, zaczyna żyć 
. intensywniej. Kiedyś ten dzień 

spędzałem z moją żoną An- 
ną, były tulipany, nigdy ró- 

że. Mam miłe i ciepłe 
skojarzenia dotyczące 
tego święta. 

  

AJ FE 

    NA 

  

Fot. Tomasz Bołt 

Na trzy serca 

    

  

   

  

- To będzie kolacja przy świecach 
z mężem. W tle romantyczna muzy- 
ka, czekoladki w kształcie serdu- 
szek, upominki. To bardzo sympa- 
tyczne święto i warto je obchodzić. 
Gadżety nie są najważniejsze. Je- 
żeli ktoś kocha to istotne są gesty, 
spojrzenia, słowa. Nie interesuje 

mnie komercyjna strona walentynek. 
Wierzę w prawdziwą miłość i 
szczerość w okazywaniu uczuć. W 
tym roku będzie to dla mnie i dla 
męża szczególny wieczór. Spodzie- 
wam się dziecka i będzie o jedno 
serduszko więcej. Jestem napraw- 

dę szczęśliwa i uważam, że walentynki powinny 
być przez cały rok. 
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ROEE OWOCOWE POCHOWANO 

Świetne alibi 
wielbiam walentyki! Roman- 

tyczna kolacja przy świecach 
połączona z prawieniem 

komplementów to miła odskocznia 
od codziennej rutyny. Na dodatek 
walentynki to świetne alibi na cały 
rok. Gdy moja pani pyta mnie, kie- 
dy ostatnio dostała kwiaty, odpo- 
wiadam - w walentynki! A kiedy byliśmy na roman- 
tycznej kolacji? - nie daje za wygraną. W walentynki! 
I jeszcze kupiłem ci takie dmuchane czerwone ser- 
duszko - dodaję i już w spokoju sumienia mogę 
usiąść przed telewizorem ze szklanką zimnego piwa 
w garści. Przecież pokazałem już, że jestem romanty- 
kiem. W sumie chciałbym nawet, aby walentynki były 
czternastego każdego miesiąca. Moja pani na pewno 
przekonałaby się wtedy, że jestem wielkim romanty- 
kiem, bo mimo wszystko nadal w tą wątpi. Mam jesz- 
cze jedno marzenie - jeść indyka tak jak nasi bracia 
Amerykanie w Święto Dziękczynienia. Nawet się do 
tego przymierzam. Może połączę je w tym roku z wa- 
lentynkami i podziękuję mojej pani, że mimo wszyst- 
ko ze mną wytrzymuje. Wy też podziękujcie, przynaj- 
mniej raz w roku wypada to zrobić, a walentyki to 
dobra okazja. Mariusz Leśniewski     

Pojutrze walentynki 

m km Zmku NNW kiku 

  

  

    
W walentynki bawią się młodzi i nieco starsi, mieszkańcy miast i wsi. To 
nowa polska świecka tradycja. 

łowacki nazywał Polskę 

„papugą narodów”. Mic- 
kiewicz pisał, że „co Fran- 
cuz wymyślił, to Polak po- 
lubi”. Od czasów wiesz- 

czów zmieniło się tylko tyle, że na- 
śladujemy nie tylko Francuzów, ale 
i inne nacje. Nawet świętujemy nie 
po polsku. Przykład już za dwa dni 
- 14 lutego - walentynki. Rodem 
zza oceanu. Nie znajdziemy ich w 
tradycji pradziadów, dziadów czy 
nawet rodziców. Co oczywiście nie 
znaczy, że naszych przodków omi- 
jały strzały Amora. Prasłowianie 
mieli swoje własne święto miłości. 
Była nim Noc Kupały. Dziś nazy- 
wana świętojańską. Obchodzona w 
czerwcu, a nie w lutym. W tym cza- 
sie panny na wydaniu, aby zwrócić 
uwagę kawalerów stosowały ma- 
giczne sposoby. Czasem niezbyt 
humanitarne, lecz cóż... Cel 
uświęca środki. Na porządku 
dziennym było wrzucanie oblu- 
bieńcom do herbaty kostki cukru, 
noszonej wcześniej dziewięć dni 
pod pachą! Brrrr. Jeśli ktoś jeszcze 
nie wie, chodziło ponoć o feromo- 
Ry. 

Soczysta czerwień 

Bardziej cywilizowanym sposo- 
bem na zdobycie oblubieńca było 

Taka walentynka sprawiłaby 
radość niejednemu mężczyźnie 

wicie wianków i pisanie miłosnych 
listów. W ten oto sposób noc koń- 
czyła się wspólnym spacerem, a 
może i nawet czymś więcej. Ale nie 
o tym dziś mowa. Za rogiem czai 
się święty Walenty - patron zako- 
chanych, kochających lub tych, 
którzy wkrótce zapałają do kogoś 
uczuciem. Symbolem tego święta 
jest oczywiście serce. Nie sposób 
go przeoczyć. Przyozdabia od ja- 
kiegoś czasu niemal wszelkie wi- 
tryny sklepowe. Przyciąga oko so- 
czystą czerwienią — synonimem 
namiętności, pożądania i miłości. 
walentynki atakują nas niemal na 
każdym kroku. 

I każdy, choćby ich nie lubił, by 
nie zostać posądzonym o bezdusz- 
ność, powinien dać komuś bliskie- 
mu miłosny bilecik. Sposoby jego 
wręczania są różne. Oficjalne - z 
ręki do ręki, czy na tajniaka - pod- 
rzucanie do kieszeni, torby, czy 
choćby na biurko. Wyznanie może 
być proste - w stylu kocham cię, 
lub oryginalne - w witrynach in- 
ternetowych aż roi się od wierszy 
czy SMS-ów na ten temat. Wymy- 
Ślili je fachowcy, wiec efekt ponoć 
murowany. Obdarowany padnie na 
kolana i para żyć będzie długo i 
szczęśliwie. 

„pomocą Internetu. W niektórych 

I czy ktoś lubi walentynki czy 
nie, jedno jest pewne: święto zakó” 
chanych to po prostu wielki sukces - 
marketingowy. Jedni je obchodzą, 4 
inni na nim zarabiają. Najwięcej - 
ci, którzy produkują kartki. Są one 
bowiem najbardziej popularnym 
sposobem manifestacji uczuć. WY? - 
syła się je tradycyjnie, a także 24 

    

  

    

    

    

     

   

     

   

  

    

   
   
   
   

    
   

    

    
   

              

   

    

  

    
    

    

  

    

państwach - jak na przykład W 
Wielkiej Brytanii - przesyłane 54 
anonimowo. Nadawca umies 
jedynie jakiś znak, który mógłby 
naprowadzić obdarowanego 74 
trop nadawcy. W Polsce panuje W 
tej kwestii zupełna dowolność. Je” 
Śli nie chcemy się ujawnić, wystat” 
czy podpis - standardowy tEB0 
dnia - „Twój Walenty”. 

Romantyczna kolacja 

Nie wypada też zapomnieć 
prezentach. Zakochany z kasą m0” 
że zainwestować w bieliznę, w b” 
żuterię czy perfumy. A mniej 24% 
możny w zabawne gadżety z SE” 
duszkami. Liczy się pamięć i PO” > 
mysł, jeśli nie stać nas na cośw)/* 
strzałowego. Ważne jest także to: 
jak spędzimy ten wieczór. Jedno 
jest pewne — najlepiej we dwojć 
Wskazana jest romantyczna kola” 
cja przy świecach najlepiej W 
dobrej restauracji albo wypad 
do kina na dobrą romantyczną 
komedię, bo melodramatów 
raczej tam nie uświadczymy. I 
tak oto minie kolejny dzień 
zakochanych. Choć nie jest 
rdzennie polski, już wpisał 
się na stałe w harmono- 
gram wszelakich świąt. 
Jak zbadał TNS OBOP 
słyszało o nim blisko 94 
procent wszystkich 
mieszkańców naszego 
kraju. Więcej niż połowa 
z nas ma zamiar spędzić 
ten dzień z kimś bliskim. 
45 procent szykuje upo- 
minki. Liczby mówią sa- 
me za siebie. 14 luty to 
Dzień Zakochanych na 
całym świecie - także u 
nas... 
Magdalena Rusakiewicz



    

AGTUBUBTLNRN Tu 

Tamieta sertluszek 

- Nie rozumiem tego święta i go nie obchodzę. Jestem zako- 
chana cały rok i nie muszę tego czcić w jeden, konkretny i wy- 
znaczony dzień. Razi mnie tandeta różowych serduszek, masko- 
tek, cukierków, czekoladek. Wystawy sklepowe są przepełnione 
walentynkowymi gadżetami. Tego jednego dnia jesteśmy wręcz 
zmuszani, by kupić coś ukochanej osobie. Wszystko to jest pre- 
tensjonalne i na siłę. Mnie to nie kręci. Jedyną rzeczą, która ra- 

tuje to święto, to fakt, że wszyscy 
starają się być dla siebie 

mili. Nagle wszędzie 
można dostać 

kwiatka, lu- 
dzie się do 

siebie 
uśmie- 
chają. 
Szkoda 

; tylko, że 
4 tak nie jest 

7 przez cały 
rok. 

  

    

  

    

    

   

   

Fot. KAPiF 

Proza życia 

- Walentynki spędzę na kon- 
cercie w Warszawie, czyli będę 
pracował. Zdążę jednak wrócić 
do domu, do żony i ten wieczór 
na pewno spędzimy razem w 
górach. Nie może być inaczej. 
Bo jeśli walentynki to tylko w 
górach ze śniegiem. Będzie ro- 
mantyczna kolacja przy świecach w dobrej knajpce. To zawsze 
jest miły dzień i oby więcej takich było w ciągu roku. Tradycyjnie 
świętem zakochanych była Noc Świętojańska. Wtedy właśnie 
odbywało się puszczanie wianków strumykiem do ukochanej 
osoby. Dziś jest to dzień świętego Walentego. 
Zawsze jednak miło jest obchodzić 
sympatyczne święto. 

  

--- Fot. KAPiF 

oja mama mawia: nie- 
wążne, ile razy dziennie 
usłyszysz, że ktoś cię 

kocha, ważne ile razy ci to 
okaże. Zawsze, a nie tylko jed- 
nego dnia w roku. Walentynki 
to święto kiczu. Huczne, gło- 
śne, takie właśnie amerykań- 

skie. Na pokaz. Kochasz dziś, a jutro obrazisz przy- 
krymi słowy lub co gorsza podniesiesz rękę w przy- 
pływie złości. Dziś dasz błyszczące serce, które jutro 
wyląduje na dnie szuflady. Kolację przy świecach 
można jeść częściej niż raz w roku. Bukiecik kwia- 
tów kupić w tunelu dworca, ot tak sobie. To cenniej- 
sze niż sto róż kupionych raz do roku - właśnie 14 
lutego. Nie muszę dostać kartki, by wiedzieć że je- 
stem kochana. Sto razy bardziej uwierzę w to, jeśli 

w środku nocy ukochany przykryje mnie kołdrą, po- 
jedzie do lekarza, nawet jeśli mam tylko katar, pó- 
rozmawia, wysłucha, przytuli. Blichtr walentynkowy 
niech będzie dla tych, którzy muszą coś udowodnić. 
Ja nie muszę. I ten, kto mnie kocha też nie. Więc je- 
Śli walentynki, to tylko codziennie albo... wcale! 

  
Magdalena Rusakiewicz 

12 lutego 2005 
sobota 

  

NAS 
sGPOCGA CHAFA GÓRALSRA 

GÓRALSKA 
KAPELA WALENTYN Kl wstęp 
LIVE! 14 lutego, godz.19 wolny 

81-829 SOPOT, ul. Moniuszki 9, tel. 

aa Walentynki w Serengeti! 
Już dziś zapraszamy na wieczór sonety da Pubu Serengeti! 

Spędź go u Nas w miłej atmosferze, przy nastrojowej 
muzyce i skorzystaj z Naszych seda i promocji! 

(058) 555 14 37 
  

         

Zapraszamy! Pub Serengeti, Sopot, ul. Podjazd 5, 551-16-31 

  

    
(el 6619 54 01, 621 ST 50 

    
dla BL Pani I oni 

$ E 340944A 
  

  

    
PONIEDZIAŁEK, 14.02, godz, 20.00 

| o | Zaprasiamyna walentynkowy wieczór 
przy świecach, romantycznej muzyce 
iw nastrojowym klimacie... Dla każdej pary 

KEŚr zakochanych - 1 drink - „eliksir miłości” gratis! 

GDYNIA, UL. 3 MAJA 27/31 s 
TEL. 782-01-73 

MA lub 620-55-49 
  

Sea Bull Pub 
Oryginalne angielskie piwo, wyśmienite 

menu i niepowtarzalna atmosfera 
— to wszystko czeka na tych, którzy 

zdecydują się spędzić WALENTYNKI 
w gdyńskim Sea Bull Pubie. 

  

Pierwsze 3 pary, które w piątek dokonają 
rezerwacji telefonicznej na poniedziałkowy 

wieczór (14 lutego) otrzymają od pubu 
340933A po lampce wina. 

  

   

     

  

Restauracja SECESJA | 
Spędź. niezapomniane Walentynki 
w naszej Restauracji 

81-759 Sopot 
* ul. Grunwaldzka 8-10/2 

2 tel. (58) 555 94 94 

  

3 
3 

www.secesja.com 
    

CĄSĘ 
STRYCH     STARA CHATA 

Gdynia, RYBACKA 

Pl. Kaszubski 7 B STYLIZOWANA 
(w podwórzu koło gazowni) NA LATA 20. 

tel. 620-30-38 340936A       

 



SPEUIA - 

Radny w Afryce 
Gdańsku plotkuje się, 
że radny Maciej Lisicki 
z PO rozminął się z po- 

wołaniem. Pan Maciej, samo- 
rządowiec, a jednocześnie spec 
od budownictwa mieszkaniowe- 
go, uwielbia bowiem podróże. 
To ponoć pamiątka z dawnych 

czasów, kiedy był harcerzem, a 
ci przecież ciągle wędrują, cią- 
gle biwakują, ciągle na wyciecz- 
kach krajoznawczych. Teraz 
Maciej Lisicki wyruszył do Tan- 
zanii do pewnego miasta o trud- 
nej nazwie nad malowniczym 
Jeziorem Wiktorii. Będzie tam 
reprezentował Gdańsk, zacie- 
śniał kontakty, aby wreszcie zre- 
alizowało się staropolskie po- 
wiedzenie - „Jak świat światem, 
Murzyn będzie Polakowi bra- 
tem”. Co prawda złośliwi pasji 
podróżniczych pana Macieja nie 
pochwalają, ale skoro jeździ na 
koszt Związku Miast Bałtyckich, 
to niech jeździ na zdrowie. W 
sumie to fajna organizacja, lep- 
sza nawet niż harcerstwo. 
Gdzie się do niej zapisać? Chęt- 
nie podamy adres, jak go dosta- 
niemy od pana Macieja. 

(jan) 
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i Pomorski kalejdoskop 

Kradzieże kabli elektrycznych to prawdziwa plaga 

Liodzieje 

że na złom można 
ukraść wszystko, 
złodzieje udowodni- 
li już dawno. Nie ma 
dla nich świętości. 

Znikały więc już metalowe ele- 
menty wyposażenia nagrobków, 
studzienki kanalizacyjne na naj- 
bardziej ruchliwych drogach, czy 
nawet całe fragmenty torów kole- 
jowych. Liczy się tylko zysk. A ten 
jest spory, bo ceny złomu od dłuż- 

szego czasu utrzymują się na wyso- 
kim poziomie. 

Chęć zysku jest u złodziei tak 
wielka, że gotowi są ryzykować ży- 
cie. Tak jak w przypadku coraz 
częstszych kradzieży aluminio- 
wych kabli elektrycznych, gdzie 
płynie prąd o napięciu 400 i 230 
Voltów - tzw. napowietrznych linii 
niskiego napięcia. 

- To dla nas ogromny problem - 
przyznaje Mieczysław Wrocławski, 
rzecznik gdańskiego Koncernu 
Energa. - Straty idą w miliony zło- 
tych rocznie. 

Zorganizowane grupy 

Złodzieje spędzają sen z powiek 
nie tylko energetyków, ale również 
policjantów. Co prawda czasem 
udaje się ich złapać, czasem w trak- 
cie kontroli na złomowcu uda się 
odnaleźć skradziony kabel. To 
wszystko jest jednak tylko ułam- 
kiem strat. 

W połowie stycznia szczęście 
mieli funkcjonariusze z powiatu 

bytowskiego. 
Jeden z 

nich, 

to 
nawarzył 

j Q 
sąłi, piwa a +szŻi 

Fot. Grzegorz Mehring 

który miał akurat wolne, zauważył 
w pobliżu trasy kolejowej Miastko- 
-Łodzież dwóch nastolatków, któ- 
rzy przeciągali drut. Wezwał po- 
moc. Na miejscu zatrzymani zostali 
15- i 17-latek, którzy kable odcięli 
dzień wcześniej i akurat zabierali 
je na złomowiec. W trakcie przesłu- 
chań okazało się, że chłopcy z kole- 
gami kradli linie napowietrzne od 
2003 roku. Na koncie mieli kilka- 

dziesiąt kradzieży. 
- To najczęściej zorganizowane 

grupy - opowiada Mieczysław Wro- 
cławski. - Przyjeżdżają samocho- 
dem, wyposażeni w specjalne no- 
życe z izolacją, bęben do nawijania 
kabla, jest ich kilku. 

Najczęściej działają poza mia- 
stem. Kradną przewody prowadzą- 
ce do odosobnionych domostw, bo 
doskonale wiedzą, że pogotowie 
energetyczne w takim przypadku 

nie przyjedzie od razu. Nie zostaną 
więc złapani na miejscu. W mia- 
stach działają rzadziej. Jeśli już są 
na tyle bezczelni i zdeterminowani 
najczęściej wpadają w ręce policji. 

Tak było w przypadku 26-letnie- 
go Daniela S. i 21-letniego Michała 
S. Usiłowali ukraść kabel zasilający 
gdyńską Stocznię Marynarki Wo- 
jennej. Zdążyli „nawinąć” 700 me- 
trów przewodu. 

Ze statystyk Energi wynika, że 
najczęściej kradzieże zdarzają się 
na terenie powiatu wejherowskie- 
go. Tylko w zeszłym roku zniknęło 
tu... 80 kilometrów kabla. 

Złoty interes 

Zadzwoniliśmy do przypadkowo 
wybranego z książki telefonicznej 
skupu złomu w Gdańsku. Ile może- 
my dostać za kilogram aluminium? 

Ogromne straty 
Tylko na terenie byłego 
województwa gdań- 
skiego w ubiegłym ro- 
ku złodzieje ukradli 
ponad 144 kilometry 
kabla. Łupy ważyły 
prawie 20 ton, a 
straty Energi wynio- 
sły prawie 1,2 mln 
złotych. 

zabela Jaruga-Nowacka (Unia Pracy) to urocza kobieta i na dodatek mądra. 

Niestety, Pomorze nie umie jej docenić. Pani Izabela przyjechała niedawno 
do Gdańska. Chciała zebrać wszystkie „lewicowe pszczółki” w ramach nowe- 

go tworu (nie mylić z potworem), czyli konferencji regionalnej Unii Lewicy. 
Tymczasem jej partyjni koledzy konferencję zignorowali, nie przyszli, urok pani 
Izabeli na nich nie zadziałał. Dlaczego? Otóż pomorscy działacze UP to twar- 
dziele, prawdziwi mężczyźni, dla których miejsce kobiety jest w domu przy ga- 
rach, a nie na jakichś konferencjach, gdzie pali się papierosy i mówi o polityce. 
A swoją drogą, Izabela Jaruga- Nowacka gotuje ponoć świetnie, ale najlepiej wy- 
chodzi jej warzenie piwa. Stąd też rozłam Unii Pracy na Pomorzu. I kto teraz 
wypije to piwo? 

(jan) 1 Eieryj 

Szkody idą w miliony 

Mieczysław Wrocławski 

  
- Od 3,40 zł do 4,80 zł - odpowie- 

działa nam kobieta po drugiej stro- 
nie słuchawki. 

- Aza kable? 
- 4,80-4,70 złotego za kilogram - 

padła kolejna odpowiedź. 
Bez ogródek pracownica zło- 

mowca opowiadała też o tym, że 
mniej otrzymamy za kabel „opalo- 

ny”. Chodzi o przewody, które mają 
izolację. Po kradzieży złodzieje 

opalają kable, aby ją stopić. 
Mieczysław Wrocławski mówi, 

że jego firma usiłuje się bronić 
przed kradzieżami. 

- Na odcinkach gdzie zdarzają 
się one najczęściej zakładamy ka- 
ble stalowo-aluminiowe - opowia- 
da. - Są droższe, ale nie da się ich 
już sprzedaż, bo skupy nie chcą ich 
przyjmować. Tylko, że złodziej ze 
złośliwości potrafi taki kabel po 
prostu uciąć i porzucić. 

Wrocławski przyznaje również, 
że walka z plagą kradzieży przypo- 
mina bój z wiatrakami. 

- Tylko na terenie byłego woje- 
wództwa gdańskiego mamy 15 ty- 
sięcy kilometrów napowietrznych 
linii niskiego napięcia - podkreśla 
Mieczysław Wrocławski. - Nie 
jesteśmy w stanie 
wszystkiego  upilno- 
wać. 

Za kradzież grozi 
do pięciu lat więzie- 
nia. 

     

   

              

   

    

   

   

   
   

    
Michał 

Lewandowski
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 £ się stanie 

w . naj- 

bliższej 
m przyszło- 
z ści? Oto 

Dytanie, które najczęściej 
a się w Państwa li- 

Stach do Krzysztofa Jac- 
wskiego. Mimo, że 

ę krótce minie luty - ciągle 
| AStanawiamy się jaki bę- 

| dzie 2005 rok i co takiego 
przyniesie. Oto garść 

7 zepowiedni luźnych, któ- 
» . Pojawiły się podczas 
p Ostatniej wizji jasnowidza z 

złuchowa niemal przy- 
Padkiem, bardzo przelot- 
E ale wyraźnie. Krzysztof 
Ackowski uważa, że wła- 
= one — zupełnie nie- 
Czekiwane i „nieproszo- 

: E obrazy z przyszłości — 
Prawdzają się najczęściej i 
Bajdokładniej. 

* * 

  

| 

Zatruta żywność. W naj- 
szych miesiącach prze- 

„„ UWĘ aferę związaną z 
E Ością, która będzie 

> pkodliwa dla zdrowia. To 
pe mięso albo jakieś 
śi €twory mięsne. Oczywi- 

€ nie będzie to mięso ze- 
te, nieświeże - tylko za- 
Cające złe substancje 

ołujące zatrucie ludzi, 
R Izy to zjedzą. Ta szkodli- 

Żywność dotrze do nas z 
Europejskiej, co bar- 

lan 
Ę poz. 

(Bo 

| 

Se 
wi 
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JLy Ukraina, którą rządzi Wiktor 
Szczenko, wejdzie w spór z Polską? 

Fot. Grzegorz Mehring 

         

          

     

   

    
       

  

I Przepowiednia na zamówienie 

0 hezrobociu i Ukrainie 
dzo podważy opinię Unii w 
naszym kraju. 

* * 

Wzrośnie bezrobocie. 
Znów niedobra wiadomość 
związana z Unią Europej- 
ską: Unia w tym roku wyda 
przepisy, które ograniczą 
Polakom dostęp do pracy w 
krajach wspólnoty. Będzie 
po prostu zakaz wyjazdu 
do pracy dla naszych roda- 
ków i wszyscy, którzy wią- 
zali nadzieje z zarobieniem 
na życie zagranicą będą 
rozpaczliwie szukać tych 
możliwości na miejscu, co 
spowoduje załamanie pol- 
skiego rynku pracy. 

* * 

Nowa metoda leczenia 
raka. Pojawi się w tym ro- 
ku. Wymyśli ją dwóch na- 
ukowców — nie umiem po- 
wiedzieć z jakiego kraju, 
ale na pewno ze Wschodu. 
To będzie polegało na sto- 
sowaniu jakichś promieni. 
Promieni zewnętrznych, 
ale znacznie mniej szkodli- 
wych i znacznie bardziej 
skutecznych niż chemiote- 

rapia. Ta metoda będzie 
wielkim krokiem do przo- 
du w dziedzinie zwalczania 
nowotworów. W przypadku 
raka skóry czy raka piersi u 
kobiet - będzie najskutecz- 
niejsza, niemal gwarantu- 
jąca wyleczenie. 

  

0 Of Jackowski pragnie namówić Państwa do sprawdzania swoich wiżji 
Wdzień w sobotnim „Wieczorze Wybrzeża! — specjalnie dla naszych 

Ehiów - opowie na ważne pyłanie naszej współczesność, al prosi za 
RAT e przepowiedrizwakowarie e w rzyszłśd. Zaprasza 

*GO zadawania konkrelnych pyłań. Wybierzemy z nich te, które padają 
GerZEŚCEJi przekażemy paru Kzysztłowi w Patstwa imieniu. Można 

088 pisać na adres: Redakcja „Dziennika Bałtyckiego", 80-804 
| BREMIE inna 

adres: jasnowidzQprasabałt.gda.pl. 

rów | 

_ zostanie tylko „klepnięta” czy też ruszy z budową. Wi- 

z asnowidza z Gzłuchowa | 
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Mam wrażenie, że najlepsze zdarzenia w tym roku czekają Sopot. 
Powstanie tu coś, co znacznie podwyższy atrakcyjność miasta. To 
będzie duża inwestycja z udziałem pieniędzy zagranicznych, ale 
bardzo ciekawa i imponująca. Nie wiem, czy w tym roku „ 

dzę to z boku Sopotu — w kierunku Gdańska, choć 
nie umiem powiedzieć, co to będzie konkretnie. 
Jedno jest pewne: dzięki tej inwestycji do Sopo- 
tu będzie chciało przyjeżdżać jeszcze więcej 
ludzi niż dotychczas. 

* * * 

Chore owce. W tym roku 
będziemy mieli do czynie- 
nia z epidemią owiec. To 
będzie coś na kształt cho- 
roby szalonych krów czy 
ptasiej grypy. Coś niebez- 
piecznego dla wielu ludzi. 
Do Polski też to dotrze. Być 
może w formie wirusa, któ- 
rym zarażą się nasze zwie- 
rzęta, a być może w mięsie 
jagnięcym i baranim, jakie 
sprowadzamy z zagranicy. 
To może mieć związek z tą 
zatrutą żywnością, o jakiej 

mówiłem wcześniej. 
* * * 

Reforma służby zdro- 
wia. Nastąpi w drugiej po- 
łowie roku i będzie miała 

związek z prywatyzacją 
szpitali. Widzę to tak jakby 
szpitale miały całkowicie 
trafić w ręce prywatne. Sta- 
ną się bardzo drogie dla 
pacjentów, co wywoła fale 
sprzeciwów. 

* * 

Ukraina pokaże pazury. 
Jeszcze w tym roku niektó- 
rzy politycy będą żałować, 
że tak ochoczo wspierali 

rewolucję na 
Ukrainie, bo    
   
   

   

  

    

      

   

    

   

  

    

   

    

ich nowy rząd zażąda od 
Polski bardzo wysokich 
opłat związanych z han- 
dlem i usługami. Nie 
umiem tego sprecyzować, 
ale Ukraina określi nieko- 
rzystne warunki cenowe za 
coś, co musimy od nich ku- 
pować albo co musimy 
transportować przez ich te- 
rytorium. Zostanie to ode- 
brane w Polsce jako czarna 
niewdzięczność za pomoc 
w walce o ich demokrację, 
ale oni odpowiedzą, że w 
interesach nie ma senty- 
mentów i będą bezwzględ- 
ni. Stosunki między oby- 
dwoma państwami się po- 
gorszą. 

* * 

Szokujący film. Pokaże 
go telewizja tuż przed wy- 
borami. To będzie film do- 
kumentalny, nakręcony z 
ukrycia i demaskujący w | 
sposób bardzo drastycn: 
kilku znanych polityków. 
Wywoła szok, ale będzie 
bardzo trafionym ciosem. 

Krzysztof 
Jackowski 
Notował: 

a > 

  

Fot. Robert Kwiatek 

AA OwGKÓAWO raf 
Wielki strach 
- Ludzie panu zazdroszczą, panie Krzysztofie - powiadam prowoka- 
cyjnie. 
- Zdaję sobie sprawę, wiem - przyznaje Jackowski stawiając przede 
mną herbatę, a sam sadowiąc się z filiżanką kawy w fotelu. 
- Ludzie muszą pracować, tasić się przełożonym, czy cierpieć bez- 
robocie - kontynuuję - a pan zamykasz oczy, obwąchujesz jakieś 
przedmioty i masz wizje, a za nie niezłą kasę i sławę... 
- Mam też - przechyla się w moją stronę - wielki strach, taki paraliżu- 
jący, do cna - kończy szeptem. 

- Wielki strach? - dziwię się. 
- Atak, atak - potakuje - budzę się rano przerażony, czy jeszcze 
jestem sobą... 

- Nie rozumiem - przyznaję. : 
- Sobą, czyli jasnowidzem - wyjaśnia - bo kim ja jestem bez tego 
daru? Oni zazdroszczą mnie, a ja im. Jeden z drugim wie, kim jest i 
kim będzie jutro rano, gdy się obudzi. Kładzie się spać jako stolarz 
czy blacharz i budzi się na drugi dzień stolarzem czy blacharzem. 
Są tacy szczęśliwi ludzie, co mają fach w rękach czy głowie. A ja? - 
uświadamia swoją sytuację, zapewne nietypową. 

- Czy ja wiem - objaśnia dalej - dlaczego Pan Bóg właśnie mnie dał 
taki dar? Czy na zawsze dał, czy może na jakiś czas? - Nieraz pró- 
buję dociec, na czym to moje jasnowidzenie polega. Nic z tego. 
ciana, niczego nie można zrozumieć, opanować, nauczyć się... A 

człowiek lubi wiedzieć „na czym stol”, mieć pewność, choćby iluzo- 
ryczną. Nic z tego. | stąd ten wielki strach, kiedy sobie pomyślę, że 
może ta wizja jest ostatnia, jaką udało mi się mieć, może jutro obu- 
dzę się nikim, „nikim z Człuchowa” - trawestuje powszechne okre- 
ślenie „jasnowidz z Człuchowa”. 

Nerwowo szuka papierosa, wreszcie znajduje jedną paczkę z roz- 
rzuconych niczym koła ratunkowe po mieszkaniu. Pali tapczywie. 

- Zazdroszczenie jest głupotą - wraca do przerwanego wątku - na- 
leży robić swoje, to, do czego nas Bóg powołał - robić najlepiej, jak 
tylko można, z godnością. Mnie Pan Bóg obdarował :jasnowidze- 
niem. Wszystko co mam, co potrafię jest mi dane od Boga. Nic nie 
mogę sam. Robię te wizje, bo tylko to potrafię. Robię najlepiej jak 
potrafię. W tym co robię muszę i chcę być uczciwym. Boję się, że 
gdybym się sprzeniewierzył, mógłbym już więcej nie wykonać wizji. 
Muszę być moralnym w tym co robię, nie pozwalać sobie na szal- 
bierstwo. Ja tylko przekazuję to co jest mi ujawniane. Wizja to jest 
poczucie - mówię co czuję, nie zastanawiam się czy to jest logiczne, 
logika jest wrogiem jasnowidzenia, prowadzi na manowce myślenia. 
- Jeśli dobrze rozumiem - próbuję podsumować - pan, panie Krzysz- 
tofie nie wywołuje wizji, a jedynie z nimi obcuje. 

- Dokładnie tak - zgadza się. - Nie ma w tym mojej zasługi. Spodo- 
bało się Bogu przeze mnie uchylać rąbka tajemnicy wszechświata. 
Uważam, że Bóg dawał i daje nam wiele dowodów, że w świecie, a 

się ma stać to się stanie. Gdybyśmy trochę roztropniej i spokojniej 
żyli, pewnie byłoby to dla nas oczywiste. A chociażby sięgnijmy do 
Biblii, która wielokrotnie zaświadcza o Boskim ładzie we wszech- 
świecie. Tymczasem my zamiast Wielkiego Ładu wolimy Wielki 
Chaos, w nim łatwiej się ukryć. Tadeusz Woźniak 

Znajdź w Internecie 
- Wcześniejsze odcinki przepowiedni Krzysztofa Jackow- 
skiego znajdziecie na stronie www.czluchow.naszemia- 
sto.pl/jasnowidz
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- Podobno długo nie chciała 
pani dorosnąć. Ale ja mam 
wrażenie, że nadal siedzi przy 
mnie dziewczynka. 
- Ten wygląd to pewnie kara 
za to, że nie chciałam doro- 
snąć (Śmieje się). A kiedyś 
może. się okazać, że jedynie z 
tej niechęci do dorastania, zo- 
stała mi słabość do mężczyzn, 
którzy cierpią na syndrom 
Piotrusia Pana. 
- Dlaczego pani nie chciała 
dorosnąć? 

- Bo lubię być malutka. Wte- 
dy jestem bardziej mobilna. 
Można mnie spakować do wa- 
lizki. Wywieść szybko. 
- Ale malutki człowiek jest 
niewidoczny. Dla aktorki to 
nie jest najlepsze rozwiąza- 
nie. 
- Malutki człowiek może być 
niebezpieczny. Remarque na- 
pisał, że nie ma nic gorszego, 
niż dostać się pod dowództwo 
małego człowieka. Bo ten bę- 
dzie robić wszystko, żeby 
zwrócić na siebie uwagę. 
- Dość wcześnie zaczęła pani 
zarabiać w filmie pieniądze, 
była pani nastolatką... 
- Nawet nie byłam jeszcze na- 
stolatką. Miałam dziewięć lat, 
kiedy zagrałam pierwszy raz. 
Byłam zupełnym „szczawi- 
kiem”. Zostałam zresztą rzu- 
cona na głęboką wodę, bo za- 
częłam od filmu „Korczak” 
Andrzeja Wajdy. I nie mogłam 
zrozumieć jak to jest - gram w 
filmie, ale mam tylko jedną 
lalkę, a do tego wszystkiego 
jedno ubranko, w dodatku pa- 
siak. Nie pojmowałam tego. * 

| - Ale spodobało się? 

rankingu najseksowniejszych trzy- 
' K ylie Minogue znalazła się na szczycie 

dziestoparolatek świata. 36-letnia au- 

- Połknęłam filmowego bak- 
cyla. Poczułam jednak jak 
bardzo dopiero wtedy, kiedy 
nie pracowałam przy filmie. 
Siedziałam na kanapie. I my- 
Ślałam - no dobrze, to pewnie 
teraz powinnam zająć się 
czymś innym. Tak było do mo- 
mentu, gdy sobie o mnie nagle 
i niespodziewanie przypo- 
mniała pani Ilona Łepkowska, 
która zaprosiła mnie do seria- 
lu „M jak Miłość”. ; 
- A jeszcze niedawno mówiła 
pani, że aktorką chce być tyl- 
ko do czasu do czasu. Nawet 
poszła pani na socjologię. 
- Jestem socjologiem,.to praw- 
da. W pewnej chwili przestra- 
szyłam się szkoły aktorskiej, z 
wzajemnością zresztą. Ale ten 
zawód jest jak lep. Jeden z 
nielicznych, który dopuszcza 
pewien rodzaj schizofrenii. Ta 
schizofrenia dopada czasami 
nawet w hipermarkecie. Jakiś 
czas temu podbiegł do mnie 
pan, dziękując mi wylewnie, 
że Madzia, moja bohaterka z 
serialu „M jak miłość” nie do- 
konała aborcji. 
- Jest pani szczęściarą. W 
swoim filmowym CV może 
pani wpisać film hollywoodzki 
„Lista Schindlera”. Rólka była 
niewielka. Ale za to u kogo. 
- U samego Stevena Spielber- 
ga. Zaczęło się od niewinnego 

castingu. A 

  

skończyło się na postaci, która 
dostała imię i nazwisko. By- 
łam zresztą w Izraelu, gdzie 
poznałam swoją bohaterkę. 
Od niej usłyszałem, jak wyglą- 
dał jej dziecięcy los. Rola u 
Spielberga była jednym z naj- 
piękniejszych i najbardziej 
nieoczekiwanych — przeżyć. 
Mając trzynaście lat, dotknę- 
łam tak wielkiego Świata. 
- Żadnego stresu nie było? 
- Pamiętam jedną scenę. Uję- 
cie, w którym oddzielają mnie 
od mojej filmowej matki. Gra- 
ła ją świetna izraelska aktor- 
ka. Obserwowałam jej grę. By- 
ła przejmująca. A ja pomyśla- 
łam sobie wtedy, że nie mogę 
spaprać swojej części. Nie 
mogę zepsuć jej pracy. Zaczę- 
łam grać. Po ujęciu cisza. Bo 
wszyscy myśleli, że ta moja hi- 
steria i łzy to z powodu zimna, 
tych ludzi w. niemieckich 
mundurach i psów dookoła. Ja 
zaś na hasło stop, otarłam łzy i 
powiedziałam: - No dobrze, to 
co, robimy dubel? I wtedy 
Spielberg zbaraniał. Bo zoba- 
czył, że ja grałam. A nie histe- 
ryzowałam z powodu warun- 
ków. Podziękował mi na ko- 
niec. Dostałam od niego kwia- 

ty. 
- Ale od paru lat żyje 

pani podwójnym 

życiem - Anny Muchy i Madzi 
z serialu. 
- Codziennie jeżdżę na zdję- 
cia. I to sprawia mi przyjem- 
ność. A co tak naprawdę dała 
mi ta rola? Odwagę. Wiarę w 
to, że mogę być potrzebna w 
tym zawodzie. Jest pewna oso- 
ba, którą szalenie podziwiam. 
To Krystyna Janda. Właśnie 
przeczytałam, że ona jest do 
końca taką Zosią samosią. Je- 
Śli nie ma dla niej roli w seria- 
lu, to napisze sobie taki scena- 

riusz sama i zagra. Jak nie 
znajdzie reżysera, to sama 
wyreżyseruje. Mało tego, jak 
jej trudno będzie w teatrze, to 
sobie kupi własny. I myślę, że 
to dla mnie absolutny wzo- 
rzec. Mam nadzieję, że ja kie- 
dyś, w przyszłości, kurczę, też 
kupię teatr (Śmieje się). 
- Sporo się pisze o paniio Ku- 
bie Wojewódzkim. Ten rodzaj 
popularności nie męczy? 
- Gdybyśmy się zastanawiali 
z Kubą nad tym, co ludzie 
powiedzą, to byśmy ob- 
darli nasz związek z 
fantastycznych do- 
znań. Nasze ży- 
cie jest tyl- 
ko 

ZNANIE(-SOBIE a ód Ew aaa tarasów? 

    
    
    
   
   
    
   
   
   
   
   
   

    
    

   

  

   
   

                  

   
   

      

   

  

   

   

  

   

nasze, prywatne, intymne. I 

nie mamy ochoty tego ko- 
mentować. 
- Ale trwają dyskusje, plot- 
ki na wasz temat. To nie 
jest denerwujące? 
- A niech gadają. 
- Lubi pani planować, czy 
żyć dniem codziennym? 
- Jestem bykiem i dosyć 
twardo stąpam po ziemi. 
Uważam, że największy 
sukces, jaki można osią- 
gnąć, to spełnienie się w tej 
czy innej formie. Ale już zbie- 
ram pieniądze na swój teatr. 
- Z jednej strony Mucha, a 
z drugiej byk. Cieka- 
we 
= Bo to jest by- 
cza Mucha. 
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liceum szło mi nieco lepiej, jak już byłem na lekcjach, oczyw: 

Dużo wyjeżdżałem. 
Żeglarz zna jednak świetnie angielski. GRAJ 
- W szkole uczyłem się rosyjskiego, potem niemieckieg ie 

francuskiego - opowiada. - Z 4 lat nauki francuskiego ni 

stralijska wokalistka wyprzedziła takie 
piękności jak Kate Beckinsale i Catherine 
Zeta-Jones. 

Lista najseksowniejszych pań, które 
ukończyły już 30 rok życia, została przygoto- 
wana przez magazyn „Good Housekeeping". 

ie wszyscy wiedzą, że Mateusz Kuszniere- 

N wicz, żeglarz olimpijski, jeszcze nie skoń- 
czył studiów. 

- Najpierw przez trzy lata studiowałem w 
Akademii Wychowania Fizycznego w War- 

  

   
   

      

   
W rankingu znalazły się również modelka szawie na kierunku wychowanie fizyczne - umiem, z niemieckiego też nie, bo go nie używam. emieś to 

__ Kate Moss i aktorka Liz Hurley. przyznaje mistrz olimpijski. - Potem zrezy- Skąd takie problemy z nauką? Być może ich pow pot ___ Supermodelka Elle Macpherson uplaso- gnowałem i przeniosłem się na turystykę i _ że Kusznierewicz aktywny staje się dopiero wieczorową ye" 

(wała się natomiast na szczycie listy najpięk- rekreację. Jestem na trzecim roku. Mam - | to do późna - wyznaje. - Wieczorem to już same P 

— niejszych pań po 40-tce, a Joanna Lumley - 29 lat, zostały mi do końca dwa latana- ności. I możecie tu już sobie dopisać wszystko. —. „gn 
> a wat ęwe Sharon Osbourne i -uki, nie wiem, kiedy je skończę. Ale co Żeglarz przyznaje się do współpracy z psychologie 
ei Fa CE at soo Ą KA? tam, przedłużam sobie młodość! cza jednak, że nie są one częste. 
= zaa: URRSA uz Kusznierewicz nie był orłem także ś Problemów z zs nie mam A zin s db 

francuskiego Catherine Deneuve. Wśród w szkole podstawowej czy średniej. arzenia jednal powstają w niej nieco dziwi Ę z KóFa na” 

pań po 70-tce najwięcej zainteresowania Uczył się między 3+ lub 4-. - Może kiedyś ktoś wymyśli dyscyplinę, zgodnie uż la: 

_ wzbudza Honor Blackman. - Dobry byłem z wychowania fi- ce będzie pięciu mężczyzn i jedna kobieta - fantazjuj rysy 
i (0) zycznego, matmy, fizy - mówi. - W Teraz można w pięknym towarzystwie pływać tylko (UD? mon   
  _k



  

Lubię być malutka, 
IAGWACIE 
IKRA 
AEK 

Fot. Monika Smól   
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Śmieszne przygody znanych ludzi 
tylko być. I bawić. Żyje czasami 

chwilę. A bywa, że całymi lata: 
mi. Anegdota, bo o niej mowa. 

Posłuchajmy kilku z nich. 
- Tuż po ślubie z moją obecną żoną Elż- 

bietą jej poznańska rodzina chciała mnie 
zobaczyć w telewizji - wspomina Janusz 
Gajos. - Tak się złożyło, że telewizja poka- 
zywała właśnie „Samobójcę” z moim udzia- 
tem. Grałem tam pijaczynę, brudnego, nie- 
chlujnego strasznie. Rodzina żony zasiadła 
przed telewizorem. Stara ciocia Bronia, któ- 
ra mnie nigdy nie widziała, również. Ktoś 
jej powiedział - ciociu to jest właśnie mąż 
naszej Elżuni. Na to ciocia Bronia zasępiła 
się i odparła: Oj, nie ma ta nasza Elżunia 

._ szczęścia w życiu. 

Z kim ty trzymasz 

Marcin Daniec: - Miałem taki monolog: „Z 
kim ty trzymasz” - opowiada. - Zawsze mó- 
wiłem to do jakiejś eleganckiej dziewczyny 
na sali. I dodawałem: „No, z kim ty trzy- 
masz. Z takim facetem? On ma najwyżej 
małego fiata. Nic więcej. Pewnie cię tu przy- 
wiózł tym maluchem. Wytelepał. Zniszczył 
fryzurę. Błagam, z kim ty trzymasz” - powta- 

rzałem. 
No i w pewnym miasteczku zwróciłem 

się do eleganckiej kobiety z tym moim tek- 

stem. A koło niej siedział burmistrz, który 
akurat miał malucha. Widownia się zaryki- 
wała. I on obraził się potwornie. Tak, że 
zwolnił dyrektorkę domu kultury, w którym 
był ten występ. Bo myślał, że to ona mi o 
tym maluchu powiedziała. Chcieliśmy w tej 
sprawie interweniować nawet u wojewody 
opolskiego. Ale pani dyrektor powiedziała, 
żebyśmy dali sobie spokój. I proszę sobie 
wyobrazić, że dzisiaj jest najszczęśliwszą 
osobą. Bo wyrzucona założyła własną fir- 
mę artystyczną. | stała się prawdziwą biz- 
neswoman. 

Go pani jest? 

Krystyna Sienkiewicz nie kryje, że z na- 

zwiskiem ma wesołe przygody. 
- Nazwisko mam po Henryku. A sama 

pracuję ha swoje dobre imię - powta- 

rza. 
Przypomina też pewien kon- 

cert. Kiedy była jeszcze nie- 

znaną osóbką, która miała 
jedną, jedyną piosenkę, na- 
pisaną dla niej przez 
Agnieszkę Osiecką. 

W tym koncercie gwiazdą 
była Sława Przybylska. 

- Po koncercie przyszedł 
do mnie jakiś mężczyzna o 
nieskomplikowanej umysło- 
wości - opowiada aktorka. | 
zapytał wprost: 

- Co pani jest? 
- Nic mi nie jest. Dobrze się 

czuję - odparłam. 
- No dobrze - nie dawał za 

wygraną. - Ale co pani jest tak 
„* R przykład Sława Przybyl- 

cj ja mówię - Sienkiewicz. 
A on nato: Sienkiewicz? A to 

nie byłfacet? 

Oj malutki, malutki... 

Henryk Talar opowiada, jak kiedyś 
reżyser Maciej Prus zaangażował go 

do 
„Wyzwolenia”. Był początek lat 

siedemdziesiątych.   

Janusz Gajos nie spodobał się ciotce swojej żony, bo grał... zapijaczonego lumpa. 

- „Wchodzę na scenę i zaczynam mówić 
fragment roli: „Ktokolwiek żyjesz w polskiej 
ziemi...”. | nagle słyszę westchnienie z wi- 
downi: O Jezu, jaki on malutki. Wszyscy ko- 
ledzy pochowali się za rekwizyty na scenie, 
żeby stłumić śmiech. Ja też ledwo się opa- 
nowałem. | ruszyłem z tekstem dalej. 

Monika Olejnik o byłym prezydencie Le- 
chu Wałęsie: 

  

   
   

  

    
   
   

  

   

        

   
   
   

    

   

- Kiedyś kupiłam panu prezydentowi w 
prezencie rybki do akwarium. Żona pana 
prezydenta chciała je od razu wrzucić do 
oczka wodnego w ogrodzie. Zaprostestowa- 
tam mówiąc, że te rybki mogą żyć tylko w 
akwarium. Po jakimś czasie prezydent w 
złości powiedział: 

- Pani mi zdechłe rybki kupiła. 
Na co odparłam: - Pan nawet rybek nie 

potrafi wykarmić. 

Historia jak z... Bollywood 

Przeżył ją Piotr Gąsowski. 
- Kiedyś byłem na wakacjach w Indiach. 

I w tamtejszym hotelu mnie okradli. A zo- 
stać w Indiach okradzionym z pieniędzy i 
dokumentów to bardzo przykre uczucie. 
Właściciel hotelu wezwał policję. Bo sądził, 
że kombinuję, aby nie zapłacić. Przyszło aż 

- ośmiu mundurowych, którzy chcieli mnie 
wsadzić do więzienia. Prawdziwa groza. 
Nagle przypomniałem sobie o kolorowym 
piśmie z Polski, które przywioztem. Kupiłem 
je na lotnisku w Polsce, za namową kio- 
skarki. Jest pan na okładce 

- powiedziała. Po chwilowej despe- 
racji pomyślałem, że im to pokażę. 

Żeby wiedzieli, że mają do czy- 
nienia z aktorem, a nie oszu- 
stem. 

Jak oni zobaczyli tę 
okładkę, od razu zmienili do 
mnie stosunek. Byłem trak- 
towany już jak półbóg. Bo 
aktor u nich te wielka 
gwiazda. Dziwili się tylko 
głośno - dlaczego tak zna- 
ny, okładkowy idol filmo- 
wy mieszka w tak mar- 
nym hotelu, w którym 
doba kosztuje dwa dola- 
ry. 

Natomiast Marian 
Opania wspomina jak 
kiedyś portier z Teatru 
Ateneum zaczepił go, 
mówiąc o koleżance ak- 

torce: - Panie Marianie, 
widzi pan? Ta Bursztyno- 

wicz (Barbara - gra w serialu 
„Klan” właścicielkę apteki - dop. 
aut.) niby taka porządna, a ko- 
chanka ma. Oczywiście portierowi 
serialowe życie pomyliło się z 
prawdziwym - śmieje się aktor. 

Ryszarda Wojciechowska 

Monika Olejnik poktóciła się 
z Lechem Wałęsą o rybki. 

Fot. KAPiF
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DOBRE RADY 
Tioła zamiast Viagry 

iepotrzebna jest Viagra. Na polskiej tące znajduje się wiele 

ziół, które budzą zmysły. To naturalne afrodyzjaki. Mogące 
niemal w każdym obudzić demo- 

na seksu...    

    
   

E Lubczyk ogrodowy 
Najbardziej znana 
„roślina miłości”. Za 
afrodyzjak uważa 
się zarów- 
no części 
nadziem- 
ne, jaki 
korzeń. ) 
Miode pę- 
dy, spa- 
rzone 
wrzątkiem, 

można ja- 5 p 5 
dać jak jarzynę. s SZ RF 
Liście warto do- Ę 
dać do zup, pieczeni i 
sałatek. A z korzeni zrobić odwar albo nalewkę. 
HE Seler i pietruszka 
Korzenie tych warzyw zawierają olejki eteryczne, bogate w ak- 
tywne biologicznie składniki (terpeny) zwiększające popęd płcio- 

wy. Najlepiej jadać je na surowo. 
M Gorczyca 
Ostre, pobudzające, rozgrzewające zioło, poprawiające trawienie 
i krążenie. Nasiona gorczycy zawierają olejek eteryczny, którego 
składniki działają drażniąco na śluzówki. Działa na potencję. 

E Rozmaryn lekarski 
Liście zawierają olejek lotny, którego składniki, jeśli się napary z 
rozmarynu stosuje zewnętrznie, pobudzają przepływ krwi. Najsil- 

niej seksualnie pobudzają kąpiele z jego dodatkiem. Zwiększa 
się wówczas ukrwienie skóry i jej wrażliwość. 
M Tatarak zwyczajny 
Zioło pobudzające. Właściwości afrodyzyjne są przypisywane rów- 
nież kąpielom z dodatkiem wywarów lub wyciągów z tej rośliny. 

oprac: (M) 

Rys. Marek Wdziękoński 

chińska 
wstrzemięźliwość 

     

  

tarożytni Chińczycy kochali po- 

noć seks. Czynili z niego po- 
ezję, bo seks to według nich 

to część świata natury. Świat ten 
rządzi się jednak pewnymi re- 
gułami. Nie wolno ich łamać. 
Od pożycia według Chińczy- 
ków należy się wstrzymywać 
szesnastego dnia miesiąca 
księżycowego, kiedy przypa- 
da święto połączenia Niebios i 
Ziemi, Seks jest także zakazany 
podczas wszelkich groźnych zja- 
wisk natury: burzy, trzęsienia 
ziemi, zaćmienia słońca lub 
księżyca. Uprawianie miłości we- 
dle chińskich ksiąg nie ma wów- 
czas sensu. Bo ani partner, ani 
partnerka nie osiągną satysfakcji. 
Czy kiedyś zaobserwowaliście wymie- 
nione problemy? 

(M) 

Rys. Marek Wdziękoński     

    

      

    

  

   

   

  

onad trzydzieści pro- 
cent Polaków przyznaje 
się do zdrady. Więk- 
szość z nich ma z tego 
powodu moralnego ka- 

ca. Lepiej w statystyce wypadają 
» kobiety - tylko jedna czwarta z 

nich przyznała się do romanso- 
M) wania na boku. Okazuje się, że 

j kobiety mają z tego powodu 
"o. mniejsze wyrzuty sumienia. 

Zdrada w genach 

- To jakieś bałamutne badania 
 - oburza się Hanka, studentka z 

Gdańska. - Ocierają się o jakiś 
seksizm! Wychodzi na to, że nasi 
biedni panowie zdradzają, ale po- 
tem tak strasznie cierpią z tego 
powodu, że trzeba ich żałować. 
Kobiety są zaś perfidne i wyra- 
chowane, to jakieś stereotypy. 

Zdrada, jak mówią psycholo- 
dzy i seksuolodzy, wpisana jest 
raczej w geny mężczyzn. Mało z 
nich. ma bowiem naturę monoga- 
misty, a ci którzy tak zapewniają 
albo oszukują, albo... nie mieli 
okazji do ognistego seksu na bo- 
ku. Jest też jeszcze inny powód 
ewentualnego monogamizmu - 
niektórzy panowie są tak mało 
atrakcyjni, że nie mają szans na 

pozamałżeńskie łóżkowe przygo- 
dy, choć bardzo by chcieli. Naj- 
chętniej zdradzają bowiem przy- 
stojniacy, na dodatek z wypcha- 
nym portfelem. Czują się pewni 
siebie, a kolejna erotyczna przy- 
goda jest dla nich wyzwaniem, a 
jednocześnie potwierdzeniem 
własnej seksualnej atrakcyjności. 

Zdrada po swojsku 
- Eeeee, nieprawda - mówi je- 

den z pomorskich policjantów, 
który większość swojej 

  

zawodowej kariery spędził na po- 
morskiej wsi koło Bytowa. - Zdra- 
da nie zależy wcale od stanu port- 
fela, urody lub jej braku. Pamię- 
tam taki przypadek sprzed kilku 
lat - zgłoszono nam zaginięcie El- 
wiry D. i Romualda B. Szukaliśmy 
ich trzy doby - jednak ani patrole, 
ani systematyczne przetrząsanie 
okolicznych lasów, nic nie dało. 
Elwirę D. i Romualda B. znaleźli- 
śmy... w piwnicy Jerzego D., męża 
pani Elwiry. Uwięził tam żonę i 
pana B., który był jej kochankiem. 
Mówię panu - ten Romuald B. to 
był pryszczaty karakan, który go- 
spodarzył na paru hektarach 
nędznej ziemi. Ani ładny, ani bo- 
gaty, a pół wsi zbałamucił. Kobie- 
ty zdradzały swych mężów, bo - 
jak potem tłumaczyła na sprawie 
rozwodowej Elwira D. - Romuald 
B. był prawdziwym Don Juanem, 
tak biegłym w sztuce miłości, że 
kobiety po wszystkim mdlały z ro- 
koszy. Taki karakan, a taki lowe- 
las. 

Wyjątki chyba jednak tylko po- 
twierdzają regułę. Bądź co bądź 
także piękne, zamożne kobiety 
chętniej decydują się na seksual- 
ny skok w bok, niż tak zwane sza- 
re myszki, które wątpią w swoją 
atrakcyjność lub po po prostu 
mają kompleksy na punkcie swo- 
jego wyglądu. Także kobiety, we- 
dług najnowszych badań, są bar- 
dziej przebiegłe w sztuce uwo- 
dzenia, a po wszystkim nie mają 
wyrzutów sumienia, że zdradziły 
męża czy chłopaka. 

- Myślę jednak, że to pewne 
uogólnienie - mówi dr Lech Wi- 
niarski, seksuolog. - Zdrada to na 

ogół nie efekt starannie zaplano- 
wanego planu, ale przede wszyst- 
kim skutek chwili zapomnienia i 
alkoholu. Zdradzają najczęściej 
osoby niedojrzałe emocjonalnie 
albo nieszczęśliwe w stałych 
związkach. Inne wychodzą z kolei 
z założenia, że skoro partner nic o 
zdradzie nie wie, to tak naprawdę 
wcale go nie krzywdzę. I to myśle- 
nie typowe nie tylko dla zdradza- 
jących mężczyzn, ale także kobiet. 

Zdrada, czyli co? 
W całym tym temacie jest jesz- 

cze inny ważny problem - na do- 
brą sprawę nie wiadomo w ogóle, 
czym jest zdrada. Dla niektórych 
następuje dopiero wtedy, gdy 
spędzi się z kochanką lub ko- 
chankiem kilka upojnych nocy 
pełnych seksu, dla innych zdrada 
to już pocałunek z kimś innym 
niż stałym partnerem, choćby na- 
wet odbył się, potocznie mówiąc, 
„bez języczka”. 

- Wszystko jest względne - 
mówi Lech Winiarski. - Niektóre 
pary, także w Polsce, dają sobie 
tak duży margines wolności, że 
obejmuje on także dobór partne- 
rów seksualnych. Zetknąłem się 
kiedyś z małżeństwem, które 
miało problem ze zdradą dopiero 
wtedy, gdy kobieta zakochała się 
w mężczyźnie, z którym wcze- 
śniej uprawiała seks bez zobo- 
wiązań i zaangażowania emocjo- 
nalnego. Podobnie poczynał so- 
bie jej mąż. Byli nawet do pewne- 
go stopnia szczęśliwi i zadowole- 
ni, że seks jest dla nich sportem 
tak jak jeżdżenie na nartach. 

Co niektórzy nazwą to pewnie 
szczęściem perwersyjnym. Na 
pocieszenie - Polacy w porówna- 

R E K bz-"A M A 
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  ale się do tego, że marzy o seksie z 
stania z takich usług. Badania profe- 

„2 seksuologa, potwierdzają, że 
jj Wczajni mężczyźni najczęściej w 
Mzostający w stabilnym związku. 

| lorcy, prawnicy, nauczy- 
8 Ie. Nie ma prostej odpo- 
(AD, p Chodzą do prostytutek. 

h ka Znich: płacą za to, 
ŚWoją partnerkę, nie 

kg. PO Prostu chcą się 
4; 1ESt dla nich 
mA Ważna in- 
Vni skoku w 
„Czajów 

(lekawe 

    
Fot. Bulls "3 as" 

    

  

12 lutego 2005 a 
sobola 

SERCA DWA 
Jeśli jesteś samotny 
Chcesz poznać przyjaciela lub przyjaciółkę, a w swojej okolicy nie masz ku temu oka- 
zji? Skorzystaj z naszej propozycji i zamieść w tej rubryce swój anons. Anonse ze zdję- 
diem publikujemy w pierwszej kolejności (do zdjęcia prosimy dołączyć pisemną zgodę 
na jego publikację w gazecie i kserokopię dowodu osobistego - strona ze zdjęciem). 
Jeżeli chcesz nawiązać kontakt z wybraną osobą, napisz do niej list, oznacz go nume- 
rem sygnatury, dołącz czystą kopertę, znaczek oraz kupon i wyślij do nas. My przeka- 

        

żemy list pod właściwy adres. Nasz adres: Serca dwa, „Dziennik Bałtycki”, ul. Obr. We- 
sterplatte 28, 83-110 Tczew. 
Uwaga! Oferty Czytelników i odpowiedzi na anonse przyjmujemy wyłącznie z za- 
mieszczonym kuponem. 

„a _ 55/165/78, rozwiedzio- 
ZY nanie z własnej winy. 
"87". Finansowo niezależna 

(renta), cenię spokój, 
tolerancję, jestem cicha, wrażli- 
wa. Szukam prawdziwej miłości, 
takiej na dobre i na złe. Prawdzi- 
wego mężczyzny, chętnie absty- 
nenta, odważnego, opiekuńcze- 
go, zaradnego, odpowiedzialne- 
go. Okolice Malborka. -- 

sygn. 235 

ślim% Mam 56 lat, szczu- 
w pły, 179 cm, własne 

M, bez nałogów. Po- 
znam panią 48-52 la- 

ta, bez nałogów i zobowiązań z 
okolic Gdynia - Wejherowo. 

sygn. 236 

śl _ Wolny, bez zobowią- 
6.337 — zań, bardzo pechowy 
w miłości. Szatyn o 

piwnych oczach, 34 
lata. Poznam panią, któ- 

rej brakuje miłości, pa- 
ni może być z dziec- 
kiem, wiek 20-30 lat. 
Foto i nr telefonu 
mile widziane. Woj- 
tek. 

     

sygn. 237 

sda, — Jestem samotną 
ce emerytką, 60 lat, 

" _ średniego wzrostu i 
tuszy, zadbaną do- 

matorką. Lubię ciepło domowego 
ogniska. Posiadam mieszkanie, 
w którym mieszkam sama. Lubię 
spacery, przyrodę. Poznam spo- 
kojnego pana, bez nałogu alko- 
holowego, który ceni spokój, sza- 
cunek i zgodne życie we dwoje. 
Dobrze, aby był zmotoryzowany. 
Wiek 60-65 lat, nie otyły. 

sygn. 239 

   SMS: 

„+, _ Samotny kawaler, 47 
%4 W lat, niski wzrost, bez- 
Ku konfliktowy, spokojny, 

domator, bez nałogów 
i zobowiązań, niezależny z wła- 
snym domem. Pozna panią, ka- 
toliczkę w stosownym wieku, po- 
godnym usposobieniu, miłą, 
sympatyczną, ceniącą wartości 
rodzinne. 

sygn. 240 

s, „+, Chcesz poznać miłego 
+4 a) - i wesołego 22-latka i 
TY masz od 18 do 22 lat? 

To napisz szybko. Fo- 
to i numer telefonu mile widzia- 
ne, przyspieszą kontakt. Mogą 
pisać panie z ZK, okolice Luzina i 
Lęborka. 

sygn. 241 

ś6, „z, Kawaler, 32 lata, 
c | 167 cm, blondyn, 

" _ spokojny, ceniący 
szczerość, wierność, 

uczciwość, bez nałogów i zobo- 
wiązań, mieszkający na wsi. Po- 
znam miłą, spokojną, zdecydo- 
waną i czułą dziewczynę, szuka- 
jącą miłości i bezpieczeństwa. 
Najchętniej z Kartuz i okolic. Mi- 
le widziane aktualne zdjęcie i nr 
telefonu. Panie z ZK wykluczo- 
ne. 

sygn. 242 
A 

(7 20-letnia brunetka, 
wysoka (176 cm), 
bez nałogów, z po- 

czuciem humoru, o ciekawej 
osobowości i wielu zaintereso- 
waniach, kochającą naturę i po- 
„dróże. Pozna kawalera do 30 
lat, kulturalnego, romantyczne- 
go, o nienagannej aparycji. Pa- 
nowie z ZK wykluczeni. 

sygn. 243 

R E K e A M A 
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zobola 8 Wieczór z gwiazdami 

- MUBAU KWD RbYU p 

uż od 28 stycznia na DVD i kasetach VHS dostępny 

jest film „Kobieta Kot”. Kostium pani kociak przywdzia- ”- 
ła Halle Berry. Aktorka gra Patience Philips, nieśmiałą ś 

graficzkę koncernu kosmetycznego, która odkrywa pa- 
skudny sekret swojej szefowej. Patience zostaje zamordowana, ale 
powraca wskrzeszona przez tajemne moce pod postacią mściwej 

Wydanie DVD filmu wzbogacają dodatki: filmy doku- Kobiety-Kota. 
mentalne, sceny niewykorzystane oraz zwiastun kinowy. W naszym 
Biurze Konkursów czeka kaseta VHS z filmem o kotce. seksownej 
Dzwońcie do nas w poniedziałek o godz. 12 pod nr 301-27-61. (ma) 

„Kobieta-Kot". Reż.: Pitof. Wyst.: Halle Bery, Benjamin Bratt, 
Sharon Stone. USA 2004. Warner Bros. Czas: 100 min. 

ZE za | zai 

WYDYLWILIE 

AGAD- nowo powstające 

biura matrymonialne buduje 

największą bazę ofert 

w Trójmieście. Do 15 lutego 

zgłoszenia bezpłatne na 

adres: jwdagaGkki.pl; 

782-34-72, 782-34-73 Zdję- 

cia mile widziane. 

Od 

w 

cate 

Ą mazonki 

rytmie 
3 

Pooadścń 623-66-25 

RAZEM- Sopot, 555-1-555 

sopot©razem.com.pl 

| AUUACU: 

  

AMOR 
0601-67-01-01 

całodobowo 

  

doby 12, 

miłości i erotyki 

I3, 14 lutego. 

DYSKRETNIE, 

0-609-421-439 

INTYMNIE, na miejscu, wy- 

jazdy, 0505/293-861 

340960 

MIX 0607-67-67-67 

321045 

  

HOSTESSY 
0607-67-67-67 

321044 

PANIE,, 0-502-711-194 

do zakochania 
L 

Nagroda specjalna, sprawdź, strona www.amazonka.net 
Dla wszystkich duże serce. 

W dniu 14 lutego dla każdej pary szampan gratis, 
a dla samotnych Panów drink gratis. 

  
Świetna zabawa 

Zapraszamy 
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SZLO WA WYL ZETA 

- Chcę swoją prywatność 
zostawić dla siebie. Nie uni- 
kam dziennikarzy dobrze z 
wami żyję. Podpadło mi tylko 
kilka gazet, ich dziennika- 
rzom informacji nie udzie- 
lam. Żegnam ich już na wej- 
ściu, bo bardzo dobrze zapa- 
miętuję tych, którzy napisali o 
mnie nieprawdę! 

- Jak zostaje się mistrzem? 
"Trudniej pierwszy raz zdo- 

= czy później utrzymać ty- 

- Stanowczo trudniej go 
utrzymać. „Bij mistrza!” - 
przyświeca pozostałym za- 
wodnikom. Ja staję do rywali- 
zacji i wiem, że już wyżej nie 
wejdę. Mogę się tylko bronić. 
Oni mają zdwojoną motywa- 
cję, bo jaka to byłaby duma - 
pokonać mistrza. 

- Zawody siłaczy w telewi- 

- Nie zastanawiałem się 
nad tym. Po prostu robię swo- 
je 

- Jak zaczęła się twoja 
przygoda z ciężarami? 

- Przymierzyłem się do 
sztangi, gdy miałem 12 lat. 1 
maja 1999 roku zacząłem zaj- 
mować się tym sportem na 
poważnie. 

- Intuicja podpowiada mi, 
że ktoś „cię sprał” i chciałeś 
udowodnić, że nie dasz sobie 
w kaszę dmuchać? 

- Niezła intuicja. Przy- 
znam ci się, że kiedy miałem 
15 lat, kilku chłopaków trochę 
mnie obiło. Upłynęłó parę lat 
i odbiło się to na nich ze 
zdwojoną siłą. 

  

Cala płonę «=: 

4 do 

RAS ra = 

- Jaki wpływ na twój wybór 
życiowej drogi miał ojciec, 

nigdyś podnoszący równie 
ogromne sztangi? 

- Ojciec był niezłym sztan- 
gistą, ale nie namawiał mnie, 
bym go naśladował. Gdy by- 
łem brzdącem chodziłem z 
nim na treningi, podgląda- 
łem, jak ćwiczy. Nie wiem, czy 
to miało wpływ na to, że za- 
cząłem pasjonować się spor- 
tem siłowym. Na pewno tata 
był i jest moim autorytetem. 

występem na wybiegu zawią- 

- Jest tak samo. Na świecie 
są podli i dobrzy ludzie. W 
Polsce z chamstwem się nie 
spotkałem, ale:za granicą nie- 
jednokrotnie. Nie lubię za- 
wodników reprezentujących 
blok wschodni. Szczególnie 
Savickasa i Virastiuka, Litwi- 
nai Ukraińca. Nie dlatego, że 

- Ludzie są złośliwi» więc 
nie obyło się bez takich uwag. 

„Nie czuję się jednak gorszy, 
więc to nie wyprowadza mnie 
z równowagi. Studiuję marke- 
ting i zarządzanie, potrafię 
porozumieć się w języku 

M . 

MICHAEL. PITT. EVA GREEN _ LOUIS GARREI. 

MARZYCIELE 

angielskim i rosyjskim. Nie 
zamierzam na tym poprze- 
stać. Ten, kto nie szczędzi ta- 
kich złośliwości, musi czuć się 
bardzo niespełniony. 

- Jaką rolę w twoim życiu 

odgrywają kobiety? 
- Nie mam dziewczyny i 

szczerze mówiąc nie myślę o 
kobietach. Jedyną, na którą 
mogę liczyć jest mama. Je- 
stem pewien, że w każdej sy- 
tuacji mi pomoże. To najważ- 
niejsza kobieta w moim życiu. 

- Rozstałeś się z wielolet- 
nią narzeczoną, bo nie rozu- 
miała, że dużo czasu poświę- 
casz na sport. Brakuje ci go 
na życie prywatne? 

- Pewnie gdybym spotkał 
właściwą kobietę, to czas bym 
znalazł. Musiałbym poczuć, że 
to jest ta jedyna, z którą chcę 
dzielić życie. 

- Prywatnie niewiele o to- 
bie wiadomo. Otwarcie mó- 

złą drogę. 
Dwa lata spę- 
dzone w zakła- 

ilmy dwóch mistrzów X muzy wydał ostatnio Monolith (premiera: 26 az p 
żyserem „Deklaracji” jest Norman Jewison, autor klasycznego , SYNA na 
i „Wpływu księżyca”. Jego ostatni film to thriller opowiadający losy byłego naź" 

skiego oprawcy, który po zakończeniu wojny ukrywa się na południu Francji. Jego Si87 
lanka kończy się, gdy pojawiają się osoby, które chcą pomścić tragedie jego ofiar: 

Druga pozycja dla koneserów to „Marzyciele” Bernardo Bertolucciego. 

         

  

   

    

   

              

   

  

   

              

   

    

   

            

   

   

  

    

  

Paryż, wiosna 1968. Burzliwe wydarzenia polityczne i społeczne, rewolucje w 0%) | | 
jowości. Na tym tle rozgrywa się historia trójki młodych ludzi. Francuskie rodze! 
znaje amerykańskiego studenta, z którym rozpoczyna grę emocjonalną i seksua ną 

oparta na kontrowersyjnych zasadach... 
Mamy dla Was 1 płytę DVD z „Marzycielami, 

godz. 12 pod nr 301-27-61. 

„Deklaracja”. Reż. Norman Jewison. Wyst.: Michael Caine, Tilda Swinton, Alan * 
Charlotte Rampling. Kanada/Francja/USA, 2003. Monolith. Czas: 120 min.        

dzwońcie do nas w poniedziałek 9
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i Tomasz Rozwadowski 
Magdalena Andrzejczyk: - Mu- 
siał kiedyś nadejść ten smutny 
dzień, kiedy zobaczymy film, 
który nam obojgu będzie się po- 
dobał i nie pozostanie nam nic 
innego, jak wspólnie rozpływać 
się w zachwytach... 
Tomasz Rozwadowski: - Nie je- 
stem tego taki pewien. Nie 
przepadam za tradycyjną bio- 
grafią filmową. Całe szczęście 
„Marzyciel” opowiada o pisarzu, 
który jest postacią znaną, ale o 
której prywatnym życiu nic nie 
wiemy. I to jest odkrycie. Bo 
wałkowanie po raz kolejny lo- 

SÓW Le- 
nina 

  

Fot. Monika Smól    
nie ma 
sensu. 
MA.: - Nie zgodzę się z tobą, 
że jest to tradycyjna biografia fil- 
mowa. To zaledwie wycinek z 
życia Jamesa M. Barriego, 
obejmujący kilka lat jego życia. 
Myślę też, że wybrano akurat 
tego pisarza na bohatera nie ze 
względu na jego bogate i tajem- 
nicze życie prywatne, ale z po- 
wodu jego najsłynniejszej książ- 
ki - „Piotrusia Pana”. Film poka- 

p A 
a NB o oocozocoodcciosdocirośsoacidiikii02%09000500000000 
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KSW Vermittlungsagentur 
„ Szukasz wymarzonego 

PARTNERA? 
NIEMIECCY: atrakcyjni, wykształce- 
ni, zamożni i-z poczuciem humoru 
panowie czekają na CIEBIE! 
Tylko poważne oferty ze zdjęciem 
prześlij na adres: 
K $. W Vermittl 
Postłach 41 0133 
28311 Bremen - 
Germany. 
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Wieczór z gwiazdami |ĘEĘĄ 

zuje jak doszło do jej powsta- 
nia, a przy okazji jest to po- 
chwała postawy wiecznego 
chłopca, marzyciela, który nie 
chce dorosnąć. 
T.R.: - Przybliżmy może trochę 
postać Jamesa M. Barriego. To 
był dosyć znany twórca akade- 
micki, który żył w nieudanym, 
zimnym małżeństwie. Poznaje- 
my go w krytycznym momencie 
- jego ostatnia sztuka jest kom- 
pletną klapą. Wkrótce potem 
poznaje piękną wdowę... 
MA. - Piękną? 
T.R. No, dla mnie Kate Winslet 
jest piękna. A więc poznaje 
wdowę z czwórką dzieci. | jego 
życie natychmiast całkowicie 
się odmienia. Tak ta historia 
się zaczyna. 

MA.: - Dodajmy, że zmienia się 
jego życie zawodowe. Prywat- 
nie jakoś drastycznie nie prze- 
chodzi on przemiany. No może 
oprócz tego, że poznaje on 

«obowiązek od- 
powiedzialności. 
To taka wymia- 

„na. Onuczy in- 
' nych sztuki uda- 

wania, siły ma- 
rzeń i wiary w 

zamienić się w niedźwiedzia i 
że wystarczy dobrze podsko- 

czyć, żeby pofrunąć. Natomiast 
ta rodzina w pewien.sposób 
uczy go odpowiedzialności, np. 
za składane obietnice. 
T.R.: - Ale to że on napisał hi- 
storię wiecznie niedorastające- 
go chłopca nie oznacza, że 
sam był wcześniej niedojrzały. 
To dzięki tej rodzinie spojrzał 
wstecz i zobaczył jak wiele stra- 
cił. Bo przecież dotychczas pi- 

- sał jakieś dęte sztuki teatralne. 
MA.: - Sztuki i może pisał dęte, 
ale jako człowiek chyba nie był 
takim smutasem. Wydaje mi 
się, że był marzycielem od sa- 
mego początku, tylko potrzebo- 
wał kopa w życium żeby wydo- 
stać z siebie tego Piotrusia Pa- 
na i zauważyć magię w życiu 
codziennym. 
T.R.: - Dla mnie była to prosta 
historia, wzruszająca, mocno 
działająca na emocje, ale jed- 
nocześnie daleka od schematu 
wyciskacza tez. I po raz kolejny 
udowodniono w tym przypadku, 
że można sensownie wykorzy- 
stać efekty specjalne. One są 
tutaj obecne, ale nie są nachal- 
ne tylko wykorzystane w subtel- 
ny sposób. Tak pokazano wła- 
śnie momenty magiczne. W 

to, że pies może 

12 lutego 2005 
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0 filmie „Marzyciel” rozmawiają Magdalena Andrzejczyk 

  

Johny Deep stworzył w „Ma- 
rzycielu* kolejną dobrą kre- 
ację. Fot. SPI 

„Marzycielu” spodobała mi się 
jeszcze jedna rzecz. Dowiedzia- 
tem się z tego filmu więcej o 
„Piotrusiu Panu” niż z.,Hooka” 
Stevena Spielberga, który był 
swobodną adaptacją tej książki. 
MA.: - Co ciekawe, w obu fil- 
mach wystąpił Dustin Hoffman. 

U Spielberga zagrał ztego kapi- 
tana Hooka. W „Marzycielu” - 
producenta teatralnego. | każda 
z tych postaci to typ sceptyczny, 
nie wierzący w magię. 

Zgadzam się, że ta historia jest 
prosta... 
T.R.: - Ale nie prostacka! 
MA. - Tak jest. Ale nie zgodzę 
się, że nasz film nie jest wyci- 
skaczem tez. Bo ryczałam na 
nim jak bóbr. Ten dramat 
szczęśliwie uniknął chwytów 
poniżej pasa stosowanych 
przez filmowców amerykań- 
skich, gdzie wyraźnie wskazuje 
się widowni kiedy trzeba się 
wzruszyć, a kiedy przestraszyć, 
a teraz uwaga - zaraz coś się 
wydarzy. To także zasługa mu- 
zyki Jana A.P. Kaczmarka. 
T.R.: - Ja mam do tej muzyki 
tylko jeden zarzut. Ale poważny. 
Ani jednego motywu ze ścieżki 
dźwiękowej nie zapamiętałem 
po seansie, a przeważnie zwra- 
cam uwagę na muzykę w filmie. 
Ona była doskonale służebna. 
Po prostu wpasowywala się w 
akcję, nie posuwała jej, nie ko- 
mentowała. Świetnie rzeczywi- 
ście gra w tym filmie, ale to była 
rola drugoplanowa. 
MA. - Może jak Kaczmarek 
dostanie Oscara, to pamięć ci 
wróci.
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Od całunu 
io syndonologii 

Całun Turyński to płat 

ałun Turyński jest 
jedną z najbar- 
dziej czczonych 
relikwii katolicy- 

  

zmu. Miliony lu- 
dzi wierzy, że widnieje na 
nim odbicie ciała Jezusa 
Chrystusa. Od wieków jed- 
nak trwa spór czy tak jest 
naprawdę. i 

Inianego płótna o wymia- 
rach 4,36 metra na 1,10 me- 
tra. Według tradycji miało 
być w nie owinięte ciało 
Chrystusa złożone w grobie 
po jego męce. 

  

Dokładnie nie wiadomo, 
jak płótno pojawiło się w 
Europie. Według ustaleń 

naukowców całun był 
początkowo prze- 

chowywany w 
Palestynie, 

potem 
trafił 

do 

        

   
   
   
   

     

   
       

   
    

ajszczęśliwsi na świecie są mieszkańcy Danii. To 

wyniki międzynarodowej ankiety przeprowadzo- 
nej przez Holendrów. Naukowcy z Uniwersytetu 

Erazma w Rotterdamie przeprowadzili ankietę w 90 
krajach. W czołówce oprócz Duńczyków znaleźli się 
Szwajcarzy i Maltańczycy. 

Mieszkańcy Danii cenią sobie przede wszystkim de- 

są 
skorumpowani. Pozytywny wpływ na nastroje ma też 
poczucie wolności osobistej oraz tolerancja wobec 
mniejszości. Z ankiety wynika, że najbardziej nieszczę- 
śliwi ludzie mieszkają w Armenii, na Ukrainie, w Mołda- 
wii, Zimbabwe i Tanzanii. W 10-punktowej „skali szczę- 
ścia” Duńczycy osiągnęli 8 punktów, a Tanzańczycy - 3,2 
punktu. Wskaźnik szczęścia dla Polaków wynosi 5,9 
punktu, co plasuje nas daleko poza czołówką. (MAR) 

Konstantynopola. W 1204 r., 
gdy krzyżowcy opanowali to 
miasto, płótno zostało wy- 
wiezione do Francji. Stam- 
tąd, po licznych zmianach 
miejsca pobytu, w 1578 roku 
całun trafił do turyńskiej ka- 
tedry św. Jana Chrzciciela, w 
której przechowywany jest 
do dzisiaj i od której wziął 
swoją nazwę. 

Światowy rozgłos i po- 
wszechne zainteresowanie 
całun wzbudził jednak do- 
piero w 1898 roku, kiedy to 
turyński radny i prawnik, a 
jednocześnie pasjonat foto- 
grafii niejaki Secondo Pia 
zrobił mu zdjęcie. Okazało 
się, że na płótnie widnieje 
negatywowe, obustronne 
(czyli od przodu i tyłu) odbi- 
cie ciała mężczyzny. Na no- 
gach, rękach, głowie, ple- 
cach i boku ma on rany, któ- 
re odpowiadają ewange- 
licznemu opisowi męki 
Chrystusa. 

Od tamtej pory na 
temat całunu napisa- 
no setki książek w 
kilkudziesięciu języ- 
kach świata. Po- 

  

wstała nawet specjalna na- 
uka zajmująca się jego ba- 
daniem nazwana syndono- 
logią. Uprawiający ją na- 
ukowcy starają się nie tylko 
odpowiedzieć na pytanie, 
czy całun jest prawdziwy, ale 
także, jak powstało widnie- 
jące na nim odbicie człowie- 
ka. 

Prawdziwy 

czy fałszywy? 

Do dzisiaj nie udało Się roz- 
strzygnąć bez żadnych wątpli- 
wości wieku całunu. Przepro- 
wadzono wiele badań, które 
wzajemnie się wykluczają. 
Jedne z nich określają wiek 
całunu na czasy współczesne 
Jezusowi, inne na okres śre- 
dniowiecza. 

Gwoli ścisłości powiedzieć 
trzeba, że autentyczność cału- 
nu zawsze budziła kontrower- 
sje. Wątpiących w jego praw- 
dziwość nie brakowało rów- 
nież w Kościele Katolickim. W 
IV wieku, gdy tajemnicze 
płótno pojawiło się po raz 
pierwszy na Zachodzie, bi- 
skup diecezji Troyes we Fran- 

      
  cji określił je jako „chytrze na- 

malowane”, wykonane w 
„sposób pełen fałszu i w in- 
tencji oszustwa”. 

Faktem jednak pozostaje, 
że widniejący na płótnie wize- 
runek jest zgodny nie tylko z 
biblijnymi relacjami o męce 
Chrystusa, ale także z tym, co 
ustaliła na ten temat współ- 
czesna medycyna. Wbrew np. 
dominującemu przez wieki w 
ikonografii chrześcijańskiej 
przekonaniu, człowiek na 
płótnie ma ręce przebite nie 
na dłoniach, ale w nadgarst- 
kach - tak jak było to czynione 
w rzeczywistości. 

Osobnym problemem jest 
sposób, w jaki powstało odbi- 
cie. Zwolennicy autentyczno- 
Ści całunu twierdzą, że po- 

  
    

wstało ono pod * ł 
energii powstałej 75 
zmartwychwslał”" 
Przeciwnicy PIŹŹ 
że można je DYM 
rzyć przy użydh 
szych metod. 

     

ność Całunu 
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ty. Być może E 
nie uda się . 
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poddaje się w 

Wyprasowali Całun? R 
Przeciwnicy autentyczności Całunu Turyńskiego a 
dzą, że obraz na płótnie powstał na skutek gora t ż 
Uważają, że jakiś średniowieczny oszust spada e 
płaskorzeźbę, po czym umieścił ją między pia Jótn0: | 
płótna. Mocno nagrzanym żelazkiem prasoW 

tak by zaczęło się przypalać. Następnie odW!ć 
łość na drugą stronę i przeprasował, przypad 
no pokrywające drugą stronę płaskorzeźby: 
płaskorzeźby wystarczyło już tylko złożyć P'” z 

a PA 
ści dy, sat 
ja wiz” 

A Mo 

runkami do środka, aby wszystko zgadzało p ję 
dzeniem, że obrazy spowodowało zawinięte . 

to Chrystusa.
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00000 WYDARZYŁO SIĘ NA POMORZE 0 
Kiedy nad Bałtykiem pionęty stosy 

omorze w XV-XVII wieku 
było terenem szczególnie 
podatnym na czary - tak 

twierdzą naukowcy. |tu wła- 
śnie, na Pomorzu, przez kilka- 
set lat odbywały się procesy 
czarownic, torturowano je i pa 

lono na stosach. Nie wiadomo, 
kiedy zaczęły się pierwsze pro- 
cesy. Jednak tortury, które mia- 
ły wydobyć z niewinnych za- 
zwyczaj kobiet diabelskie wy- 
znania stosowane były już w 
XV wieku. Na wielką skalę sto- 
sy na Pomorzu zapłonęły w XVI 
i XVII w. I płonęły piekielnym 
ogniem prawie bez przerwy. 

Mątlre kaby 

Skąd wzięły się czarownice 
na Pomorzu? Okazuje się, że 
łatwo było oskarżać kobiety o 
związki z diabłem, gdy na po- 
morskich wsiach specjalną rolę 
pełniły „mądre baby” - wyspe- 
cjalizowane w odczynianiu uro- 
ków, zaklinające chorych ludzi i 
zwierzęta, udzielających pierw- 
szych, prymitywnych rad me- 
dycznych. Baby od uroków cie- 
szyły się szacunkiem.  * 

Największe nagromadzenie 
czarownic, a co za tym idzie 
procesów o czary można zaob- 
serwować na Pomorzu Zachod- 
nim. W dzisiejszym wojewódz- 
twie pomorskim taką enklawą 
był Słupsk. Do dziś jeszcze w 
mieście stoi Wieża Czarownic - 
nazwa pochodzi oczywiście od 
tego, że w wieży zamykano ko- 
biety posądzane o kontakty z 

demonami i czarną magię. 

p Rys. Marek Wdziękoński 

nosi się go na przewieszonym przez ramię pasku. | 

Kto potrzebuje tak dużej komórki? Czeski komórkowy gigant przeznaczony jest dla 

starszych, dla których - jak twierdzą specjaliści - komórki były do tej pory prawdzi- 
2 

k obstugi 

Pierwszy proces 

W pierwszym procesie o 
czary, jaki toczył się w Słupsku 
główną rolę odegrała w nim wy- 
kształcona księżna Anna de 
Croy. Doktor Urszula Mączka 
tak omawia pewien dokument 
znaleziony w słupskim magi- 

stracie: 
„W słupskim archiwum miej- 

skim znajdował się rewers z 
1651 r. Był to pierwszy zapis ze 
Słupska o torturowaniu i spale- 
niu na stosie kobiet podejrza- 
nych o konszachty z diabłem. 
Kto'nie jest historykiem - nie- 
często wraca do starych do- 
kumentów. A jednak czasami 
warto to uczynić. Bezna- 
miętny język rewersu z pod- 
pisem księżnej Anny de 
Croy robi silne wrażenie. 
Dwie służące zostały oskarżo- 
ne o to, że podały księżnej za- 
truty czarami napój. Padły one 
ofiarami jakiejś dworskiej intry- 
gi, ale tego nikt już nie udowod- 

"ni. Radcy księżnej powiadomili 
magistrat o popełnieniu zbrodni 
diabelskiej i zażądali ukarania 

bezbożnic”. 
Przebieg procesu jest nie- 

znany. Obie służące były pod- 
dawane torturom, więzione w 
baszcie nad Słupią, a wreszcie 
spalone na miejscu straceń, 
które nosiło nazwę Radeberg. 

Nieszczęsna Trina 

Ostatnią kobietą spaloną w 
Słupsku jest, według przekazów 
i dokumentów Trina Papisten. 

"Rozprawa przeciwko Trinie od- 
była się w 1701 r. Była ona 
obeznana z medycyną ludo- 

wą. A w'tej dziedzinie 
konkurencja była 

spora. Słupskie 

R 

m Komórka 
„  Uigant 

zeska spółka Jablotron wypuściła na rynek największy telefon komórkowy na świe- 

cie. Wygląda jak normalny, stacjonarny aparat telefoniczny, ma zwykłą słuchawkę i 

Torą. Miały bowiem za małe przyciski, ekrany, a do tego skomplikowane programy 

obj Y produkt Jablotronu jest więc przeciwieństwem nowoczesnych komórek. Jego 
Ugą jest niezwykle prosta, a użytkownik nie musi korzystać ze skomplikowanych 

a" operatorów telefonii komórkowej. Telefon może - jak zwykły aparat - stać na stole, 

Można go również przenosić. Waży około 30 dekagramów. 

  

(MAR) 

  
znachorki wpadły na pomyst, 
jak wyeliminować konkurencję - 
oskarżyły Trinę o czary. Zarzu- 
cono Katarzynie m.in., że w Ga- 
ju św. Jarka przed Bramą Mtyń- 
ską zapisała duszę Diabtu, któ- 
ry uprawiał z nią lubieżne prak- 
tyki. Wobec uwięzionej w basz- 
cie nad Słupią kobiety zastoso- 
wano tortury. Sprawozdania 
magistratu mówiły o zakuciu w 
dyby i łamaniu śrubami rąk i 
nóg. Torturowana kobieta nie 
przyznawała się do winy. Ze 
strachu przed dalszymi tortura- 
mi usiłowała popełnić samobój- 
stwo uderzając głową w kamie- 
nie. Kaleczono ją rozhalonym 
żelazem, wbijano drzazgi pod 
paznokcie. Oszalała z bólu opo- 
wiedziała, że przy strumyku 
ukazały się jej duchy w postaci 
czarnego psa i kozła. Błagała 
na wszystkie świętości, by skró- 
cono jej męki i ścięto ją mie- 

czem. Okaleczona kobieta przy- 
znała się do 20 zarzutów. 
Urzędnik sądowy skrupulatnie 
napisał w sprawozdaniu, że sąd 
postawił jej 25 pytań. Na 
wszystkie odpowiedziała twier- 
dząco, zgodnie z wolą sędziów. 
Spalono ją na stosie. 

Dramat w Chałupach 

Ostatni wyrok na Pomorzu 
wykonano na czarownicy na 
Półwyspie Helskim w roku 
1836. Dramat, który rozegrał się 
w Chałupach, głęboko wstrzą- 
snął kaszubskim społeczeń- 
stwem. Zaczęło się od tego, że 
rybak Jan Kąkol zachorował. Za 
namową sąsiadów żona spro- 
wadziła znachora, niejakiego 
Kamińskiego, który - jak się 
później okazało - już sześcio- 
krotnie był karany za podobne 
praktyki. Leczenie nie przynio- 
sło choremu żadnej ulgi. Gdy 

  

Rys. Wojciech Olszówka 

ludzie we wsi zaczęli złośli- 
wie gadać, Kamiński orzekł, że 
wszystkiemu winna jest nie lu- 
biana, pyskata i wścibska €ey- 
nowina, która rzuciła na starego 
rybaka czary.  * 

Przez dziesięć dni maltreto- 
wana i głodzona Krystyna Cey- 
nowa przyznała się do czaro- 
stwa. Wtedy wsadzono ją do ło- 
dzi i wywieziono na głęboką 
wodę. Utkane z grubej wełny 
spódnice sprawiły, że Ceynowi- 
na utrzymywała się na po- 
wierzchni wody, a to był wtedy 
dowód, że woda nie chce przy- 
jąć diabelskiej wspólniczki. 
Wrzucona po raz drugi utonęła. 

Gdy gawiedź ochłonęta, było 
już za późno. Kamiński został 
skazany na dożywocie i zmarł 
po dwóch latach w więzieniu. 

Jarosław Popek 
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Jak sprawdziły się naukowe pr 

. 

Czy na początku XX wieku można było przewidzieć, co nas czeka w wieku PP" "M 
XXI? Odpowiedzi poszukaliśmy w starym czasopiśmie, które przetrwa- i 
ło jedną wojnę światową i kilka zawięruch historycznych. Pożółkłe 
kartki i zdjęcia. Rysunki Mai Berczowskiej i Władysława Skoczy- 
lasa. Reportaż 0 dniu premiera Grahskiego i tekst 0 „dzi- 
wach świata grzybowego”. To wydany przed 60 laty , W 
maju 1925 r. opasły miesięcznik „Naokoło świata”, które- 
go naczelnym redaktorem był wówczas Ferdynand Goetel. 
Na 178 stronie pisma autor, podpisujący się literką N. 
piszę o dziesięciu wynalazkach, które zostaną dokonane 
w przyszłości. Pod tekstem przepisanym z miesięcznika 

cy i konstruktora - Jarosława Dobruckiego z Gdańska. 

Wynałazek pierwszy 
„Jedną z pilnych potrzeb jest 
sprawa motorów i wytwarzania 
energii elektrycznej z węgla. 

Nowe wynalazki dążą do 
zmiany wprost ciepła na ener- 
gię elektryczną, bez pośred- 
nictwa pary wodnej.” | 
Jarosław Dobrucki: - Udało 
się stworzyć ogniwa termo- 
elektryczne, które ogrzewają 
się do 200-300 st. C. Już w 
czasie II wojny Światowej 
stosowano je do produkcji 
prądu elektrycz- 
nego w piecy- 

kach ogrze- 
wanych 

    

    

  

Dziesięć wynalazków 

drewnem. W ten sposób par- 
tyzanci uruchamiali radio- 
stacje. Dziś ogniwa termo- 
elektryczne są konkurencją 
dla energetyki. 

Wynałazek drugi 
„Jest to budowa lekkich aku- 
mulatorów, które przy niewiel- 
kiej objętości będą mogły gro- 
madzić znaczne zapasy ener- 
gii elektrycznej. Wprowadzi to 
możliwość budowy porusza- 
nych energią elektryczną sa- 
molotów .” 
Jarosław Dobrucki: - Samo- 
loty już są. Mamy akumula- 
tory litowe, gromadzące w 

  

Drogowięc pod Grunwaldem 

     

    

ie sprzed 80 lat? 

Wiele naukowych prognoz z prze- 
szłości sprawdziło się w naszych 
czasach - mówi Jarostaw Dobrucki. 

Fot. Robert Kwiatek 

| FEI 'k 

ehikuł czasu byłby wykorzysta- 

ny do maksimum, gdyby wpadł 
w ręce dyrektora Zarządu Dróg 

Wojewódzkich w Gdańsku - Włodzimierza 
Kubiaka. Przy jego pomocy chciałby on 

wziąć udział w naradzie przed bitwą pod Grun- 
waldem, poznać tajemnicę wznoszenia piramid 
i zobaczyć Trójmiasto za sto lat. 

- Bitwa pod Grunwaldem była największą ba- 

talią średniowiecznej Europy - mówi Kubiak. - 
Zwycięstwo zostało jednak zaprzepaszczone. 

Dyrektor, który w młodości rozczytywał się w 
książkach jednego z najwybitniejszych popula- 
ryzatorów polskiej historii Pawła Jasienicy, uwa- 
ża, że niewykorzystanie grunwaldzkiej wiktorii to 
wina przede wszystkim króla Władysława Ja- 

gietły. Dlatego chciałby wziąć udział w towarzy- 

szących bitwie naradach z udziałem monarchy. 
- Chciałbym zobaczyć, jak one przebiegały - 

mówi. - Może wtedy dowiedziałbym się, dlacze- 
go sukces polskich rycerzy nie został właściwie 
spożytkowany. 

Obserwowanie bitewnych zmagań to nie je- 
dyne marzenie Kubiaka związane z podróżami 
w czasie. Dzięki nim dyrektor chciałby zoba- 
czyć, jak powstały piramidy w starożytnym 
Egipcie. Zagadka ich budowy nurtuje go od za- 
wsze. Podobnie jak pytanie o życie codzienne 
przed wiekami. 

- W wieku XV czy XVI podróż z Gdańska do 
Rzymu trwała wiele tygodni - mówi Kubiak. - 
Chciałbym zobaczyć jak wyglądała - czym po- 

2 
dróżowano, co jedzono, gdzie się zatrzy” 
no na nocleg. „iwość 

Ale maszyna czasu to nie tylko moż mrożlć 
podróżowania w przeszłość. Dzięki nIe! 
także urządzać wycieczki w przyszłość, wig, 
Kubiak zasiadł za sterami takiego Urz4”, 74 
natychmiast przeniósłby się do Trójmiać Soy 
sto lat. Obawia się tylko, że to, co by Z 
mogłoby mu się nie spodobać. z 

- Może w przyszłym wieku nie będa i 
trzebne drogi, bo ruch odbywać Się JA 
powietrzu? - zastanawia się - Dla mnie | óż 
gowca byłby to prawdziwy wstrząs, WE? 
jednak trzymać się teraźniejszości: 

qomasz ”    



  

    
„Dobrucki: - Po- 

le używane są już 
niegę  Jarzeniowe, a 

nę 080 już powszech- 
ze się światło z 
Wy Świecących LED. 
p służą one już 
ulic do oświetlania 

I (Świecą kilkadzie- 
t tysięcy godzin!), u 

: -" ze względu na 
wą OKą cenę można je 
E e spotkać w nie- 

ch latarkach. 

  

   
     

   

  

<Deony system kolei że- 

"plEczne rozwiązanie 
el jednoszynowej, 

Inej, zawieszonej, 

  

      

     
    

    

  

Jarosław Dobrucki: - Tu i nie 
do końca udało się przewi- 
dzieć przyszłość. W niektó- 
rych miastach skonstruowano 
wprawdzie tego typu trans- 
port, ale okazało się, że nie 

jest on wcale tańszy... 

Wynałazek płąty 
„To przenoszenie elektrycznej 

siły bez drutu.” 
Jarosław Dobrucki: - Wynale- 
ziono laser. 

Wynałazek szósty 
„Możność kierowania mechani- 
zmami na odległość za pomocą 
fal radiowych”. 
Jarosław Dobrucki: - Po- 
wszechnie stosowane. 

Wynałazek siódmy 
„Przemiana materii. Dotychczas 

jedynie znaleziono możli- 
wość przemiany radu na inne 
pierwiastki. Co do innych pier- 
wiastków jedynie alchemicy 
średnich wieków próbowali 
przemienić materiały nieszla- 
chetne w szlachetne." 
Jarosław Dobrucki: - Na razie 
jest to na etapie badań labora- 
toryjnych. Udało się wpraw- 
dzie rozbić jądra ciężkich ato- 
mów, ale jeszcze nie można 
mówić o sukcesie. 

Wynalazek ósmy 

„ To telewizja, czyli możność wi- 
dzenia na odle- 

    głość i oglądania osoby, z którą 
rozmawiamy telefonicznie”. 
Jarosław Dobrucki: - Wynala- 
zek w pełni dostępny. 

wynałazek dziewiąty 

„Możność leczenia przez zabija- 
nie bakcyli chorobotwórczych 
przez poddanie ich działaniu 
pewnych promieni. A więc cho- 
roby raka płuc mogłyby zniknąć 
bez śladu, przez podanie cho- 

" rego jakimś specjalnym naświe- 
tlaniom”. 
Jarosław Dobrucki: - Bomby 
kobaltowe są od dawna stoso- 
wane w leczeniu onkologicz- 
nym. 

Wynalazek dziesiąty 
„Wkracza w dziedzinę chirurgii i 
ułatwia możność przeszczepia- 
na organów ciała, np. oka w or- 
ganizm żyjący ”. 
Jarosław Dobrucki: - Dziś nie 
tylko przeszczepia się narzą- 
dy, ale wręcz hoduje się je z 
pojedynczych komórek. 
Na koniec artykułu autor N. z 
„Naokoło świata” pisze, że li- 
stę można byłoby uzupełnić 
wynalazkami fantazyjnymi, 
np. możliwością komunikacji 
międzyplanetarnej maszyną 
czasu. Tego - na razie - nie 
mamy. Ciekawe jednak, co by 
powiedział na widok owieczki 
Dolly lub sklonowanego czło- 
wieka? j 

Dorota Abramowicz 
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terenie dzisiejszego Wrzeszcza w zamierz- 
chłych czasach istniały gospodarstwa rol- 
ne. Już jednak w 1263 roku pojawiła się na- 

zwa dla całego tego obszaru. Brzmiała ona „Vriest”. Czterysta lat póź: | 
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ancerniki byty najwięk- 

p szymi okrętami drugiej 
wojny światowej. Nic za- 

tem dziwnego, że także pol- 
ska Marynarka Wojenna 
chciała mieć taką jednostkę. 
W 1940 roku o mały włos 
udałoby się to marzenie speł- 
nić. 

Prezent z ograniczeniami 

Kapitulacja Francji zastała 
w brytyjskich portach około 
setki okrętów tego kraju. Były 
wśród nich - dwa pancerniki, 

10 dużych i małych niszczy- 
cieli, 7 okrętów podwodnych i 
kilkadziesiąt innych jednostek. 
Zostały one, nocą z 2 na 3 lip- 
ca 1940 roku, zajęte przez 
Brytyjczyków. Inaczej, zgodnie 
z rozkazem francuskiego rzą- 
du Vichy, uległego wobec 
Niemców, mogłyby popłynąć 
do portów w północnej Afryce 

i w rezultacie trafić w ręce 
hitlerowców. 

Po przejęciu okrętów 
przez Anglików powstał 
problem ich obsadze- 
nia, Francuzi w więk- 
szości odmówili bo- 
wiem pełnienia dalszej 
służby. Zrodził się 
więc pomysł przeka- 
zania ich flotom so- 
juszników w tym także 
polskiej Marynarce 
Wojennej. Jednym z 
zaproponowanych nam 
okrętów był pancernik 
„Paris”, 

e uż zza 

ORP Dragon był jednym z polskich 
choć były takie ambitne plany. 

0 zza. 

  

ca bazy szkoleniowej „Gdynia” 
stacjonujące w Devonport. 

W miarę jednak upływu 
czasu zapal malał. „Paris” był 
bowiem okrętem przestarza- 
tym, zbudowanym jeszcze 
przed pierwszą wojną świato- 
wą. Pomimo swojej wielkości 
(wyporność ponad 20 tys. ton) 
i dużej siły ognia (12 dział ka- 
libru 305 mm) był jednak po- 
wolny (maksymalna prędkość 
20 węzłów), co ograniczało je- 
go współdziałanie z innymi 
okrętami. 

Brytyjczycy, zdając sobie z 
tego sprawę, zamierzali go 
zakotwiczyć u ujścia rzeki Ty- 
ne niedaleko Newcastle, gdzie 
miał służyć za pływającą bate- 
rię. 

Ostatecznie jednak sprawę 
przesądził fakt, że do obsługi 
jednostki potrzeba było ponad 
tysiąca marynarzy, co wyczer- 
pałoby możliwości osobowe 
polskiej floty. Tą samą liczbą 
ludzi można było obsadzić kil- 
ka niszczycieli. | ta opcja w 
końcu zwyciężyła. 

Od „Bałtyku” 

do „Gonrada” 

Chociaż żaden pancernik 
nigdy nie trafił pod biało-czer- 

woną banderę, dowództwo 
polskiej.floty nie porzuciło ma- 
rzeń o posiadaniu dużych 
okrętów. 

Mniejsze od pancerników, 
ale większe od niszczycieli, 
%yły krążowniki. Przed wojną 

krążowników. Pancernika nasza flota nigdy nie dostała, 

  
    

mieliśmy jedną jednostkę tej 
klasy, kupiony od Francuzów 
w 1927 roku „Bałtyk”. Okręt 
ten w chwili zakupu nie posia- 
dał już prawie żadnej wartości 
bojowej. Służył jako baza 
szkoleniowa, a we wrześniu 
1939 roku, opuszczony przez 
załogę, został przejęty przez 
Niemców i w trzy lata potem 
pocięty na złom. 

Na krążownik z prawdziwe- 
go zdarzenia musieliśmy cze- 
kać do 1943 roku, kiedy jeden 
z nich przekazali nam Brytyj- 
czycy. Nosił nazwę „Dragon”. 
Pływał jako ochrona konwo- 
jów do Murmańska. Okręt za- 
słynął udziałem w w inwazji w 
Normandii w 1944 roku. 
Uszkodzony tam poważnie 
przez niemiecką torpedę, wo- 
bec niopłacalności remontu, 
został osadzony na dnie jako 
element sztucznego falochro- 
nu portu inwazyjnego. Pozo- 
stał jednak w historii naszej 
floty jako jedyny polski krą- 
żownik użyty w boju. 

Po utracie „Dragona” Bry- 
tyjczycy przekazali polskiej flo- 
cie drugi krążownik, któremu 
nadano nazwę „Conrad”. Nie- 
stety, zanim okręt został przy- 
stosowany do służby pod bia- 
to-czerwoną banderą, wojna 
się skończyła. „Conrad” nie 
miał więc żadnej okazji do 
walki i tuż po zakończeniu 
wojny został zwrócony właści- 
cielom. 

Tomasz Falba 

   

niej Wrzeszcz był już tak duży że wyodrębniły się z niego dwie dziel- 

nice - „Kuźniczki” i „Nowe Szkoty”. Najbardziej ciekawa jest historia m 

tej drugiej dzielnicy. Nowe Szkoty wzięły swoją nazwę od imigrantów JE 

religijnych ze Szkocji i Niderlandów, którzy tam się osiedlali. Osady 

Szkotów i Niderlandczyków znalazły się poza władzą gdańskich patry- 

cjuszy, którzy nie przepadali za nowinkami technicznymii.. (| 

„o spódniczkami Szkotów, którzy nie nosili bielizny. Imigranci zajęli się no- 

woczesną melioracją podmokłych terenów. Centrum ówczesnych No- 

Początkowo Polacy 
przyjęli pomysł z entu- 
zjazmem. Posiadanie 
pancernika podniosłoby 
znacznie prestiż naszej 
floty. Rozkaz jego pize- 
jęcia otrzymał koman- 
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L„Więczoru” na Miss Wybrzeża 

_ 

  

Uwaga, uwaga! Mamy niespodziankę dla wszystkich dziewcząt, które zde- 
cydowały się (lub zdecydują) wziąć udział w naszej „wieczorowej” zabawie. 
Od listopada ubiegłego roku wybieramy Miss Miesiąca „Wieczoru Wybrze- 
ża”. Listopadową i grudniową finalistkę zobaczyć można w Intemecie, na 
stronie, na której głosować można też na dziewczynę stycznia. Zajrzyjcie 
koniecznie: www.gdansk.naszemiasto.pl/miss_wieczoru_/specjalna_gale- 
ria/2532.html 
Zasady są proste. Wszystkie kandydatki prezentowane na stronach maga- 
zynu „WW Weekend" trafiają też do Internetu. ta, która otrzyma w miesiącu 
najwięcej waszych głósów - zostaje miss miesiąca. Na pozostałe kandydat- 
ki nadal można głosować. I tu mamy właśnie niespodziankę. Agencja „e- 
-models" - organizator tegorocznych wyborów Miss Wybrzeża oraz Miss 
Wybrzeża Nastolatek - regionalnych finałów konkursu Miss Polski, zaprasza 
wszystkie dziewczyny z tytułem Miss Miesiąca Wieczoru Wybrzeża na fina- 
ty regionalne. Nasze dziewczyny wezmą udział w ostatecznym castingu do 
finału. Co więcej, już od lutego - nasze kandydatki otrzymają za darmo se- 
sję fotograficzną w profesjonalnym studiu oraz profesjonalny makijaż. 
Zapraszamy zatem do naszej zabawy. Warto. Wystarczy skontaktować się 
z Biurem Konkursów, tel. 30.03 175, mailowo - k.kujawaQprasabalt.gda.pl, 
adres: Targ Drzewny 9/11 80-894 Gdańsk (wejście od ul. Gamcarskiej).). 

  
       

Condi, nie obrażaj się, 4 

Ja pytam o wizy tylko dlar 1/7 Zamiast wiz dosta- 
tego, bo mi kazali. . niecie zapas hamburgerów 

A, + dla waszego rządu, OK! 
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Sorry, Mark, ale słu- 
chać masz tylko prezy- 

denta! , 
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Chyba nie zapo- 

al" A mniałeś, jak nazywa się 1 
0), twój prezydent, co? aw. ] 

zĘ pm Chciałbym jesz- 
Suchęcha k cze prosić o keczup. i 

1 
) 

Jest już wytrawną modelką - t 
nad przebiegiem jej kariery 1 

czuwa jedna z pomorskich Ado 1 

agencji. Zresztą to właśnie Condi, nie krzycz d 
óna namówiła Martę do udzia- na mnie, i tak się boję. ] 
łuw naszym konkursie. Wy- ) 

bieg dla modelek nie jest jej ob- 
cy - mimo że przygotowuje się R 
do matury, znajduje E-7 i 
czas na pokazy. / Ojakiego prezy- ż L 

Jednak hok h denta jej chodzi? No, i wszystko zała- 
nie są związane z twione, a keczup dostaną 
byciem modelką. gratis dopiero wtedy, jak za- i 
Chce dostać się b mówią u nas zapasy 

na studia - me- 4 s Pę PISŻY:” 
dycynę albo : 
stomatologię. Q . || 

* | | 

| 4 Nie wiem, lepiej | 

| dyplomatycznie nic | 
Ach, ci Polacy - SZA 

mili, ale tacy dziwni. akikca 
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Zdjęcia PAP" 

IWRUDNUT 
Ruszaj pełną parą do przodu, szczegól- Komuś szalenie się spodobasz. Jednak Jeśli jesteś niespokojnym, to ciągie 

nie, jeśli Twoje zarobki związane są z niech rozsądek wygra z próżnością, bo nie- _ rządkowywanie się nudnym i wyc” bie 
kapitałem zagranicznym lub współpracą rozsądne przygody mogą Ci niepotrzebnie cym zadaniom w pracy wzbudzi w any! 

z cudzoziemcami. Możliwe są wyjazdy skomplikować życie. bunt. Jednak nie teraz pora na zm 
służbowe lub praca poza granicami kraju. ; kare 

Dobra wiadomość to taka, że Twoje dawne _ Przemyśl ścieżkę dotychczasowej. rysz 
Uczące się i studiujące Byki niech dzisiaj inicjatywy okażą się udane, a Twój zawodo- zawodowej! A na wiele spraw SP je 
nie obawiają się najsurowszych profeso- wy prestiż wzrośnie. Gorsza, że czeka Cię _ spokojniejszym i dojrzalszym : bl 
rów. Wasze szare komórki pracują znako- __ sporo pracy i odpowiedzialnych wyborów. dzisz, że za łatwo wyolbrzymiamy 
micie, a egzaminy możecie zdać w pięk- sprawy. 
nym stylu. W Twoim najbliższym gronie znajdzie się , 

jakiś intrygujący adorator. Pamiętaj jednak, Dbaj o formę i urodę. Na urodę TX cję go 
Dzisiaj postaraj się, aby rozsądek wygrał z aby nie przyspieszać niepotrzebnie biegu kosmetykiem jest sen. A Ty CZ, 
brawurą. Uważaj za kierownicą, ale też na _ wydarzeń. pozbawiasz dla mało istotnych ; 
układ krążenia, a jeśli się leczysz, nie bądź 5 j 
mądrzejszy od lekarza. Jeśli nie jesteś już wolny, pod koniec dnia Nie spiesz się z pochopnymi dzień gi0' 

ć nie żałuj uwagi partnerowi, który nie potrafi uczuć. Dla Rybek już zajętych MM 
Zadbaj teraz więcej o rodzinę. Nawet jeśli się przyznać do chwili słabości. | dlatego też tycznego spełnienia i udanych figi gśriel” 
poświęcisz-sukces w pracy dla serca, nie zaskoczy go, że odgadujesz w mig ukryte je, dla których warto wyłączyć wcze y 
będziesz potem tego żałować. intencje innych. lewizor. | 
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